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Imponującą manifestacja polska na wystawie w Chicago.
(P atrz a r ty k u ł w eum atrz num eru).

D u c h  P o c z d a m u
n a p isa ł S d w a v d . f f e m e f

b. prezes rady m inistrów Francji.

T elegram y doniosły ,-że E. H e n io  
udał się w podróż — w  czasie k tó ie j  
odwiedzi rów nież W arszaw ę- _ ^  
związku z tem  a r t y k u ł ' fran cu sk iego
znęża stanu .wzbudzi - n iew ątpliw ie

tem  żyw sze zainteresow anie opinji 
polskiej.

P aryż, w  sierpniu. 
Jesteśm y św iadkam i odradzania się  

konfliktu pomiędzy nacjonalizmem a po­
rządkiem międzynarodowym. Musimy

C op y rig h t by „ I lu s tr . K u ry e r Codzienny" 
P rz ed ru k  naw et w w y ją tk ach  w zbroniony,

robić w szystko, co leży  w naszej m ocy, 
aby uratow ać najw iększą ilość w ysiłków , 
które m iały  za cci u  prowadzenie pewnej 
harm onji pom iędzy narodam i. Jest tó 
dzieło tem bardziej konieczne i potrzebne, 
iż  pew ne państw a zamykają się w gra-

RESTAURACJA. STARY TEATR’
KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 3.

Dziś w dniu 5-go sierpnia br. otwareie
gruntow nie odnow ionego lokalu  według p ro ­
jek tu  a rty sty -m alarza  p. M ieczysława R óżań­
skiego. Ceny znacznie zniżone (obiad z trzech 
d ań  zł. 2.—). —  Z nakom ity zespół m uzycz­
n y  — o czem -P . T. Publiczność zaw iadam ia 
390g Zarza.d.

nlcach własnych, głosząc za tym  m urem  
zagady, które m ogą budzić obawy.
'*■ S zef sekcji ochrony w Niem czech H im ­
m ler ogłasza szum nie program , który  
pow inien zaw ażyć na okresie „20-tu lub  
30-tu tys. lat“. N ie  m ówi nam  jednaki
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jakiego rodzaju będzie ten program.
Zresztą poco?

Jednakże m inister spraw wewnętrz­
nych N iem iec hitlerowskich, Frick, har­
dziej skromny, jeżeli chodzi o długotrw a­
łość planów i zamiarów, okazuje się ja ­
śniejszym  i wyraźniejszym  w określaniu

Edward Herriot.

ich treści. Przeciw staw ia on brutalnie 
duchowi międzynarodowemu nacjona­
lizm, a raczej rasizm całkow ity i in te­
gralny, tradycyjny pangerm anizm . N a  
drugim brzegu Renu nazywam y tego ro­
dzaju przejaw „ d u c h e m  P o c z d a -  
m u“. Dlaczego? Dlatego, że stolica Bran­
denburg ji, ten pruski W ersal ze swoim  
biskupem ewangelickim  i swojem i Masar­
niami, ze swym  pałacem królewskim i z 
Panteonem  pamiątek, z fabryką broni 
wreszcie — zawiera wśród swoich murów  
grób wielkiego króla i wspom nienia kró­
lowej Luizy, która przebywała chętnie 
na'sław nej w yspie Paw iej.

„D u ę h  P o o  z d arą u“, t o >u ■ 3 ^

duch Fryderyka 18,
ten duch, który chciał ugiąć i zam ienić 
w w asala Austrję, tak j a k  k i e d y ś  
p o g n ę b i ł  i  p o d b i ł  Ś l ą s k .  
Jest to p s e u d o - p a c y f i z m ,  który  
m ógł zm ylić nawet tak bystry wzrok, 
jak W oltera, albo Diderota, lecz który  
przejawiał się w historji św iata bitw a­
mi tego typu, jak bitwa pod Rossbach, 
oraz r o z b i o r e m  P o l s k i .

Duch Fryderyka II m iał jednakowoż 
jedną dobrą i jasną stronę, którą m ógł 
zapisać w swoich aktywach: był to duch 
wyrozum ienia i tolerancji. (Czy nie zby­
tnie uleganie sugestjom  historjografów  
niem ieckich? — P rzyp. Red. „I. K. C.“). 
W tym  względzie hitleryzm  przedstawia  
się  j a k o  c o f n i ę c i e  k u l t u r a l ­
n e  i c y w i l i z a c y j n e .

„Duch Poczdamu”, to duch królowej

Ryszard Ordyński.

New York — Genua — Warszawa.

Warszawa, w sierpn iu ..
Sowiety pierwsze, z całą i pełną świado­

mością i z kapitalnem wyczuciem środ­
ków, rozpoczęły pisanie swojej historji na 
taśmie filmowej. Historji, widzianej wla- 
snemi oczami lub preparowanej dla wła­
snego użytku. Ich reportaż filmowy b y ł  
rzeczywistością i ewangelją zarazem — b y ł  
świetnie zrozumianym nakazem, a dzisiaj 
przejdzie do przeszłości jako d o k u ­
m e n t  dla dziejopisów. Czas, jako po­
jęcie najszersze i najtrwalsze, będzie tym 
razem działał jako czynnik wyrównawczy 
między tem, co świat wyznania sowieckie­
go uważa za prawdę a tem, co mogły u- 
ważać za ścisłość historyczną inne narody.

Ideolog sowiecki wie dobrze, że ta prze­
strzeń ewentualnej krytyki, której wyniki 
da dopiero historiografja kilku lub kilku­
nastu dziesiątków lat — dzisiaj nie obowią­
zuje. Ideolog sowiecki miał do spełnienia 
pewne zadanie doraźne — i trzeba mu 
przyznać, że na tym odcinku spełnił je do­
skonale. Do wyrazistości swojej linji de- 
markacyjnej, do przejrzystości swego ce­
lu, dołączył jeszcze wysokie walory arty­
styczne.

Luizy po klęsce pod Jeną. Idźmy dalej. 
Jest to

duch M arc in a  Lutra,
siedzącego na zamku w W artburgu, albo 
głoszącego kazania i tezy w W irtenber-

gu. W przem ówieniach „Fiihrera”, -wodza 
dzisiejszych Niem iec, odnajdujem y ową 
gwałtowność, która przypom ni nam pod 
pewnem i względam i sposoby i ch w yty  
krasom ówcze m nicha augustiańsk iego  
Lutra.

Pakt czterech—formalnością,
która nikogo nie zwiedzie.

W  tem przekonaniu utwierdzają nas 
takie oto fakty, jak otwarcie w Poczda­
mie szkoły, która ma kształcić przywód­
ców hitlerowskich. M yślim y tak, gdy pa­
trzym y na odrodzenie się ducha prześla­
dowania, dochodzącego do tego, iż strze­
la  się jak do psa do przeciwnika podej­
rzanego o to, iż chciał ujść uwagi policji, 
albo gdy szatkuje się kulami żydow skie­
go adwokata Spiegla.

N iem cy m ogły sobie spokojnie podpi­
syw ać pakt czterech. Któż da się w ystry­
chnąć na dudka i ogłupić tą form alno­
ścią, skoro N iem cy u siebie w domu przy­
wracają nacjonalizm w najbardziej dra­
stycznej formie?

Plan Francfl i oppr Anglii.
Tymczasem Francja pracuje dalej nad 

dziełem pogodzenia ludzkości. W  Łon 
dynie złożyła Francja świeżo propozycję 
zm ierzającą do organizacji w ielk iego  
planu robót publicznych, aby w ten spo­
sób zm niejszyć bezrobocie europejskie. 
Rola Francji polega w łaśnie na m yśle­
niu o ogóle ludzkości. Tak sw ego czasu 
uczyniła Francja, w ydając „deklarację 
praw człowieka i obyw atela” w epoce 
rewolucji. D zisiaj pragnie zebrać w szyst­
kich pracowników z różnych krajów pod 
egidą L igi Narodów i M iędzynarodowego 
Biura Pracy. Chodziłoby tutaj o stworze­
nie pewnego rodzaju k a p i t a ł u  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o ,  a b y  p r z y ­
n i e ś ć  u l g ę  w c z ę ś c i  c h o ć b y  
t y m  30 m i l  j o n o m  b e z r o b o t ­
n y c h ,  którzy cierpą w św iecie.

Tym razem z opozycją w ystąp iła  A n­
glja, z powodów odm iennych, aniżeli 
racje niem ieckie. Przyw ołała  ona na pa­
mięć swoje ew łasne doświadczenia naro­

dowe i stw ierdziła, że tego rodzaju próby 
są iluzjam i. A n glja  odrzuciła  naw et 
studjum  tego rodzaju projektu.

Z a g a d k i R oosevaita .
W reszcie S t a n y  Z j e d n o c z o n e  

z d a j ą  s i ę  i ś ć  z w ł a s n e j  w o ­
l i  w c o r a z  t o  w i ę k s z e  o s a ­
m o t n i e n i e .  Czy m y ze sw ej strony  
zrobiliśm y w szystko, co leżało  w  naszej 
mocy, aby zawrócić S tany Zjednoczone 
z tej drogi? Jest to pytanie, którego po­
staw ienie zastrzegam y sobie. Publiczność  
Zna pod tym  w zględem  m oją opinję. 
(Jak wiadomo H erriot podał się  w grud­
niu ub. r. do dym isji jako prem jer, gdy  
Izba D eputowanych opow iedziała się za 
niepłaceniem  długów  A m eryce. — Red.).

Faktem  jest jednak, że A m eryka w y ­
ciąga argum enty na korzyść dew aluacji 
ze zw yżki artykułów  pierw szej potrzeby  
i idzie pełną parą po szlaku, który jest 
całkow icie egoistyczny. Zboże, którego  
buszel kosztował w Chicago dnia 26 gru­
dnia 1932 r. 44 'A centa, kosztow ało dnia  
7 lipca 1933 r. 99,5 centów. Poniew aż su­
sza ograniczyła produkcję zboża na w io­
snę... optym izm  am erykański wzrasta. 
Zapom niano ze szczętem , że pertraktacje  
m iędzynarodowe w G enew ie pom iędzy  
Stanam i Zjednoczonem i, K anadą, A rgen­
tyną i A nstra lją  w  spraw ie stab ilizacji 
i redukcji produkcji zboża m ogłyby przy­
n ieść duże rezu ltaty . Tym czasem  jednak  
bawełna, w ełna i inne artyk u ły  w zrasta­
ją w cenie regularnie. Jedw ab kosztow ał 
w  N ow ym  Jorku 1 styczn ia  br. 1,35 do­
lara, a obecnie kosztuje 2,27 doi. Z w yż­
ka m iedzi idzie szlakiem  innych  produk­
tów, chociaż w arunki techniczne nie są

pom yślne. N m zw ykly wzrost w ykazują  
1 ceney kauczuku — cena jego dwukrotnie 
j poszła w górę. Jedna tylko kawa nie bie­

rze udziału  w ogólnym  ruchu zwyżko­
wym .

Porozumienie koniecznością!
J a k  w id zim y zatem , m ożna obserwować 

w św iec ie  dzisiejszym  pew ne czynniki i 
objaw y odprężenia. M ożnaby niewątpli­
w ie cechy te jeszcze, podnieść i wzmóc, 
g d y b y  p r o w a d z i ł o  s i ę  l o g i ­
c z n i e  p r a c ę  m i ę d z y n a r o d o ­
w ą  u z d r o w i e n i a  i s a n a c j i  
p r o d u k c j i .  T ym czasem  jednak pozo- 
staw iono w olne pole do spekulacji. 
B r a k  j e s t  w s z e l k i e g o  p o- 
r z ą d k u  i ł a d u ,  b r a k  j e s t  
p o r o z u m i e n i a .  N ie  jest b yn ajm n iej  
rzeczą pewną, że to n iew ątp liw e  odprę­
żenie nie zostanie pow strzym ane, że m e  
zrodzą się  nanow o „stocki”. D y scy p lin a  
m iędzynarodow a jest dalej ty lk o  m arze­
niem.

D n ia  10 lip ca  m in ister skarbu A n g lji 
ośw iadczył w  Izbie Gmin: „K onieczność  
porozum ienia nie jest dzisiaj m niejsza, 
niż daw niej. Idea, że jak iś naród m oże 
w ystarczyć sobie sam em u 1 że może roz­
w iązyw ać poszczególne problem y, n ie  
zdając sobie spraw y z tego, co się  dzieje  
w około — nie w ytrzym a próby dośw iad­
czenia”. S łow a to głębokie i słuszne. J e d ­
nakże pod przykryw ką tego rodzaju a- 
kadem ickich deklaracyj, rządy pew nych  
krajów praktykują politykę n ietylko na­
rodową, ale nacjonalistyczną. Czy w sa ­
m ej F rancji liczn a  jest rzesza tych, eo  
w idzą n iebezpieczeństw o tych now ych  
tendencyj i rozum ieją, że jeśli ten now y  
duch będzie się  w zm agał — d o p r o w a ­
d z i  o n  w  p r o s t e j  k o n s e k ­
w e n c j i  d o  w o j n y ?  Czyż nie spo­
tykam y naw et w  kołach ludzi interesu  
osób, które c ie szy ły  się  z fia sk a  konfe­
rencji londyńskiej? G dyby jutro konfe­
rencja genew ska rozbiła się  -*  ludzie ci 
krzyczeliby głośno z radości!

Tak jest, aie ludzie ci p łacą  potem cięż­
ko konsekw encje sw oich  szaleństsw . Jak  
pow iedział H oracy: „Quidquid delirant 
reges, p lectuntur A ch iv i (ilekroć kró­
low ie czyn ią  g łu p stw a  i szaleństwa, ty le  
razy  G recy otrzym ują  cięgi)...!

„pokojową" wojną z Austrją?
(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kury era Codziennego*).

Depesze nadchodzące w ostatnich 
dniach z Paryża i Londynu donoszą 
o z a m i e r z o n e j  i n t e r w e n ­
c j i  m o c a r s t w ,  tj. Francji, An­
glji i Rzymu przeciw prowokacjom 
niemieckim w stosunku do Austrji. 
W międzyczasie ogłosiła oficjalna 
francuska ajencja „Havas“ komunikat, 
że rząd francuski śledzi zatarg austro- 
niemiecki i przygotowuje interwencję.

ADWOKAT
Dr ROMAN PANETH

prowadzi obecnie kancelarie 
WE LWOWIE, PRZY UL. LELEWELA 2. 1166L

I  taśma działała. To, z czem obeznana 
jest Europa i Ameryka, jest tylko pewną 
nieznaczną i nieznaczącą cząstką tego, co 
się odbywało planowo wewnątrz kraju. 
Propaganda w e w n ę t r z n a  — czy­
li wielkie kształcenie ogromnej m a s y  
tego narodu, została uwieńczona świetne- 
mi skutkami.

Krótki mój pobyt w Moskwie w roku u- 
biegłym przekonał mnie o sile tego naj­
powszechniejszego i najdostępniejszego 
z języków świata, jakim jest kino. W do­
datku organizacyjnie rzecz była przepro­
wadzona z wielką systematycznością i 
z olbrzymim wysiłkiem pieniężnym, jak 
i mózgowym. Gdy się zważy prym ityw  ra­
sowy i prym ityw  urządzeń technicznych 
na najdalszej prowincji rosyjskiej, trudno 
nie oddać tej organizacji całego hołdu.

Tak Więc Wschód zapoczątkował nową 
metodę w propagowaniu pewnych idei i 
zastosowanie nowych a tak potężnych 
środków wychowawczych. Największym  
ich atutem jest bezpośredniość działania. 
Kino jedyne, dzięki swojej plastyce i swojej 
„kinetyce“ trafia wprost propagandowo 
tam, dokąd trafiać zamierza.

Zachód podjął metody sowieckie w  da­
leko skromniejszych rozmiarach. Nie dla­
tego, jakoby nie umiał technicznie wyzy­
skać wszystkich możliwości, istniejących 
w taśmie filmowej, ale poprostu dlatego, że 
nigdzie rząd bezpośrednio nie podjął tych 
zadań. Istnieje zarazem w krajach zachod­
nich pewnego rodzaju skromność i  socho-

Interwencja ta  ma nastąpić po uzgo­
dnieniu stanowiska z Rzymem, jako że 
mocarstwa występując wobec Niemiec 
chcą się powołać na siynny „pakt czte­
rech”. W związku z tą naprężoną sy­
tuacją w Europie środkowej zamiesz­
czamy relacje naszego korespondenta 

wiedeńskiego. Red.

Wiedeń, w sierpniu. 
Ciekawej, choć bez ogródek powiedziaw­

szy... tchórzliwej metodzie hołdują Niemcy 
hitlerowskie w swych usiłowaniach, zmie­
rzających do aneksji Austrji i wcielenia 
tego kraju politycznie niezależnego w skład 
„trzeciego państwa”.

wawczość w stosunku do problematów na­
rzucanych narodom, skromność, której So­
wiety nie przestrzegają w swoim intere­
sie państwowotwórczym.

Ale działanie wielkich obrazów film o­
wych amerykańskich, w rodzaju „W iel­
kiej Parady", „Bywali“ lub niemieckiej 
„Kameradschaft“ — w pierwszej linji na 
usługach myśli pacyfistycznej, stwierdziło 
również ogromny zasięg zdobyczy ideo­
wych w najbardziej popularnem znacze­
niu tego wyrazu. Możliwości filmu, a o- 
statnio jeszcze filmu dźwiękowego, są tak 
olbrzymie i tak rożnorodne — że może on 
atakować każde, choćby najpotężniejsze 
zagadnienie ludzkości. Kilka lat temu P i­
randello, w rozmowie ze mną, nazwał film  
największą potęgą kulturalną, która rów­
nież jak prasa może być zbawieniem lub 
z9ubą dla wielkich miljonów ludzkości. 
Zależnie od rąk, które kierują.

Niedawno na Broadwayu nowojorskim  
oglądałem jeden z największych wyczy
t ' l  n OWyt'h Ameryki. Treść tego wiel­
kiego filmu, zaczerpnięta z dramatu bar­
dzo popularnego pisarza angielskiego Aro»- 
la Cowarda, który miał niezwykle powo
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spokoju politycznego. z a k l ó i L g o ^ S  
wybuchom wojny b om k iej i

Bo nie m ając odwagi na w ysyłkę swych’ 
oddziałów szturmowych na terytorjum  
A ustrji i wiedząc dobrze, że taka inwazja 
stałaby się

zaczątkiem nowei wolny światowej
rozpoczęły obecnie N iem cy w odniesieniu 
do A ustrji oryginalną w o j n ę  p o ­
w i e t r z n ą  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
r 1,a ,, V“ s a m o l o t ó w ,  zrzucają­
cych ulotki z obelgam i w mniemaniu, że 
taka_ wojna w powietrzu i przez powietrze 
ujdzie im bezkarnie.

Już od szeregu m iesięcy zjawiają się  
system atycznie nad Austrją samoloty hi-

po niej długi dość okres dobrobytu po­
wszechnego aż do wybuchu wojny świato­
wej i prowadzi nas ostatecznie aż do dnia 
dzisiejszego.

Film  obfituje w doskonałe sceny batali­
styczne, zbiorowe — których może trochę 
jest zamało — w świetnie ujęte sceny o- 
świetlające poczucie godności osobistej 
i narodowej zbiorowiska ludzkiego, które 
się nazywa narodem angielskim. Posiada, 
jak tego należało się spodziewać, świetną  
technikę  i. olśniewa pięknością ujęć ope­
ratorskich.

Jednak nie to nas w tej chwili intere­
suje. Poprzez kilka tysięcy metrów taśmy 
przegląda coś więcej niż treść sarna film u  
podaje. W ielką nutą tego filmu jest i wiel­
ką jego zdobyczą ześrodkowanie wszyst­
kich niemal elementów historyczno-kryty­
czny ch i tyluż punktów emocjonalnośei 
ludzkiej na przestrzeni pewnej epoki i pe­
wnego pokolenia, które się dzisiaj zamyka. 
Razem z uderzeniami dziejowemi idą raz 
w raz uderzenia serca ludzkiego, skromne­
go, małego wobec wielkich faktów h isto­
rycznych, a jednak fakty te płodzącego.

Publiczność patrzy poprzez Izy najw a­
żniejszych wspomnień swego życia, lub 
choćby opowiadań swoich rodziców i mniej 
lub bardziej wiernie przeniesionej tradycji 
Publiczność angielska uczy się w łasnej 
historji, przez rekapitulację w izualną Du 
bliczność innych krajów patrzy na te ane 
gdotę historyczną znaną jej również z roz­
maitych zrodel, a przedewszystkiem z wie<
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tlerow skie i N iem iec, naruszając w sposób 
nigdzie dotąd niepraktykow any umowy 
tniędzynarodow e, a specjalnie wyraźne 
w tym  kierunku postanow ienia paktu Li­
gi Narodów. Radio bawarskie zaś angażu­
jąc w ydalonych z granic A ustrji przestęp­
ców i agentów  hitlerowskich staw ia ich 
przed m ikrofon, aby w ten sposób puszczać 
m ogli na cały świat naiwne, ale bezczelne 
brednie o A ustrji i jej obecnym reżimie.

Tchórzostwo wynikające z podobnego 
^ stęp o w a n ia  jest tem więcej jaskrawe, 
ile  że te saine Niemcy nie odważyłyby 
s i ą  n i g d y  w s t o p n i u  tak wysokim na podo­
bne p r a k t y k i  w  odniesieniu do państw in ­
n y c h  z o b a w y  przed niepożądanemi _ dla 
n i c h  w c h w i l i  dzisiejszej zawikłaniami dy- 
p l o m a ty c z n e m i ,  podczas gdy co do_ Austrji 
są b ie d n e g o  zresztą mniem ania że jednakże 
ten nialy kraik nic im złego uczynić nie 
potrafi. Sądzą oni, że temi prowokacjami 
d o p r o w a d z ą  A ustrię do kapitulacji przed... 
H it le r e m .

D z ie je  sią jednakże wręcz przeciwnie. 
Bo im natarczyw iej napiera Hitjer na Au­
s t r i e ,  tem energiczniej broni sie ona przed 
n a t r ę t n y m  najeźdźcą, zwracając swą podzi­
wu g o d n ą  stanow czością powszechną uwa­
gą całej E uropy.

Gdy M e n  śmieje się z  trzech.
In icjatorzy  tego w  całem  słowa znacze­

n iu  — m onstrum  politycznego, jakim jest 
tzw. „pakt czterech** nie m yślełi, chyba, że 
układ ten zaraz w pierwszych tygodniach  
sw ego istn ien ia  wykaże... tak m ałą zdolność 
życiow ą.

Je ż e li  układ ten , w R zym ie podpisany, 
m ia ł  b y ć  lekarstwem  dla Europy i gwa­
rancją jej porządku i pokoju na łat dzie­
sięć, to  jakżesz  w rzeczywistości przedsta­
w ia  sie  sytuacja, kiedy tak  przed podpi­
saniem  tego paktu przez Niem cy, a j fi­
s z  c z e b a r d z i e j  p o  p o d p i ­
s a n i  u  prowokuje państwo hitlerowskie 
sw ego sąsiada austrjackiego i  to wbrew 
.Wyraźnym postanowieniom tego paktu?

T oteż z goryczą podkreśla w iedeńska o- 
p in ja  publiczna ten fakt n iebyw ały, pod­
czas gdy trzeźwo m yślący p o lity cy  eu ro p e j­
scy  zad a ją  sobie słuszne p y ta n ie  „cui bono 
zo sta ł p a k t czterech zaw arty  i  jaką mieć 
m ożna z niego korzyść praktyczną?.

Sam oloty niemieckie nad A ustrją i prze­
p y c h a n a  za pośrednictw em  cierp liw ych  
fa l pow ietrznych agitacja radjowa są  n ie­
zw ykle wymownym przykładem  paktów , 
zawartych jedynie przez... czterech, z któ­
ry c h  jeden robi m im o to, co mu sie podoba, 
naigraw ając sie  z— trzech pozostałych...

T ijn e  posiedzenie Rady Ligi Nar. 
zbada prowokacje niemieckie.
T ym czasem  obce przedstawicielstwa dy­

plom atyczne, akredytowane p rzy  rządzie 
a u s tria ck im , w y sy ła ją  sw ym  m in isterstw om  
szczegółowe raporty o hitlerowskich na­
jazd ach  powietrznych na A ustrie, k tó re  
stanow ić bedą  rzeczowy m aterią! _ do akcji 
protestującej mocarstw w Berlinie.

S p raw a  ta  w ejdzie w kró tce n a  fo rum  m ię­
dzynarodow e.

N a  ta jn em  posiedzeniu Rady L igi Naro­
dów zbadane zostaną wszystkie te prowo­
kacje niemieckie, zwłaszcza, że nie je s t wy­
kluczone, iż N iem cy próbow ać bądą w p rzy ­
szłości użycia tych  sam ych m etod także 
i  w  odniesieniu  do k ra jów  innych, n a ru ­
sza jąc  ju ż  dzisia j postanowienia traktatów  
pokojow ych z W ersalu i S t  Germain w  
których granice Niem iec i  A ustrji zostały  
całkiem  ustalone.

D latego  też, naw iasem  powiedziawszy, 
n ie  p rzy łącza  sie A u s tr ja  w chw ili obecnej 
do organizow anego te raz  frontu rew izyj­
nego, w iedząc dobrze, że traktat ze St. Ger- 
m ain  poręcza całkowicie jej niezależność 
polityczną, k tó re j b ro n i w szystkim i swoim i 
s iłam i. .. . . . .

K o m en ta rze  p ra sy  europejskiej z o s ta t­
n ich  k ilk u  dni, w zyw ające Ligę N arodów

do natychm iastowej interwencji, wykazują 
niedwuznacznie, że cała Europa zdecydo­
wana jest bronić Austrji przed prowoka­
cjam i Niem iec hitlerowskich, mogącemi w y­

wołać poważne zawikłania dyplomatyczne,
o ile wczas jeszcze nie zosatną całkowicie 
zlikwidowane.

Mieczysław Lisowski.

Zapowiedziana interwencja
denerwuje Berlin.

Berlin (PAT). P ra sa  niem iecka z zanie­
pokojeniem  w ystępuję przeciwko doniesie­
niom  A gencji R eutera , sygnalizującym  
zbiorowe demarche Francji, A nglji i Włoch 
w Berlinie z powodu akcji antyaustriackiej 
Niemiec.

D zienniki zapew nają, że ze strony  N ie­
m iec nie uczyniono żadnych kroków, k tóre 
m ogłyby oznaczać nieposzanowanie niepod­
ległości A u strji lub pozostawać w sprzecz­
ności z duchem  „pak tu  czterech**.

Po akcji, ja k ą  Q uai d‘O rsay i R eu ter u-

w ażają za możliwą, nie obiecuje sobie 
nic korzystnego ani dla stosunków niemiec- 
ko-austrjackich, an i też d la  pacyfikacji 
E uropy  środkow ej — oświadcza „Borsen 
Ztg.“.

„Deutsche Allg. Ztg.“ uw aża in terw en­
cją m ocarstw  w obronie A u strji za pozba­
w ioną sensu, ponieważ w trącan ie  się z zew­
nątrz nie może popraw ić stosunków  nie- 
m iecko-austrjackich, a przeciwnie, zaostrzy 
sy tuacją . •

WYCIECZKA STATKIEM DO BIŁLAN
W .obole, dnia S sierpnia b. r . odiedzie statek „Stani- 

staw" do Bielan. — Odjazd z Placu Groble o Rodzinie 
17-lej (5-tej popol.). — Odjazd z Bielan o Rodzinie 20-tej 
(8-mej w iecz). — Przejazd od osoby w jedną stronę 
zl. 0.75, od dzieci zl. 0.50.
S89g „ŻEGLUGA POLSKA *.

Do wynaiecia
2 pokoje frontowe

wprosi od właściciela. 
Zgłoszenia: Kraków, pl. Dominikański 2. 
Dr Leopold Bader, tel. 10629. 4442k

Nie ożywajmy zagranicznych wód mineralnych, ntając 
równie dobre w Polsce! WODA GORZKA MOKSZYSSKA 
jest niezastąpionym lekiem w schorzeniach żołądka, jelit 
1 wątroby Sprzedaż w aptekach i drogeriach.

impoiroftca monifcstacia polska
na wystawie w Chicago.

( D o  i l u s t r a c j i  t y t u ł o w e j ) .

(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego11)

Chicago, w lipcu.
Dzień 22-go lipca  stanow ił zakończenie 

uroczystości podczas Tygodnia Polskiej 
Gościnności na w ystaw ie w Chicago. S to­
w arzyszenie D nia Polskiego, k tóre rep re ­
zen tu je  _ ofic ja ln ie  narodowość polską na 
w ystaw ie, ze znanym  adw okatem  z Chica­
go p. Leonem Nyką na czele, n ie  szczędzi- 
ło trudów  i kosztów, przy bezinteresow nej 
w spółpracy  przedstaw icieli bezm ala 
w szystkich o rgan izacy j i tow arzystw  pol­
sko-am erykańskich w S tanach  Zjednoczo­
nych, by Tydzień Polskiej Gościnności u- 
czynió godnym  swego zadania.

N ie u lega w ątpliw ości, że P o lon ja  am e­

rykańska , m an ifestu jąc  w tein sposób swą 
przynależność narodow ą do Polski, wzmo­
cn iła  wązły uczucia ze swą ojczyzną i po­
łożyła nowe zasługi w pionierskiej p racy  
na obczyźnie dla dobra Rzeczypospolitej.

Dzień Polski przekroczył najśm ielsze o- 
czekiw ania tu te jszej ludności.

O godz. 2-ej popołudniu rozpoczął sią 
na bulw arze M ichigańskim  olbrzym i po­
chód polski ze współudziałem  trzydziestu  
tysiący ludzi. Publiczność w yległa tłu m ­
nie przy w spaniałej pogodzie i m ożna 
śm iało powiedzieć, że około m iljona  lu ­
dzi różnych narodowości zebrało sie po o- 
bu stronach  bulw aru  M ichigańskiego.

Kpt. Skariyriski na grobie śp. Żwirki i śp. Wigury.

D n. 3 b. m . kp t. S k a rżyń sk i z ło ży ł w ieniec na  grobie ś. p. Ż w irk i i  i .  p. W ig u ry .

dzy g azee ia rsk ie j — ale przeżyw a sercem 
całą  p ro s tą  i g łęboką ludzką analogję wy­
padków , a  co w ięcej analogie odczuwania. 
W idz am ery k ań sk i, ja k  i francuski lub 
polski bez tru d u  do jrzy  przeglądającą po­
przez obraz uczuciowości augielskiej toż- 
sam ość p rze zyc  w  w ła sn ym  kraju . W lelka 
w ojna  nauczy ła  nas tak iego  patrzen ia  nie 
dającego  się odłączyc od w łasnych cier­
p ień  i radości.

W krótce po o g ląd an iu  tego film u na 
s ta tk u  włoskim , w ylądow ałem  w Genui. 
W  kilku  kinach genueńskich  równocześnie 
g ra n o  o sta tn i przebój w łoskiej km em ato- 
g r a f j i ,  p. t. „Czarna koszula“ (Ca- 
m ic ia  ne ra ). T rochę inne ujęcie sam ej 
sp raw y , bardzie j reportażow e  i bardziej 
a g ita cy jn e , ale  a ta k  na  w idza ten sam , za­
m ierzenie p raw ie  to  samo.

R y su n ek  znacznie g rubszy , znacznie do­
sadniejszy , co n a jm n ie j na  te j sam ej rozni- 
ey skali po legający , na k tó re j odbyw a się 
stale em an ac ja  uczuć obyw atela  b ry ty j­
skiego i gorącego  p a tr jo ty  italskiego. 
Przytem  tym  razem  spraw a w yraźn ie  pań­
stwowa, in sp iro w a n a  przez  rza.d i przez 
rząd w całości doprow adzona do rea liza ­
cji.

Podobnie j a k  w  film ie a m e r y k a ń k i m ,  rów ­
nie i w „C zarnej Koszuli** tresc  film u opie­
ra się na przejściach  n a ro d u  ita lsk iego  
przestrzeni o sta tn ich  la t z p r z e d  wie J 
wojny, obejm uje o kres a g ita c ji dov>°J 
nej, popartej całą  m asą  ak tu a ln y ch  zaję 
z tego okresu, d a je  dosadny  obraz pew ne­

go odcinka, na k tórym  zainteresow any na­
ród  włoski odbywa wojnę, a  zarazem  obraz 
odcinka propagandow ego, na k tórym  przed­
staw iono p e rtrak tac je  pokojowe i tlo te­
ry to ria ln e , k tórych  te pe rtrak tac je  doty­
czyły.

N ajw iększego jednak  rozrostu  doznała 
w obrazie włoskim  część powojenna. Ce­
lem realizatorów  było pokazanie fa ta lnych  
zam ieszek w  kra ju  tuż po zakończeniu 
w ojny i zobrazow anie chaosu społecznego, 
n a  którego tle pow stała konieczność fa szy ­
stowska. W  barw ach bardzo jaskraw ych, 
z całą  b ru ta ln ą  niem al św iadom ością ag i­
tacy jną , z użyciem zdjęć wielkich zebrań 
narodow ych pod golem niebem, całą m asą 
przemówień sam ego M ussoliniego, film  
prow adzi w idza i słuchacza do zrozum ie­
n ia  idei nowego rządu  i błogosław ieństw  
z tej zgoła nowej koncepcji rządzenia dla 
całego k ra ju  w ynikających. Ze św ietnie 
skonstruow anym  planem  propagandow ym  
film  daje zobrazowanie całej w ie lk ie j a- 
k tyw ności rządu ja k  i całego narodu, udo­
skonalanie przem ysłu i kom unikacji i wal­
kę skuteczną z bezrobociem.

Byłem w kilku kinach, gdzie ten film 
g rano , w Genui i M edjolanie, aby skonsta­
tować jego działania na m asy  ludzkie. 
J e s t  ono w prost potężne. Odbywa się 
dziw nego rodzaju nabożeństwo, na którem 
każdy Wioch i W łoszka, w chłania w sie­
bie to, co słusznie nazywa się świadom o­
ścią narodowa. U czy się dziejów  własnego  
kra ju  i w iary  w jego potężną przyszłość.

P o d  względem w ykonania technicznego

film  włoski nie może się porów nyw ać z
am erykańskim . To jednak, co je s t sum ą 
efektu  dla wychodzącego z k ina obyw atela 
italskiego, przechodzi napięciem  sw ojem  
w iele w idow isk  bardzo naw et po ryw ają­
cych.

Jakże  trudno  nie pom yśleć o tym  pro ­
stym  fakcie, że żaden z narodów świata, 
w łaśnie na przestrzeni ostatn ich  la t trzy ­
dziestu, nie posiada ta k  bogatej skali
fak tó w  o na jw yższe j sile dram atycznej,
jaką  rozporządza epoka w alk niepodległo­
ściowych polskich. D la żadnego innego 
narodu w ojna św iatow a nie była tak  zgę- 
szczonym kom pleksem  tęsknot, zaw ikłań  
politycznych  i w ielkiego działania. A kie­
dy z zawieszeniem broni św iat cały mógł 
już rozpoczynać prace nad powrotem w ło 
żyska pokojowe, Polska m iała własna w oj­
nę, na jbardziej dokuczliw a i najbardziej 
rozstrzygającą.

Jakże bogato wreszcie na tle tych naj- 
sroższych przejść dziejowych w ygląda 
wielkie nasze i równie bohaterskie jak  d ra ­
m atyczne odbudowanie kra ju  aż do  
dnia  dzisiejszego, do robót i zam ierzeń 
dnia jutrzejszego?

N a tle tak bogatego reportażu i c zyste j 
praw dy  pokolenie stojące u steru  nawy 
państwowej może się z całą świetnością 
w ylegitym ować z praw mu należnych i od 
dać następnie rządy w ręce nowej czeka­
jącej u w rót h isto rji, młodej generacji.

P o lacy  ze w szystkich części Stanów  Zje­
dnoczonych zjechali się na te uroczysto­
ści. P rzyby ł też z Nowego Jo rk u  prezes F e­
derac ji Żydów Polskich w S tanach  Zjedn., 
B enjm in W inter, jako  specjalny  delegat 
te j organizacji, k tó ra  liczy 80.000 człon­
ków.

P rzedstaw iciele najw iększych o rgan iza­
cy j i tow arzystw  polskich, k leru  i związ­
ków p ara fia ln y ch , przedstaw icielki związ­
ków kobiet polskich w A m eryce, związki 
sportow e i atletyczne, bractw a, kluby, we­
te ran i, p iedziesiąt oddzielnych o rk iestr, 
czterdzieści pięć w spaniałych  rydw anów , 
to w szystko razem  składało  sih na  całość 
dw ugodzinnego pochodu przez cen trum  
m iasta.

S z tan d ary  polskie i  am erykańskie, b ia łe  
m undury  lig i m orskiej, barw ne m u n d u ry  
i s tro je  narodowe, zdrowe i opalone tw a­
rze chłopców i dziewcząt w b iałych ko­
stium ach , harcersk ie  m u n d u ry  dziatwy, 
polskiej, dodaw ały pochodowi rozm achu i 
b lasku.

Rydwany symbolizowały udział Polski 
w historji postępu i cyw ilizacji ludzkości.

W średniow iecznym  s tro ju  -uczonego, 
w śród książek i wykresów, jechał M ikołaj 
Kopernik. Po obydwu stronach  jego ry d ­
w anu umieszczono następu jące  napisy  w 
języku  angielsk im : „Not my system, but 
God‘s order. Copernicus**. „Whose theory  
stopped the sun and set the earth in ino- 
tion“. („Nie m oje odkrycie, lecz z W oli Bo­
ga. Kopernik**. „Jego  te o rja  zatrzym ała
słońce i u ruchom iła  ziemię**).

Poprzedzany przez dyw izjon lig i m or­
skiej i rzecznej posuw ał się d ru g i rydw an, 
k tó ry  m iał w ygląd starożytnego okrętu  
w ikingów. N a nim  jechał w polskim  stro ­
ju  z 15 wieku, J a n  z K olna. I  tu  umieszczo­
no napisy : J a n  z K olna, k tó ry  odkrył A- 
m erykę w r. 1475. , .

N iew ielu A m erykanów  słyszało o Ja n ie  
z K olna, a jeszcze m niej o tem, że K oper­
nik  był Polakiem .

R ydw an p rzedstaw iający  zwycięstwo
kró la  J a n a  Sobieskiego pod W iedniem,
był pełen rycerzy  z królem  Janem  na cze­
le. N ależy przyznać, że św ietnie dobrano 
wszystkie s tro je  historyczne, naw et cha­
rak te ry zac ja  żywych ludzi na_ rydw anach 
nie pozostaw iała nic do życzenia.

In n e  znów rydw any  przedstaw iały  sceny 
z życia Kościuszki i  Pu łask iego  w A m ery­
ce. O lbrzym i wóz o b sy p an y . czerwono-bia­
łym i kw iatam i był obrazem  zetknięcia się 
W aszyngtona z Kościuszką i Pułaskim . — 
P ułask i pod Savannah , Kościuszko p lan tu ­
jący  wzniesienie słynnej dziś w S tanach  
Zjedn. akadem ji wojskowej w W est P o m t 
i ii d

R ydw an Curie-Skłodowskięj, sym bolicz­
ny rydw an „w uja Sarna**, k tóry  w ita em i­
grantów  polskich na z i e m i  am erykańskiej, 
wreszcie ostatn i pełen żołnierzy polskich i 
am erykańskich, w 2 oddzielnych grupach, 
na którego ścianach w idniały  napisy: » ” ® 
fought for Y onr and You f o r G u r  libęrty  
(W alczyliśm y za W aszą, a W y za Naszą
Wolność). .

N astępną częścią p rogram u było przed­
staw ienie na „Polu Żołnierza *, o godz. 8 
wieczorem, w obecności 100.000 ludzi. P u ­
bliczność złożona w większości z Polakow, 
wśród których było w ielu w ybitnych Ame­
rykanów. Zauważyłem  w pierw szym  rzę­
dzie nowo m ianowanego am basadora S ta ­
nów Zjedn. do Polski, p. Jo h n ‘a Cudahy. 
(Pan C udahy jest w łaścicielem  miljono- 
wej firm y „pakierskiej** (mięsa, tłuszcze, 
m ydła =  paokers) w Chicago, pod nazwą 
„The C udahy Paeb ing  Co.“).

Olbrzymi stad jon  był podzielony na  trzy  
części, aby wszyscy z b liska mogli zoba­
czyć m azura, krakow iaki, kujaw iaki i ober­
ki polskie, tańczone oddzielnie przez trzy  
grupy  baletu  na trzech p latform ach z 
drzewa. Polskie sukm any i rogatyw ki, m u­
zyka ludowa i żywy ry tm  naszych ta ń ­
ców znalazły ogólne uznanie.

Powtórzony pochód wyżej wspom nianych 
rydwanów ponownie wzbudził zachwyt 
tłumów zebranych na „Polu Żołnierza**.

Miss Poland (panna Iren a  Napietek), 
w otoczeniu dam dworu, we w spaniałej 
szacie ze srebrnej łam y, z olbrzym im  pić-



g d n i a •

Pomniki rosyjskiego zaboru 
na ziemiach polskich.

Kochany K uryerku!
Objeżdżając wszystkie gm iny pewnego 

pow iatu jednego z województw na terenie 
byłego Królestw a Kongresowego, na tkną­
łem sie na ciekawe zabytki dawnych ro­
syjskich urządzeń, które — zdawałoby 
się — są po 15 lalach niepodległości, a po 
13 latach po ukończeniu wojny, zupełnie 
niemożliwe. A jednak istnieją!

Rosjanie w okolicach, zamieszkałych 
dość gęsto przez szlachtę zaściankową, 
wyodrębniali zaścianki szlacheckie z po­
śród wiosek, zamieszkałych przez chłopów 
i tworzyli osobne gm iny szlacheckie oraz 
osobne chłopskie. Gminy te częstokroć (jak 
w wypadkach, które mam przed oczyma.) 
tak  dokładnie w siebie wzajemnie wchodzą, 
że poruszając się w tej sam ej gm inie, co 
parę kroków prawie znajduję się w gm inie 
innej. Wsi są ozęstokroć odległe od w ła­
snego urzędu gminnego (np. chłopskiego) 
o kilka do kilkunastu km-, m ając równo­
cześnie obcy urząd gm inny (np. szlaehe- 

. cki) tuż „pod bokiem".
Jak ie  stąd w ynikają koszty j trudności, 

zda sobie łatwo sprawę każdy, m ający pe­
wne pojęcie o adm inistracji.

U Rosjan były takie urządzenia zrozu­
m iałe — służyły im do wzmagania anta­
gonizmu między szlachcicem a chłopem 
w myśl zasady „Divide et impera". Ale 
czyż po tylu latach niepodległości nie mo­
żna tego uregulować! Czy ma to być za­
rodkiem nowych różnic stanowych1?

G.

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, nieprawidłowa 
ferm entację  w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia 
w  wątrobie, zastoinę lótci, bóle w bokach, ucisk 
■w piersiach i bicie serca usuwa u tycie  na tura lne j 
•wody gorzkiej Franclszka-Jńzefa, zm niejszając 
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w oczach, ser. 
cu i p łucach. Zalecana przez lekarzy , 4166k
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Ea kratami w ie z i e ó

szkoła praty.
( C r y g l c c l n y  - e p c r f o i  . . . J l u . l r ^ n n e g c  K

ną gdzie p ra c u je  w iększa ilość więźniów. 
Ta

praca jest jednym z ważniejszych 
czynników wychowawczych więzienia.

szyczki^z żywnością d la  więźniów od ro­
dzin. W  dniu  naszej w izyty nadszedł w ła­
śnie taki tran sp o rt przesyłek. Z ogólnej llo-

W  ciągu m iesiąea łipca ogłosiliśm y 
na łam ach I. K. C. szereg oryg inal­
nych reportaży, p ióra  naszego w ar 
szawskiego współpracownika, opisu­
jący  ciężkie więzienie Świętego K rzy . 
ża w Górach Świętokrzyskich (woj. 
kieleckie) i organizację więziennictwa 
polskiego na tle warunków, istnieją-

sić własne obuwie itp. Św adectwo dobrej 
konduity zależy od oddziałowego, dozorcy 
w w arsztatach, pedagoga, prow adzącego

8ZN°iekiedy, bardzo rzadko, nadchodzą ko-

W arsztat ślusarski na Św iętym  K rzyżu.

cych w tem więzieniu. Poniżej ogła­
szamy nowy reportaż  z tego cyklu.

W arszaw a, w sierpniu.
Ponieważ więzienie św iętokrzyskie jest 

od kolei bardzo oddalone, a  dojazd jest tru d ­
ny, odwiedziny krew nych odbyw ają się b a r­
dzo rzadko. P rzyjeżdżają zazwyczaj tylko

ści 500 więźniów tylko kilkunastu m a ro­
dziny. k tó re  o nięh pamiętają.

K ieru jem y  się te raz  w stronę  zabudowań 
gospodarczych. N a praw o od w ejścia znaj­
d u ją  się m agazyny żywnościowe, odzieżowe, 
m łyn, a  da le j kuchnia, w k tórej z a tru d ­
nieni są więźniowie. W szędzie ciężko okute 
drzwi debowe, a za niem i k ra ty . W szystko

Idzie ona  w  nieskończenie m onotonnym  
rytmie. T w arze spokojne, n iek tó re  zam y­
ślone, p rzew ażnie posępne. W y rab ian e  tu  
płótna id ą  n a  s tro je  dla aresztan tów .

Mała sarenka, dzieląca dolę więźniów na Świętym  K rzyżu.

m atki. Rzadziej rodzeństwo — a  niem al zu­
pełnie nie zjaw iają się żony. P rzybyw ają­
cym w odwiedziny są robione wszelkie u- 
łatw ienia. Widzenie odbywa się bez żad- 
Dych przeszkód, o każdej porze dn ia  i nocy, 
bez żadnych siatek i przegród, w obecności 
tylko strażnika. Są to jednak — jak  zazna­
czyłem — w ypadki bardzo rzadkie. W ięź­
niowie ze Świętego K rzyża najczęściej u- 
ważani są przez swoje rodziny za cywilnie 
um arłych.

N ierzadkie są rozwody względnie sepa­
racje. Do więzienia przybyw a wówczas de­
legacja sądu duchownego dla przesłucha­
n ia  więźnia. Niekiedy więźniowie w yrażają  
zgodę na rozwód — najczęściej jednak od­
m aw iają  zezwolenia.

T. zw. „wałówlń", czyli paczki żywnością- 
we, przesyłane sa więźniom bardzo rzadko 
na Święty Krzyz. O kilku zaledwie więź­

niach pamiętają rodziny.
zachowujący się poprawnie, 

otrzym ują ulgi. Mogą częściej pisać listy, 
czytac książki i gazety, uczęszczać do świe­
tlicy, cieszyć się dłuższemi spaceram i, no-

u trzym ane we wzorowej czy-malowane, 
stości.

K uchn ia  urządzona je s t postępowo, go­
tu je  się w kotłach parow ych najnow szej 
konstrukcji. S toły, posadzki, w szystkie 
sprzęty  lśnią, ja k  lu stra . Opuszczając ku­
chnię,  ̂zagjądain poeichu przez „judasza" 
do sąsiedniej celi, gdzie w zam knięciu rów ­
nież za grubem i k ratam i, g ru p a  więźniów 
siedzi dookoła s_tołu; o b iera jąc  karto fle . 
Tw arze ponure i  milczące, wszyscy przy  

» . tnonotonnej p racy  trw a ją  w jak iem ś 
głębokiem zam yśleniu.

Ja k ie  ponure tajem nice p rze traw ia ją  te  
myśli sk ry te  i przez nikogo nie zgłębione? 
Więźniom na Świętym  K rzyżu, p rzy  ro- 

, eie. F11® ,w°lno rozmawiać. N ie wolno 
również śpiewać, ani nucić. Mimo to jeden 
z nich, dusza widać m uzykalna, nie może 
się powstrzym ać. D olatuje m nie nucenie 
jak ie jś  m ałoruskiej, sen tym enta lnej p ie ­
śni ludowej. _Nuei sobie tę  pieśń pewien o- 
ficer kozacki, skazany  za bandytyzm . I  
w nim  budzi się sentym ent.

W warsztatach.
N a praw o, za budynkiem  gospodarczym , 

przechodzim y znowu przez żelazną bram ę 
na m ałe podwóreezko, skąd prowadzi wej­
ście do warsztatów ślnsarsko-kowalskich.
Z atrudnionych je s t tu  kilkudziesięciu więź­
niów. P raca  idzie żwawo i raźno. Zajęci 
przy m ej więźniowie zapom inają  o swym  
losie, a widz, k tóry  ten w arsz ta t obserw uje; 
zapom ina, że jest wśród więźniów. Za kuź­
nią znajdu je  się świeżo zainstalow ana elek­
trow nia. Daje ona św iatło  ty lko  d la oświe­
tlen ia  w ięzienia z zew nątrz i d la  budynku 
adm in istracji. W  sam em  w ięzieniu i w ce­
lach św iatła  elektrycznego jeszcze nie za­
instalowano.

Odwiedzamy, również wielką tkalnię ręcz-

W szpitalu więziennym.
Przechodzim y wreszcie do budynku szpi­

talnego. S ale  szp ita lne mieszczą się n a  p a r ­
terze i n a  p iętrze. W  szpita lu  za s ta jem y  
pięciu chorych  _ na  choroby w ew nętrzne, 
przeważnie gruźlicę.

Proszę o p rzedstaw ienie m i re je s tru  cho­
rych  za o s ta tn ie  3 la ta .

Przeciętnie choruje od 5 do 7 dziennie. 
P rzew ażnie z przeziębienia lub na  p łuca. 
Z akaźnych chorych nie było w cale w w ię­
zieniu. G ruźlików  zaś trzym a się oddziel­
nie. Proszę o re je s tr  zm arłych za o s ta ­
tn ie  la ta , W  c iąg u  osta tn ich  trzech la t  
na  ogólną ilość s ta le  przebyw ających 500 
więźniów zmarło 19-tu, czyli przeciętnie 
sześciu rocznie.

Cele szp ita la  są  b iałe, obszerne i  słonecz­
ne. I  tu  są je d n a k  wszędzie ciężkie drzw i i 
g rube k ra ty .

z naczelnikiem wiezienia
Naczelnik w ięzienia p. Butwiłłowicz, k tó ­

ry  znajduje się tu  od k ilk u n as tu  la t, opo­
w iada nam :

— O bjąłem  to w ięzienie w  8 m iesięcy po  
i przejęciu  go przez w ładze polskie. Budy-

d zP&jd°wał się w okropnym stanie. 
B rak było dachów, okien i drzw i, w ew nętrz 
ne ściany zawalone, a w szystko było za la­
ne w ciekającą z deszczów wodą. Z astałem  
tu 220 więźniów i przystąpiłem  z nim i do 
uporządkow ania gmachów. R u in a  ta  po­
w stała  w skutek w strząsu, gdy A ustriacy , 
w ysadzili w pow ietrze is tn ie jącą tu  przed­
tem wieżę. S ta le  przeprow adzane p rzerób­
ki, nap raw y  i rem onty , doprow adziły  
w nętrze w ięzienia do doskonałego stanu. 
W ilgoci p raw ie  niem a, a  cele są ciepłe. 
P rzeprow adziliśm y kanalizację, a  z bie­
giem lat zaczęło się  w prow adzać w a rsz ta ­
ty.

— Ja c y  p rzew ija ją  s ię  tu  przew ażn ie  
przestępcy?

— Bandyci za m orderstw a i  rozboje, sa ­
dyści, a  ostatn io  dużo szpiegów, wreszcie! 
w iększej m iary aferzyści.

W ogóle, n a  skutek  inow acyj, w pro w a­
dzonych w c iągu  ostatnich k ilku  la t, zm ie­
n iły  się mocno warunki W wiezieniu. Zm ie­
n iła  s ię  w ślad  za tem  i  sam a p sy ch ik a  
więźniów. Tacy, k tó rzy  się zwykle aw an­
tu row ali, zachow ują się te raz  zupełnie spo­
ko jn ie  i popraw nie. W pływ a n a  to  p raca  
w w arsz ta tach , a  poza tem  i  to, że za dobro 
spraw ow anie się może n as tąp ić  przedter- 
minowe, lub  w arunkow e zwolnienie.

U trzym yw ać tu  m uszę w ielką dyscypli­
nę, ale niech m i p an  w ierzy, że nie jest tu  
wcale ta k  straszn ie , ja k  g łosi fam a — koń­
czy naczeln ik  w ięzienia z dobrodusznym  
śmiechem.

Idylla w więzieniu. ,.
Opuszczając dziedziniec więzienny, spo* 

strzegam  sielankow y obrazek: m ałą sa ren ­
kę, p rzy jm u jącą  pokarm  z rąk  wcale tęgo 
w yglądającego w ięźnia. W ięzień ten n a ­
zywa się S tan isław  Gach. Skazany na bez­
term inow e w ięzienie za m orderstw o rab u n ­
kowe, przebyw a tu  już  14 lat. Za dobre 
spraw ow anie zam ieniono m u ostatnio karę  
na 15 la t i za rok  znajdzie się na wolności. 
N arazie  za k ra ta m i opiekuje się złowioną

Naczelnik więzienia na Św iętym  K rzyżu, 
Mieczysław Butwiłłowicz.

przez strażników  w lasach sa ren k ą  rów ­
nież towarzyszką... niewoli.

M ijam  przedosta tn ią  b ram ę p rzy  w yi- 
ściu. W  oczy rzuca  się nap is, zaw iera jący !

ropuszem  ze strusich piór, z berłem  Orła 
polskiego w ręku, wznieciła burze okla- 
sków wśród publiczności, siadając na wy­
sokim tronie, wzniesionym na specjalnem  
rusztow aniu  w centrum  stadjonu.

D ziatw a polska w szarych polowych 
m undurach, z czerwono-białemi chorągiew ­
kam i w ręku, przeprowadziła popisy ry t­
miczne, pocze.m 700 panienek polskich, 
w wieku od 15 do 20 lat, w powiewnych 
sukniach z m uślinu, przedefilowało przed 
publicznością. Zkolei nastąp iły  popisy ba­
letu przy doskonałym akom paniam encie 
orkiestry  pod kierunkiem  prof. Jerzego 
Bojanowskiego.

Skupioną w podziwie publiczność obu­
dziła nagle fan fa ra  ork iestry  wojskowej 
6 pułku piechoty Stanów Zjedn. Maszeru- 

' jąc  przy dźwiękach m uzyki w stronę loży 
honorowej, gdzie wśród innych dostojni­
ków siedział generał P arker, zbliżyła się, 
by stanąć na baczność i oddać cześć swe­
m u komendantowi. W ślad za n ią  masze- 

|  rował pierwszy bataljon  6 pułku piechoty 
Stanów Zjedn., w stalowych hełmach z na 
sadzonymi bagnetam i. Żołnierze byli do- 
brani pod rząd i św ietnie wyszkoleni. Na- 

f -  stąp iły  popisy wojskowe, zm iany form a­
cji, prezentowanie broni i t. d., poczem 
szwadron czternastego pułku kaw alerii 
Stanów Zjedn. urządził dalszy ciąg popi­
sów wojskowych wzbudzając entuzjazm  
wśród polskiej publiczności. _ 
w zbrojach ze skrzydłam i, ukazał,, się 
na stadjońie. Zwycięstwo Polski pod 
W iedniem i rozbiory Polski p rzedsta­
wiono w symbolicznych obrazach z u- 
dzialem kilku ' tysięcy osób. Naprzeciw 
tronu Miss Poland, k tóra była symbolem 
Polski, na oddzielnem wzniesieniu odtwo­
rzono sceny z życia Kościuszki i Pułaskie-
f o, ich przyjęcie u W aszyngtona i śmierć 

•ulaskigo pod Savannah.
E m igrację  polska do Stanów Zjedn., je j 

udział na polu wiedzy, nauki i sztuki w A- 
meryce, przedstawiono w specjalnym  _ po­
chodzie grup przebranych za rzem ieślni­
ków, górników, doktorów, adwokatów, a r ­
tystów, muzyków i t. d.

W szystkie te g rupy  posuwały się od tro ­
nu reprezentującego Amerykę, a gdy się 
już zebrały wokoło sztandarów  am erykan 
skich. na szczycie rusztow ania ukazał się 
prezydent W ilson ze zwojem pergam ino­
wym w ręku: Czternaście punktów T rak ta ­
tu  W ersalskiego!

Miss Poland, która, sym bolizując upadek 
Polski, usunęła się »e swego tronu  po ostat

( nim rozbiorze Polski, pow stała wówczas 
z rękam i wyciągniętem i ku niebu, jako 
symbol powstania P aństw a Polskiego w r. 
1918. I  naraz zagrzm iały a rm aty  ustaw io­
ne na widowni. W śród szczekotu karab i­
nów maszynowych i ręcznych pierwszy 
bataljon  6 pułku piechoty Stanów Zjedn. 
zaczął się posuwać ty ra lie rą  w kierunku 
północnego krańca stadionu, gdzie sta ła  
specjalnie wzniesiona wioska polska. Za 

Ti^-każdym wystrzałem  armatnim- sztuczne 
ognie roziaśniały zarysy domów i uliczek, 
a nad „Polem Żołnierza" krążył samolot, 
oświetlony reflektoram i i charak terystycz­
nym zgrzytem  zwiastował wojnę. Gdy' ty ­
ra lie ra  dotarła do wioski, po obu stronach 
wioski zapaliły sie świetlne reklam y przed 
staw iające Orła Polskiego i napis: P ił-

Na zakończenie D nia Polskiego sztuczne 
ognie i rak iety  rozjaśniły  horyzont nad 
„Polem Żołnierza" w Chicago.

Całość w ypadła imponująco pozostawia; 
jąc niezatarte wrażenie wśród em igracji 
polskiej w Stanach Zjednoczonych.

Antoni Milkowski.
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„o sta tn ie  ostrzeżenie" d la  w ięźniów, u d a ­
jący ch  sie  na  roboty  poza obrąb w iązienia: 
” raz ie  p róby  ucieczki, w ysunięcia  sią z 
szeregu , lub  zw iąkszenia kroku , s tra ż  s trze­
la  bez ostrzeżenia"....

P rzy ostatniej bramie strażnik zwraca 
Tni pozostaw ioną w depozycie broń. Jeszcze 
chw ila, a jestem  poza obrębem wiązienia, 
na wolnej przestrzeni m iedzy lasami.

W  c ią g u  o sta tn ich  k ilk u  la t  m usiało  sie 
bardzo  w iele zm ienić w tem najciąższem  
w iezien iu  w Polsce.

Z okropności, które mi naopowiadano o 
Sw. K rzyżu, niem a ani śladu. A le jedna  
rzecz .jest straszna. Oto same środowisko 
więźniów, ludzi, _ którzy mają przed sobą 
długie, jakże nieskończenie długie, lub 
zupełnie beznadziejne, bez cyfry lata zam­
knięcia w tragicznej monotnńji życia wią- 
ziennego. Marek Pomer.

S V a  m a g f f i p c s f ę .

Względna granica 
prof. Einsteina.

W śród ofiar hitleryzm u najgłośniejszym  
je st znany na całym  świecie uczony, autor 
teorji wzglądności, prof. Albert Einstein.

Otóż_ w związku z hitleryzmem i z prof. 
E insteinem , godzi sią zająć pewnym ban­
k ietem , który w mareu odbył sią w Nowym  
Jorku.

P ro f . Einstein , odw iedzający często Am e­
ry k ą , baw ił w Nowym J o rk u  rów nież w 
m a rc u  b r. W tedy  nadeszły do A m eryk i 
p ierw sze wiadom ości o dokonanym  po w y­
b o rach  5 m arca  przewrocie hitlerowskim, 
o pogrom ach żydowskich w m iastach  n ie ­
m ieck ich  i o ustaw ach w yją tkow ych wo- 
bez żydów.

N a  cześć prof. E inste ina  w ydano  w tedy  
b an k ie t, a  sam  prof. E in ste in  w ygłosił na  
n im  mową, w której jak o  żyd, z a ją ł sią  
w ypadkam i niem ieckiem i z jedne j, a. u n i­
w ersy te tem  hebrajsk im  w Jerozo lim ie  
d ru g ie j strony.

D otąd  wszystko w po rządku . N a to m ias t 
w  m niejszym  porządku  je s t to, co p. E in ­
s te in  powiedział. M ówiąc, iż w ierzy w roz­
w ój un iw ersy te tu  jerozolim skiego , uży ł 
bow iem  p. p ro f. E in s te in  n a stęp u jący ch  
słów :

„Znaczenie tej instytucji dla  ludu ży­
dow skiego w zrasta  n iepom iern ie  z tego 
powodu, że żydom w Europie wschod­
niej zagradza sie dostąp do wiedzy i do 
wykonywania zawodów naukowych. W  
c iągu  w ielu la t dużo czytałem  i słysza­
łem o tem  posąpnem  udręczeniu  ducho- 
wem i niełatw o jest powiedzieć, gdzie 
przebiega granica zachodnia tej Euro­
py wschodniej".

Pow yższe słow a p ro f. E in s te in a , w chw i­
li, gdy w Niem czech ro zp ą ta ła  sią już  bu­
rz a  an tysem ityzm u, ja k ie j nie zn a ją  dzie­
je  żadnego z k ra jó w  E uropy , są bardzo 
znam ienne. Dowodzą bowiem, że naw yki 
długoletniej propagandy zaciemniają ̂  ży­
dom niemieckiłn obraz rzeczywistości i  
s tw a rza ją  w ich um ysłach  ta k i pogląd na 
sto sunk i w różnych k ra jach , jak i s fa b ry ­
kow ała  d la  sw ych celów im peria lis ty cz­
n y c h  polityka niemiecka, polityka , z k tó rą  
żydzi niem ieccy ta k  gorliw ie w spółpraco­
w ali, a k tó ra  dziś zw raca sią przeciw  nim  
sam ym .

P . E in s te in  w m arcu  h r. „nie znał" do­
k ła d n ie  g ran ic  te j Europy . wschodniej, 
która uniem ożliw iła kształcenie sie swoim  
obywatelom  żydom. M oglibyśm y bez tru d u  
w y k azać  p. E insteinow i, że jedynem  p ań ­
stw em , k tó re  tak ą  po lityką stosuje, są 
N iem cy, podczas gdy  wszystkie inne kraje, 
k tó re  p ro p ag an d a  niem iecka i sjomistycz- 
n a  p rzed staw ia ły  jako  k ra je  „ucisku ży­
dów " i „pogrom ów ", takich ograniczeń nie 
znają. Je ś li idzie o Polską, to  statystyka  
w yznaniow a słuchaczy uniwersytetów, 
w olnych  zawodów naukowych itd . je s t pod 
tym  w zglądem  bardzo wymowna, a je ś li 
p ro f . E in s te in  n ie  znał je j, to  widocznie... 
w ola ł jej n ie znać. Dziś, gdy z Niem iec w y­
pędzono w szystk ich  m m eal uczonych po­
chodzen ia  żydow skiego i gdy n iektórzy  z 
n ich  ja k  np. p ro f. Zondek. znaleźli schro­
n ien ie  w Polsce, słow a p. E inste ina  z m a r­
ca zakraw ają na ironją i to  iron ją  słusznie 
d ra żn iącą  społeczeństw o polskie.

R óżne czynn ik i w śród żydostw a św iato­
wego, zw łaszcza n iem ieckiego przez p ierw ­
szych 15 la t  is tn ie n ia  państw a  polskiego 
wprzągały sie  w rydwan ^pronaeandy an­
typolskiej i germ anofilskiej. Dzis okazuje 
sią, że p o lity k ą  tą  czynn ik i te zaszkodziły 
sam ym  żydom. Jednego  m oznaby więc 
p rzy n a jm n ie j żądać. ażeby_ z doświadczeń 
w y c iągną ły  konsekw encje i w odniesieniu 
do P o lsk i p rzesta ły  ra z  wreszcie używać 
fo rm ułek , skonstruowanych i podsuniętych  
przez antypolską propagandę.

Nie, powtarzam

O D C I 9  K
I zgrubienia skóry usuwa
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D o  w ła ś c iw e g o  s m a r o w a n i a
m o to c y k l i  s to s u jc ie

Mobiloil
ZAREJ.MAR.KA OCHRONN ‘ “

N ow y Mobiloil D  polecają na pierwszem miejscu
angielskie w ytwórnie motocykli:

Rudge W ithw orth  Ltd.,
T he Raleigh Cycle Co. Ltd.,
B.S.A. (The Birmingham Smali Arms Company Ltd.),
Trlumph Company Limited,
J. A. P. M otors,

a to  dzięki stwierdzonym — w  najcięższych warunkach pracy -  zaletom tego 
oleju, jak lekki start, brak osadów węglowych,_ wytrzymałość na wysokie 
tem peratury i wielkie obciążenia, minimalne zużycie oleju itp.

Grand Prix Lwowa 11. VI. 1933
I-sze miejsce i Grand Prix Lwowa zdobył E. Bjornstadt (Norwegja),
II-gie miejsce zajął Widengreen (Szwecja). #

Grand Prix Polski d’a M otocykli, Katowice 18. VI. 1933
I-sze miejsce w  ogólnej klasyfikacji i G rand Prix uzyskał W alla (Wiedeń), 
I-sze miejsce w  kategorji 250 ccm zajął W eyl (K. S. „Unja“ Poznań).

Zwycięzcy stosowali

Gargoyle Mobiloil
Y A C U U M  O I L  C O M P A N Y  S. A.

Jaja smażone na rozpalonym bruku ulicznym.

Zmiany w dyplomacji.

W  tych dniach opuścił Bialopród po czte­
roletnim pobycie na stanowisku pierw- 
szepo sekretarza poselstwa R. P. p. H enryk  
Malhomme. żepnany serdecznie przez spo­
łeczeństwo juposłowiańskie, którepo żywe  
sym patie potrafił sobie w  ciapu tepo czasu 
zaskarbić. — W śród licznych przyjęć po- 
żepnalnych, urządzonych na cześć państwa  
Malhomme. szczepólna serdecznością od­
znaczał sie wieczór urządzony przez Lipc 
polsko-juposłowiańską, której p. Malhom­

m e był aktyw nym  członkiem.

N iezw ykła fotoprafje otrzym aliśm y z Holandji,_ pdzie ostatnio panował straszny  
upał. Oto obrazek dowcipnisiów smażących jaja na rozpalonym od żaru słońca bru­

ku ulicznym.

Niech ż y j ą  normalne kobiety!
N, Jork, w sierpniu.

(j. w.) W  pow staniu, zan ikającej n a  szezę- 
śoie, mody na szczupłe kobiety, większą 
cząść w iny ponosi Hollywood, a  ściśle rzecz 
biorąc, rozwój kinematografu. K ino w łaś­
nie, a  n ie  kto inny  skazywało na śmiere 
(bez przesady, bo ileż kobiet um ierało  rocz­
nie skutk iem  k u rac ji odtłuszczającej) nie- 
tylko kobiety tęgie, ale naw et trochę zbyt 
pełne. Nie dzieje sie to jednak  bez kozery. 
Ekran mianowicie „pogrubia" osoby. W y­
liczono naw et, że aktor w yświetlany na 
ekranie wydaje sią nam jakby wazyI_o 4 do 
9 kilogramów więcej niż w rzeczywistości. 
Obliczmy te raz  efekt, ja k i sp raw ia  n a  nas 
efekt „pierwszego planu", gdy tw arz ak to ­
ra  ukazuje  się  w rozm iarach  powiększo­
nych  o 40 czy 50 razy . Osoba normalna wy­
daje sie nam jakiem ś monstrum.

B y zapobiec tem u, is tn ie je  jeden tylko 
środek: by aktorzy, a zwłaszcza aktorki me 
były osobami normalnemi.^to jest. by były 
szczuplejsze niż zwykli śmiertelnicy. By to 
osiągnąć, tow arzystw a filmowe, k o n trak tu ­
jąc  jak ąś  aktorkę, obowiązują ja do nie- 
przekraczania ustalonej wagi. W  razie nie­
dotrzym ania tpgo punk tu  umowy artystka 
zostaje wydalona bez żadnego odszkodowa- 
nia. , . . .

W obawie przed u tra ta  pracy , artystki 
chwytają sie wszystkich środków^ zapewnia­
jących im utrzymanie wagi: gimnastyka, 
formalne posty, kąpiele, zabiegi chirurgicz­
ne i t. d., i t. d. Nie w szystkie jednak zwy­
cięsko wychodzą z te j próby. Karen Mor- 
ley  n aprzyk ład  zm uszona była  porzucic 
ekran, gdyż wyczerpana nieludzką djetą, 
ciężko zapadła na zdrowiu. Eva non Berne, 
po kilkum iesięcznej k u rac ji odtłuszczają­
cej została inwalidka na całe życie. Barba­
ra la Marr umarła-,

Loreta Yonng. mierząca 1 metr 62, wazy 
...45 kilogramów; Joan Grawford, mierząca 
1.63, waży — 49 klg. Te oto piękności szkie­
letowe, dzięki prestiżow i ek ranu  _ i olbrzy­
m iej p ropagandy, ja k a  wokoło nich robio­
n a  jest przez producentów  film owych, ucie­
leśniając w oczach miljonów kobiety ideał 
piękności, stw orzyły modę szczupłości.

L ogika tych  m iljonów  je s t nader prosta: 
wobec tego, że Joan Crawford waży zale­
dwie 49 kilogramów, postaram sią ważyć 
tylko 45 i będę jeszcze piękniejsza od niej... 
Wobec tego, że Yonng zjada na obiad 12 
oliwek i filiżankę soku pomarańczowego, 
zadowolnię się 6 oliwkami i połowa fili­
żanki soku. Będę w ten  sposób o wiele po­
w abniejszą od niej.

Konsekwencje takiego rozum ow ania co­
raz  bardziej niepokoją lekarzy Stanów  Zje­
dnoczonych, F ran c ji i innych państw , gdzie 
w pływ y k inem atografu  są największe. Ane- 
mja. gruźlica, histeria i choroby serca zbie­
rają tysiące ofiar rocznie.

W  okresie 1927—1932 — zapew niał nie­
dawno pewien profesor un iw ersy tetu  ame­
rykańskiego. zmarło w Stanach Zjednoczo­
nych przeszło 10.000 dzipwczat skutkiem za- 
biegów odtłnszezająoych. In s ty tu t hyg.ieny 
w San Francisco opublikow ał inną staty­
stykę, z k tórej w ynika, że konsekwencje 
„sztucznego chudnięcia" w yrażają  się dla 
ekonomii Stanów Zjednoczonych stratą  
200 miljonów dolarów rocznie.

Czy cyfry  te są dokładne, trudno  spraw­
dzić. Można jednak stanowczo stwierdzić, 
że wszędzie daje sie zauważyć reakcja prze­
ciwko „chudej modzie" i, że okrzyk „Niech 
żyją normalne kobiety", coraz częściej sią 
słyszy niety lko w gabinetach lekarzy, lecz 
także i  w śród dyktatorów mody-.

IN F O R M A T O R
d ia  p rz y je ż d ż a ją c y c h

d o  K ra k o w a , 

Restauracje i Kawiarnie.
Słynna R estau rac ja  B ufet HAW EŁKA, R ynek 34. 
Z nakom ita  k aw a  w  „Z iem iańsk ie j", S zczepańska X,

N ow ości dla Pani i Pana.
FRONCZ, F lo rjań sk a  17. Torebki, walizy, necesery. 
„ŁU C JA ", Sukiennice 29. G orsety i  nap ie rśn ik i, 
FUTRA solidne A. TRĄBKI SYN —  Szew ska 12,

Co dzieli niesie?
Sobota
NMP. Śnieżne 

S łow iański: S tanisław y 
E w angelicki: O sw alda 
G recko-kat.: 23 Trofyma

Kalendarzyk astronom iczny:

S 8XS-C o O
M •

19-21

0.2

15-19

3*0 PSi?

3 m 19*25

S R■o?.

2-50

Faza
księżyca

O  Pelaia.

Wielki zlof wszecfislowiefishicn 
związków sokolich.

Z P rag i donosi (Os): Z Zagrzebia dono­
szą, że jugosłow iański Związek „Sokoła 
zam ierza zorganizować w miesiącach łipcu 
1 sierpniu 1934 r. z okazji 60-lecia istnienia  
Sokoła jugosłowiańskiego wielki zlot 
wszechslowiańskich związków sokolich w 
Zagrzebiu. Na zlocie tym  ma być_ również 
obchodzone uroczyście 10-lecie istn ien ia  
wszechsłowiańskiego Zw. Sokoła.

K om itet o rganizacyjny już w najb liż­
szych dniach m a wysłać zaproszenia _ do 
Zw. sokolich wszystkich państw słowiań­
skich.

„Hetman*4 Ukrainy prosi ży flów 
o... pieniążki.

Z L ondynu donosi (A): Pełnom ocnik b. h e tm a­
na Skoropadzkiego, K orosłow ec, zw rócił się do 
londyńskiego kom ite tu  sjonistycznego z prośbą o  
udzielenie o rgan izacji Skoropadzkiego pom ocy fi­
n a n so w e j, celem  wzm ożenia akc ji na  rzecz h e t­
m a n a  n a  U krainie.

Korostowec. m iał ośw iadczyć, że podczas rz ą . 
dów Skoropadzkiego na U krainie, żydzi korzy., 
stali z pełni p raw  i że w przyszłem  państw ie h e t, 
m ańskiem  p raw a żydów będą rów nież zabezpie, 
czone.

To w ystąpienie pełnom ocnika b. h e tm ana  Sko­
ropadzkiego w yw ołało w sferach  żydow skich 
zdziw ienie. W iadom o bowiem, że b. hetm an Sko- 
ropadzki. p rzebyw ający sta łe  w Berlinie, u trzy­
m uje  jak n a jłep sze  stosunki z  czynnikam i h itie . 
row skiem i.
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K om itet o rganizacyjny W yższej Szkoły 
N auk Społecznych w Poznaniu  ogłasza

K O N K U R S
NA STANOWISKO

R EK TO R A S Z K O ŁY
W ym agane w arunki:

1) Obywatelstwo Polskie,
2) S tudja uniwersyteckie,
3) Znajom ość języków  francuskiego, a n ­

gielskiego, ewentl. niem ieckiego,
4) W ykazanie się p racą  społeczną i n a u ­

kową.
Zgłoszenia w raz z odpisam i dokum entów , 

życiorysem  oraz odpow iedniem i referencjam i 
składać należy do d n ia  20 b. m. w W ydzia­
le Opieki Społecznej Urzędu W ojew ódzkiego 
w Poznaniu, ul. Gołębia 1.
4429k Przew odniczący:

R. Raczyński 
W ojew oda Poznański.

1

Jak witano Polaków  
z  Francji w Poznaniu?

Z Poznania donosi (Sz): Ja k  wczoraj do­
nieśliśm y, do Poznania przybyła wiełka 
wycieczka kobiet i dzieci polskich z F ra n ­
cji.

N a dworcu pow itał gości p. wicewoj. 
K aucki im. kom itetu honorowego, który 
reprezentow ał całą Polskę.

N astępnie przedstawiciele kom itetu spo­
łecznego zorganizowanego przez liczne sto­
w arzyszenia m. Poznania, na czele które­
go stanął prezydent m. R atajski, poza tem 
przybyli przedstawiciele Rady organiza­
cyjnej Polaków z zagranicy w W arszawie. 
W zdłuż peronu ustawione były poczty 
sztandarow e wszystkich stowarzyszeń. 
Pomimo wczesnej pory, n a  dworcu zebra; 
ły  się tłum y jubliczności. Gdy oba pociągi 
w jechały na dworzec rozległy się dźwięki 
hym nu narodowego odegranego przez or­
kiestrę kolejarzy, poozem zgromadzone na 
dworcu tłum y niezwykle ow acyjnie w ita­
ły  goścd. W ycieczka udała się następnie do 
wielkiej sali dworcowej, gdzie by ła  podej­
mowana śniadaniem. Po śniadaniu rep re ­
zentant rządu p. wicewojewoda K aueki 

jprzemówił do zebranych w podniosłych 
stówach, w itajac rodaków z F rancji. N a­
stępnie przemówienie pow italne wygłosił 
z ram ienia R ady organizacyjnej Polaków 
zagranica mgr. Robakowski oraz z ram ie­
n ia  komitetu społecznego p. poseł N ader 
i p. Smoliński. Z ram ienia  uczestniczek 
wycieczki przemówił przedstaw iciel R ady 
porozumiewawczej Związków polskich we 
F rancji p. Kalinowski, oraz prezeska Zwią- 
jk u  kobiet we F ran c ji p. Konopczyńska. 
"—N astępnie-uform ow ał się przed dworcem 
długi pochód ze sztandaram i na czele, któ­
ry  skierował się do pom nika Najśw. Serca 
Jezusowego. T utaj po krótkich modłach 
ks. dr. Jan ick i wygłosił piękne przemówie­
nie na tem at łączności wychodźtwa pol­
skiego z ojczyzną. Po przemówieniu ks. 
Jan ick iego_ pochód udał się do katedry  
poznańskiej, gdzie w Złotetj kaplicy od­
praw ioną została uroczysta Msza św. N a­
stępnie udano się przed pałac arcybiskupi, 
gdzie wycieczkę p rzy ją ł J . E. ks. k ard y ­
na ł prym as Hlond, udzielając przybyłym  
swego arcypasterskiego błogosławieństwa.

Jeszcze o „kwadransie litewskim” 
w radio wileńskiem.

W  związku z poruszaną przez nas sp ra ­
y e  °. kw adransie litewskim  w rad jo  wi- 
lenskiem, dyrekcja Polskiego R ad ja  w y­
ja śn ia  obecnie, że kw adrans ten poświęco­
ny  był przeglądowi p rasy  litew skiej.

A uto r prelekcji przytoczył w pewnem 
m iejscu w yjątek  z pism a kowieńskiego 
„LietuYos Aidas", k tóry  zaw ierał urojone 
pretensje litew skie pod adresem  W ilna.

W  dalszej części kw adransa prelegent 
dał ostrą  odprawę propagandzie litew skiej.

Bardzo dobrze się stało, że R adjo Pol­
skie w yjaśniło, w jak i sposób ów prowoka- 
cyjny_ ustęp z litewskiego dziennika zna­
lazł się w odczycie rad jostac ji w ileńskiej.

Jednakowoż prelegent powinien był tak 
na  wstępie, jak  w czasie, oraz po zakończe­
niu  cy ta ty  w yraźnie podkreślić i uw ypu­
klić, że je s t to w yjątek z pism a litew skie­
go, by uniemożliwić wszelką pom yłkę ze 
strony tych radjosłuehaczy, którzy przy­
padkowo w danej chw ili „wpadali na fa­
lę  wileńską.

W f  ip o p i e r a f  <9
W n  ssiiawfj Z d ro w io a .

W ystaw a „Przyroda, Zdrowie i Opieka Społecz­
n a  w Poznaniu 12 w rześnia —  1 października 
1933 r., nie nosi charak teru  wyłącznie gospodar­
czego, lecz ma społeczne znaczenie jak o  nauka 
ochrony zdrowia. Jako  taka jest oszczędnością 
społeczną — oszczędnością grosza publicznego i 
pryw atnego.

W ystaw y higjeny na całym  świecie cieszą się 
jednom yślnem  poparciem  rządów, instytucyi, 
k tó re  chętnie biorą udział, w iedząc, że pieniądz 
w ydany stokro tn ie  wróci się społeczeństwu. Dla- 
tegoteż rząd Czechosłowacji tak  przychylnie od­
niósł się do udziału w poznańskiej W ystawie 
Zdrowia. Szkolnictwo czeskie. Liga Obrony P o ­
w ietrznej, M inisterstwo Zdrowia, uzdrow iska i 
m iasta, będą reprezentow ane na W ystawie.

Zrozum ieniu doniosłości zagadnień higjeny spo­
łecznej w Furopie  zachodniej przypisać należy, że 
nasze władze, insty tucje i sam orządy p o p rą 'u s i ­
łow ania W ystawy, bv wykazać jednostce ra c jo ­
nalność higjeny osobistej I celowość wydatków, 
ponoszonych w tym  celu.

Piękno Alzacji
. f S trasburg , w sierpniu.

P rzeciętny  m ieszkaniec Polski zna Alza­
cję  ze strony  je j h isto rji. Wie, że przez 
długie wieki A lzacja była krajem  ciągłej 
w alki pomiędzy siłam i k u ltu ry  F ran c ji a 
Niemiec. W ie o bohaterstw ach Alzacji, ale 
m a słabe naogół pojęcie o pięknie k ra jo ­
brazu tego czarowuego ką ta  F rancji.

A lzacja nie je s t bynajm niej położona 
gdzieś na uboczu, zdała od wielkich szla­
ków. Związana ona je s t z Paryżem  liczne; 
m i pociągam i pospiesznemu ekspresam i i 
pociągam i luksusowemu które biegną przez 
Petit-C roix, St. Die, N ouvel-A vricourt. Ró­
wnocześnie A lzacja połączona jest ekspre­
sam i z Jasnym  Brzegiem dzięki kom unika; 
cji V entim ille — Lyon — S trasburg , dalej 
z takiem i stacjam i światowemi, jak  Aix- 
les-Bains, Anccy, Cham oniy drogą przez 
B elfort i Bourg. Od pobrzeża zachodniego, 
a więc od Bordeaux i N antes idzie szlak 
kolejowy przez Belfort i Dijon. Z zag ran i­
cą m a A lzacja w spaniała kom unikację: 
lin ja  przez Luxem burg, S trasb u rg  i Ba- 
zyleę daje połączenie z A nglją, Belgia, Ho­
landią, Szw ajcarją, W łochami, E uropą 
Środkową i W schodnią. .

W ielkie ekspresy p rze la tu ją  te  szlaki 
przez cały rok, ale w arto przypomnieć, ż̂ e 
kierownictwo kolei A lzacji i  ̂L o ta ry n g ii 
zorganizowało służbę pięknem i au tocara- 
mi, które w okresie od czerwca do wrze­
śnia pozw alają tłum om  turystów , przyby­
łych ze wszystkich stron F ran c ji i z ag ran i­
cy zwiedzać doliny i m iasteczka n a jb a r­
dziej odległe i odsunięte od centrów, wzno; 
sić się na wzgórza i przełęcze n a jbardz ie j 
strom e Wogezów, które znaczą się cudo­
wną błękitną lin ja na horyzoncie. W  ten 
sposób na terenie _ Alzacji autom obil je s t 
przedłużeniem kolei.

W yjechawszy z centrum  A lzacji: ze 
S trasburga, możemy odbyć w ciągu  jedne­
go dnia trzy  piekne tu ry , pow racając do 
m iasta na noc. P ierw sza tu ra  obejm ie w i­
zytę w czarującem  mieście H agenau , dalej 
przejazd przez pola bitw y z r. 1870, prze­
chadzkę po brzegach jeziora H anau , nad 
którem wznoszą się ru in y  zam ku W aldeck, 
oraz zwiedzanie przem iłych s tacy j k lim a­
tycznych, wyposażonych w źródła gorące, a 
mianowicie: N iederbronn-les-Bains i Mors- 
bronn-les-Bains .D ruga tu ra  pozwala tu ry ­
stom podziwiać liczne rzeźbione studnie, 
ja k  np. w miejscowości O bernai, s ta re  go­
łębniki, nad którem i wznoszą się sielskie 
?niazda bocianów w ustronnej wiosce B arr, 
kościoły rom ańskie w A ndlan, cudowne la ­
sy w H ohwald, następnie cuda a rch itek tu ­
ry  klasztoru św. O tylji, skąd tu ryśc i m ogą

oglądać I podziwiać jed y n ą  w swoim  rn  
dzaju panoram ę, ja k a  roztacza się z gory  
klasztornei na nizinę A lzacji. o ia m tą u  
zieżdżają w dół do O brott i w raca ją  do m ia  
sm  które było punktem  w^Jscm przez cie; 
kawe s ta re  m iasteczka, ja k  Boęrch i Kos 
heim, gdzie wśród s ta ry ch  podcieni i zauł- 
ków drzemi© h isto rja . #

Trzecia tu ra  przechodzi P^zez p rześli­
czne m iasteczka W asselonne i M am outier, 
a  wreszcie przez „P erłę  Wogezow m iaste ­
czko Saverne, posiadające urocze połoze 
nie. S tam tąd  droga wznosi się strom o ku 
H au t-B arr, skąd rozlega się n iezapom nia­
ny  widok na  dolinę Zorn i rów ninę a lza­
cką. Z  te j wyniosłości, d roga  sprow adza 
turystów  do m iejscowości S tam bach  i do 
letn iska wysoko cenionego w całej F ra n  
cji — Dabo.

Sam o m iasto  S tra sb u rg  m a w iele pokus 
d la  tu ry s ty , szukającego piękna. Szerokie, 
nowoczesne aleje, dzielnice o a rch itek tu rze  
m odernistycznej, sąsiad u ją  ze s ta ry m  m ia ­
stem, k tóre  zachowało piętno sw ojej o ryg i; 
nalnośei. K to  szuka rozległych widoków i 
przestrzeni, kto p ragn ie  swobody poza o- 
brębem  m urów  m iejskich, pow inien uciec 
n a  w span ia łą  D rogę Wogezów czyli t. zw. 
R o u t e  d e s  V o s g  e s ,  gdzie p rze­
jeżdżają  au tocary , pozostające w zarządzie 
dyrekcji kolei A lzacji i L otaryng ji. S łuż­
ba autobusow a m a rozkład jazdy  bardzo 
s ta ran n ie  opracow any, a  w każdym  pu n k ­
cie godnym  widzenia w ypadają  postoje. 
Przez trzy  godziny m a tu ry s ta  sposobność 
przebywać w otoczeniu skał Wogezów, zie­
leni lasów i łąk  górskich.

W yjeżdżam y o godzinie 8.45 rano  na  
rozkoszną wędrówkę ze S trasbu rga . Szlak 
naszej włóczęgi przechodzi przez m iastecz­
ka: M utzig, U rm att, Lutzelhouse, W i-
sches i G rendelbrueh, gdzie wszędzie spo­
tykam y ślady najczystszego średniow iecza. 
Roi się od wież i baszt, fortec, m urów  m ie j­
skich i ru in . Z górnego szlaku droga zstę­
pu je  do doliny K lingen tha l, aby potem  
wznieść się znowu w śród lasu  sosnowego 
do w spom nianego już  k laszto ru  św. O ty­
lji. Zwiedziwszy kaplicę, k laszto r i otocze­
nie, tu ry śc i zan u rza ją  się n a  nowo w zielo­
ną otchłań lasu, p rzejeżdżają przez le tn i­
sko H ohw ald, a potem  d roga ich w ije się 
przez czaru jące m iasteczka D am bach i 
K inzheim  aż do Selestat, gdzie kończy się 
pierw szy dzień wędrówki.

S elesta t je s t w ybornym  p u nk tem  wypo­
czynkowym , gdzie wycieczkowicz spotka 
wszelkie urządzenia, zwłaszcza luksusowe 
łazienki, a  wreszcie może zapoznać się z 
terenam i golfowem i, k tó re  należą do n a j­

p iękn ie jszych  n a  świecie. W idok, jak i roz­
lega się  z owego uzdrow iska  (położonego 
na wysokości 1800 m.) n a  łańcuch  Woge­
zów i  C zarny  L as je s t n ieporów nany.

W  d ru g im  d n iu  au to  w spina się ku sta­
re j fo rtecy  z X V  wieku, H aut-K oenigs- 
bourg , p rzejeżdża w śród  cudow nych  win­
nic B ergheim  i R ibeauville , przesuw a się 
u stóp zam ku św. ULryka, spada  do doliny 
S teinbach , a w reszcie zjeżdża w doi Ku 
B iałem u Jez io ru , aby  dobić do s t a r o ż y t n e ­
go m ias ta  K o lm aru , pełnego p am ią tek , h i­
s to r ii  i sztuki.

Z K o lm aru  wiedzie trzeci e tap  o d razu  
ku najw yższym  szczytom łańcucha  W oge­
zów. N a w ysokości 690. m. m ijam y  le tn isko  
T rois E pis, n astęp n ie  sław ne pobojow isko 
Lingę, potem  prżechodzim y poprzez s ław ­
ny tunel pod g ó rą  Schlucht na  wysokości 
1140 m. T eraz d ro g a  zaczyna snuć się n ad  
p rzepaściam i n a  wysokości 1300 m. w śm ia ­
łych w irażach. M ijam y m iejscowość M ark- 
stein , s łynne  cen trum  sportów  zim owych, 
oraz uzdrow isko d la leczenia schorzeń 
dróg  oddechow ych, aby  w reszcie w spiąć 
się na  najw yższy  szczyt W ogezów: G rand  
B allon (1424 m). N a w szystkich tych  szla­
kach toczyły  się w okresie wojny- św iato­
wej zaw zięte walki. Z te j podniebnej szosy 
spadam y  w zieloną dolinę T h u r i p rzy b y ­
w am y do M iluzy, liczącej 120 tys. m iesz­
kańców  i  stanow iącej jedno z najw ięk­
szych centrów  fabrycznych  F ran c ji.

I  ta k  w ram ach  trzydn iow ej tu ry  zam y­
kam y n iem al ca łą  A lzację. W arto  jednak  
dopełnić tę  włóczęgę w ypadem  autom obi­
lowym  z M iluzy przez B allon d‘A lsace 
(1242 m), k tó ra  to  tu ra  odsłoni nam  je ­
szcze jedno piękno k ra ju  niezm iernie bo­
gatego w p am ią tk i h istoryczne i  w pięk­
no k ra job razu . 1

A lzacja to n ie ty lko  k ra j  bohatersk i I 
p rzesiąknięty  duchem  h is to rji, to nietylko 
skarbn ica  średniow iecza, ale również cu­
downy k ą t  zieleni i łagodnych  gór, k tóre  
oceniają słoneczną roztocz A lzacji.

M ałp k tó ry  z k ra jów  E u ro p y  może ofia­
row ać tu rystom  tak ie  w ygody podróżowa­
n ia  i w przeciągu tak  k ró tk iego  czasu n a ­
poić ich oczy tak  zm iennem i w idokam i, 
k tó re  jednakow oż nie m a ją  w sobie nicze­
go ostrego i drażniącego przez swe kon tra­
sty , C ała bowiem A lzacja p rzeniknięta  je s t 
duchem  spokoju i łagodności i dlatego n a ' 
da je  się idealnie d la  tych  wszystkich, k tó­
rzy  szuka ją  odpoczynku i ukojen ia  nerwów 
po m ęczących m iesiącach p o by tu  w m ie­
ście.

Dzieci z Gdańska na wakacjach w Polsce.
Przem iły lis t przyniosła nam  dzisiejsza 

poczta. P iszą do „Kochanego K u rje rk a"  
dzieci z Gdańska, bawiące n a  kolonji w 
Białym  Dworze w powiecie grudziądzkim  
na Pomorzu opisując w prostych i szcze­
rych słowach rozkosze letnich wywczasów,

obyw ateli w olnego m iasta  m a wywieźć z 
te j k ró tk ie j gościny. C hłopcy sam i to n a j­
lepiej rozum ieją, pisząc w swym  liście na 
pierw szym  zaraz m iejscu: „Uczymy się le* 
piej mówić po polska, czyriiy się h is to rji 
polskiej". Oto najp ięk n ie jszy  dorobek wa-

W Ą fiiY
CIEMNE PUMKCI* 
KI-TŁU/TĄ CESJĘ,
W OKOLICACH 
NO/A

Z ZARODKAMI

ó d to x e a a  im a tu ft  c & /ą ,n c ^ a J a &  
jy  sutoucy i sud/ouiy u>yy/ą<)

M m m  mm. ______ _
O m p e  chłopców z Gdańska.  lezie„ B ia łym

jak ich  zażyw ają dzięki szlachetnej in ic ja ­
tyw ie inspektoratu  szkolnego w G rudzią­
dzu.

„Jest tu  bardzo ładnie i bardzo nam  się 
podoba —• piszą m ali Gdańszczanie. Je s t je ­
zioro, w którem  się kąpiem y jak  jest go­
rąco. Jezioro leży wśród pięknego lasu so­
snowego. W tym  lesie są jagody i m aliny, 
są sarny, k tóre  często widujem y".

Młodzi goście jednakże nietylko na sa­
mych zabawach spędzają czas. U w ażają za 
stosowne wywdzięczyć się w jak iś  sposób 
za gościnę na ziemiach polkich. „Pom aga­
my naszym sąsiadom  w zbieraniu ży ta“ — 
donoszą w dalszym  ciągu. Ale i sąsiedzi nie 
zostają dłużni. Pozw alają chłopcom, jak  
brzmi dalsza relacja, g rać zato w p a lan ta  
na pastw isku lub czasem pozwolą wsiąść 
na wóz i przejechać się! Toż to dopiero 
uciecha tak a  przejażdżka d rab in iastym  
wozem!

Lecz nietylko zdrowie fizyczne m a być 
tym  plonem, k tóre grom adka m łodocianych

d z feh ^ n M n 11 s k a rb . m ow y polskiej, k tó ry
S r ;

kochany K u ry e rk u  j T ł  „!

s ł i / w ' “f S r k u  s k i r r t i,emi ,V ś bGdańska Tn s i / I  ’ ° ‘T  dochodzi do

naszychą m ^ o d o c ia n y c if^ T  t0 źJ czfenie
uzupełniając ten list odniem, że kolonie letnio .°tyasnie-
dzieci z Gdańska zorganizował?'dzi£*dzu dla 
sciowej pomocy funduszu wniónyAa i ? ez<? 
insp. Sobiński, kierownik slk ołv
r « t  s , ' poret- « w X *

Kto otrzyma ulgowe paszporty
do Austrii?

J a k  ju ż  w czoraj w części nak ładu  donie­
śliśmy^ m in. sp raw  zagr. Beck podpisał ze­
zw olenie na  5.000 paszportów  ulgowych do 
A u s tr ji  po 100 zł.

Rząd polski na  podstaw ie specjalnej u- 
m ow y po lsko -austrjack ie j, wprow adził spe­
c ja ln e  paszporty  tu rystyczne, u p ra w n ia ją ­
ce do poby tu  n a  te ren ie  A u strji przez czte­
r y  tygodnie . K o n tyngen t tych paszportów  
został rozdzielony przez min. kom un ikacji 
m iędzy b iu ra  podróży: „Orbis", W agons 
L its  Cook, „Francopol", K rakow ski Zw. T u ­
ry sty czn y  i P . L. L. „Łot“. Za pośredn ic­
tw em  tych  b iu r  należy się s ta ra ć  o powyż­
sze paszporty , u p raw n ia jące  do w yjazdu 
ty lko  do A u strji.

Zastrzelono 35 bandytów 
przy próbie ucieczki.

Z P a ry ż a  do n o si (B): W edług  wiadomości, na- 
deszłych  z  K o n stan tynopo la , u rzędn icy  policyjni 
zastrzelili 35 tu reck ich  bandytów , k tórzy  p od jęli 
p ró b ę  ucieczki, w czasie doprow adzania  ich do  
w ięzienia cen tra ln eg o  w D iarbekir. B andytów  tu  
ję to  n ied aw n o  koło Kozan, w k tórego  okolicy  
g rasow ali p rzez  szereg  miesięcy,

la*fne „biura uuplouiafijczne* 
tworzą Hitlerowcu...

. (A). „ Jo u rn a l de Geneve“ donosi z P a ry .  
za, że rząd Rzeszy u tw orzył w WiedntY. 
Insbrucku , Salzburgu, P aryżu , S tra s s h ń r ’ 
gu, Rzym ie I w Moskwie ta jn e  b iu ra  D o li"  
cyjnę. które p racu ją  pod płaszczykiem  nie" 
m ieckich przedstaw icielstw  d y n io w i  
nych  i  konsu larnych . a >’Plom atycz-



JURATA
NA PÓŁWYSPIE HEL

UZDROWISKO I KĄPIELISKO nadmorskie, 
położone wśród uroczych lasów pomiędzy Ja­
starn ią i Helem.

ELEKTROWNIA I KANALIZACJA ora* WODO­
CIĄGI gw arantują stan sanitarny jedynej tego 
rodzaju miejscowości na polskiem wybrzeżu.

KĄPIEL na pelnem morzu i w zatoce, gdyż 
Jurata leży w jednem z takich miejsc półwyspu 
Helskiego, z którego łatwy jest dostęp piękną 
drogą przez lasy do morza, oblewającego półwy­
sep z obu stron.

PIASZCZYSTA PLAŻA szerokości ponad 50 me­
trów i długości ponad 3 kilometry.

NOWOCZESNY HOTEL I PENSJONAT — wo 
da bieżąca ciepła i zimna w każdym pokoju 
najbardziej nowoczesne urządzenia, wspaniała 
sala restauracyjna, kaw iarnia i dancing na o- 
Iwartem  powietrzu.

DOMKI nowoczesne z łazienkami do 
nabycia na własność.

Stacja kolejowa i poczta: JURATA 
na HELU. 4495k

Wystawa kawiarniana
1 kongres koniarzu w Wiedniu

Z W ied n ia  d o n o si fm. 1.): Z o k az ji 250-tej rocz . 
n ic y  p o w s ta n ia  pierw szej k aw ia rn i w W iednia, 
z a ło żo n e j p rzez  P o lak a , Jerzego  K ulczyckiego, po . 
s ta n o w iło  g rem ju m  kaw iarzy w iedeńsk ich  zo rga­
n izo w ać  w te rm in ie  od 3— 1 0  w rześn ia  w ystaw ę 
k a w ia rn iam i, k tó ra  przedslaw i w sposób  szczegó­
ło w y  ro zw ó j h isto ryczny  k aw iarń  w iedeńskich .

M iędzy innem i oglądać będzie m ożna na  te j  
w y s taw ie  o ry g in a ln ą  pierw szą k u ch n ię  k a w ia r­
n ia n ą ,  ja k ą  u rządził w swym lo k a lu  „pod  n ieb ie­
sk ą  f la szk ą"  Kulczycki, naczynia , jak ic h  używ ał 
d o  p a rzen ia  kaw y i t  p.

R ów nocześnie obradow ać będzie w  W ied n iu  w 
ty m  term in ie  m iędzynarodow y k o n g re s  kaw iarzy .

^ u s d r a l i c B  n i e  i w i e ,  
co robić x  mięsem.
, (mb) Z  M elbourne donosi „Un. P ress" : 
A u s tra lja  przeżyw a obecnie podobnie doku­
czliw y kryzys m ięsny, ja k  B razy lja  kawo­
wy. Mięso było tam  zawsze bajecznie ta ­
nie, lecz te ra z  n iem a wogóle ceny i rozda­
wane jest często darmo.

D aw niej stanow iło  mięso jeden  z głów ­
nych  środków  żywności A ustralczyków  i 
m im o rekordow ej konsum cji, bo aż 120 kg’, 
n a  głow ę rocznie, nie w ykazyw ało w ahań  
ceny. O becnie konsumcja spadła na 75 kg. 
rocznei na głowę, lecz nie wskutek zubo­
żenia ludności, ale wskutek propagandy we­
getariańskiej.

N owa ta  m oda doprow adza australskich  
rzeźników do form alnej rozpaczy. Doszło 
do tego, że kto k u p u je  w sobotę wieczór 
m ięso za 2 szylingi ang . (3 zł.), tem u dodaje 
się bezpłatnie ogromny płat pieczeni.

Za 2.50 zł. m ożna kupić pół sporządzone­
go do gotow ania lub pieczenia b a ran a , a  za 
70 gr. k ilog ram  w ieprzow ych kotletów , m ię­
sa  stosunkow o najdroższego w A u stra lji.

12 Rlrów piwo w clqgu 16 minnf
Z jed n e j ostateczności A m erykan ie  prze­

rzu c ili się w d ru g ą  i skończywszy z p roh i­
b ic ją , piją na umór, jeśli sądzić po coraz 
liczn iejszych  po tam te j s tron ie  A tlan ty k u  
k o n k u rsach  w ilości w ypitego alkoholu. 
N a raz ie  wszakże ko n ten tu ją  się dość d e n ­
kiem  piwem , jak ie  m a ją  do rozporządze­
n ia .

„M istrzostw o świata" co do ilości bomb 
p iw a, w yp itych  w najró tszym  czasie zdobył 
n ie ja k i M ichael Seiro, kupiec z zawodu. 
W y c h y lił on 12 litrów w eiągn 16 minut. 
O dbyło  się to w czasie konkursu  piwoszów 
w s ta n ie  N ev-Jersey , do którego stanęło  
sześciu kandydatów . P ięciu z nich odpadło 
począw szy od siódm ego litra , w szrankach  
p o zosta ł ty lko  M ichael Sciro.

R a p o rt lekarzy , którzy zbadali wszyst­
kich zaw odników  po skończonym konkur­
sie, mówi, że u leg li oni „upłynnieniu" ale 
n ie  za tru c iu . „U płynniony" je s t to nowe 
w y rażen ie  w języ k a  am erykańskim , które 
po jaw iło  się od czasu zezwolenia na picie 
p iw a i oznacza: „nasycony płynem  aż do 
najwyższego stopnia pojemności fizycznej".

(i. n.)

9 9
jedyny preparat do czysz­
czenia metali szyb, luster

„ IR IK S "
jedyny proszek do szoro­
wania naczyń kuchennych, 
sto łó w , p o sa d ze k  i t. p.

Wszędzie do nabycia

s i f f f p p w !  iw m m m
a Zapobiega bolesnym odparceiicm 

U65k Gaimanin Karpińskiego.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 216. Niedziela, 6 sierpnia 1933 r.

Sionce i k r e m  lub o l e je k  N I V E A
ślicznie w słońcu opaloną cerę bez narażania się na  bolesne 

skuikt oparzenia słonecznego. Pam iętać jednak musimy, by niódy nie 
w ystaw iać mokrego ciała na  działanie promieni słonecznych, lecz zawsze 
przediem natrzeć Kremem lub Olejkiem NIVEA.

Krem NIVEA chłodzi przyjemnie -  Olejek NIVEA zaś dironi ciało -  
zwłaszcza podczas pochmurnych dni — przed zbyt nagłem ochłodzeniem.

NIVEI nie można niczem zastąpić ani ież naśladow ać, gdyż żaden inny 
środek kosmetyczny nie zaw iera Euceryiu.

K R EM  N IV  E A : Z i 0 .4 0  -  2 .6 0  / O L E JE K : Z l 1 . — , 2 . —,

P o l s k i  p r o d u k t  f a b r y k i :  P F B E C O  S p . A k c. w  P O Z N A N I U 448*6

Wielki sukces wynalazku p. Szczepanika!
Film kolorowy zdobywa kolosalne uznanie przedsiębiorców filmowych zagranicą.

(R». P isa liśm y  już w swoim czasie o wiel- 
kiein zain teresow aniu  jak ie  wzbudził wśród 
przedsiębiorców  zagranicą, a specjalnie w

dynie dwa z dziedziny filmu kolorowego, 
zostały dopuszczone do ściślejszego wybo­
ru, w ynalazek francuskiego inżyniera,

Zbigniew  Szcsepan ik-D zikow ski obok sw ego aparatu.

kołach am erykańskich , wynalazek p. 
Szczepanika.

Z pośród szeregu pokrew nych przedsta­
w ionych na  kongresie film owym  w P ary żu  
wynalazków, po bardzo ścisłej selekcji, je-

oraz naszego rodaka p. Szczepanika. 
Konstrukcja p. Szczepanika okazała 

się bardziej prosta i lepsza 
w demonstracji,

tak, że k o n struk to r francusk i odpadł, i po* 
został jedynie w ynalazek p. Szczepanika.
k tóry  też wzbudził wśród przedsiębiorców  
zagranicznych, a  specjaln ie am erykań­
skich, w ielkie uznanie i  zaciekawienie.

W  dn iu  1 b. m.
odbył się w Warszawie specjalny 

pokaz filmowy na aparacie
p. Szczepanika, ^

przed lieznem gronem specjalnie przyby­
łych do W arszawy przedsiębiorców film o­
wych amerykańskich. Obecnie toczone są  
pertraktacje na eksploatację tego wynalaz­
ku w Ameryce. A m erykanie  widzą w eks­
p loatac ji tego w ynalazku wielkie możliwo­
ści finansowe.

W ynalazek p. Szczepanika jest bardzo 
prosty w konstrukcji, polega na zastosowa­
niu metody trójbarwnej, k tó ra  gwarantu­
je absolutnie dokładne odtworzenie natu­
ralnych barw. Zastosow anie je j umożli­
wione zostało dzięki specjalnej konstruk­
cji aparatu do zdjęć i pro jekcyj, tak , że

wyświetlany film odpowiada j 
zupełnie ściśle naturalnym barwom. ’
W  dobie, kiedy zainteresow anie film ent 

dźwiękowym osłabło, kiedy wydobyto z 
niego w szystkie możliwości, w ynalazek p. 
Szczepanika nie w ym agający  żadnych spe­
cjalnych  przeróbek w salach  p ro jekcyjnych  
i ek ranach , ukazuje przedsiębiorcom fil­
mowym zupełnie nowe horyzonty.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY. S|J

(P. I. M.) POGODNIE, CIEPŁO. W  godzinach 
ran n y ch  na Pom orzu, W ielkopolsce i na  Podlasiu  
o raz  M ałopolsce W schodniej było w czora j po­
chm urno , pozatem  przew ażnie dość  pogodnie. 
T em p era tu ra  o  g. 7 ra n o  była na  całym  obsza­
rze Polski rozłożona dość rów nom iern ie  i w ahała  
się od 14— 18 stopni. Dość obfite  opady  w cią ­
gu doby ubiegłej ogarnęły  dzielnice południow o- 
w schodnie w raz  z góram i (Z akopane 11 m m ., 
T arn o p o l 28, Zaleszczyki 25, Kołom yja 43).

O godz. 8 -m ej ran o  zanotow ano  n astęp u jące  
tem p era tu ry : W arszaw a 14, Lwów 14, Pińsk 20, 
Gdynia 18, K raków  18, W ilno 19, Poznań 17, Ka- 
kopane  14, H ala G ąsienicowa 8 , Katowice 1 8 , 
K rynica 13. Z agranicą: L ondyn 20, Paryż 19, Ko­
penhaga 19, W iedeń 18, Zurych 15, Berlin 16. P ra - 
ga 18, B udapeszt 20, Sztokholm  17, Tallin 17, 
Ryga 19, H elsinki 17, M oskwa 17, M adryt 21, 
T rypolis 27, Algier 26, M alta 24.

O bszerna d ep resja  ze środkiem  nad  m orzem  
N orw eskiem  ogarn ia  Skandynaw ję, F in land ję  w raz 
z państw am i baltyckiem i i b ruzdą  łączy sie z 
p ły tk im  niżem  leżącym  nad  Rosją Południow ą. 
Rozległy wyż barom etryczny  ze środkiem  nad  
Anglją ogarnia  państw a E uropy  środkow ej i za­
chodniej, d rug i leży nad Uralem .

P rzew idyw any przebieg pogody do p o łu d n ia  
5 bm . w edług PIM ‘a dla Pom orza, W ileńszczy- 
zny i Polesia: ch m u rn o  z p rzejaśnieniam i. C hłod­
niej. U m iarkow ane w iatry  południow o-zachodnie. 
Dla pozostałych dzielnic: po m iejscam i m glistym  
ran k u  naogńł dość pogodnie. T em p era tu ra  bez 
zm iany. Słabe w iatry północno-zachodnie.

Straszliwa walka i śmierć turystów
w  g ó ra c h  K a r y n tji .

Z W iednia donosi (an): W  ubieg łą  nie­
dzielę w g ru p ie  M angart w K a ry n tji roze­
g ra ła  sie tragedja, której ofiarą padły 
dwa młode życia. .

Pod przew odnictw em  F ranciszka Wen- 
gera  udała sie g ru p a  turystów mimo nie­
pew nej pogody około godz. 5-tej rano  w 
stronę  M angart.

Przew odnik zorjentow ał się, że panu jąca  
w górach pogoda może grozić k a tas tro fą  i 
doradzał odwrót. Tym czasem  m łoda ku­
zynka W engera, Franciszka Rainer, poczę­
ła nastawać na niego, ażeby prowadził da­
lej wycieczkę.

W  czasie podchodzenia na szczyt pow sta­
ła nagle gwałtowna burza śnieżna, k tóra  
zaskoczyła 5 tu rystów  w chwili, kiedy juz 
olbrzymi szmat drogi mieli za sobą. Mu­
sieli się trzymać całą siłą  występów skal­
nych, ażeby uniknąć oderw ania ich od 
skały  przez gw ałtow ną burze. O rkan śnie­
żny szalał zgórą 5 godzin, poczem ną pe­
wien czas osłabi poto, ażeby popołudniu u­

derzyć z jeszcze hardziej gw ałtow ną fu rją .
T uryści znaleźli sie w położeniu bez wyj; 

ścia. Nie mogli posuwać sie naprzód, ani 
też cofnąć sie z powrotem.

Około godz. 16-tej F ranciszka R ainer za­
łam ała  sie kom pletnie w skutek w yczerpa­
nia. Pozostali usiłow ali ją  podtrzym ać na 
silach i nie dopuścić do tego, ażeby zasnę; 
ła. Dziewczyna jednak nie mogła utrzym ać 
sie na nogach i om dlała. Mimo w ysiłku 
czterech mężczyzn, nieszczęśliwa zm arła 
na stoku skalnym .

Do godz. 1 w nocy szalała burza śnieżna. 
Kiedy orkan począł tracić na sile, m iody 
m atem atyk H ans Schnabl zemdlał. R a tu ­
jący  go współtowarzysze skonstatow ali z 
przerażeniem , że d la  młodego tu ry s ty  wy­
biła osta tn ia  godzina. Jakoż rzeczywiście 
w ciągu pól godziny mimo ra tunku, 
Schnabl zntarl.

Pozostali rozpoczęli odwrót i w ponie­
działek rano W enger, W iegele i T orger do­
tarli resztką sił do schroniska pod Man-

gerten. W ysłano natychm iast ekspedycję 
ratunkową, która  zniosła zwłoki tragicznie 
zmarłych turystów.

W ypadek wywołał przygnębiające wra­
żenie w całej okolicy.

(d ‘E) P. PREM. JĘ D R Z E JE W IC Z  W  ".DYNI.
4 b. m. p rzy jechał do  Gdyni p. prezes Rady lu t­
n istów  Jędrzejew icz w tow arzystw ie najb liższej 
rodziny. W raz z p. prem jerem  przybył podsekre­
ta rz  stanu p. Siedlecki wraz z m ałżonką. Gości 
pow itali na dw orcu kom isarz rządu  m. Gdyni 
p. m gr. Sokół, w icekom isarz p. inż. Szaniaws-d, 
d y rek to r Urzędu m orskiego p. Łęgowski oraz dy­
rek to r Linji G dyn iaA m eryka  p. Leszczyński. Po 
k ró tk ie j rozm ow ie przybyli dostojnicy państw o­
wi wraz z tow arzysząeem i im osobam i udali się 
do portu, skąd  na pokładzie jednego ze sta tków  
objechali zatokę gdyńską. Pobyt dosto jn ików  
państw ow ych w Gdyni m iał c h a rak te r  na jzu p eł­
n ie j pryw atny . Miejscem zam ieszkania p. p re­
m jera  Jędrzejew icza był wagon salonow y na 
dw orcu Gdynia t.

(PAT.) NOWY POSEŁ PORTUGALII W  POL­
SCE. Z Lizbony donosi (PAT): N ow om ianow any 
poseł portugal, przy rządzie polskim , b. m inister 
spraw  zagr. Cezar de Suza Mendes, opuścił wę
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Samochód o napędzie węglowym.

N ad jeziorem  bodeńskiem ukazał sie pro­
d u k t długoletniej uracy konstruktorskiej 
w  postaci samochodu-autobusu o napedzie 
gazu z węgla drzewnego. Ten rodzaj napę­
du ma być o 80% tańszy od napędu benzy­
na. Na razie wyglada taki samochód (ry ­
cina dolna) dosyć niezgrabnie, należy sie 
jednak spodziewać, że w rozwoju technicz­
n ym  i kszta łty  zewnetrzne tego typ u  wozów  

będą piękniejsze.

czw artek Lizbonę, uda jąc  się drogą m orską do 
Polski. Odjeżdżającego posła żegnał poseł R. P. 
Szumlnkowski oraz m inister spraw  zagranicznych 
Portugalji.

DNIA 29 LIPCA B. R. w kościele św. P io tra
i Pawła w Krakowie Przewielebny ks. proboszcz 
Roman Stojanow ski pobłogosławił związek m ał­
żeński m ajora Feliksa Pukły , kom isarza rząd o ­
wego m iasta Skawiny z Ireną  M arją Czmyrówną.

 0 ----------

PRZYJAZD DZIECI POLSKICH Z ZAGRANICY 
NA KOLONJE. Począwszy od 1 b. m. przybyw a­
ją  na kolonje do k raju  dalsże grupy dzieci pol­
skich z zagranicy, sprow adzane przez T ow arzy­
stwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskie j w  
Niemczech. Po zakończeniu okresu  lipcowego 

kolonij, który objął około 5.000 dzieci polskich 
z Niemiec i Górnego Śląska, na sierpień sprow a­
dzonych zostaje na kolonje około 3.000 dzieci, w 
tem najw iększa liczba dzieci z W estfalji, oraz 
grupa 120 dzieci z F rancji. Tegoroczna akcja ko­
lonijna Tow arzystw a obejm uje więc łącznie o- 
koło 8.000 dzieci. Mimo ciężkich w arunków  fi­
nansowych akcja ta przybrała niem niejsze roz­
m iary niż w latach ubiegłych.

NOWY SAMOLOT SZKOLNY. W  ostatnich 
dn iarh  odbyły się próby nowego polskiego sam o­
lotu szkolnego typu W. K. 3. konstrukcji p. W ła­
dysława Kozłowskiego. Sam olot ten  zbudow any 
został w celu stw orzenia ap ara tu  szkolnego, od ­
powiedniego tak  pod względem własności w zlo­
cie jak  i prosto ty  konstrukcji, d la użytku w 
klubach lotniczych, odczuw ających b rak  tego ty ­
pu płatowca szkolno-treningow ego. Sam olot wy­
konał dotychczas kilkanaście lotów; dalsze loty, 
m ające na celu ścisłe określenie spraw ności ap a ­
ra tu , odbędą się na stacji płatow cow ej Insty tu tu  
Badań Technicznych Lotnictwa.

Z KRAJU.

ZBLIŻENIE NAUCZYCIELSTWA CZECHO-
SLOW ACKIEGO I POLSKIEGO. Nauczycielstwo 
polskie, zgrupow ane w obozie sportow ym  w 
Piwnicznej, pragnąc naw iązać nici przyjaźni o- 
raz w zajem nego zbliżenia się z nauczycielstw em  
czechosłow ackiem , zainicjow ało spotkanie  ku l­
tu ralno-tow arzysk ie  nauczycielstw a czechosło­
wackiego i polskiego w dn. 30 lipca w Piwnicz­
nej.

Nauczycielstwo czechosłow ackie, rew anżując  
się, zaprosiło nauczycielstw o polskie do  siebie 
na  dz. 6  i 7 b. m.. Ńa program  tej rewizyty zło­
żą się pow itania na granicy w Mniszku, a n a ­
stępnie w Lubombli i K ieżm arku, zwiedzenie
Sm erdzonki i Czerwonego K lasztoru, kąpiel w 
Hużbnchach, zabawa tow arzyska itd.

NIE 7  LODZI, ALE Z SZAMOTUŁ pochodzi 
panna Hanka M ańczakówna „wicem iss Helu", 

k tó rej podobiznę um ieściliśm y przed kilku d n ia ­
mi.

(C) ZAW IESZENIE „SOKIŁA“ W ładze adm i­
n istracyjne zawiesiły działalność ukraińskiego 
stowarzyszenia „Sokił" we wsi Jarosław ice i J e ­
ziornej na terenie wojew ództw a tarnopolskiego, 
oraz w Jam nicy województwa stanisławow skiego. 
Motywem zarządzeń jest sprzeczna ze sta tu tem  
działalność członków stowarzyszenia.

s k a z a n ie  b . p o s ł a  d r a  J ó z e f a  p u t k a .
W związku ze „strajkiem  rolnym " w r. ub. pow. 
kom end. P P. w W adowicach p. Stankiewicz 
o trzym ał wówczas od sędziego śledcz. polecenie 
aresztow anie b. posła dr. Putka, zam ieszkałego 
w Choczni i przeprowadzenia rewizji w jego mie­
szkaniu. Okazało się, że dr. Putek zam knął 
wszystkie drzwi m ieszkania i ukry ł się w o sta ­
tnim  pokoju. W obec tego kom. Stankiewicz z a ­
rządzi ł otw arcie m ieszkania przez ślusarza, prze­
prow adził rewizję i aresztow ał dr. Putka. Dr. 
Pu tek  oskarżył kom. Stankiewicza przed s ta ro ­
stą  jakoby kom. St. używ ał wytrychów i podra­
bianych kluczy i przekroczył swe kom petencje, 
oraz, że posiada on dale j bez zezwolenia władzy 
wytrychy. P ro k u ra to r oskarżył dr. Putka o fai- 
szywe doniesienie, poczem odbyła się rozpraw a 
w sądzie o k r w W adowicach. Zapadł wyrok, ska- 
żujący  dr. Putka na 6  miesięcy więzienia z u tra tą  
p raw  obyw atelskich n a  przeciąg 3  lat,

W trosce o przyszłość Podhala
Wielka akcja gospodarczego podniesienia górskich powiatów

J  ^  f ____  * T jtn L n n rn  W lól

Jeszcze w r. 1929 w Zakopanem  n a  zebra­
n iu  delegatów gospodarczych, oświatowych 
i  społecznych, powzięto uchw ałą stworze 
n ia  sta łe j kom isji regionalnej przy woje 
wództwie krakowskiem , której zadaniem  
byłoby podniesienie szerokiego P odhala  
pod wzglądem gospodarczym, zabytkowym  
i turystycznym . Duszą owej akcji był wów­
czas śp. K arol S try jeńsk i. Ju ż  w ubiegłym  
'•oku kom isja dla spraw  regionalnych 
P odhala  pod przewodnictwem _ wojewody 
krakow skiego d ra  Kwaśniewskiego począ- 
ła  działać szczególnie w dziale kom unika­
cyjnym , k tóry  jest zasadniczą wagą dla 
rozwoju tu rystyk i. Od tego m om entu ko­
m isja przyśpieszyła akcją budowy arog  
na Podhalu i zapoznała m iarodajne czyn­
niki z potrzebam i ludności podhalańskiej.

\V bież. roku kom isja złożona z przewo­
dniczącego wojewody d ra  Kwaśniewskie­
go i s ta rosty  pow iatu limanowskiego, Mał­
kowskiego, prof. U. J . d ra  Szaffera, dzie­
kana A kadem ji Górniczej d ra  W alerego 
Goetla, b. naczelnika departam entu  kul­
tu ry  i sztuki, W. Jastrzębowskiego, dyr- 
robót publicznych inż. Wąsowskiego, inz. 
Geislera i dra .Takobu Zachemskiego, z r a ­
m ienia Związku Podhalan , w yruszyła  a 
bm. na kilkudniowy objazd powiatów lim a­
nowskiego i sądeckiego. _ . . . .

W  podróży swej członkowie kom isji 
zwiedzili na wstąpię Krzesławice, P u ste l­
nią i D iabelski Kam ień, a nastąpnie 
przybyw szy do Szczyrzyca, siedziby O. O. 
Cystersów, zwiedzili k lasztor z X III wie­
ku, oraz piąkną szkole w Stróży, gdzie w r. 
1913 była oficerska szkoła strzelecka pod 
kom endą M arszałka P iłsudskiego. S tąd 
przez K asiną W ielką i M szaną D olną człon­
kowie kom isji posuwali sią w k ierunku  
Niedźwiedzia, gdzie zwiedzili drew niany 
kościółek z XV I wieku.

N a pograniczu gm in Niedźwiedzia i Po-

I r e b v  W ielkiej w ójt J a n  Z ap a ła  w rączył p.

w Ł e d S c h 0 “prow adził t r a k t  1 Wą-

^  N as1ąpJym ketapem  kom isji b y ła  P o rąba  
W ielka, gdzie zwiedzono K olonją d la 
uczniów państw ow ych gim nazjów  krakow - 
skich

N a wieść o przybyciu  p. wojewody, ko- 
loniści przyozdobili sw ą le tn ią  siedzibę 
w zieleń i chorągw ie o barw ach państw o­
wych. U w ejścia do kolonji p rzyw ita ł p. 
wojewodą i jego tow arzyszy w ielo letn i 
kierow nik tejże kolonji, prof. W ł. Koch, 
prosząc o roztoczenie opieki zarów no m o­
ra lne j, ja k  i m a te rja ln e j nad  tą  h u m an i­
ta rn ą  in sty tu c ją , k tó ra  początek swój bie­
rze od tak ich  działaczy, ja k  d r  Jo rd a n  i 
prof. K. M orawski. P. wojewoda zwiedził 
urządzenia te j na js ta rsze j w Polsce kolonji 
uczniowskiej. O puszczającego kolonją wo­
jewodą pożegnał im ieniem  kolonistów u- 
czeń V III  ki. Kozakiewicz. P. wojewoda 
zw racając  sią do młodzieży, podniósł dobro­
dziejstw a tak ich  in sty tu ey j, z k tórych s ta r ­
sze pokolenie nie m iało jeszcze możności 
korzystać.

W e dworze porąb iańsk im  p. w ojewoda 
w raz z członkam i kom isji zwiedził s ta ro ­
daw ny p a rk  z olbrzym iem i kilkusetletniem u 
wiązam i i lipam i, oraz staroży tny  lam us 
drew niany  z podcieniam i, pochodzący z r. 
1753. Uczestników kom isji zwrócił uwagą 
nap is na  drzw iach, wiodących do lam usa, 
pochodzący z r. 1846. P a rk  dw orski posta­
nowiono uznać za zabytek przyrody. Po 
obejrzeniu parku , goście podejm owani by­
li śn iadaniem  we dworze. Po godzinnym  
pobycie członkowie kom isji odjechali w 
dalszą podróż, k ie ru jąc  sią na  Tym bark, 
Stopnicą, K am ienicą, Sow liny, Łososiną

G órną i Laskow ą, sk ąd  w ieczorem  zjecha- 
li  do N owego Sącza. . . . . .

P ią tek  4 b. m. k om isja  pośw ieciła zwie­
dzan iu  K urow a, T ągoborzy, Św idnika, Ło­
sosiny, T rop ią , Rożnow a, Zbyszyc, Słow iko­
wa, N iem kow a, K orzennej, W rzynarow a, 
K rąszlow ej, Zw yżnej. G rybow a, M aszko- 
wic, Ł ącka  i P odegrodzia . W dn iu  5 bm. 
kom isja  kończy sw ój objazd, zw iedziw szy 
S ta ry  Sącz, R y tro , Piw niczną, Żegiestów , 
M uszyną, P ow roznik , Krzyżów ką, Mo- 
chnaczką N iżn ią  i Łabow ą poczem przybę­
dzie do K ry n icy , gdzie odbądzie sią z e b ra ­
nie, na  k tó rem  zostaną  omówione sp raw y , 
poruszone bądź to przez poszczególne g m i­
ny, bądź to  zaobserw ow ane przez poszcze­
gólnych członków kom isji.

Ze sp raw  gospodarczych, obchodzących 
specja ln ie  pow ia t lim anowski, n a  p ie rw ­
szy p lan  w y b ija  sią budowa 2 dróg, a  
m ianow icie w spom nianej już powyżej d ro ­
gi Orkama z M szany Dolnej poprzez W ier­
chy do Nowego T arg u  i drogi z M szany 
D olnej do K am ienicy . T a osta tn ia  udostę­
p n iłab y  m iejscow ość Szczawą z licznem i 
n ieeksploatow anem i dotychczas kw aśnem i 
źródłam i, a  także sk róciłaby  drogą z K ra ­
kow a do Szczawnicy o k ilkadziesią t k ilo ­
m etrów . S p raw a rozbudow ania le tn isk  d la  
piąknego, lecz ubogiego pow iatu  lim anow ­
skiego m a pierw szorządne znaczenie d la  
ludności.

Zaznaczyć należy, że oba w ym ienione po­
w ia ty  liczą 6 zdrojow isk, 8 źródeł m inera l­
nych niew ykorzystanych , 20 le tn isk  du­
żych, 118 le tn isk  m ałych , o raz 36 m iejsco­
wości za in teresow anych  ruchem  letn isko­
wym, m iądzy innem i Porąbą W ielką, Ol­
szówką, Niedźwiedź i inne. W związku z t. 
zw. planow aniem  k ra ju , pow iaty : now otar­
ski, nowosądecki, lim anow ski i żywiecki 
utw orzyć m ają  w przyszłości w ielkie le t­
n iska. (Stw.).

Dzień pracy dobrowolne! w HałopoSsce,

Ludność w iejska  pow iatu  Zborowskiego w oj. tarnopolskiego ofiarowała do budow y  
szosy dobrowolnie swa, pracę. Na zdjęciu  fragm ent budow y szosy.

Kalwaria ośrodkiem produkcji meblarskiej
w Polsce.

Surowiec, robocizna i adm in istrac ja  — 
to decydujące czynniki przy kalkulacji 
wyrobów. Jeżeli sią zważy, że cena surow ­
ca tak dla fabrycznego wyrobu, jak  i rącz- 
nego lub m ało-warsztatowego w yrobu po­
zostaje jedną i tąsam ą — to przy kalkula­
cji wyrobu ryw alizują ze sobą ty lko ko­
szta robocizny i adm inistracji.

W samodzielnych drobnych w arszta­
tach, w których niem al całe rodziny,, nie 
w yłączając kobiet, zająte są przy produk­
cji, przeciątnie w ynagrodzenie w aha sią w 
sto larstw ie od 20 do 35 groszy za jedną go­
dziną pracy. Mniejsze w ynagrodzenie bo 
od 7-miu do 15-stu gr. wynosi w innych 
gałąziach przem ysłu drobnego, m niej wy­
m agającego zużycia sił fizycznych, zaś od 
5-ciu do 10-ciu gr. za godziną p rac^  obli­
cza sią przy w ykonyw aniu robót kobiecych 
jak  haftów, koronek itp. Tak sią przed­
staw ia kalku lac ja  robocizny w sta tystyce  
przem ysłu drobnego.

Koszta adm in istracji w drobnych w ar­
sztatach ograniczają sią ak tualn ie  tylko 
do danin państwowych i społecznych. Lo­
kal, oprocentowanie kapitału , asekuracja  
wyrobów i wiele innych czynników, wpły­
wających na kalkulacje w obecnych wa­
runkach nie są naw et brane pod uwagą. 
Takich w arunków pracy nie można uważać 
za zdrowe — są one tylko przejściowe w 
obecnym okresie kryzysu.

Biorąc pod uwagą powyższe wywody do­
chodzi sią do wniosku, że K alw ar ja  i jej 
Okolica, gdzie przeszło 400 warsztatów za- 
jątych jest w stolarstw ie, stanowi poważną 
konkurencję dla wytwórców mebli. Ogólna 
ilość pracujących w tym przemyśle w pro 
m ieniu 4 km  od środka K a lw arji wynos!

2500 rąk , żyjących wyłącznie z tego prze­
mysłu, nie biorąc pod uwagą licznych za- 
stąpów ludzi, trudniących sią pośrednic­
twem, przewozem itp.

Ilość wyprodukowanych rocznie urządzeń 
m ieszkalnych wynosi około 6500 do 7000 
kompletów, nie licząc przedmiotów, zn a j­
dujących sią w składach prywatnych. — 
Z zestawienia tyeh cyfr wynika, że kalw a- 
ry jsk i ośrodek przem ysłowy s ta je  sią de­
cydującym  na rynku m eblarskim , a to dzią- 
ki masowej produkcji, wyrobionej trady­
cji, dobremu gustowi, technicznemu opa­
nowaniu materjału, niskiej kalkulacji i 
stałemu pądowi do dalszego kształcenia 
sią.

Kalwarja staje sią zwolna ośrodkiem 
produkcji meblarskiej w Polsce.

Słusznie prof. Jastrzębowski, jeden z 
laureatów nagród za kompozycje wnętrz 
rzucił mysi, ze Kalwarja przy tak dobrze 
rozwiniętym przemyśle stolarskim winna
P nU ti*  n i  —  P r e m i u j ą c y m  na całą 
lo lsk ę . Oczywiście, aby to osiągnąć, trze- 
ba w dalszym ciągu pracować i uwzglę­
dniać nowsze zdobycze techniczne, która-to 
pracą winni zająć sią przedewśzystkiem  
architekci, idący z postąpem techniki m™ 
blarskiej. Kompozycja mebla to rzecz w y­
magająca wielu studjów, a najw ażniejlL  
to planowe uzgodnienie w m eblu form  K

m f K d i « S . ' ,4W
Zadaniami temi winni zająć sie fachów-

S ftn łE H w S 16 ,z , wYkIuczeniem ekspery­mentów. które tak cząsto sią u nas zda-
rZW i; ik -  n ?T aZ a j;i na  s t r a t y  w y tw ó r c ą

W ielkie i wyjątkow e zainteresow anie sie 
„T argam i K alw ary jsk iem i“ św iadczy o

żyw otności te j in sty tu c ji, zdążającej nie 
ty lko  do podniesien ia  a rty styczne j w arto ­
ści w yrobów , a le  do w ykluczenia ta k  sze­
roko u nas rozpow szechnionej, niesm acz­
nej tandety, k tó rą  zarażone są  liczne na i 
sze sklepy i sk łady .

 o § o   Ł- S .

ZE ŚWIATA.
JESZC ZE JED N A  POGŁOSKA O ZARĘCZY­

NACH B. ARCYKS* OTTONA, (mb) „ F ig a ro "  d o ­
nosi z  Rzym u, że w nn jbliższych d n iach  n a s tą ­
p ią  zaręczyny b. arcyks. O tto H ab sb u rg a  z je ­
d n ą  z księżniczek w łoskich. E k scesarzo w a  Zy­
ta  o raz  a rcyks. O tto  m a ją  przybyć ju ż  za k il­
k a  dn i do  Rzymu, gdzie odbędzie się a k t za ­
ręczyn. O ficjalnie ogłoszono, że a rcy k siążę  z m a t­
k ą  p rzybyw ają  do Rzym u, aby odbyć p ielg rzym ­
kę do W atykanu  z okazji Świętego R oku.

(ry) I TURCJA BĘDZIE MIAŁA SWÓJ ZATARG 
„W ICKERSOW Y“ Z ANGŁJĄ? W ładze tu reck ie  
w ydaliły  we czw artek  poza gran ice  p ań stw a  tu ­
reck iego  obyw atela  b ry ty jsk iego , M r. L au d era , 
p rzedstaw icie la  ang ie lsk iej firm y  „V ickers e t Arm ­
s tro n g  L td . — '  w y tw órn ia  b ron i i k o n stru k c ja  
o k rę tó w " P ow odów  w ysiedlenia  n a raz ie  n ie  o- 
głoszono oficjaln ie.

(mb) SKARBY SZTUKI KARTAGINSKJEJ I 
RZYM SKIEJ OD KOPANE NA SAHARZE. P rasa  
h o len d ersk a  don o si sen sacy jn ą  w iadom ość o ł- 
stnem  m uzeum  zaby tków  sztuki k a rtag ińsk ie j i 
rzy m sk ie j w y k o p an em  w śród  p iasków  Sahary  pod 
A haggar. Z naleziono  lam  sta ro rzy m sk ie  urnv w 
grobow cu, zaw ie ra jący m  szczątk i kobiety. P rzypu­
szczalnie je s t to  g robow iec kró low ej T uaregów  
Tiu H inans, p o ch o d zące j ze sta ro ży tn e j K arta- 
giny. D alsze p race  w ykopaliskow e u jaw niły  10 
obszernych , d obrze  zachow anych  budynków , * 
k tó ry ch  p o łożen ia  w n io sk u je  p rof. Reggasse, dy ­
re k to r  M uzeum  E tnograficznego  w Algierze, że są  
to  resztk i p o tężn ej tw ierdzy  rzym skiej.

iwAnA? i i  ^ ? 9 Z E T  A ,A  S 0 F ,A  w  KONSTANTY’ 
NOPOLU ZAGROŻONY. W ybitny  znaw ca a rc h i­
tek tu ry  o r jen ta ln e j, A leksandor Raym ond, zb ad a ł 
m eczet Aja Sofią w S tam bule  i doszedł do  w n io ­
sku ,że ta n a jp ięk n ie jsza  w po łudniow o-w schod­
n ie j E u rop ie  św ią tyn ia  jes t b a rd zo  pow ażnie  z a ­
grożona  i w ym aga natychm iastow ych  śro d k ó w  
zaradczych . M eczetowi, p rzerob ionem u t  d a w n e­
go kościo ła chrześc ijańsk iego , grozi zaw alen ie , 
poniew aż jed en  z czterech  filarów , aa  k tó ry ch
“f i a l  w ieIka k o Pula, został p odm yty  przez 
ź ród ła  podziem ne.
w HM RADJ,0WA SENSACJA. Po ra z  p ierw szy 

h is to rji rad  ja  p o d ję ta  zostan ie  p róba  nadaw a- 
.ra d i.°,wych Przez dw ie Wie,kie roz- 

I " a fa l‘ o iden tycznej d ługości Mian św icie 
ang ielsk ie  to w arzy stw o  b roadcastingow e p o stan o .

*  rozg łośn ie  „W est-N a tio n a l“ i „London- 
a lonal p racow ać będą począw szy od 15 s ie rp ­

n ia  r. b. na  jed n ak o w e j fali 1147 kW z 201.6 m.
SENSACYJNE SAMOBÓJSTW O W PARY- 

. * jed n y m  z ho telów  paryskich  zastrzeliła
się pew na bogata  Angielka, k tó ra  pozostaw ała  
w bliskich s to su n k ach  z synem  znanego rabry» 
k an ta  C oty‘ego.

NOW Y SZTURM NA NAJGROŹNIEJSZĄ ŚCIĄ- 
N Ę ALPEJSKĄ. Jak  donoszą z Genewy, w g ru ­
pie M ont Blanc przygotow uje  się sz tu rm  trzech  
p a r ty j a lp in istów  na północną ścianę Les H ran- 
des Jo rasses . Ściana ta uw ażana  jest za n a i-  
strasz liw ą ścianę a lpelską i nazw an o  ją  „ g .  
żeraczem  ludzi". D otychczas pon iosło  śm ierć  na  
te j ścianie 27 osób

Przypom nieć należy, że ściana ta  onarł-i 
p rohom  najlepszych  a lp in istów . Zachodni w ierz 
chołek Grandę* Jo ra sses  został zdobyty  w r  
idna przez słynnego zdobyw cę M a lle rh l .. .  . • 
glika W hym pera. O sta tn ią  o fia rą  te i r * 
ściany byli dw aj turyści niem ieccy k tó r 
ła znaleziono n a  lodow cu L eseh au *  Cla*



ROSJA SO W IECK A  ZAM IERZA W YKSZTAŁ­
CIĆ PÓ Ł  M ILJO N A  PIL O T Ó W  SZYBOWCO- 
Y W C H , (in). W  szko łach  sow ieckich  w p ro w a ­
d zo n o  o b ecn ie  sp ec ja ln y  dz ia ł te o r ji  i p ra k ty ­
k i la ta n ia  szybow cow ego. M in isterstw o ośw iaty  
o c ze k u je  po te j inow acji b a rd zo  ko rzy stn y ch  w y­
n ik ó w . S p o d z iew ają  się, że w  ciągu k ilku  la t 
p rz y b ęd z ie  R osji sow ieck ie j 500.000 m ło d o c ia ­
ny ch  lo tn ik ó w  szybow cow ych, a m iędzy nim i 
k ilk a d z ie s ią t tysięcy  zdo lnych  pilotów .

(m b) D ZIEN N IK A RZ AMERYKAŃSKI... CHO­
DZĄCĄ RADJOSTACJĄ NADAWCZĄ. W  C hica­
go w y p ró b o w an o  now y a p a ra t rad jo w y  sk o n ­
s tru o w a n y  sp ec ja ln ie  d la  p o d ró żu jących  sp ra ­
w ozdaw ców  dz ien n ik ó w . A parat ten  m ożna b a r ­
dzo łatw o um o co w ać  n a  p lecach. W  drodze, o ile 
zac.h<>dzi p o trzeb a , o d p in a  dz ienn ikarz  m aleń k ą  
s ta c ję  nadaw czą  i o d razu  ra p o rtu je  sw ej re d a k ­
c ji o p rzeży ty ch  w rażen iach  i zdarzen iach . 
W szystko co w chodzi w skład  ap ara tu  zn a jd u je  
się w m ałe j kasecie, a  zm ontow anie nie p rzed ­
stawia żad n y ch  tru d n o śc i ze względu na b rak  
•wszelkich dru»'>w.

(mb) JE SZ C Z E  JE D N A  OFIARA KATASTRO­
FY B E R N E Ń SK IE J. W  szpitalu  w B ernie m or. 
zm arł ra n n y  w sk u te k  ek sp lo zji ekrazy tu  w h o t-lu  
„E u ro p ę" ro b o tn ik  F ra n c isze k  Veivoda, k tó ry  d o ­
znał po d czas ru n ięc ia  m urów , załam ania  czasz­
ki. W  te n  sp o só b  liczba zm arłych o fia r k a ta ­
stro fy  w zro sła  do  8 -m iu, w liczając w to nie- 
znalez ione  d o ty ch czas c ia ła  K noppa i jego 
dz iecka .

(m b) O D N A L E Z IE N IE  GROBOWCA W ODZA 
W IK IN G Ó W  Z PR Z E D  TYSIĄCA LAT. W  oko­
licy L aa g to ra  w Szw ecji środkow ej, n a tra fili a r ­
cheo lo g o w ie  szw edzcy n a  m ogiłę w odza W ik in ­
gów  z p rzed  p rzesz ło  tysiąca lat, k tó rego  spalo­
n o , a  pop io ły  jego  um ieszczono w urn ie. Z u- 
z b ro je n ia  w o jo w n ik a  w nioskow ać m ożna o je ­
go w y so k iem  stanow isku . K osztow ny miecz po­
c h o d z i z p o łu d n io w ej Anglji, gdzie wów czas wy­
ra b ia n o  n a jd ro ż sz ą  b roń . W ielk i nóż, tkw iący 
w  p o ch w ie  sk ó rz an e j lśni od in k ru stac ji z b ron- 
zu. Z nalez iono  rów nież  pęk żelaznych s trza ł do 
lu k ó w . C iekaw y ten  grobowiec obudził w całej 
Szw ecji w ielk ie  zainteresow anie.

SU K CES EWY B A N D R O W SK IEJ W O STEN D ZIE.
Z O stendy donosi (H aj): N a jp o p u la rn ie jsz a  polska
śp iew aczka w B elgji, p. E w a T urska-B an .lro w sk a  
św iec iła  nowy trium f w O stendzie. Po w ystępach  w 
o p erze  królew skiej w A n tw erp ji, śp iew aczka nasza 
d a la  s ię  poznać w c a łe j B e lg ji i o trzy m u je  ona tu 
en g ag em en t w każdym  sezonie.

N a wiadomość o koncerc i p. Ew y T urskien Ban- 
d ro w sk ie j do k u rsa a lu  w O stendzie pospieszyła  p u ­
b liczność rów nież z okolicznych  m iejscow ości nad- 
m orsk ich , ja k  M ariak erk e , W estende. W andnyne i 
B lan k e n b erg h e , ta k , że o lb rzy m ia  sa la  koncertow a 
zap e łn iła  się rzadko  w idzianym  tam  tłum em . Fo 
k oncerc ie  śpiew aczce naszej publiczność zgo .ow ata 
żyw iołow ą ow acje.

„F R A E U L E IN  DOKTOR" TEPY W TEATRZE 
NARODOW YM  W PRADZE. Z P ra g i donosi (Ro). 
N arodn i D iyad lo  w P ra d z e  w ystaw i w sez? af|  
sien n y m  se n sacy jn ą  sz tukę  L w ow ian ina  Tepy „ F ra u  
te in  D ok tó r" , g ra n ą  z tak iem  pow odzeniem  n a  sce-

naEPIDEMJ°A OPERETEK HABSBURSKICH. Z
W ied n ia  donosi (m l): W edle dotychczasow ych  d a ­
n y ch , s ta ć  bądzie tak że  i p rzyszły  sezon operetkow y 
w W ied n iu  pod znak iem  H absburgów , uw zlędm ająo  
w sw ych lib re tta c h  bohaterów  te j rodziny , k tó ra  
w y g n an a  z g ran io  rep u b lik i A n s tr ji, zadom ow iła sią 
n a  dobre n a  deskach tea tró w  tu te jszy c h , w ypędziw ­
szy s ta m tąd  u lub ione  do tąd  w W iedniu postacie  
ro zm aity ch  k s ią ż ą t ro sy jsk ich , zawsze zakochanych , 
tudzież  m iljonerów  am ery k ań sk ich , k tó rzy  ju z  zwol­
n a  przechodzą do... legendy .

L ib re c is ta  operetkow y G runw ald  p racu je  obecnie 
n a d  ukończeniem  tek stu  do operetk i p t.: „M izzi i 
j e j  p o ru czn ik " , k tó re j bohaterem  je s t jeden z arcy- 
k s ią ż ą t  h ab sb u rsk ich , zakochany  na  zabój w pew nej 
b a le tn ie y  opery  n adw ornej. M uzyką do te j  op ere tk i 
k o m p o n u je  O skar S tra u s .

Tenże sam  kom pozytor m a jn ż  w  zan ad rzu  d ru g ą  
teg o  ro d z a ju  opere tką  p t.: „D w oje śm iejących  sią  
oczu " , zacz erp n ię tą  z życia  daw nej A u s tr ji.

T rzec im  naby tk iem  w dziedzinie lekk ie j M uzy be­
dzie  o p e re tk a  p t.: „T o rt S aeh era" , p rzed staw ia ją ca  
h is to r ją  m iło sną  jednego  z arey k siążą t. A kcja  toczy 
sią  pom iędzy  słynnym  podówczas ho telem  „Sa- 
p h e r"  a. zam eczkiem  habsb u rsk im  „A u g arten “ .

(N) T E A T R  LU B E LSK I W ZARZĄDZIE M A G I­
ST R A T U . Z dn iem  X bm . w ygasła  um owa z aw a rta  
p rzez  m a g is t r a t  m . L u b lin a  z dotychczasow ym  d y ­
re k to re m  te a t r u  p. D ziew ulskim . Umowa z d y r. D zie­
w u lsk im  n ie  zo s ta ła  odnow iona. T ea tr  m a prow adzić 
m a g is t r a t  sy stem em  im prezow ym , sprow adzając od 
pzasu  do czasn im prezy  te a tra ln e  do L ublina.

F IL M  „P IE Ś Ń  NOCY" Z K IE P U R A  PO B IŁ  W 
A M E R Y C E  W S Z Y ST K IE  REKORDY POW ODZE- 
N IA . W e rs ja  a n g ie lsk a  film u  „P ieśń  nocy" z J a ­
n e m  K ie p u rą , rzu co n a  na  ry n ek  am erykańsk i, c ie­
szy  sie  w  S ta n a c h  Z jdnoczonyeh n iebyw atem  powo­
dzen iem  Z d n ia  n a  dzień  K iep u ra  s ta l sią szalenie 
p o u la rn y , a  k ry ty c y  n ie  szczędzą m u słów entuzja-

ZIw ’ k in ie  E ilm a r te  w H ollyw ood film  z K iep u rą
idzie d z ies ią ty  ty d z ień  n a  p raw ach  w yłączności, bi- 
jąo  o pięć ty g o d n i „M itjon”  Rene C laira , k tó ry  s ta ­
now ił rek o rd  pow odzen ia w  te j  sa li. A nalogiczny 
sukces obserw uje sią  w in nych  m iastach  Am eryki^i 
oczekuje sie  rów nież ko losa lnego  pow odzenia w k i­
nach  b ard z ie j p o p u la rn y ch .

W m iejscow ości liczącej n iesp e łn a  50.000 m ieszkań­
ców, film  z K iep u rą  u trz y m a ł sią na ek ran ie  przez 
t r z y  ty g o d n ie  w w ielk ie j sa li, gdzie najlepsze film y 
a m e ry k a ń sk ie  w yśw ietlane  b y ły  zaledw ie tydzień . 
Z pośród  w szystk ich  obrazów  zagran icznych , sp ro­
w ad zonych  do tychczas do A m eryk i, n iem a film u  o 
ta k  o irzy m im  sukcesie  i k tó ry b y  d a l ta k  w ielk ie  do­
ch o d y , ja k  „ P ie śń  nocy” .

To n ieb y w ałe  pow odzenie tezy u żród ia  d łu g o te r­
m inow ego  k o n tra k tu , ja k i  K iep u ra  podpisa ł o sta tn io  
r, f i rm ą  U n ic e rsa l. _________

Co grafa w teatrach?
S obota, 5 sierpnia.

W arszaw a. N aro d o w y : p re m je ra  tom edji^  am ery- 
ta ń s k ie i  „O biad  o * -m ej". N ow y: „S tefek  , L e tn i. 
„M ieszkanie Z o jk i" , P o lsk i: „P o ru czn ik  I^zec ln ek  
M ały: n ieczynny , A teneum : „D ziw ak  , .
Skiego: „D ja b iic a " , 8.30: „No. n o  N an e tte  , M nsic 
H all Rex: „F ro n tem  do m o rza" . M ignon: rew  j a

Kraków . T e a tr  m. Im. J .  S łow ackiego : „T osca .
Lwów. T ea tr  m . im . J .  S łow ackiego z K ™jMwa: 

..R om ans", po ra z  o s ta tn i  z ud z ia łem  d y r . Ju l ju s z a  
Osterwy.

Bydgoszcz. M iejski: „D zidzi” .
Toruń. T ea tr po lsk i: „ F ra u le in  D oktor .
W ilno. L etn i: „ J im  i J i l l ” . L u ta n ia :  „B aro n  Kxm- 

łn e l” ,

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY11 Nr. 216. Niedziela, 6 sierpnia 1933 r.

W  z o n  r e k o r d e m  s z ^ i i a M o ś c i .

Ilustracja nasza przedstawia wynalazek amerykańskiego inżyniera Oskara L. Tiet- 
jensa w F iladelfii, który dostosował do łodzi motorowej jakby rodzaj podwozia w po­
staci szyn czy nart. K iedy łódź nabierze wielkiego pędu i zaczyna skakać po wodzie, 
uruchamia sie, poruszeniem specjalnego dźwigu, owo podwozie, skutkiem  czego 

zmniejsza sie tarcie i łódź ma sie posuwać znacznie szybciej.

W upalne! porze letnie!
koniecznem  je s t ła tw o straw n e  pożyw ienie, zaw iera 
jące  wys-okowartościowe su b stan c je  odżywcze, k tó­
re  n ie  obciążają  żołądka. T akiem  pożywieniem  jest 
O vom altana. O vom altyna sporządzona n a  zimno je s t 
sm akow itym , arom atycznym  napojem , k tó ry  orzeź­
wia i w zm acnia znużony upałem  organizm . P ijc ie  
pożyw ną O vom altynę n a  zim no zam iast bezw arto ­

ściowych chłodników ! Podczas w ielkich upałów  na* 
d a je  sdę zim na O vom altyna n ie ty lko  jako  napój ma 
śn iad an ie  ozy podw ieczorek, lecz stanow i znakom ity  
chłodnik  na każdą porę dnia. O vom altyne nabyó 
m ożna we w szystk ich  ap tek ach  i d rogerjach  już  
od 2 zł. za puszkę. 4494v
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Uroczystości strzeleckie w całym kraju.
Z W arszaw y donosi (J): W  niedzielę 6 

bm. odbędą się — jak  wiadomo — na te re ­
nie całej Polski uroczystości strzeleckie, or­
ganizow ane przez Związek strzelecki, k tó­
ry  w roku  bież. na podstaw ie uchw ały  n a ­
czelnej rad y  te j organizacji, p rzy ją ł rocz­
nice w ym arszu 1 kadrow ej z K rakow a do 
K ielc w roku 1914 jako  święto organ izacy j­
ne Związku Strzeleckiego, k tóre odtąd bę­
dzie w tym  dniu obchodzone już każdego 
roku na stałe.

U roczystości strzeleckie odbędą się_ we­
d ług  nowego p rogram u, które poza wielką 
im prezą m arszow ą na  historycznym  szlaku 
K raków —Kielce, organizow ana przez O kręg 
krakow ski Związku Srzeleckiego obejm ie 
m. in. palenie sym bolicznych ognisk strze­
leckich we w szystkich tych  miejscowo­
ściach, gdzie is tn ie ją  oddziały strzeleckie, 
następn ie  koncen tracje  jednostek o rgan iza­
cy jnych  Zw iązku Strzeleckiego, uroczyste 
sk ład an ie  przez nowo p rzy ję ty ch  członków

przyrzeczenia strzeleckiego, odczytanie roz­
kazu kom endanta głównego do żołnierzy I  
kadrow ej, a pozatem  wszelkiego rodzaju  
zawody i im prezy, obrazujące dorobek o r­
ganizacji strzeleckiej zarówno #na polu 
strzeln ictw a, przysposobienia wojskowego 
i w ykształcenia fizycznego, jak  i w zakre­
sie w ychow ania obywatelskiego.

W  stolicy symboliczne ognisko strzelcy 
zapalą  w przeddzień św ięta strzeleckiego, 
t. j. w dniu 5 bm. o godz. 20.45 n a  placu 
M arszalka Józefa Piłsudskiego, gdzie od­
będzie sie koncen trac ja  w szystkich oddzia­
łów strzeleckich terenu  stolicy. Po raporcie  
i odczytaniu rozkazu kom endanta P iłsud ­
skiego z dn ia  6 sierpn ia  1914 oraz okoliczno­
ściowego rozkazu kom endanta głównego 
Związku Strzeleckiego ppłk. dypl. R usina, 
odbędzie się przy płonących ogniskach apel 
poległych żołnierzy I  kadrow ej, poczem na­
stąp i capstrzyk  oddziałów strzeleckich na 
ulicach m iasta .

Handlarze iywym towarem
uprowadzili głuchoniema Kaszubke.

Z K ościerzyny donosi (dz): W ioska ka­
szubska Ł ub iana  pod K ościerzyną była 
w idow nią niezw ykłego izdarzenia. Córka 
robo tn ika  A nna Cichoszówna, od urodzenia 
głuchoniem a, ilecz bardzo p rzysto jna , li­
cząca la t 22, co niedziele udaw ała  się przez 
las do kościoła w K ościerzynie. W racając  
onegdaj z kościoła, n a tra f iła  w lesie _ na  
włóczęgów, którzy rzucili się n a  n ią  i n- 
prow adziłi w głąb lasiu  Ciehoszównę zbrod­
n iarze 3 tygodnie w ięzili w lesie.

Pewnego dnia  na sk ra j lasu  podjechał 
motocykl z dwoma osobnikam i, k tórzy  o- 
debraili z rąk  włóczęgów Ciehoszównę i po 
zw iązaniu je j rąk  i nóg um ieścili w przy- 
czepee, k ieru jąc  się w stronę G dańska. Na 
jednej z ulic Gdańska, na  skutek defektu 
m aszyny zmuszeni byli się zatrzym ać. — 
N a n ieartyku łow any  krzyk  Ciohoszówny, 
p rzy b y ła  policja, k tó ra  po zaaresztow aniu

m otocyklistów , nie m ogąc porozum ieć się z 
n ią  um ieściła  w p rzy tu łku , aż do wyświe­
tlen ia  spraw y.

P rzypadek  chciał, że zrozpaczona m atka, 
k tó ra  w raz z policją polską szukała, gdzie 
ty lko  m ogła zaginionej córki, zw ierzyła 
się z tem  jednem u z kupców, k tó ry  często 
w spraw ach handlow ych u daje  się do 
Gdańska. Ów powiedział je j o zatrzym aniu  
przez policję gdańską m otocyklu z pew ną 
głuchoniem ą. P rzesłana  fo to g ra fia  głucho­
niem ej, stw ierdziła, że znajdu jąca  się w 
p rzy tu łku  jest opłakiw aną oddaw na córką 
Ciehoszowej.

Po przew iezieniu z G dańska do Ł ubiana, 
policja wszczęła poszukiw ania za zbrodni­
czymi włóczęgami, k tórzy  przez 3 tygodnie 
więzili Ciehoszównę w lesie pod K ościerzy­
ną.

K u ą e t  S ftite tm ę .

Premier Czechosłowacji i sześciu ministrów
na matchach Cracowii w Nitrze.

Spodziewany jest również przyjazd prezydenta Masaryka
(Ro) S te r t  C raeovii w N itrze  na  Słow aczyźnie n a ­

b ie ra  tem  w iększego znaczenia, że n a  uroczystości 
P rib inow skie  p rzybędzie  sześciu m in istrów  z prem je- 
rem  czechosłow ackim  M alypetrem  na  czele. W tu r ­
n ie ju  p iłk arsk im , wezm ą udzia ł obok Cracovii, ja k  
wiadom o, rów nież C oncordia z Z agrzebia , I .  CSK. 
B ra tis iay a  i klub gospodarzy  A. C. N itra .

M ożliwym je s t rów nież p rzy jazd  do N itry  p rezy ­

d en ta  M asaryka, k tó ry  baw i obecnie n a  Słow aczyź­
nie.

Ze w zględu na to, źe do N itry  zjedzie sie na  u ro ­
czystości P rib inow skie sto  tysięcy  osób z ca łe j Cze­
chosłow acji i  m nóstwo delegacy j zagran icznych  — 
bedzie m ia ł s te r t  C racovii w ielkie znaczenie p ropa­
gandow e. N ależałoby życzyć sobie wiąc, aby Cra- 
eovia  w zrozum ieniu tego, przygo tow ała sie odpo­
wiednio do sw ego w yjazdu.

Douda startuje w niedzielę w Poznaniu.
Reprezentacja Pragi przyjeżdża w  najsilniejszym składzie.

4499 U
N A R E S Z C I E  T U T K I,

KTÓ R YC H  PAN POTRZEBUJE^

PRIMA AIDA
1 5 0  sztuk — 3 5  groszy.
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(irzejszem będzie odwołać m atch  z Poznaniem  n a  
ja k iś  późniejszy term in .

W osta tn ie j chw ili zdołano jednak  pokonać p raw ie  
w szystkie trudności i Poznań zobaczy przecież n a j­
siln ie jszą  reprezen tac je  P ra g i, na  ja k ą  Czechów 
stać  byio obecnie. Przedew szystkiem  jedzie D ouda, 
tak  że bedzie on m iał przecież sposobność do rew anżu

z swe o sta tn ie  k lęski w Szwecji. Doudę, sp r in te ra  
H ejduka i J a n a  Noyotnego, który pobiegnie na 800 
m. zam iast Roszickiego zdołano wydobyć na dw a 
dni z w ojska, K nenicky zdecydow ał sie przecież p o ­
jechać  i możemy 3ię jnż  naprzód cieszyć n a  jego  
w alkę z B inlakow sklm , a M arki m a nadzieję, że do 
niedzieli będzie ze sw oją nogą w porządku. Nie 
p rzy jad ą  natom iast: Itoszicky, H ofm ann, Petriczek  
i K lasek . Zato znajdzie się w P oznaniu  dr. D rozda, 
k tó ry  bawi obecnie w D anji i p rzy rzek ł napew no 
p rzy jechać  na czas, jako też  znany  E ngel, z k tó rym  
po operacji śle<pej kiszki n ie liczono Bię wogóle.

R ep rezen tac ja  P ra g i przedstaw ia  się w iec nust.: 
100 m .: H ejduk , Engel, 400 m .: K nenieky, F ische r, 
880 m.t K ra tk y , J a n  N ovotny, 1500 m .: Dr. D rozda, 
K ra tk y , 5 km : H ron, L edr, Skok w zwyż: K ra tk y , 
K iihm und, skok w d a l: Engel, K ra tk y , tyczka: Vo- 
tav a , K iihrnund, dysk  1 kn la : D ouda, dr. C hm elik, 
oszczep: P lischke, N orak . Pozatem , ja k  już  wspo­
m nieliśm y, pojedzie skoczek M arki, je ś li pozwoli 
nato  stan jego z ran ien ia  na nodze.

Czesi w yjeżdża ją  z P ra g i w sobotę ran o  i u ży ją  
dośó n iezw ykłego  środka lokom ocii. P o ja d a  tam  
i z pow rotem  — autobusem .

m m  ■ 1

(W łasna koresp. J l .  K uryera Codz.").
Praga, w sie rpn iu  

(Ro) Jeszcze przed k ilku  dniam i było lekkoatletycz 
ne spo tkan ie  Poznan ia  z P ra g ą  bardzo poważnie za­
grożone. O kazało sie, że w łaściw ie... to  pół repre­
zentacji P rag i nie pojedzie do Polski. Na „czarnej 
liście" znaleźli się z  najrozm aitszych powodów na­

stę p u ją cy  a tlec i: Donda, H ejduk , K nenicky, H ofm an, 
Roszicky, K lasek , P etrzlezek  i M arki. Je d n i byli, 
w zględnie są chorzy, inn i zm ęczeni z podróży po 
Szw ecji, jeszcze inni n ie  m ogli dostać nrlopn. Po­
niew aż pozatem  ju ż  we wtorek 8. sie rp n ia  s ta r tu ją  
w P ra d z e  A m erykanie, w ydaw ało  ińę, że najm ą-

Wioślarskie mistrzostwa Polski
w Bydgoszczy.

W sobotę, dn. 5 bm. o godz. 15-tej rozpoczynają  
się  n a  te ren ie  regatow ym  p rzy  u jśc iu  B rdy w Łę- 
gnow ie X IV reg a ty  związkow e o m istrzostw o P ol­
sk i. Zawody te  cieszą się ro k  Tocznie n iesłabnącetn , 
zain teresow aniem  niety lko  Bydgoszczy, a le  i c a łe j1 
sportow ej Polski. Do tegorocznych re g a t z g ło s iło ' 
się 27 tow. w ioślarskich- z ca łe j Polski.

96 osad sk ład a jący ch  się z 402 zaw odników  sta n ie  
w 25 biegach do rozg ryw ki o pierw szeństw o w w io­
śla rstw ie. L iczby te  p rzek racza ją  znacznie zeszłorocz­
ne cy fry , gdyż w roku  ub ieg łym  zgłoszono ty lk o  
328 zaw odników , 76 osad z 21 klubów. Z klubów  k tó ­
re  zg łosiły  sw ój n dzia ł w  m istrzostw ach , n a  czoła 
w ysuw a się B. T. W „ k tó re  obsadziło  n iem al wszy­
s tk ie  k lasyczne m istrzow skie b ieg i,

.  ' •  •  •  '.oto A
U czestn icy  w ielk ich  dw udniow ych re g a t w szech­

po lsk ich  w  Bydgoszczy będą m ogli korzystać  w  dr<* 
dze p ow ro tnej z Bydgoszczy z u lg  przejazdow ych 
kolejow ych (50 proc.). P rze jazd  p ierw o tny  do B yd­
goszczy odbędzie cię za o p ła tą  n o rm alną , a  p rz e ­
jazd  p ow ro tny  do s ta c ji  p ierw otnego w y jazdu  za 
o p ła tą  połow y ta ry fy  n o rm alnej te j  k lasy  i  rodzaju  
pociągu, w k tó rym  odbyw a się  podróż.

Celem uzysk an ia  n lg i p rzejazdow ej w ydaw ać b ę ­
dzie kom itet o rg an izacy jn y  na  te ren ie  regatow ym  
w B rdy u jśc ia  każdem u z uczestników  zaśw iadczenie, 
k tó re  należy  przedłożyć przed w yjazdem  w  kasie 
biletow ej w Bydgoszczy dla oznaczenia datow nikiem  
1 zano tow ania w ydanego b iletu  ulgowego. N iew ąt­
p liw ie n lg i p rzejazdow e p rzyczyn ią  się do tego, żo 
na re g a ty  bydgoskie z jad ą  się licznie Tównież i  ci 
zam iejscow i zw olennicy p ięknego spo rtu  w ioślarskie 
go, k tó rzy  nie będą m ogli korzystać  z pociągów  po­
p u larnych .

W ystarano  się rów nież u w ładz kolejow ych o w y­
puszczenie z Bydgoszczy k ilku  pociągów  p o p u la r­
nych do Łęgnnwa (to r regatow y) co zm niejszyło 
koszta p rze jazdu  do 60 g r. w obie strony . Jednein  
słowem, zrobiono w szystko, aby  ta k  o rgan izacja , 
iak i re g a ty  w ypadły  jak n a jw sp an ła le j.

•  •  •
(Sw) Podobnie jak  w roku ubieg łym  ufundow ał 

w ielki sym patyk  sportu  w ioślarskiego p. H. Pod- 
kom orski z Inow rocław ia, n ag rody  honorow e dla 
w szystkich zawodników, wchodzących w skład  osad, 
k tóre w biegu pań  o m istrzostw o Polki zdobędą I  i  I I  
m iejsce.

I C a f a l c o w c i s
są  już w Czechosłowacji.

Z P ra g i donosi (Ro): D elegacja polska na m istrzo­
stw a k a jak a rsk ie  E uropy w P radze  p rzyby ła  jn ż  do 
Czechosłowacji. E kspedycja  nasza pojedzie naprzód 
na  wycieczkę rzekam i O raw ą i W agiem , poczem od- 
jedzie  D unajem  do B udapesztu na zlot skautów .

Z Budapesztu wrócą 3ię Polacy pod kierow nictw em  
w iceprezesa Związku m jra  Sekundy do Budziejow lc, 
gdzie p rzy łączą się do reprezen tacy j zagran icznych  
b iorących udział w m istrzostw ach w Pradze i p rzy ­
jad ą  wspólnie łodziam i do P rag i.

W czw artek zgłosił Polski Związek K ajakow y te ­
leg raficzn ie  nast. zawodników: Rudkow ski — W iten- 
berg  i Schenk — T ischner w doublu oraz W ieder- 
inan I P y k a  w singlu .

K ierow nictw o techniczne spoczywa w rękach kpt. 
związkowego p. Cichego.

Pani Koźmianowa startuje 
na „Masarykowym Okruhu“

(Ro) N ajlepsza polska zaw odniczka pani K oźm ia­
nowa sta rtow ać będzie na słynnych w yścigach a u to ­
m obilowych w B rnie M orawskiem , t. zw. „M asary­
kowym O kruhu“ w dniu  17 sie rpn ia .

Na zawody te zgłoszeni są na jlepsi jeźdźcy zag ra ­
niczni, jak  C hlron, N nvolari, Dreyfusa, Lehos, B ri- 
vio itd . P an i K oźm ianow a, k tóra jes t w Czechosło­
w acji niezw ykle popularna  od czasu swego św iet­
nego sukcesu w K ral. H radcu , przebyw a obecnie 
w K arl. V arach.

(Cs) ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W W AR­
SZA W IE. W nadchodzącą niedzielę 6 bm. rozegrany 
będzie w parku  im. Paderew skiego mecz lekkoatle­
tyczny AZS—PKS. Mecz obejm uje biegi: 100, 8«I0 i 3.000 
m etrów , skoki wdał i wzwyż, rzu ty  kulą, dyskiem  
i oszczepem. Sztafetę  o lim pijską . S ta r tu je  w ielu 
najlepszych  zawodników z Ptaw czykiem , Kos trze w-ł 
sk im  i  Tw ardow skim  na  czele.



Koniec bankowości prywatnej w Gdańsku.
Masowa ucieczka kapitałów gdańskich do Polski

Gdańsk, 4 sierpnia (n). W gdańskich ko­
łach kupieckich wzrasta zaniepokojenie z 
powodu zarządzonej przez senat reformy 
bankowości. Gdańskie kupiectwo stoi na 
stanowisku, że reforma ta oznacza koniec 

s'. bankowości prywatnej, ponieważ daje ona 
j  możność senatowi wzg]. Bankowi von Dan- 

zig jako organowi senatu, kontrolowania 
i oałej działalności banków, ksiąg banko­

wych a wieo i operacyj finansowych wszy­
stkich kupców.

Dolar mocniejszy.
W arszaw a, 4 sierpnia. (Mg) Począwszy od ra ­

na dolar utrzym yw ał w dalszym  ciągu tendencję 
zwyżkową. Kurs jego o godz. 10 notow any po 
8.55, podniósł się w godzinach popołudniow ych 
d o  8.58, przyczem zaobserwować się dał brak do­
statecznej Ilości m aterja łu . Bank Polski zakupy­
wał banknoty dolarow e po 6.45.

Złoto na rynku  pryw atnym  spadło nieco w ce­
nie, Dolary zakupyw ano bowiem początkow o po 
9.06,50, później zaś po 9.06, a nieznaczne tran s­
akcje  rublam i zlotemi dokonyw ano po 4.81.50.

Również i funt angielski wykazał tcnndecję 
słabszą, obracano nim po 29.65, a m arką niem ie­
cką po 2.11.75.

W  dziale dewiz panow ała tendencja nlejerno- 
lita, jedynie zwyżkę wykazał czek na N- Jo rk  i 
kabel. Kursy poszczególnych dewiz kształtow ały 
się następująco: Londyn 29.62, Nowy Jo rk  6.56 
(plus 8 ), kabel 657 (plus 8 ), Paryż 35.03 (plus 
2), Praga 26.52, Szw ajcarja 172.95 (minus 10), 
Holandja 300.95 (plus 15). Przekazy pryw atne na 
Berlin wynosiły 213.20 (minus 10).

Przy tendencji n iejednolitej w ahania dewiz by­
ły nieznaczne, a jedynie dla do lara  mocniejsze.

Na rynku papierów procentowych panow ała 
tendencja słabsza. Dokonano nieznacznych ob ro ­
tów 7 proc. pożyczką stabilizacyjną po 62, dola- 
rów ką po 49.50 I 3 proc. pożyczką budow laną po 
39.

Akcjami, wobec braku zainteresow ania, Irans- 
akcyj dokonano niewiele. Akcje Banku Polskiego 
w ahały się przy kursie 81.50—80, za Lilpopy 
płacono 11.25, a za Starachowice 10.25. Również 

-.i d la -a k c y j widoczną byia siabsza tendencja.

Łódź, 4 sierpnia (MW) Na dzisiejszej giełdzie 
pieniężnej w Lodzi prawie wszystkie papiery pań ­
stwowe zyska(y dość znaczne na kursie. Poszcze­
gólne notownnln przedstaw iały się następująco: 
pożyczka budowlana 38.75—38 50, dolarów ka 
49.25—49, inwestycyjna 104.50—104.25, stabiliza­
cyjna 62—51.75, 4 1 pół proc. listy zast. m. Ło­
dzi 47— 46, 5 p ro ;, listy zast. m. Lodzi 50— 49, 
8  proc. listy zast. m. Łodzi 40.50—40, Bank Polski 
81.50—81, akcje koplni Saturn 60—55, kolej ele­
k tryczna tód tka  276—-265.

Ruch na giełdzie bardzo ożywiony, tendencja 
wybitnie mocna.

Notowania oficjalne dolara 8.58—8.58. Na ry n ­
ku prywatnym  notowano dolara 9.66 w żądaniu, 
6.52 w płaceniu przy bardzo m alyrh obrotach. 
Również ruch dolarem  w Banku Polskim  byl sła ­
by. Bank Polski płacił za dolary 6.40.

Dolar złoty notow ano 9 09 w żądaniu, 9.07 w 
płaceniu. Ruch m inim alny. Funty angielskie w 
żądaniu 29.70, w płaceniu 29.60.

Jakie podatki płatne są  
w sierpniu?

W arszawa, 4 sierpnia, (Mg) M inisterstwo sk ar­
bu zesławilo już trrm inarzyk  podatkow y dla p ła t­
ników podatków  bezpośrednich na miesiąc sier­
pień br., według którego p łatne  są następujące 
podatki:

1) do dnia 15 sierpnia — zaliczka m iesięczna 
na  podatek przem ysłowy od obrotu  ta  rok 1933 
w wysokości podatku, przypadającego od obrotu 
osiągniętego w m iesiącu llpcu br. p r ie i  przedsię­
biorstwa handlowe I i II kntegorjl I przem ysłowe 
od i do V kntegorjl, prow adzące prawidłow e księ­
gi handlow e ornz przez przedsiębiorstw a sp ra ­
wozdawcze.

2) do 31 sierpnia — państwowy podatek od 
nloruchom ości m iejskich I n iektórych wiejskich 
sa IJ kw artał br., dodatek kryzysowy do tego po­
datku oraz podatki: od lokali i od placów budo. 
wlanych za III kw artał br.

3) podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych. em erytur I wynagrodzeń za najem ną p ra ­
cę wraz z dodatkiem  kryzysowym — w term inie 
do 7 dni po dokonaniu potrącenia podatku.

4) do 15 sierpnia — zaliczka m iesięczna na po­
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osią­
gniętego przez notnrjuszy (rejentów , pisarzy hi. 
potecznych) I kom orników  w m iesiącu llpcu br.

5) do 31 sierpnia — nadzwyczajna danina m a­
jątkow a przez płatników |J grupy kontyngento­
wej (przedzięhiorstwa przemysłowe I handlowe 
sajęcia przemysłowe oraz sam odzielne wolne za­
jęcia zawodowe).

6 ) do 5 sierpnia — podatek od energji elektry­
cznej. pobrany przez sprzedawcę energji elektry- 
cznej w czasie od 16 do 31 lipca br., do 20 sier­
pnia hr. — tenże podatek pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni sierpnia br.

Nadio plnlne są zaległości odroczone I rozlnżo
ne na raty z term inem  płatności w sierpniu hr. 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzym ali n a ­
kazy płatnicze również i  term inem  plolnoicl w 
tym miesiącu.

K upiectwo gdańskie obawia się, że ta 
kontrola połączona z hasłem  senatu : „Do­
bro ogólne idzie przed dobrem indyw idnal- 
nem“ — może doprowadzić do zupełnego 
zniszczenia inicjatywy prywatnej. Toteż 
w ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
rozpoczęła sie gwałtowna ucieczka kapita­
łu z Gdańska. Kupiectwo gdańskie podej; 
muje z banków gdańskich swoje, wkłady i 
przekazuje je do banków zagranicznych, a 
przedewszystkiem do banków polskich. W 
polskich kołach bankowych w Gdańsku

również u jaw nia sie zaniepokojenie _ z po­
wodu reform y gdańsk iej bankowości.

Bank von Danzig o trzym ał prawo^ n ie ty l­
ko kontrolow ania, ale i poniekąd kierowa­
nia operacjami innych banków.

Nadm ienić należy, że w G dańskim  B an­
ku Em isyjnym  wprawdzie, polski kapitał 
jest w silnym stopniu zainteresowany, że 
ten kap ita ł jednak  niem a żadnego wpływu  
na tok spraw tego banku, ponieważ jego 
zarząd składa sie w całości z Niemców.

m m  na rozstrzygnięcie arbitrażowe
w  g & r m i c t i w i e  w ^ l o w e t m .

Obniżka plac w stosunku do lutego -  podwyżka w stosunku do maja.
W arszawa, 4 sierpnia  (PAT). W  dniu 

dzisiejszym w m inisterstw ie opieki spo­
łecznej odbyła sie konferencja przy udzia­
le przedstawicieli rady zjazdu przem ysłow­
ców górniczo-hutniczych oraz 6 związków 
zawodowych Zagłębią D ąbrowskiego i 
Krakowskiego,

Na konferencji tej przedstaw iciele obu 
stron wyrazili zgodę na rozstrzygnięcie 
sporu o wysokość płac w górnictwie wę- 
glowem w drodze orzeczenia arb itrażow e­
go. W yznaczony przez p. m in istra  na a rb i­
tra  p. Ulanowski, zastępca dy rek to ra  de­
partam entu  pracy w ydał w godzinach wie­
czornych orzeczenie i przesłał zaintereso­
wanym stronom. W myśl tego orzeczenia 
płace w górnictw ie węglowem Zagłębia

Dąbrowskiego obniża się w stosunku do 
płac z lutego 1932 r. o 10 proc., w Zagłębiu 
Krakowskiem o 12 proc. z wyjątkiem Sler- 
szańskieh Zakładów Górniczych, dla któ­
rych obniżono płacę o 15 proc.

Nowe stawki płac obowiązywać będą od 
1 sierpnia na czas nieokreślony z możno­
ścią wypowiedzenia na 14 dni przed koń­
cem każdego m iesiąca przez każdą ze stron. 
Jeżeli p rzy jąć  pod uw agę, że w okresie 
od 1 m aja  br. płace w górnictw ie węglowem 
w Zagłębiu D ąbrow skiem  były obniżone o 
15 proc., a w krakow skiem  naw et do 20 
proc.., to usta lona  obecnie taryfa płac s ta ­
nowi w rzeczywistości podwyższenie w sto­
sunku do płac obecnych o około 5 proc.

Dla ożywienia eksportu — 
czynny obrót uszlachetniający.
W arszaw a, 4 sierpnia. W najbliższym  czasie 

m inisterstw o przem ysłu 1 handlu  będzie udzielać, 
w jak  najszerszym  zakresie, pozwoleń na t. zw. 
uszlachetniający obró t czynny, t. zn. pozw oleń 
na czasowe sprow adzenie z zagranicy bez cla su- 
sowców, półfabrykatów  i w yrobów przem ysło­
wych w celu uszlachetnienia ich (przeróbki, wy­
kończenia) i wywiezienia Ich następnie z pow ro­

tem  zagranicę.
Z pozwoleń tych  będą  korzystać  w  zasadzie 

wszelkie tow ary  przem ysłow e, n iezbędne do p ro ­
dukcji, przeznaczonej n a  ek sp o rt z w yjątk iem  
tych surow ców  i pó łfabrykatów , k tó re  m ogą być 
nabyte w k ra ju  po cenach zbliżonych do  cen 
św iatowych i pozw alających przez to na  k o n k u ­
rencję  na zagranicznych rynkach.

Konflikt owocowy niemiecko-włoski.
, Paryż, 4 sierpnia (Rg). „Temps“ przyno­

si depeszę z Rzymu, iż we włoskich kołach 
handlowych panu je  wielkie oburzenie na 
Niemcy z powodu dążenia Niemiec do u- 
niemożliwienia przywozu włoskich owo­
ców i wczesnych warzyw.

W szeregu m iast niemieckich burmistrze 
wydali odezwy do ludności, wzywające do

zaprzestania kupowania pomarańcz i in­
nych owoców południowych, pochodzenia 
zagranicznego, a nabyw ania  jedynie owo­
ców krajow ych.

Ponadto wobec importerów owoców 
włoskich i drobnych kupców stosuje sie 
w Niemczech represje.

Zwolnienie od daniny majątkowej.
Na podstawie rozporządzenia m in istra  

skarbu, wydanego w porozum ieniu z m i­
nistrem  rolnictw a i reform  rolnych osad­
nicy wojskowi, posiadający do 45 ha ziemi, 
zwolnieni są od nadzwyczajnej daniny m a­
jątkow ej na terenie województwa wołyń­
skiego, poleskiego, nowogródzkiego, w ileń­
skiego, oraz powiatów augustowskiego, 
grodzieńskiego, suwalskiego i wołkowy- 
skiego województwa białostockiego.

Przemysł białostocki 
wobec nowych trudności.
Z Białegostoku donosi (So): W edług danych 

Związku przem ysłowców białostockich sy tuacja  
w przem yśle włókienniczym  w B iałym stoku w 
m iesiącu llpcu przedstaw iała kię jak  następu je: 
Uruchom ienie fabryk wynosiło 165 proc. w sto ­
sunku do jednej zm iany wszystkich fabryk. W 
ruchu hvły wszystkie zakłady oprócz fabryki Cy- 
trona, która ciągle jeszcze pozostaje nieczynna z 
powodu coraz  to  nowych nieporozum ień z ro b o t­
nikam i.

W llpcu w yeksportow ano do Afryki połudn,
4-117 kg konfekcji białostockiej, do Anglji 3.713 
kg tkanin  w ełnianych i 9.708 kg konfekcji, do 
Austrji 500 kg przędzy, do Chin 84.148 kg tkanin 
w ełnianych, do M andżurji 34.380 kg tkanin , do 
Egiptu 77 kg tkanin, do Indyj 22.225 kg, do P a­
lestyny 481 kg i do Syrji 8 771 kg. Razem w yeks­
portow ano 153.794 kg tkanin  w ełnianych, 13.825 
kg konfekcji i 500 kg przędzy. Były to praw ie 
wyłącznie zam ówienia, o trzym ane popzednio. No­
wych obstalunków  eksportow ych w płynęło bardzo 
mało.

Inicjatyw a eksportow a przem ysłowców białosto­
ckich została pow strzym ana pogłoskam i o cofnię­
ciu zw rotu cel przy wywozie towarów w łókien­
niczych. Pogłoski te spraw dziły  się, a odnośne 
rozporządzenie ukazało się w „Dzienniku Ustaw" 
Nr. 59 z dnia 3J lipca. Cofnięcie prem lj ek sporto ­
wych zada dotkliwy cios przem ysłowi b iałostoc­
kiemu.

Na rynku krajow yni do większych transakcyj 
nic doszło, gdyż fabrykanci żądali przeważnie
I okrycia gotówkowego, pow ołując się konieczno­

ścią płacenia gotów ką za szm aty, oleinę i farby . 
Obecnie fabrykanci nie są w stan ie  udzielać k re ­
dytu wekslowego naw et na jlepszym  sw ym  k lien­
tom . W obec podrożen ia  robocizny  i szm at o raz  
braku  zapasów , spow odow anego stra jk iem , ceny 
w yrobów  białostockich m ają  ten d en cje  m ocną.

I SanhAmglfi zmniejsza poboru 
smjm urzędnikom.

L ondyn, 4 sierpn ia  (A). „D aily  E xpress“ p i­
sze, ze Bank Anglji postanow ił zm niejszyć po ­
bory sw ych urzędników  z dniem  1  m arca  roku  
przyszłego. R edukcja  uposażeń  odbędzie się 
stopniow o. H

Z m n ie jsz e n ie  p o b o ró w  tłu m a c z y  się  przy zn a­
niem  przed  7-miu laty  specja lnego  d o d a tk u  d ro  
żyźntanego, k tó ry  o b ecn ie  z p o w o d u  zm n ie jsz e- 

k o sz tó w  u trz y m a n ia  s tr a c i ł  r a c ję  by tu .

Oom Bankaum jozsi SNowroneN i Ska
W  « i r » 3 E c a  w « a

85 Ś W IĘ T O K R Z Y S K A  25. w  p o b l iż u  P .  K . O .

załatwia wszelkie czynności banków*.
Adr. telegr. „BELGUNION".

Kurier s.eidfflwy.
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

6.61—6 53, P arvż  SS iri— -is m  , t 8 l« S r . 9 57—
17S.38-172.5-J, w toohy  47-^47 ^ 6  7 ^  B e T  ^  ^  
213.28 T endencja n ie jedno lita  ’ Pryw.

«2g"JS‘£J?U TO. Ten-
Pożyczki: 3% budow lana 39 3914 ±or . ,

W  konwersyjna 46%, 4% dolarowa 4 9 % ^ ’ T > 7  
l i z a o y j n a  5 2 .7 5 -8 3 , l i s t y  z a « t . . B .  O K  b e f V  ' 

n i m i  rx . »ez zm ian ,
GIEŁDA KRAKOWSKA

Płacono za dolara gotówkowego 8 S4_ a  en 1
bankowo 8.55—8 85 n .n i .  o 1 1 • . - czeki

5&Ł‘«  a a
eka gotów ka 211-212, w yp la ta  . 2 U $ > J m s ?

A kcje  przem ysłow ei Z ie leniew ski 6.75.
P a p ie ry  p rocen tow e: 4% prem . p o i. dolarow ą 49.50 

3% poi. budow lana 38.75, 4% prem , poż. inw estycyjna
193.75.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
P o zn ań . 4 s ie rp n ia . (Sz). G iełda p ien iężn a : l is ty

zast. konw ert. 35.50, lie ty  ży tn ie  5.50, pożyczka inwest. 
104, pożyczka budo w lan a  38. T endencja  spokojna .

P oznań , 4 s ie rp n ia , (Sz). G iełda zbożow a: żyto
1.365 to n n  p a ry te t  P oznan ia , oena tra n sa k c y jn a  16.50, 
15 tonn  16.40, 275 tonn  16,35, pszenica now a z d a tn a  do 
e in a iąo so d sn  -ubjuiz zeq n jzeea  'ZZ~IZ n łR iniazad 
spokojne .

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń, 4 s ie rp n ia  (Li). K a rp a ty  8.65, re sz ta  p a ­

pierów  polskioh nienotow ana.

GIEŁDA ZURYSKA.
Z urych , 4 s ie rp n ia . (PAT). P a ry ż  20.27, L o n d y n

17.15, Nowy J o rk  3.81, B e lg ja  72.121/3, W łochy 27.18,
H isz p an ja  43.20, H o lan d ja  209.05, B erlin  123.25, W ie­
deń 72.80, no ty  58.—, Sztokholm  88.50, Oslo 86.25, Ko­
p en h ag a  76 50, P ra g a  15.3114, W arszaw a 57.75, B tato - 
g ród  7— , A teny  2.85, K onstan tynopo l 2.48, B u k a i 
resz t 3.08, H e ls in k i 7.56.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 4 sierpnia. Dew izy: Londyn 84.69, N ow y 

J o r k  18.73.
P a ry ż , 4 sie rp n ia . Zam knięcie. 7% polska  poż. s ta b . 

13.50, 6% lis ty  zastaw . W arsz. Tow. K red . Z iem . 
540, 5% re n ta  fran c u sk a  z 1928 83.40, B a n ą u e  de
F ra n c e  128.—, Union P ą ris ien n e  369, C red it L y o n n a is  
22.85, E leo tric ite  de V arsovie zw ykło 21.40, E le c tr i-  
oite de V arsovie p r io ry te ty  625, Comp. G en, des I n ­
d u s tr ie s  T estile s  11.21, Soeiete de L T n d u s tr ie  T e s t i le  
493, Sosnowice 3.23, C ynk Ś ląski zw ykłe 95, C zeladź 
nowe ak c je  63.50, G alie ienne de M ines zw yk łe  520, 
F rancusko-P o lsk ie  Tow. K olej. (Śląsk—B a łty k ) 543, 
F rancusko-P o lsk ie  Tow. N a f ty  490, M ałopolska (N a­
fta ) 17.—.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 4 s ie rp n ia , D ew izy: Nowy J o r k  4.481/4. 
L ondyn, 4 s ie rp n ia . Zum knięoie. 5% an g ie lsk a  po ­

życzka w o jen n a  99 3/14, 7% pożyczka D aw sa 82, 5%% 
pożyczka Y ounga 52, 7% polska  pożyczka s ta b il iz a ­
cy jn a  84, G eneral M in ing  46.1014, A ng lo -P ersian  O il 
zw ykła 41.3, A n g lo -P e rs ian  Oil uprzyw . 29.1014, 
R oyal D utch 20 7/8, A rm stro n g  0.6, G eneral E lec- 
trio  zw ykłe 4 2 /O1,4.

ZIEMIOPŁODY.
W arszaw a, 4 sie rp n ia . (—). G iełda zbożowa. Ż y to  

I  s ta n d a rd  16.50—17, owies jed n o lity  15.50—16.50, zb ie­
ra n y  14.50—15,50, g roch polny 22—25, W ik to rja  30—34, 
łu b in  n ieb iesk i 9—10, m ąk a  pszenna luksusow a 50— 
56, pszenna 65% 44—50, poluksusow a 38—40, p ośledn ia  
20—28. O gólny obró t 1.238 tonn, w tem  ży ta  875 ton n . 
U sposobienie spokojne ,

K raków , 4 s ie rp n ia . Gtełda zbożowo-towarowa. 
Żyto dw orskie suche nowe 17.50—18, ow ies dw orski 
s ta n d . 15—16, ta rg . s ta n d . 13—14, jęczm ień  b ro w ar­
n ian y  stand . 19—19.50, n a  k ru p y  s ta n d . 17—18, fcu- 
kurudza k ra j. 23—24, o in ęu an tin o  26—27, g roch  W ik­
to r ja  37—39, p ó lw ik to rja  m ałopolski 31—35, zw ykły  
ja d a ln y  29—31, polny pastew ny  25—29, pieluszka 19— 
20, polny do siew u 27—29, faso la  b ia ła  21—23 w y k a  
ciem na 12-18, sz a ra  11- 12, łub in  żó łty  12-13.50, do 
siew u 13—14, n iebieski 10.15—11.25, do siew u 11.50-12, 
siano  słodkie nowe 4.50—5, średn ie  3.50—4, kon iczy n a  
pastew na 5.50—6, stom a d łu g a  4—4.50, m ierzw a luzem  
3—3.50, rzepak  zimowy z w orkiem  now y 31—32, rze ­
p ik  czyszczony słodki 87—88, km inek k ra j. ozyszozo- 
ny nowy 100—105, g ry s ik  pszenny 60—61. g ry s ik o w a  
56—57, 45% 54—55, m ąka ż y tn ia  okr. K ra k . I. g a t.
0 65% 32.75 33.25, IX. sitkow a 18.50—19, razow a 25 
m ąk a  ży tn ia  okr. Poznań. I . g a t. 0—65% 82.15—32.25| 
o tręb y  ży tn ie  10.75—11, pęcak fab ry czn y  z w ork iem  
30—31, chłopski bez w orka 27—28. siek an k a  jeezm . 
fab ry czn a  z w ork. 30—31, ch łopska bez w orka 27— 
28, kasza ja g la n a  fab ry c zn a  46—47, ch łopska 40—42, 
ta ta rc z a n a  c a la  34—36, łam an a  82—34. T endencja  
spokojna , w yw ozy m ałe, pszenica bez obrotu .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L ondyn , 4 s ie rp n ia . G iełda m eta li. N otow ania w Ł  

za tonnę. M iedź S ta n d a rd  p er kasa  36 13/16—36 7/8,
8 m ies. 87 37 1/6, E le k tro iy t 41—42. Tendenoja s ta ła . 
Ł yna S tan d a rd  p e r kasa  214 3/4—214 7/8, 3 m ies.
, 7 / 8 —215. T en d en c ja  s ta ła . Ołów zagr. dost. na tyoh .
12 3/8, te rm in . 12 3/4. T en d en c ja  chętna. Cynk zw y­
k ły  dost. n a ty ch m . 16 3/4, te rm in . 171/16. T endencja

M etale sz lach e tn e : Z łoto 124 644. I

AMER. SŁUŻBA ISKROWA I, K. O.
Nowy Jo rk , 4 s ie rp n ia . G iełda efektów o tw a r ta  

zosta ła  dziś w n a s tro ju  s łabszym . Mimo jednak  p a ­
n u jące j n iepew ności, n a s tró j zasadniczy uw ażać na- 
lezy za zach ęca jący . T ran sak c je  odbyły  się w gpo- 

o ju e j naogól atm osferze, albow iem  w kołach g ie ł-  
d a c y j spo<Uiewata  się za ła tw ien ia  szeregu Hkwi-

f i J, ' r k : 4 M erpnia. Zam knięcie. Canndlam P aci- 
"  )v") }*• A m erican  Tobacco 85. A naeonda Cop-

M otnls u eT rai, E le e tr i0  <nowe> 993 / 8- G enera l 
s i u  n r  ; C orpora tion  81/4. U. S. S teel C orp.
1 1 2  a? Werth 42‘ U' S. A. L ib e rty  B ends
*»„{ . E re u g e r  e t  ToU D ebentures 18%. 7%-owa po- 

w  a ^ ,a . 7% owa Pożyczka a u s tr ia c k a
(L iga N arodów ) 95. 644%-owa pożyczka Y ounga 45 3/8. 

m T a  4 s ie rp n ia . K u rsy  zam knięcia .
G iełda p ien iężna . P ien iąd z  dzienny 1%. A k cen ty  

bankow e (90 dni) w o fiaro w an iu  5/8%, w żądanlu44% .
wyższy 1 S“  0W® pH m a n,ainiż9zy  I W .  n a j-

R ^ ,m Sz is tIen , *: Londyn fknbc,) <-5044 P a ry ż  5.34.
Uzym 7.15. B e rno  26.40. A m ste rdam  55.10. B e rlin  32.58. 

« reb ro  w ets. za unc ję  — 28 35 g. 35 7/8.
G iełdy  tow arow e zam knięcia .
K aw a S an tos N r. 4. w cts. za lb. loco 8 3/4. 

in iś * " 0 na  |W c4s’ za T end en c ja  ledw ie sta ła . Loco 
,n a  ,sje ^ P ,eń  10-26—10.27, p aździern ik  10.48-10.49, 

f n i  IeD,W-S7—10.57, s ty czeń  10.69—10.70, m arzec 10-88—
10 80, m a j 11 03—11.05.

M eta le  w ets . za  lb . C yna loeo 44.90. Ołów loco 4.50. 
Łynk loco 5. S u ró w k a  żelazna 2 w do iaracb  za (on . 
nę w B u ffa lo  z dostaw ą do Bostonu kolejow ą 22.05. 

Sm al™  p rim a  W estern  w ets, za lb 0.85,
N afta  S ta n d a rd  b ia ła  w cysternach  10.25, w becz- 

R °P a naftowa. P ensy lw an ia  1.47—1.67.
Nowy Jo rk , 4 sie rp n ia . G iełda zbożowa. Z am kn ię­

cie. P szen ica  K o tw ln te r ioeo 105. H a r tw in te r  107U, 
K u k u ry d za  56, n "

C hicago, 4 s ie rp n ia . G iełda zbożowa. Z am knięcie  
Pszen ica. T ndencja  ospała, na  w rzesień  97 3 /4—o ma' 

g ru d z ień  101—100 3/4, m aj 105 3/8—105. '**•
Owies. T endencja  chętna , n a  w rzesień  30 3 / 4 __

dzień 42 5/8, m aj 45 7/8, ’ s n i ‘
Żyto, T endencja  chętna , n a  w rzesień  78 1 / 4  

dziień 77 1/4-77. m aj 8244. (Z 1/4—72, g m -
Chlcago, 4 sie rp n ia . N otow ania tłuszczów  w *

100 Ibs. Sm alec na w rzesień 635. p a ź ą 7;p„n „  !T,„o ts- ”  
dzień 610, styczeń 690 T endencja  chętna  ’ BTn' 

Ohleaffo, 4 Hierpnla. Kursy zamkitl**t« a . 
doi. za 100 lb . lekkie najn iższa  cena  4 2=i* ^  ^
4.60. Ciężkie n a jn iższa  cena  4.25, n a j w y f e ź a ^ i r 5™ 28
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I N F O R M A T O R  
dla przyjeżdżających

d ©  W a r s z a w y .

H otele i Pensjonaty.
E U R O P E JSK I —  250 pokoi. Gorąca w oda i te le ­

fo n y  w  k ażd y m  p o k o ju , od 8  zł. za dobę. 
B ris to l —  w o d a  b ieżąca , telefony, od 8  zł. doba. 
\ i c t o r i a  —  J a s n a  26. W o d a  bieżąca. Od 5  zł.

R estauracje i Kawiarnie.
GASTRONOM  JA  —  K aw iarnia, R estau racja  i B ar.
N ow y Św iat 16, róg  Al. 8 Maja. T a ra s  przy kaw iarn i na 
1. p ię trze  i ta ra s  przy barze (od Al. 3 Maja). Codz. koncert.
N O W A  GOSPODA, Ja sn a  4, R estau rac ja  i Bar. 
BAR QU1CE, M arszałkow ska 104 (w prost D w orca).

Lekarze.
Dr m ed. Schoenniann, ul. H ortensji 6 (ok. gt. poczty). 

S p ec ja ln o ść : NIEMOC PŁCIOW A, onanizm.

Różne.
J, Młodkowski, Kapelusze męsk. i czapki sport. — 

Plac Trzech Krzyży 18.
O B U W IE  „Dobrobut", 11 1. Nowy-Swiat 41 i Chmielna 27.

Konflikt b b. tea trach  n ie jak ich
zlikwidowany.

Z W arszawy donosi (Mig): K onflikt po­
m iędzy dyrekcją a aktorami w b. m iejskich  
teatrach w W arszawie został defin ityw nie  
zlikw idow any.

Ciężar wyrównania zaległości gazowych  
p rzerzucono z sezonu le tn iego  n a  sezon zi. 
mowy.

Po za ła tw ien iu  ugody z aktorami odbyło 
się podpisan ie  konw encji z  ZA SP-em . W  
przyszłym  tygo d n iu  zaczyna się angażow a­
n ie  zespołu a rty stycznego  na  sezon p rzy ­
szły.

Niespodziane podrożenie  
owoców południowych.

Z W arszaw y donosi (A): Ostatnio podro­
ża ły  znacznie w W arszaw ie owoce połu­
dniow e, m orele, czereśnie i t. d.

N ajlepsze gatunki czereśni podrożały o 
złotów kę na  kg. Na rynku ukazały się  
p ierw sze gruszki, poziomek ju ż  niem a. Ma­
lin y  są  na ukończeniu. Duże ilości tych o- 
woców u le g a ją  zepsuciu z pow odu m ałego 
zapotrzebow ania.

Szczęśliwy wypadek lofnlczhl 
przy lądowanie.

Z W arszaw y donosi (Mig): Lotnłczka
p o lsk a  p . W anda Czyżewska, członkini A e­
ro k lu b u  warszawskiego uleg ła  w ypadkow i 
lo tn iczem u, z k tó rego  szczęśliwie w yszła 
bez szw anku.

P a n i  Czyżew ska w ystartow ała  3 b. m. 
p rzed  w ieczorem  z Łodzi w k ie runku  W a r­
szaw y. P o  drodze zorjen tow ala się, iż przed 
zm ierzchem  n ie  zdąży dolecieć do lo tn iska  
m okotow skiego. W obec tego postanow iła 
lądow ać po drodze. . __ ,

W  czasie lądowania pod wsią Wędrogow  
w pow iecie skierniew ickim , samolot „P . 
Z L V “ na którym  leciała p. Czyżewska, 
uiegł lekkiem u uszkodzeniu. Lotnjczka je- 
dnakowoż n ic  poniosła żadnych ohrazen.

P  W anda Czyżewska n a  samolocie „ r ,  
Z. L. v ,“ w eźm ie u dzia ł w p ią tym  konkur­
sie k ra jow ych  sam olotów  turystycznych . 
Konkurs ten o d b ę d z ie  się 3 w rześnia b. r. 
P . Czyżewska, która ma opinję jednej z 
najlepszych  polskich letn iczek, praw dopo­
dobnie bedzie b ra ła  rów nież udział w C hal­
len g e^  1931 r . ____ __

Z W arszaw y  donosi (Mt): P rzed  wojsko­
w y m s * d !w  okręgow ym .W  W a m a m e , roz- 
n a trv w a n a  by ła  o sta tn io  w try b ie  dora
4« v J  Bnrawa przeciwko kanonicrowi 8 p. 
a  1 M ichałowi Apanaslonkowi. oskarżone­
mu o“ szpiegostw o na rzecz jednego z o-
ściennych p ań stw . a „„„as to n ek  zostałW wyniku rozprawy A p an a s lo n e g z o
skazany na śm ierć  przez rozstrzclatne. h 

Rozpraw a odby ła  się ?  f - | n, 70nv w 
zam kniętych. W yrok  został ^  O brona 
p ią tek  o godzinie 9-tei w m c z o r t . p a . 
skazanego w nios.a podan ie  o »a kę 
na P rezyden ta  RzpH tej.

(Mt) OBŁAWA P O L IC JI W OGRODZIE SASKIM.
D okopano obław y p o lic y jn e j w Oarrodz1e  ̂ j
Iicia zam knęła w szystk ie  b ram y  i w ylH gityraow a|a 
w szystk ich  ohccnych, Z a trzy m an o  • * na
opryszków . W ielok ro tn ie  zw raca liśm y  3.0* o  fce 
to . że Ogród Saski je s t m iejscem  z e b ra ń  najmBMW* 
szego ty p u  opryszków  i rzezim ieszków .

W y n a l a z e k  p o l s k i e j ®  E n f g n i e r a .

In ż . M. G onczaruk, m łody wynalazca, o którepo w yna lazku  tłu m ika  do broni pa lnej 
donosiliśm y  w sw oim  czasie, obecnie zadem onstrow ał now y sw ój w ynalazek, a m ia­
now icie sportow y karabin m aszynow y, w api Ł8 kip., m opący oddać 700 strzałów  na  
m in u tę . W yn a la zek  w zbudził za interesow anie państw  obcych. Na zdjęciu  inż. Goncza­
ru k  d em onstru je  sw ój w ynalazek przedstaw icielom  arm ji japońskiej: attache w ojsk. 
U s u i( l) ,  dow ódcy a r ty le r ji a rm ji japońsk ie j N obuu ji(2 ) i kp t. a r ty le rji japońskie j

W a k i (3).

Znowu katastrofa
na osławione! Kolejce pod Warszawą.

Z W arszawy donosi (Mt).: W  pią tek  ra- 
k a ta s tro fa  na  osłano znów zdarzy ła  się 

wionę j  kolejce Ja b ło n n a —K arczew. — 
J e s t  t o  s z ó s t a  w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  k a t a s t r o f a  n a  u r ą ­
g a j ą c y c h  w s z e l k i m  n a w e t  
n a j p r y m i t y w n i e j s z y m  w y ­
m a g a n i o m  t e c h n i c z n y m  
w a r s z a w s k i c h  k o l e j e k  d o-  
j a z d  o w y c h .

Dziś rano  w yruszy ł pociąg z W arszaw y 
do K arczew a. Za s tac ją  M iędzylesie przed 
Radością, od pociągu oderw ały  się dwa o- 
s ta tn ie  w agony tow arow e i w ykoleiły  się.

Jeden  spadł z wysokiego nasypu. N a szczę­
ście, że w w agonach tych  n ik t nie jechał, 
więc obeszło się bez ofiar.

Z arząd kolejk i w yjaśn ia , że przyczyną 
k a tastro fy  byl kam ień leżący na szynach. 
W y jaśn ia ją  poztf tem, że tego rodzaju  w y­
padki zdarzają  się dość często. W yjaśn ie­
nie to jednak  nie przem aw ia zbtynio do 
przekonaniu, zjńw ia się bpwięiń*"pyl-Unię, 
w jak i sposób pierw sze w agony przeszły 
przez ten  kam ień, a dopiero dwom ostatn im  
nieszczęsny kam ień tak  poważnie zaszko­
dził. Śledztwo w toku.

Sprawa b. sędziego Łopatto
zatacza szerokie kręgi.

Z W arszaw y donosi (M t): W  związku z 
w y k ry tą  aferą , w ja k ą  zam ieszany je s t b. 
sędzia grodzki Ł opatto , przypom nieć n a ­
leży, że od 4 la t prow adzone je s t dochodze­
nie w związku z w ielkiem i kradzieżam i 
państw ow ych papierów  w urzędzie poży­
czek państw ow ych.

J a k  wiadomo, b. sędzia Ł op a tto  w ziął 
łapów kę od w łaściciela k an to ru  b an k ier­
skiego K orngolda i zobowiązał się korzyst­
nie d la  niego pokierować dochodzeniam i w 
spraw ie  afery , w k tó ra  zam ieszany by l ró ­
wnież ten k an to r bankierski.

A fera  polegała na  sprzedaży skradzio­
nych pożyczek państwowych. Podobno zre­
sztą k an to r bankierski K orngolda nie

w iedział, że p ap ie ry  naby te  przez kantor, 
pochodziły z kradzieży.

Toczące sie od kilku  la t śledztwo w sp ra ­
wie nadużyć w ykry tych  w państw ow ym  
urzędzie pożyczek, spoczywa w rękach sę­
dziego śledczego do sp raw  szczególnego zna­
czenia, Przewłockiego, oraz w rękach  sę­
dziego Długosza.

Poza tem  część dochodzeń prow adzi u - 
rząd p rokura to rsk i. N adużyć w urzędzie 
pożyczek państw ow ych dopuszczała się sy ­
stem atycznie zorganizow ana szajka, w 
skład k tó re j wchodzili także urzędnicy. 
T rudność dochodzeń polega na tem, że 
m alw ersanci sprzeniew ierzając papiery , 
jednocześnie niszczyli wszelkie dotyczące 
tych papierów  dokum enty.

Tajemnicze zimom z n o r M m o  reemiiranta.
z Ameryki Południowe!.

Z W arszaw y donosi (Mt): P rzed  kilku 
dniam i ja k  to już donosiliśm y — 
wiono z W isły naprzeciw  Żoliborza pod t. 
zw. czarnym  parkanem  zwłoki mężczyzny, 
k tóre nosiły w yraźne _ ślady m orderstw a. 
Poza licznemi o b rażen iam i na  calem ojele 
zam ordow any odniósł _ także dwie śm ier­
telne rany  głowy i p iersi. U stalenie toż­
samości niezwykle u tru d n ia  brak wszelkich 
dokum entów, oraz świadków zabójstw a. _ 

Oględziny zwłok nasuw ają  podejrzenie 
zbrodni w celach rabunkow ych. Po lic ja  
przypuszcza, iż zam ordow anym  jest reem i­
g ra n t z A m eryki południow ej, W skazuje

na to zarówno bielizna jak  i ubranie. M. 
in. na koszuli znaleziono m arkę a rg en ty ń ­
skiej fab ryk i bielizny, oraz In icjały K. H.

Zam ordowany mężczyzna m iał wzrostu 
1,65 m., był średniej tuszy, dobrze zbudo­
wany, m ia l gęste włosy o odcieniu £yża- 
wym. W jam ie ustnej stwierdzono kilka 
zlotyob zębów.

W woreczku było ty lko  3.25 zł., 5 monet 
włoskich i jedna czechosłowacka. P o lic ja  
śledcza m a nadzieję rozwiązać zagadkę tej 
zbrodni przedewszystkięm  przy pomocy o- 
gloszenia powyższego rysopisu.

niezwykłe slałszomanie dyplomu inżynierskiego
p rzy  p o m o cy  o d b itk i fo tograficznej.

Z W arszaw y donosi (Mt): P o lic ja  śled­
cza rozw iązała ostatn io  In teresu jącą sp ra ­
wę fałszow anego dyplom u politechniki w

G N iejaki Ja n u sz  B utrym  otrzym ał po d łu ­
gich sta ran iach  posadę w m agistracie  war- 
szaw sklm . Z początku przydzielono go do 
w ydziału  ogólnego, p rzyrzekając pózmej 
przenieść go do w ydziału finansowego, Bu- 
K  podaw ał się za inżyniera, a kiedy za­

żądano od niego dyplom u, przedstaw ił do­
kum ent, w ystaw iony rzekomo przez poli­
technikę gdańska. Dyplom ten wzbudził po­
dejrzenie, wobec tego m ag istra t zwrócił sie 
listow nie do politechniki gdańskiej, zapy­
tu jąc  o inż. B utrym a, Odpowiedziano, że 
takiego dyplom anta na listach  politeclm i. 
ki gdańskiej niema. .

M agistra t spraw ę przekazał do badania 
kom isji dyscyplinarnej. P . B u trym  przy­

znał się do oszustwa i w ym ienił nazwiska 
dwóch osób, które m iały rzekomo pośred­
niczyć w nabyciu fałszowanego dyplomu. 
Gdy spraw a znalazła się w urzędzie śled­
czym, okazało się, że osoby wskazane przez 
inż. B utrym a nie m iały  nic wspólnego z 
fałszerstwem  dyplomu.

Szef brygady do w alki z fałszerstw am i 
podkom. Szynkm an dla zbadania spraw y 
udał się do Gdańska. Fałszow any dyplom  
Józefa B utrym a opatrzony byl, da tą  z  1931 
roku. K om isarz policji, badając ten  fa ł­
szywy dyplom, doszedł do wniosku, że m u­
s ia ł on być przerobiony z odbitki o ryg inal­
nego dyplomu. W związku z tem przeglą­
dając listę dyplom atów z 1931 r., kom isarz 
w ypisał nazw iska absolweutów polskich. 
Było ich pięciu.

Szczególną uw agę zwrócił oficer policji 
na jednego z tych dyplomatów, n iejakiego 
A bram a E lb lingera. Ten bowiem pochodzi! 
z W arszaw y i podczas gdy czterej inn i 
przebyw ali zagran icą  od ehwili o trzym a­
n ia  dyplom u, ten jeden m ieszkał w k ra ju . 
Gdy zwrócono się do p, E lblingera, spraw a 
sfałszow anego dyplom u w yjaśn iła  sie cał­
kowicie. Opowiedział on bowiem ja k  to_ na 
podstaw ie ogłoszenia w jednem  z pism  
zgłosił się do inż. Józefa B utrym a, k tó ry  
rzekomo poszukiwał inżyniera dyplom owa­
nego do w ielkich zakładów budowlanych. 
Ę lb linger zostaw ił B utrym ow i fo togra­
ficzną kopję swego dyplom u. Z te j kopji 
następnie  B utrym  środkam i chemiczno-fo- 
tograficznem i sfabrykow ał dyplom  dla  sie­
bie. Zaznaczyć należy, że jeszcze przed roz­
w ikłaniem  tej spraw y, a^po w ykryciu  fa ł­
szerstw a, Józef B u trym  "popełnił sam obój­
stwo, w yskakując okuem z Ii-go  p ię tra .

Może wreszcie kolejki wyniosą sie 
na peryferie.

Z W arszaw y donosi (J): D ow iadujem y 
się, że w arszaw ski sąd  okręgowy w yzna­
czył na dzień 10 w rześnia r. b. te rm in  roz­
patrzen ia  spraw y zarządu m iejskiego prze­
ciwko w arszaw skim  kolejkom dojazdowym  
o usunięcie ich z g ran ic  m iasta, a  to z po­
wodu upływ u term inu  koncesji. Dotyczy, 
do dwóch kolejek: w ilanow skiej i jabłon- 
no-wawerskie2. g ró jecka kolejka bowiem 
posiada up raw nien ia  rządow e

Uniewinniający wyrok 
na adw. Haydunowskiepo prawomocny.

Z W arszaw y donosi (Mt): G łośna b y ła  w 
swoim czasie sp raw a  adw. S łp fana  Ilay* 
dukowskiego, k tó ry  s tan ą ł przed sądem  o- 
skarżony o przyw łaszczenie depozytów zło­
żonych przez klientów.

W  I  in stan c ji zapadł w yrok skazujący. 
Od w yroku tego adw. H aydukow ski apelo­
w ał. W  sadzie apelacy jnym  zapadł w yrok 
uniew inniający . Wobec tego, że urząd  pro­
k u ra to rsk i nie odwołał się od tego w yroku 
uniew inniającego do in stan c ji kasacyjnej 
w yrok s ta ł się p rawomocny,

Podwyższenie kary dla skrytobójców 
za zbrodnie z przed 14 iat.

Z W arszaw y donosi (Mt): W ,sądzie ape­
lacy jnym  znalazła się wczoraj niezwykłe 
sensacyjna spraw a o m orderstwo rabun­
kowe, popełnione przed 14 la ty .

Idzie o zabójstwo, dokonane na osobie 
em igran tk i rosyjskiej E u d o k s ji, Im pert, 
k tórej zwłoki wyłowiono z rzeki Skrw y 
pod Lipnem. W  czasie dochodzeń ustalo­
no, że zabójstw a dokonał b. po lic jan t Leon 
Brochwicz, który  tego samego dnia, #w 
którym  wyszło na jaw  m orderstwo, wyje- 
chał w raz z żoną do F ranc ji, gdzie zało­
żył sklep za pieniądze zrabowane swej o- 
fierze.

M ordercy powodziło się we F ran c ji b a r­
dzo dobrze, dorobił się nawet wlększch 
pieniędzy i już m iał nadzieję, że zbrodnia 
nigdy nie wyjdzie na jaw. Jednak  przed 
rokiem  na skutek zabiegów polskich władz 
sąddwych, zbrodniarz i jego żona zostali 
w ydani przez F ranc ję  polskiej spraw iedli­
wości.

Sąd I instancji skazał Brocbwiezd i jego 
żonę za zbrodnię skrytobójczego m order­
stw a w celach rabunkowych na 5 la t wię­
zienia. W yrok ten został obecnie podwvż- 
szony w sądzie apelacyjnym  do 10 lat.

Sfałszowany testament 
chorego umysłowo.

Z W arszaw y donosi (Mt), Jeszcze w sty< 
czniu r. b., zm arł właściciel domu przy ul. 
Mokotowskiej 16 F ryderyk  W ilhelm  Bok, 
k tóry w ciągu ostatnich 10 la t swego żyoia 
był umysłowo chory.

W ielkie było zdum ienie spadkobierców, 
kiedy w krótce po śm ierci F. Boka dowie­
dzieli się, że w wydziale V sądu okr. złożo­
ny był je^o  testam ent, na mocy którego 
wychowam ea i inne osoby obdarowane zo­
sta ły  bardzo hojnie z eałkowitem  pom inię­
ciem najbliższej rodziny, a przedewszyst- 
Uiem jedynej siostry  zmarłego.

W ydało się bardzo dziwnem sporządze­
nie testam entu  przez człowieka umysłowo 
chorego, S praw a znalazła się w rękach pro . 
kura to ra , k tóry  wszczął energiazne docho­
dzenia. Ustalono, że testam ent je s t sfaŁ  
szowany.

(A) T A PIR Y  W PROW ADZIŁY S IĘ  DO GRODU 
ZOOLOGICZNEGO. W najb liższych dniach nadejdzie 
do tu tejszego  ogrodu zoologicznego p ara  rzadkich 
am erykańsk ich  zw ierząt — tapirńw . Je s t to zwierze 
tró jkopytna , większa od dzika z k ró tką  trąb ą , przy­
pom inające 9tonia. Obok m rów kojada, znajdu jącego  
sie w ogrodzie, je s t to na jrzadszy  ssak am erykańsk i,



2>kcaju od kocespoadeat
Sobota 5 sierpnia 1933.

Kronika lwowska.

Co mówią o przyczynach samobójstwa 
woźnego konsulatu sowieckiego.

I Ze Lwowa donosi (C): Samobójstwu woź­
nego konsulatu sowieckiego we Lwowie 
Michała Strońskiego, który odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w lasku na 
Pohulance, usiłuje nacjonalistyczna prasa 
ukraińska nadać wagę evenementu na 
znak protestu przeciw stosukom na Ukrai­
nie sowieckiej... za przykładem  Skrypni- 
ka i Chwilowego.

Stroński. przed wojną działacz socjali­
styczny na terenie Drohobycza, był ofice­
rem armji ukraińskiej i komendantem o- 
bozu strzeleckiego. Ostatnio jako ideowy 
komunista, otrzymał posadę w konsulacie 
sowieckim i nosił się z zam iarem  wyjaz­
du na U krainę.

Przeprowadzone przez policję dochodze­
nia wykazały, że Stroński wyszedł z bu­
dynku konsulatu przy ul. N ahielaka je­
szcze w sobotę rano, nozostawinjąc na sto­
le duża konerte bez adresu, z jakiemiś czer- 
wonemi znakami, wewnątrz były dwa listy 
do fnnkcjonarjuszów konsulatu Mandżija 
i Duhaja.

Pierwszego z nich denat prosił, by znaj­
dujący się w jego posiadaniu atłas ZSRR 
odesłał do Moskwy do b. urzędnika konsu­
latu _ sowieckiego Musinowa, zaś Duhaja 
prosił o przesłanie pozostawionej rodzinie 
w_ Drohobyczu 40 zł. Stroński był dwukrot­
nie żonaty i z pierwszego m ałżeństwa ma 
córkę inżyniera chemji, zaś z drugiego
5-let-nią dziewezynkę. Kufer z rzeczami 
prosił odesłać do rodziny w Drohobyczu.

W  żadnym z listów n ie  p o d a je  p rz y c z y n  
s a m o b ó js tw a .  Na tem at tych p rz y c z y n  
krążą n a jr o z m a i ts z e  w e r s je .  M. in. w ska­
zują na fakt, że Stroński m ia ł  o t r z y m a ć  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p a s z p o r t  n a  w y ja z d  
d o  R o s ji ,  w związku z czem p r z y p u s z c z a ją  
że S t r o ń s k i  n ie  c h c ia ł  w y je c h a ć  d o  R o s j i  
i w o ja?  o d e b ra ć  so b ie  ż y c ie . Dalsze docho­
dzenia prowadzone sa pod kierunkiem sze ­
f a  prokuratorji dra Chirowskiego.

Kronilo stanisławowska.
(Z. J>  OFIARY BURZY. Ja k  M  „ IK C" doniósł, 

przenzin oncsrdaj nad powiatem stanisław ow skim  
1 tłumnckim burza 7 piorunam i Obecnie donoszą 
nam z okolicy, że od uderzenia piorunów  poniosło 
śm ierć kilka osób. Na podstawie dotychczasowych 
re lacy j w pow stanisław ow skich od uderzenia pio­
runów  zabitych zostało pleć osób. Nadto w O tyujt 
pow. tłum acktego wskutek uderzenia pioruna w dom 
m ieszkalny S tefana Bodnara zruarla od porażenia 
elektrycz-noAcia małżonka właściciela domu Cały bu­
dynek zaś stnnał w płom ieniach 1 wobec b raku oa 
tychm iastow ej akcji an typożarow ej spłonął doszczę­
tn ie.

(Z. J .)  W KOSZULI PRZEZ MIASTO. W czoraj ra ­
no byli przechodnie ul Kolejowej św iadkam i nie- 
zwykłoj sceny. Oto środkiem jezdni biegła w sam ej 
kosznll młoda kobieta, która skręciwszy pod most 
kolejowy na Górce szybkim krokiem doszła do no- 
wobudująoego się kościoła C hrystusa Króla Tam 
uklękła przed dzwonnica 1 poozęła eię gorąco modlić. 
K obietą ową jest żona funkcjonariusza P. K. P. 
p. A., która od roku cierpi na zaburzenia psychicz­
ne, jak ich  nabaw iła się z powodu ciężkiej choroby 
eyna. Rodzina przy pomocy postem nkow ego z tr u ­
dem tylko zdołała nieszczęśliwą kobietę zabrać z 
przed kościoła na  dorożkę i  przewieźć do domu.

Kronika nowosądecka.
(S. K.) REWIZYTA ZW. NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO W CZECHOSŁOWACJI. W ubiegłym  
tygodD in gościł kurs Związku nauczycielstw a pol­
skiego, baw iąca w Piw nicznej wycieczka nauczycie­
li z Czechosłowacji. Obecnie jak  sie dow iadnjem y, 
■w dnin 6 bm. na zaproszenie nauczycieli czeskich 
w yjeżdżają uczestnicy tego knrsn do K eżm arku, 
gdzie będą uroczyście podejmowani. To naw iązanie 
serdecznych stosunków m iedzy nauczycielstw em  obu 
słow iańskich narodów przyczyni sią n iew ątpliw ie do 
ich ku ltu ra lnego  zbliżenia.

(S. K.) PO BIŁ KOMISARZA PO L IC JI. W Msza­
nie Dolnej podczas doprow adzania 8 więźniów do n- 
resztu kilka osób zaczęło wznoeió okrzyki, sp rzy ja ­
jące  więźniom, a  następnie w obaw ie przed odpo­
w iedzialnością rzuciło się do ucieczki. Biegnącym  za­
s tą p ił drogę podkom. Szechnicki i prziod. P rzystru - 
ga. a wówczas jeden z nich, a  to  S tanisław  Mucha 
uderzył kom isarza policji, kaleoząo go, zaś d rugi 
Antoni Pałeczka uderzył w głowę przodownika. Do­
p iero  patrol po licyjny u ją ł obn aw anturników , k tó ­
rzy  za czyn swój odpowiedzą przed sądem.

(8 . K.) ZAMYKAĆ OKNA NA NOC. Przez o tw ar­
te  okno wszedł dotychczas nieujaw niony spraw ca do 
pokoju, zajmownnego we w ilii „B ron isław a" w K ry ­
n icy  przez Józefę T rnskiew ną w czasie, w którym  ta  
spała I skradł na  je j szkodę 500 zł., nadto zaś p ier­
ścionek i zloty zegarek. Za śm iałym  złodziejem śle­
dzi policja.

Kronika żywiecka.
v ? CHA WIECE POSELSKIEGO. W lutym
«woł»nvyi r .8' e r  Sali tafc ■•Soko,a“ wiec poselski, 

t 7  stronnictw o narodowe, na którym  prze- 
m aw  ał członek stronnictw a poseł W itkowski z Po­
znania. Po jego przemówieniu zabrał glos A ntoni 
Grębosz, studen t I I I  roku praw  Unl w ,  Ja g ., w “

S r  ™ydzi r  n a T lT  ■klaSą P°*iadahK«> 88 obec­nie... żydzi 1 narzekając na niedolę „nękanego"
przez rząd obozu narodowego. N a z w r ó c ą  eobie 

wa,U  “ Chował się arogancko wobec przed­
staw iciela  tu t. S tarostw a, który odebrał mu gtos 
a  w rezu ltacie wyrokiem tu t. sądu skazany został 
niedoszły „po lityk" na 1 tydzień aresztu i grzyw nę 

(k-er) W YKRYCIE SZA JK I FAŁSZERZY PUiNMj- 
DZY. Do aresztów sądu okr. w Wadowicach odsta­
wiono tró jkę fałszerzy pieniędzy w osobach M aury­
cego Ebla z Andryohowa, W ilhelm a Gruszki z Biel­
ska 1 K onstantego W allozała  s Mikuszowio pow 
2ywleo. W ymienieni upraw iali oa szeroką skalę skup 
bydła I świń, płacąo na targach  w Zywcn falszywe- 
ml 10 złotówkami, k tóre W aliczek nabył od Grnszki 
w „cenie" po 5 zl. za sztukę. Ja k  w ynika z dotych­
czasowych dochodzeń, nlol te j zbrodniczej roboty się ­
g a ją  aż do Poznania, gdzie m a się znajdow ać „wy. 
tw órn ia"  falsyfikatów .

Tragiczna eksmisja snblokatora.
T r z y  ś m i e r i f e l n e

zgodzić z powodu odmowy M ikurdy. Eksrni- 
s ia  odbyła się spokojnie, .eez kiedy o sta t­
ni mohftl wvnosz.ono z m ieszkania, ila jd y -

Z Poznania donosi (Sz): W Żabikowie
pod Poznaniem rozegrała się wczoraj w 
g-odzinach wieczornych w strząsająca trag e ­
dia. .

P rzy  ul. Poznańskiej pod N r 21 m ieszkał 
w dwupokojowem mieszkaniu .Józef d a j-  
dyniak wraz z Olgą Osowską, wdową po 
kapitan ie  W. P. Stosunki między nimi ja k ­
kolwiek pozornie bardzo spouojne, o sta t­
nio poczęły się psuć. Osowska, ulegając 
namowom rodziny, wniosła przeciw Uaj- 
dyniakowi skargę eksm isyjną, w której 
zapadł w ostatnich dniach wyrok. Na mo­
cy wyroku m iała się odbyć wczoraj eks­
misja. O fakcie tym Osowska zawiadom i­
ła  swego b ra ta  porucznika 37 p. p. z K u t­
na. K azim ierza Mikurdę, który  przybył do 
Poznania, by zająć się siostrą  i je j dzieć- 
mi.

We czwartek wieczorem do m ieszkania 
H ajdyniaka przybył komornik W ładysław  
Przystalsk i z Poznania wraz z p rak ty k an ­
tem Stanisław em  Snopkiem i por. \Iik u r-
dą, celem przeprowadzenia eksm isji. 3 a j- 
dyniak p rzy jął ich z zupełnym spokojem, 
prosząc jedynie, by z powodu spóźnionej 
pory odłożono eksm isję do następnego 
dnia, na co jednak P rzysta lsk i nie mógł się

Ś . t  w p a ^ S ” ' W  ro » o lm * u  i b «  
isto tnej przyczyny dał do stojącego do 
niego tyłem  por. M ikurdy trzy  błyskawiez-

ntW szystkie trzy  kule ugodziły M ikurdę 
w rękę i kręgosłup, przeszły naw y lot, r a ­
niąc poważnie kom ornika P rzystalskiego, 
który siedział na krześle za por. Mikurcią. 
K ule zraniwszy ciężko kom ornika, z ran i­
ły także i jego p ra k ty k a n ta  Snopkę w udo 
i nogę. M ikurda i kom ornik P rzy sta lsk i 
osunęli się na ziemię,

H a j d y n i a k  w padł do swego pokoju, za­
mkną? drzwi i dwoma strza łam i pozbawił 
sie życia.

Odgłos strzałów  zaalarm ow ał dom owni­
ków, którzy wezwali księdza i pogotowie 
lekarskie. Por. M ikurdę przewieziono do 
szpitala, zm arł on jednakże po położeniu 
go na noszach.

Śm iertelnie rannego kom ornika P rz y s ta l­
skiego przewieziono do szpitala, jednak  
zm arł on w piątek  rano.

R any Snopki, jakkolw iek bardzo po­
ważne, nie są śm iertelne.

Rcwclscfc wykopalisk w Grodnie.
Prace wykopaliskowa, prowadzone przez 

dyr. Jodkowskiego na terenie zamku k ró­
lewskiego w Grodnie, o których donosiliś­
my już onegdaj. m ają tak  doniosłe dla 
nauki znaczenie, że zainteresow ał się nie­
mi cały św iat nankowy. Sensacyjne od 
krycia w yłan iają  z każdą chw ilą obrazy 
najdalszej przeszłości od czasów normandz- 
kich począwszy, i m ają  wprost dokum enta 
ryezne znaczenie. Rew elacyjnym  momen­
tem prac wykopaliskowych było n a tra f ie ­
nie na dolną p a rtję  murów budynku, s ta ­
nowiącego resztki św iątyni, zbudowanej z 
cegły, a pochodzącej z wieku X I. W dol­
nej części murów widnieją olbrzym ie g ła­
zy pięknie gładzone, a nawet polerowane, 
wewnątrz zaś ściany ozdobione sa bardzo 
bogato tafelkam i o różnobarwnej polewie 
i różnych kształtach, jakich nie znalezio­
no dotąd w odkrytvch dawniej św ią ty ­
niach w_ Kijowie i Haliczu.

Znaleziono również ślady wskazujące, że 
polewy i glazury zostały w ykonane na 
miejscu. Byłoby to w yraźnym  dowodem 
istnienia w tórnej k u ltu ry  na podłożu wa- 
regsko-ruskiej^ (bizantyjskiej) przed pierw 
szą_ połowa wieku XTTI. Znaleziono rów­
nież w pobliżu wyroby ze srebra  i złota, 
ozdoby ze szkła i hogato ornam entow ane 
trzonki z kości. Dotąd odkopano zaledwie 
jedną absydę św iątyni, k tó ra  prawdopodo­
bnie uległa zburzeniu podczas najazdu ta ­

tarskiego w 1241 r. i została dobudowana 
znacznie już później przez Litwinów w 
X V I  lub X V I I  wieku.

Niezwykle ciekawe ślady, pochodzące z 
okresu panow ania Litwinów, dochowały się 
po zew nętrznej s tron ie  m urów  św iątyni. 
Wzdłuż ścian ułożone zostały głazy, a w y­
raźne na nich ślady ognia, oraz na m nraeh 
podobnie iak i znalezione rogi i kości po­
zw alają przypuszczać, że były to  o łtarze 
ofiarne. Każdy ze znalezionych przedm io­
tów stanowi wprost dokum ent historyczny 
i klucz do niew yjaśnionej dotąd zagadki. 
O statnio natrafiono  w pobliżu św iątyni ra  
kilka szkieletów, z których dwa zwróciły 
szczególną uwagę. Jeden  jest olbrzym i, 
wysokości 150 cm z grotem  strzały , utkw io­
nym w czaszce, (prawdopodobnie z XTII 
wieku), drugi obok — to szkielet niem o­
wlęcia.

Dodać należy, że w odnowionym zam ku, 
na którego dziedzińcu noczyniono te nie­
zwykłe odkrycia, oczekuje jnż  w sk rzy­
niach część eksponatów, które znajda się w 
Muzeum Państwowem . jak ie  się tam  będzie 
mieściło. Sa tam  niezwykle ciekawe, w prost 
rew elacyjne okazy ceram iki: garnk i a r ty ­
styczne z wjekn XI, znalezione w św iątyni 
i kafle głośnikowe z okresu W itoldnwego, 
gotyekie i późniejsze, oraz rzadko spolyka- 
ne kafle  z herbam i królew skiem u

Kronika chrzanowska.
(Jog) PO ŚW IĘC EN IE K A PLIC Y  odbędzie się w 

niedzielę 6 bm. w Chrzanowi.ee (na K ętach). K a­
p lica ta  od dłuższego czasu znajdow ała się w op ła ­
kanym  stanie , została zaś odnowiona w bież. roku  
z in ic ja ty w y  ks. K rzeptow skiego, p rzy  poparc iu  
miejscowego społeczeństwa.

(Jog) HANDLARZE DOMOWYCH LEKÓW . P od­
czas ta rg u  na  rynku  w Chrzanow ie w dniu  3 bm. 
kom isja sa n ita rn a  n a tk n ę ła  się na  h an d la rzy  le­
karstw  domowych. N a tych  h an d la rzy  sporządzono 
doniesienia do sądu za przekroczeneie u staw y  prze­
mysłowej.

(Jog) POKĄTNĄ H A LĘ UBOJU, m ieszczącą się 
w  w arsztacie  rzeźn ika Rom ana S tarzyck iego  p rzy  
ul. ś lą sk ie j w Chrzanow ie w yk ry ły  w ładze b bm. 
W arsz ta t ten znajdow ał się w stan ie  n iech lu jnym  i 
już  k ilkakro tne  uznany  został za nieodpowiedni. W 
czasie rew izji znaleziono w w arsztacie  p rzygotow aną 
do uboju św inię w raz ze wszystkiem i do tego celu 
slnżącem i narzędziam i. Na S tarzyck iego  zostało spo­
rządzone doniesienie do Sądu.

Kronika śląska.

Ohydni mordercy 78-Ietoiei staruszki 
przed sądem doraźnym.

Z K atow ic donosi (H)_: D nia  16 sierpnia  
o godz. 9-ej rano  odbędzie się w K atow i­
cach sąd doraźny nad 4-ma m ordercam i 
78-letniej staruszki, Jadw ig i K ubistow ej z 
Ochojca, a to nad: Potoczkiem, Księdzem, 
Godzikiem i Dusikiem.

Rozpraw a potrw a cały dzień. Przew odni­
czyć będzie prezes Arzt, oskarża prok. K u­
lej. Trzem  oskarżonym  grozi k a ra  śm ierci.

10.000 bezrobotnych w Król. Hucie
Z Król. H u ty  donosi (H): Pod przew.

prezydenta Król. H u ty  S paltensteina od­
było się posiedzenie kom itetu  niesienia 
pomocy dla bezrobotnych. Prez. Spalten- 
stein stwierdził, że w ostatn im  czasie licz­
ba bezrobotnych w K ról. H ucie zm alała. 
Ubecnte zarejestrow anych jest około 10.000 
bezrobotnych, podczas gdy najw yższa cy- 
j ™ j bezrobotnych w K ról. H ucie wynosi-

Zmniejszenie liczby bezrobotnych spowo­
dowane zostało tem, że m iasto prowadzi 
obecnie roboty publiczne około napraw y 
ilrog, regulacji ulic itd.

W  ostatnim  czasie założono w K rólew ­
skiej Hucie ochotniczy obóz pracy , w któ­
rym  skoszarowano około 100 m łodych bez­
robotnych. M iejskie kuchnie dla bezrobot­
nych w Król. Hucie w ydala m iesięcznie o- 
koło 200 tysięcy poreyj obiadowych bądź 
bezpłatnie, bądź po 10 groszy. Ju ż  ta  cy ­
fra  świadczy o nasilen iu  bezrobocia w 
K roi. Huoie.

(H) W Y PO W IED ZEN IA  PRA C Y  I  OBNIŻKA PŁA C  
W „R O BU RZE". Związek kopalń górnośląsk ich  „Ro- 
b n r  w ypow iedział w szystkim  urzędnikom  przem y­
słowym pracę  z dniem  30 w rześnia b r. a rów nocze­
śn ie  obniży ł p łace  z dniem  l  p aźd z ie rn ik a  br.

(H) OKRADŁ TOW. POGRZEBOW E NA 15.000 ZŁ. 
W M ałej D ąbrów ce pod K atow icam i p rzy trzy m an o  
niejak iego  E m anuela  W ieczorka pod zarzu tem  p rzy ­
w łaszczenia 15 tys. zł. na szkodę to w arzystw a po ­
grzebow ego w M ałej D ąbrów ce. W ieczorek ra c h ­
m istrz z zawodu by ł ad m in istra to re m  domów ko­
p aln ianych , a  p ien iądze  na  szkodę to w arzy stw a  
sprzen iew ierzy ł w przeciągu  3 ch ła t. O dstaw iono 
go do sądu  w  K atow icach.

Kronika łódzka.
. *-ODZI ły lk °  „G rand H o fe l“  n a  poziom ie eu - 

ro p e jsk im , w o d a  b ieżąca , te le fo n y , p o k o je  o d  6 zł 
REK O N W A LESC EN C JA  B ISK U PA  ŁÓDZKIEGO

W sta n ie  zdrow ia ks. b iskupa T ym ienieckiego k tó ­
ry , jak  donosiliśm y zaniem ógł oa osłabienie m ięśnia 
sercowego, n as tą p iła  znaczna popraw a, ta k  żc ks 
biskup Objął już  sw e czynności w dudu onegdajszym'
X £ z y n e k dM *  * * * & ? %

(MW) E K SPO R T  W ŁÓ K IEN N ICZY  W  LIPCTT
o trzym ał snę naogół na  dotychczasow ym  poziom ie, 
w ykazując w porów naniu  z miemąoem czerw cem  “  £  
w ielki stosunkow o spadek . Ogółem w lipcu w ™  7  
ziono tow arów  za 3,975.000 zł. tk an in , p rzęd zy T o -  
dziezy, a więc za 70.000 zł. m n ie j niż w c ^ rw c u  
N ajw ięcej w yw ieziono odzieży, następ n ie  
w ełn ianej n iefarb o w an ej, przędzy w e łn ia n e j kol<£ 
row ej Ktp.

Kronika wielkopolska.

Śmiertelny wypadek kupca 
z Gniezna.

Z Poznania  donosi (Sz): W  pobliżu Nie- 
menczyna pow. wągrow ięckiego w ydarzy ła  
się k a tastro fa  samochodowa, k tó ra  pocią­
gnęła za sobą śm ierć kupca E dm unda P i­
skorskiego z Gniezna.

W skutek defektu w k ierow nicy  sam ocho- 
du pryw atnego, prow adzonego przez szo ,>  
ra  Kunę, m aszyna wpadła_ na drzew o,_ u le­
gając  kom pletnem u rozbiciu. P isk o rsk i do­
znał z łam ania k ręgosłupa  i p o łam an ia  koń­
czyn. Szofer wyszedł z w ypadku  bez szw an­
ku.

Zagadkowa tragedfa w lesie .
Z P oznania donosi (Sz): O negdaj w nocjr 

rozegrała się w lasku pod Sulm ierzycam i 
pow. krotoszyńskiego krwawa tragedja.

O ficer 56 p. p. podpor. T arn aw sk i w y je­
chał ze sw ą narzeczoną około północy do 
lasu sulm ierzyckiego, gdzie w n ieznanych  
bliżej okolicznościach strze lił do siebie w 
oczach narzeczonej, ran iąc  sie b. pow ażnie.

Narzeczona pospieszyła na ty ch m iast pie­
szo do K rotoszyna, w zyw ając pomocy le­
karskiej. Ciężko rannego podpor. T a rn a w ­
skiego przew ieziono do szpitala.

Kronika lubelska.
KRYTYCZNA SY TU A CJA  FIN ANSOW A LU B LI­

NA. Na L ub lin ie  ciąży  d łu g  w wysokości przesz ło  
20 m iljonów  za robo ty  nlenow skie. P rzypuszczano , 
iż w zw iązkn ze spadkiem  d o la ra  zobow iązania m ia­
s ta  z tnale ją . N ależność ta  jed n ak , k tó rą  m iasto  m a  
w płacać do Banku G ospodarstw a K rajow ego , zag w a­
ran to w an a  jes t w d o la rach  zło tych , sku tk iem  czego 
zobow iązania L ublina  z tego  ty tn łu  nie u leg ły  żad n e j 
zm ian ie . S y tu ac ja  ta  je d n a k  w y d aje  się być w ys 
soce krzyw dzącą d la  m ias ta , gdyż B. G. K . za oblip 
gac je  pożyczkowe w A m eryce p łac i do laram i p a p ie ­
row em u a  zatem  ró żn ica  w w ysokości k ilk u  m iljo ­
nów zło tych p rzy p ad a  n a  korzyść B ankn. K ry ty c z ­
ną sy tu a c ję  m iasta  ta  okoliczność w yb itn ie  pogarsza , 
un iem ożliw ia jąc  L ublinow i rozbudow ę m iasta .

W STRZĄ SA JĄ CĄ  Ś M IE R C IĄ  ZG IN ĘŁA  7 -le tn ia  
A polonja K alin iak  we wsi B ory . Oto d o sta ła  się pod 
kola row eru  p rze jeżdżającego  ro b o tn ik a , k tó ry  do 
m aszyny przym ocow ał s ie rp y . S ie rp y  te  dosłow nią 
p o k ra ja ły  n ieszczęśliw ą dziew czynkę.

Kronika pomorska.
(At) ŻNIW A NA POMORZU. P rz y  dogodnej pogo­

dzie, p an u jące j n iep rzerw an ie  od k ilk u  dni t rw a ją  
żniw a w środkow ym  Pom orzu w ca łe j pe łn i. W w ię­
kszej części naw et zostało żyto  ju ż  sp rz ą tn ię te  do 
stodół i s te r t:  to  i ów dzie podjęto  ju ż  m łóckę: o czem  
św iadczy po jaw ien ie  się nowego ży ta  na  ta rg a c h  i w 
m łynach . Za 50 kg św ieżego ży ta  płacą obecnie około 
8 zł. P rzed staw ic ie le  kół ro ln iczych  ośw iadczają , iż 
tegoroczne żniw a należy  nw ażaó na  Pom orzu p rze­
c ię tn ie  za dobre, tak  pod w zględem  ilości słom y ja k  
i z ia rn a . — O becnie t rw a  p ra c a  p rzy  sprzęcie jęcz­
m ienia.

Kronika wybrzeża.
(d‘E) B. P R E M JE R  Ł O TEW SK I O D W IE D Z IŁ  

G D Y N IĘ na w łasnym  yachcie , k tó ry m  je s t  je d n a  
z lepszych jednostek  sporU/wych Ło-twy, „ S p a re ‘‘. 
Sam  p. Skn jen ioks, b. prezes ra d y  m in istró w , je s t  
y acb tu  tego kom endantem . T rasa  y a c h tu  b y ła  n a ­
s tę p u ją ca : R y g a  — Sztokholm  — K a tte g a t  — K o­
penhaga — B ornholm  — G dynia. S p o rtsm en -m iu is te r  
zw iedził p o r t gdyńsk i, w ojenny  i  hand low y , o r a z  
ca łe  w ybrzeże.

(d ‘E) G O ŁĘB IE  POCZTOW E, o k tó ry ch  w yw iezie­
n ie k u trem  na  m orze do B ornholm u n iedaw no do­
nosiliśm y, zostały  w ypuszczone w okolicy  Stolpm u.ndo 
o raz sam ej w yspy  B ornholm . Pom im o sztorm u — s 
stk ie  p ta k i  pow róciły  do W ejherow a,

Kronika wołyńska.
(SP) R O ZPR A W A  O Z A JŚ C IE  N A  MECZU. W są-

dzie g rodzk im  w R ów nem  o d b y ła  się  rozp raw a sądo­
w a przeciw ko m ieszkańcow i m ia s ta  Równego, K ar- 
kuszeskiem u, o skarżonem u o to , że 4 czerwca b r .  
na  m eczu p iłk i nożnej pom iędzy PK S. (Równe) a  
H asm oneą (Równe) g r a ją c  w b arw ach  PK S. u d erzy ł 
sędziego B ukow ieckiego, k tó ry  u suną! go z boiska . 
P rzesłu ch an o  około 20 św iadków . K arkuszew ski b ro ­
n ił sie tem , że sędzia  B ukow ieck i m iał do niego spe­
c ja ln ą  u razę. S ąd  sk a za ł K arkuszew skiego na 2 ty ­
godnie a resz tu . S p ra w a  ta  w yw ołała  w ielk ie z a in te ­
resow an ie  w śród  s fe r  sp o rtow ych  m ias ta  Rów nego,

Kronika wileńska.

Poco jeździli żydzi 
na granice litewskoT

Z W iln a  donosi (H r): Z pow odu za rzą , 
dzem a w ładz litew skich, zab ran ia jąceg o  
zjazdu żydów n a  gran icę  litew ską w Ł yn- 
gn łanach , p ra s a  żydow ska donosi, że w 
tym  ro k u  L itw a  zabron iła  odbycia z jazdu  
w skutek s ta ra ń  rab inów  litew sk ich , gdyż 
w_ Ł yog n ian ach  zjeżdżają się żydzi i za­
m iast pościć i pokutow ać, spędzają  weso­
ło czas, czyniąc sobie w zajem nie podarnn - 
Ki.i racząc, się na jw yszukańszem i potraw a- 
mu w ładze  litew skie  prośbę rabinów  u- 
w zględm ły. ,

(Ht) N IEFO R TU N N Y  W Y STĘP „K R Ó LA " K W IE -
K A . w B aranow iczach  od k ilk u  dni baw i król cy ­
ganów  K w iek, k tó ry  z jechał tam  wTaa z całym  sz ta ­
bem, celem  p rzep row adzen ia  sądu i p o b ran ia  p o ­
datków . Je d n a  z g rom ad  cygańsk ich  na wieść o 
przyjedizie k ró la  zam iast złożyć mu hołd i d a r y ,  
w nocy zb ieg ła . K w iek oburzony  n ieposłuszeństw em  
ffrom ady p ostanow ił j ą  u k a rać .

Kronika gdańska.
(n) W CIĄGU L IPC A  PR Z Y B IŁO  DO 

GDAŃSKIEGO ogółem  351 sta tk ó w  o  łączn i 
m nośoi 211.973 tonn a  w yp łynęło  zaś z p o r tu  ' 
ków o pojem ności 210.911 tonn. W p ierw szych  
siącach  br. p rzyb iło  do po rtu  ogółem  2 321 
o  pojem ności 1,437.280 tonn, a  w yp ły n ę ło  
sta tków  o  pojem ności 1,418.675 to n  R nch 2 
gdańskim  w pierw szych 7-miu m iesiącach  v,W 
m at się w ięc na  poziom ie r .  u b  Tłem- 
k ry zy su  gospodarczego, ' - co



Prorektor uniwersytetu lwowskieao 
ks. Gerstmann nie zatwierdzony.

(Telefonem, od naszego korespondenta)
Lwów, 4 sierpnia (C). W ybór prorektora 

uniw ersytetu  lw ow skiego ks. prof. Gerst- 
m anna nie uzyskał zatwierdzenia ministor- 
S*']ya oawjk.ty. W ybory nowego prorektora 
odbędą się  po ferjach we wrześniu.
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C o  oznacza wizyta Radka 
na Pom orzu?

Sztokholm , 4 s ie rp n ia  (PA T). „Syenska 
D a g b l a d e d  z a m i e s z c z a  a rty k u ł, w k tó rym  
om aw ia sto sunk i polsko-sowieckie.

Dziennik s tw ierdza , że podróż Radka 
w zbudziła w ielkie zainteresowanie. W  cza­
sie swej P o d r ó ż y  do G dyni Radek odwie­
dzi? również Pomorze.

Znaczenie tego faktu  — pisze dziennik — 
niewątpliwie zostanie zrozumiałe na W il- 
helmstrasse (niem ieckie M. S. Z.).

Uznanie M a rs z. Piłsudskiego 
dla kp t. Skarżyńskiego.

W arszawa, 4 s ie rp n ia  (A). D ow iaduje­
m y się, ze w czasie uroczystości X II zjaz­
du Legjom stów  k p t Skarżyński jako b. 
członek P. O. W. otrzyma Krzyż Legjono* 
w y z dyplom em , podpisanym  własnoręcz­
nie przez Marsz. Piłsudskiego.

Otwarcie praciora Mw ii kolei
Szczakow a—Bukowno.

W arszawa, 4 sierpn ia . (A). D nia 4 bm. 
wieczorem^ wyjeżdżają z W arszawy na 
inauguracje robót koło budowy nowej lin ii 
kolejow ej Szczakowa — Bukowno p. wice- 
m in . p łk . Lechnicki, dyr. F unduszu  Pracy  
Zagrodzki oraz dyr. dep. k om un ikacji U- 
chniak.

N ow a lin ja  kolejowa przebiegać bądzie, 
ja k  wiadom o, przez tereny jaworznickich  
kopalń  wągla, które w raz z gm iną  Olkusz 
pod ją ły  in ic ja tyw ą budowy te j lin ji.
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Spływ wioSiarshl do morzu 
przybył do Torunia.

Tornó, 4 sie rpn ia  (PA T). O godz. 15-tej 
n a  przystani ośrodka sportów wodnych w 
T o ru n iu  zgrom adzili sie przedstawiciele 
władz, m iasta i  organizacyj stołecznych o- 
ra z  klubów  sportow ych. O godzinie I6-tej 
p rz y b y ł do p rzystan i sm tek kierownika 
spływ u, z którego  w ysiad ł honorow y ko­
m andor spływ u gen. K w aśniew ski w oto­
czeniu kierow nictw a.

G enerał K w aśniew ski po p rzy w itan iu  sią 
z przedstaw icielam i w ładz, pow iedział: 

M eldujem y gospodarzom  Ziem i Pomor­
skiej i  JOO-letniemu m ias tu  T oruniow i 
spływ  w ioślarzy , kajakowców i żeglarzy  
przez Polskę, do m orza w składzie 1857 o- 
sób, 917 łodzi, w tem  łodzi sportowych 67, 
żeglarskich 23, motorowych 2, innych 9, re­
szta kajaków .

P łyn ą  młodzi i starzy od 6-go do 61-go 
ro k n  życia. U czestnicy spływ u płyną na 
zew zarządu  głów nego L igi M orskiej i Ko­
lo n ja ln e j, p rzy  p o parc iu  Państwowego U- 
rzed u  P W  i W F  i przy  pomocy wszystkich  
o rg an izacy j sportow ych.

N astąp n ie  gen. K w aśniew ski złożył hołd  
700-letuiem u m iastu  Toruniow i.

.P o  jego . przem ów ieniu rozpoczęła sią de­
filad a  kajaków. N a czele defilady  6 kaja­
ków  czeskosłowackich, k tó re  publiczność 
p o w ita ła  owacyjnie, a o rk iestra  odegra ła  
czeskoslowaeki hymn narodowy. D alej p ły ­
n ą ł  kajak Polaka z Ameryki Miltona Kar- 
nasiew icza. N astąpn ie  przesunął sią impo­
nujący korowód wszystkich łodzi, u g ru p o ­
w an y ch  województwami. D efiladzie, k tó ra  
trw a ła  przeszło  dw ie godziny, p rzyg ląda li 
sią  członkowie wycieczki czeskosłowackiej, 
b aw iący  w T o ru n iu  oraz p rzybyli tu dzi­

s ia j delegaci rum uńskiego państwowego 
in stytu tu  P W  i W F.

P o  d efiladzie  uczestn icy  spływ u udali sie 
do k w ater.

Organizacja powitania.
polskich kajakowców w Gdańsku.

G dańsk , 4 s ie rp n ia  (n ). W  G dańsku zaw iąz a ł 
s ię  k o m ite t, k tó ry  p rzy g o to w u je  pow itan ie  u- 

czestn ików  sp ływ u  p rzez  P o lsk ę  do  m o rz a . Prze­
w o d n ic z ą c y m  ko m ite tu  je s t k o m an d o r Poznań­
sk i. P o w ita n ie  u czestn ik ó w  spływ u n astąp i w dn. 
1 1  b. m . p o m ię d z y  godz. 16 a 2 0 -tą  na  sztolni 
o b o k  te re n u  stoczni gd ań sk ip j p rzy  M artw ej Wi- 
śle . W  p o w ita n iu  w ezm ą u d z ia ł przedstaw iciele 
p o lsk ic h  k lu b ó w  sportow ych  w G dańsku. Po po­
w ita n ia c h  uczestn icy  sp ły w u  ud ad zą  się  w d a l­
szą  d ro g ę  do  Gdyni.
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Dostaw a bagażu kolejowego 
do m ieszkań.

W arszawa, 4 sierpnia. (Mt). Na kolejach 
wprowadzona została nieobowiązkowa, do­
stawa bagaży odbiorcom do mieszkań za 
pośrednictwem kolejowych przedsiębiorstw  
odwózkowyeh na następujących, stacjach: 
Warszawa, Łódź, Lublin. Poznań, Inowro­
cław, Gdynia, Bydgoszcz. Katowice, Kra­
ków, Krynica, Zakopane, Lwów, Lwów- 
Podzameze.

Dostawa bagażu odbiorcy do mieszkania 
następuję tylko wtedy, o ile  podróżny na­
dający bagaż, na którejkolwiek stacji do 
jednej z wyżej wym ienionych staeyj, w y­
razi życzenie, ażeby bagaż był m u  dostar­
czony w miejscu przeznaczenia pod wska- 
sanym adresem. Bagaż przewieziony do lo- 
śalu odbiorcy zostaje wydany za zwrotem  
iw itu bagażowego. U stanowione zostały 
specjalne opłaty za odwózką.

Szalona jazda tajemniczego sa
w  S l r n i i i .

Jak wyhrgto nory w y w r o to w c ó w  z  O. U. N-
(1 elefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 4 sierpnia (C). Władze bezpieczeń­
stwa w województwie lwowskiem prowadzą 
od kilku dni śledztwo w bardzo zagadko­
wej sprawie, która w toku dochodzeń za­
powiada sią coraz bardziej sensacyjnie.

Rzecz w ogólnych zarysach ma sią na­
stępująco: Onegdaj w godzinach wieczor­
nych, posterunek policyjny, patrolujący 
wzdłuż szosy Lwów — Stryj zwrócił uwa­
gą na kryty samochód, pędzący z n iesły­
chaną szybkością w kierunku Stryja. W e­
wnątrz auta widziano trzy osoby, z tyłu u- 
mieszczona była waliza wielkich rozmia­
rów. Szofer nie reagował na żadne sygna­
ły  i ani na chwilą nie zwolnił biegu.

.0  godz. 21 znalazł sie samochód w obrą­
bie miasta Stryja i mimo sygnałów poli­
cyjnych, nie zwalniając biegu, przejechał 
w całym pądzie przez m iasto i znikł na go­
ścińcu, wiodącym do Morszyna.

Dzięki spostrzegawczości jednego z po­
sterunkowych, który zanotował sobie nu­
mer samochodu (LW 8313) udało sią nie­
spodziewanie szybko, bo w niespełna w 
godzinę potem tajemniczy samochód wraz

z szoferem przytrzymać w Stryju w dro­
dze powrotnej z Morszyna.

Aresztowany szofer, oraz jeden pasażer, 
albowiem drugi wraz z walizą zniknął w 
drodze, nie eheieli podać celu swej podróży, 
kim był ich towarzysz i co znajdowało sią 
w walizie.

Początkowo, sądziła policja, że m a do czy­
nienia z szajką złodziejską. Uwiadom iony 
o fakcie, w ydział śledczy we Lwowie prze­
prowadził rewizje w mieszkaniach areszto­
wanych we Lwowie. W ynik był wprost re­
welacyjny.
. .pasażera samochodu, który jest ukra­
ińskim studentem, nazywa sie Michał Kwa- 
snycia i zamieszkuje w gmachu nowego 
uniwersytetu lwowskiego (sic!) z n a l e ­
z i o n o  o l b r z y m i  m a g a z y n  
b i b u ł y  w y w r o t o w e j  i s t o s y  
n a j n o w s z y c h  w y d a w n i c t w  
U.  O. . W. i O.  U. N„ w s z y s t k i e  w 
t y s i ą c a c h  e g z e m p l a r z y .  Oby­
dwóch aresztow anych odstaw iono do dy­
spozycji władz sądowych we Lwowie. 
Oprócz nich aresztowano we Lwowie pe­

wnego dziennikarza ukraińskiego. Dalsze 
śledztwo zapowiada sią bardzo sensacyjnie, 
albowiem zaraz w samych początkach po­
lic ja  wpadła na trop szeroko rozgałęzionej 
afery, w której niepoślednia role odgrywa­
ją pospolite typy kryminalne, angażowane 
do wykonania zbrodniczych planów O. 
U. N.

Aresztowanie gloryfikatorów 
zbrodni.

(Telefonem od naszego korespondenta) '
Lwów, 4 sierpn ia  (C). Na cm en tarza  w B ó b r 1 

ce aresz tow ano  grupę U kraińców , k tó ra  przeby­
w ała tam  celem  złożenńa wieńca na grobie 
członka U. O. W., studen ta  Hrycia Piseckiego, 
syna parocha  z Korczyna, zastrzelonego przed 
k ilku  la ły  w czasie n ap ad a  rabunkow ego na a m ­
bu lans pocztowy pod B óbrką. W śród aresztow a­
nych znajdow ało  się k ilku  studen tów , o raz  m a­
gistrow ie W łodzim ierz Gabrusiew icz i W łodzi­
m ierz H ucał. W szystkich osadzono w więzieniu 
ćledczem w Bóbrce.

Smutny powrót ofiar niemieckiej prowokacji
«9o Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 4 sierpnia (H), W piątek o g. 

7-mej rano na moście granicznym w Pa­
włowie w pow. katowickim zjawił sią nie­
miecki strażnik i władzom polskim prze­
dłożył dokładny spis tych bezrobotnych, 
którzy w dniu I sierpnia przekroczyli zie­
loną granice, udając sią do Zabrza.

O godz. 8-mej przybyła do mostu pierw­
sza. grupa tych osób, prowadzona przez 6 
policjantów i strażników niemieckich. Grup 
takich było 4 i przechodziły one w odstę­
pach półgodzinnych. Ogółem przeszło oko­
ło 120 osób, przeważnie młodocianych bez­
robotnych, trochą kobiet i dzieci.

W ładze polskie dokładnie badały spis 
przechodzących osób. Trwało to tło godz. 
10-tej rano.

Cząśe tych bezrobotnych skierowano na 
posterunek policji w Pawłowie, a cześć 
przewieziono samochodami do Nowej Wsi.

Przez cały  dzień dzisiejszy zarówno w 
Pawłowie, jak i w Nowej Wsi ajenci urzę­
du śledczego z Katowic spisyw ali z przy­
byłem! osobami protokoły. W szyscy w y­
pierają sią winy i winą tą zwalają na kilku 
podżegaczy, którzy przykry ten incydent 
zorganizowali, narażając nieszczęśliwe o-

fiary kryzysu na szereg przykrośei.
W Zaborzu mężczyźni spali w domu spor­

towym, a kobiety umieszczono w miejsco­
wej szkole. Po przyjściu tych bezrobotnych 
do Zaborza, a nastąpnie do Zabrza w dniu 
1 sierpnia hitlerowcy uformowali! z nich 
pochód i prowadzili go ulieami miasta, po- 
sprowadzali fotografów i korespondentów 
celem antypolskiej propagandy. Niemcy z 
uczuciem ulgi pozbyli sią tych bezrobo­
tnych, traktowali ich jako niepotrzebny 
balast i małowartościowy materjał.

Bezrobotni wrócili ogromnie przygnębie­
ni, albowiem skompromitowali sie wobec 
miejscowej ludności i wobec polskich 
właaz. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
nie wrócili dotąd aranżerowie tego incy­
dentu, a to kilkn przemytników i komuni­
stów. Dochodzenia w sprawie tego zajścia 
prowadzone są nadal przez polskie władzę 
bezpieczeństwa. Zarówno w Pawłowie, jak i 
w Nowej Wsi przed posterunkami policji 
gromadziły sią tłum y ciekawych, które 
nie szczędziły złośliwych wymówek pod a- 
dresem niefortunnych demonstrantów, któ­
rzy sią dali zbałamucić niesumiennym pro­
wokatorom.

Czy ittffi dalsze angielskie nożyczki
inwestycyjne?

R o z m o w a  x  w i c e m i n i s l r e m  K o c e m .
W arszawa, 4 sierpn ia  (Mą). W czoraj o 

godz. 17.50 pociągiem  parysk im  przyjechał 
do W arszawy p. wicemin. Koc.

N a peronie dworca głównego zebrała sią 
liczna g ru p a  oczekujących przy jazdu  n a ­
szej delegacji.

N astąp u ją  pow itania.
— Proszą o k ilka słów dla „I. K. C.‘‘.
— Mogą ty lko  powiedzieć, iż pożyczka 

e lek try fik acy jn a  je s t podpisana. T rudno 
byłoby coś dodać do tego, co już  wiado­
mo.

— Czy praw dą jest, że naw iązane są
ertraktacje w sprawie pożyczek o chara-
terze inwestycyjnym ?
— Jestem  zdania, że o spraw ach, które 

sa w toku lub mogą być nawiazanc, nie 
należy przedwcześnie mówąp. Zbyt łatwo 
możnaby „rzucić urok“, a przeciek byłaby 
to wielka szkoda. Niech „ozuly słuchacz 
w duszy swej dośpiewa".

W tych dniach, jak nas poinformowano, 
opublikowane być mają bliższe szczegóły 
techniczne umowy zawartej w Londynie.

pe
n

Pom im o b rak u  tych szczegółowych da­
nych op in ja  sfe r gospodarczych ustosun­
kow ała sią do fak tu  definityw nego zaw ar­
cia te j pożyczki pod każdym wzglądem po­
zytywnie, w itając  dalszy etap  penetracji 
k ap ita łu  angielskiego w Polsce z dużein 
uznaniem .

Poniew aż pożyczka na elektryfikację 
wązła warszaw skiego zrealizow aną m a już 
być we wrześniu, polski przem ysł . ele­
k tryczny przygotow uje sią do przyjęcia 
zamówień, które obliczają na sumę prze­
szło 15 miljonów zł.

W śród zainteresow anych gałęzi przem y­
słowych kiełku ją poważne nadzieje, że 
uzyskana pożyczka jest ty lko wstępem  do 
dalszej działalności kapitału angielskiego 
w zakresie e lek try fikacji. ■

Mówi się więc o projektow anem  zelek try­
fikow aniu lin ji kolejowej K r a k ó w  — 
Z a k o p a n e  i W a r s z a w a — R a ­
d o  m. W yrażane są  przytem  przypuszcze­
nia, iż w związku z e lek try fik acją  węzła 
warszawskiego podjęte zostaną na większą 
skałę p race inw estycyjne w elektrow ni 
pruszkowskiej.

Harcerz polski na szybowcu
wylądował w centrum Budapesztu.

Budapeszt, 4 sierpnia (Rg). W piątek w 
godzinach popołudniowych olbrzymie zbie­
gowisko wywołało przymusowe lądowanie 
jakiegoś lotnika na aparacie bezsilniko­
wym na H allerplacu w centrum Budape­
sztu.

Jak się okazało l o t n i k i e m  t y m  
b y ł  P o l a k ,  n a z w i s k i e m  K a ­
z i m i e r z  K u l a ,  który jako harcerz 
bierze obecnie udział w jamboree w Godol- 
le nod Budapesztem. . . . .

K ula ze swym aparatem wzniósł się na 
wysokość 500 m. przy pomocy samolotu 
silnikowego, a następnie oderwał się od sa­

molotu usiłując wylądować na lotnisku na 
polach św. Macieja.

W  chwili, gdy lo tn ik  znajdow ał się nad 
m iastem  pomyślny wiatr nagle uciszył się 
tak, że Kula musiał lądować.

Lądow anie udało się szczęśliwie i K ula  
osiadł bez żadnego w ypadku na  traw ia ­
stym  placu.

Harcerze polscy w poselstwie R. P. 
w Budapeszcie.

Budapeszt, 4 sierpn ia  (PAT). Komenda 
harcerzy polskich z p. Olbromskim na

czele złożyła wczoraj wizytą posłowi Rze­
czypospolitej Polskiej p. Łcpkowskiemu. 
K om enda przybyła  w otoczeniu drużyny 
reprezentacyjnej z orkiestrą, k tó ra  na po­
w itan ie  posła odegrała  hym n narodow y. 
Poseł Łepkowski odebrawszy rap o rt, wy­
głosił do harcerzy  przemówienie.

„Pesti H irlap "  podkreśla, że w czasie 
onegdajszej zbiorowej defilady drużyny 
harcerzy polskich wyróżniały się najlep- 
szem wyekwipowaniem.

Samochód harcerzy polskich zderzył s:ę 
z motocyklem w Godollo.

Budapeszt, 4 sierpnia. (A). W  obozie h a r­
cerskim  w Godollo w ydarzył się ubiegłej 
nocy pierwszy wypadek. M ianowicie zde­
rzył się polski samochód z węgierskim mo­
tocyklem. Dwóch harcerzy  węgierskich i 
jeden polski jest lekko rannych.

Zarząd obozu harcerskiego poszukuje 5 
harcerzy, murzynów z H aiti, którzy w ybrali':”!  
s ię  w drogę do Godollo i powinni byii tam  
przybyć najpóźniej w dniu wczorajszy in. 
Is tn ie je  obawa, że murzyni zabłądzili w 
drodze.

Toruń gościł wycieczkę 
czechosłowacka.

T o ruń , 4 sierpn ia  (PAT). P rzybyła  do  T oru ­
nia — po zwiedzeniu Gdyni — wycieczka cze- 
skosłow acka z P rag i w liczbie 92 osób. W  im ie­
niu m iasta  wycieczkę pow itał sen. d r. M ichej­

da. W  odpow iedzi k ierow nik  wycieczki prof. dr. 
Frirata podkreśli, że wycieczka przybyła dt- sto ­
licy Pom orza, aby zam anifestow ać dążenie do  
zaw arcia  w iecznej p rzy jaźn i m iędzy obu bra t- 
niem i narodam i. Po przem ów ieniach nastąp iło  
z łożenie w ieńca przed  pom nikiem  K opernika, 
poczem  odśpiew ano hym n narodow y czesłosło* 
wacki. N astępnie goście podzieleni na grupy u- 
dali się n a  zwiedzenie zabytków  m iasta.

O djazd  wycieczki do  W arszaw y n astąp ił w 
piątek .

Nauczyciele francuscy
grożą strajkiem generalnym

(Telefonem od naszego korespondenta)
Paryż, 4 sierpn ia  (Rg). Na znak pro testu  

przeciw ko osta tn ie j redukcji płac postanow ił 
kongres zw iązków  nauczycielskich zerwać wszel­
kie stosunki z rządem  i w razie nieuw zględnie­
nia ich postu latów , przeprow adzić s tra jk  gene­
ra ln y  na  początku roku  szkolnego.

 0-------

Rewolucyjny strajk 
w Hawannie.

Havanna, 4 sierpn ia  (ry). Strajk szofe­
rów w stolicy wyspy Kuby rozwinął się w 
generalny strajk związków zawodowych, 
połączony z masowemi demonstracjami 
przeciw obecnemu rządowi prezydenta Ma- 
chado. Ruch komunikacyjny w mieście cał­
kowicie zamarł i_ dowóz żywności został 
przerwany, prawne wszystkie sklepy są 
zamknięte.

N a nadzwyczajnem  posiedzeniu gabinetu 
kubańskiego postanowiono zmobilizować 
wszystkie oddziały policji i wojsko, jed­
nakże tylko w razie konieczności, gdyż jak  
dotychczas, spokój nie został nigdzie za­
kłócony pomimo ogólnego naprężenia.

Miejsce pobytu prezydenta Machado, 
przeciw któremu_ zwrócony jest cały ten 
ruch, trzymany jest w ścisłej tajemnicy.

Korynt plonie.
Ateny, 4 sierpnia. (PAT). Ubiegłej nocy 

w ybuchł w K oryncie olbrzymi pożar, któ­
ry  zniszczył dotychczas 469 domów dre­
wnianych i baraków, zbudowanych po osta- 
tniem  trzęsieniu ziemi. Pożar szerzy się i  
zagraża murowanej części miasta.
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Ancjlia ma podstawę do interwenci!
przeciw Niemcom.

O f i c j a l n y  h o m u n i h a i  r z ą d u  b r 9 < i i i s R i e ś 0
Londyn, 4 sierpnia (PAT). W  kołach po­

litycznych wielkie zdziwienie wywołała 
wiadomość pewnego dziennika lewicowego, 
jakoby F ran c ja  zwróciła sie do rządu b ry­
tyjskiego z żądaniem  wTspólnej in terw en­
cji w spraw ie zbrojeń powietrznych Rze­
szy i jakoby żądanie to spotkało sią z od­
powiedzią „non possumus".

W związku z tą  wiadomością ogłoszony 
został następujący kom unikat:

„Żadna tego rodzaju prośba nie była 
zgłaszana przez rząd francuski.

Spraw a ponownego zbrojenia sie Nie­
miec, będąca stale przedmiotem uważnych 
badań rządu brytyjskiego, n a b r a ł a  
j e s z c z e  a k t u a l n o ś c i  n a  
s k u t e k  d w ó c h  w y p a d k ó.w, 
mianowicie: propozycji nabycia angiel­
skiego m aterja łu  lotniczego przez Rzesze 
i spraw y salzburskiej.

Pierw sza kw estja została załatw iona od­
mową zezwolenia na wywóz m aterja łu  lo­
tniczego, ponieważ żądania niemieckie u- 
ważano za niezgodne z duchem i lite rą  pak­
tów, podpisanych przez Rzesze. . „ 0_„j

D ruga kw estja stanow i przedm iot n a rad  
między Paryżem , Rzymem a Londynem.

N a co można wskazać w dn iu  dzisiej 
szym, to na fakt, że w spraw ie zbrojeń nie- 
mieckich, jak  i we wszystkich inn>c # 
dyn w dalszym ciągu jest za uzgodnioną 
akcją francusko-w losko-brytyjską, co uwa- 
ża za bardziej pewne i skuteczne, aniżeli 
inicjatyw ę indyw idualną.

Ta in terw encja wszechstronna m ogłaby— 
jak  mówi kom unikat — oprzeć się na  3-cń 
punktach ściśle ze sobą związanych: na
planie nabycia m aterjałów  wojen ny cli, ^aj- 
dach lotniczych nad A u strją  i polityczną 
penetracją w A ustrji.

Groźne przestrogi opinji angielskiej.
Londyn, 4 sierpnia (Mph). Dzienniki an ­

gielskie znowu podają ostrzeżenia pod a- 
dresem  Niemiec.

Pogwałcenie przez Niemcy kilku zobo­
w iązań międzynarodowych wskrzesiło 
wśród publiczności i prasy nagielskiej wi­
dmo wojny światowej.

Dzienniki londyńskie ź „Timesem" na 
czele w skaznją na wiele analogicznych mo­
mentów między r. 1914 a chwilą obecną. 
Buta, z jaka Niemcy łam ią dziś par. 80 
tra k ta tu  pokojowego, k tóry  zagw aranto­
wał nienaruszalność A ustrji — przez nasy­
łan ie  na to państwo samolotów hitlerow ­
skich, uporczywa propaganda radjow a 
przeciwko Dollfussowi oraz groźba zbro­
jeń — żywo przypom inają atmosferę, jak a  
poprzedziła wypadki z dnia 1 sierpnia 1914 
roku. . I

„News Chronicie" donoszą, że obecnie 
gdy konferencja ekonomiczna się skończy­
ła, uwagę wszystkich muszą zająć niemie-1

ckie zam iary zbrojeń, zwłaszcza wobec o- 
statniego oświadczenia G oeringa w sp ra ­
wie samolotów. .

W  związku z konfliktem  austro-niem iec- 
kim rząd W. B ry tan ji zwrócił się do rzą­
dów F ran c ji i Włoch celem w ystosow ania 
wspólnego pro testu  w Berlinie. R ządy 
trzech m ocarstw  sto ją  na stanow isku, ze 
nasyłanie samolotów nad  A u strję  je s t zła­
maniem pak tu  czterech.

N adto rządy zobowiązały sie w m aju  r. 
b. na m iędzynarodowym kongresie radjo- 
wym w Lucernie do niem ieszania sie w 
wewnętrzne Sprawy innych państw  drogą 
propagandy radjow ej.

Jak  donoszą z w iarygodnego źródła w o- 
s ta tn iej chwili, am basador b ry ty jsk i w 
Berlinie, s ir E rik  P h ipps o trzym ał polece­
nie swego rządu zaprotestow ania przeciw ­
ko naruszeniu przez Niem cy . obow iązują­
cych postanowień praw  m iędzynarodo­
wych.

Opór Anglji przeciw zbrojeniom Niemiec
przyjęli] z zadowoleniem we rrancii.

Paryż, 4 sierpnia (PAT). F rancuskie ko­
ła polityczne kom entują z zadowoleniem 
głosy prasy angielskiej, uznające koniecz­
ność wspólnego wystąpienia Paryża, Lon­
dynu i Rzymu w Berlinie.

P rasa paryska drukuje w całości ustęp 
artyku łu  londyńskiego „Times‘a“, w któ­
rym  dziennik angielski uznaje ra id  lotni­
czy Niemiec nad Salzburgiem za wyczyn 
niezgodny z paktem  4-rech.

Poza tem prasa zwraca uwagę, że w opi- 
n ji angielskiej raid  nad Salzburgiem oraz 
ostatnie próby Rzeszy zamówienia samo­
lotów pościgowych w Anglji, udarem nio­
ne zresztą przez rząd W. B ry tan ji, są to 
tylko szczegóły wielkiego program u B erli­
na. m ającego na celu rozbudowę niemiec­
kiej siły lotniczej.

W tych w arunkach — stwierdza z zado­
woleniem prasa francuska — opiuja an­
gielska wypowiedziała sie przeciwko ja ­
kimkolwiek ustępstwom na rzecz żądań 
Niemiec w dziedzinie równoupraw nienia 
w zbrojeniach.

Włochy nie chcą oficjalnie interwencji, 
lecz przyjaźnie ostrzegają Hitlera.

P aryż , 4 sierpnia. (PAT). „P ąris  Soir" 
donosi z Rzymu, że w kołach politycznych 
włoskich daje sie zauważyć w ielka rezerw a 
w stosunku do pro jek tu  w-spólnego dem ar- 
che dyplom atycznego w B erlin ie, m ającego 
ch arak te r oficjalny.

Podobno am basador francusk i nie m a 
jeszcze żadnych in strukcy j z P ary ża , doty­
czących w ystąpienia z określonem i propo­
zycjam i wobec rządu rzym skiego.

Włochy całkowicie doceniają znaczenie 
ra jdu  niemieckich samolotów do A ustrji, 
ale stanowisko ich w stosunku do Rzeszy 
jest w tej spraw ie o ty le  delikatne, że 
prawdopodobnie ograniczy sie do nieofi­
cjalnego przedstaw ienia H itlerow i wytw o­
rzonej sy tuacji i je j konsekwencyj.

P rasa  włoska, k tóra  dzisiaj po raz p ierw ­
szy zajm uje sią tem zagadnieniem , katego­
rycznie pro testu je przeciwko ofic ja lnej in ­
terw encji dyplom atycznej w Berlinie.

♦ ♦ ♦  .

Goerino kieruje kodowa samoioidw weiskeugeii
na wyspie SyM.

P raga, 4 sierpnia. (A). "Wychodzący w 
Pradzo „Sozialdemokrat" zamieszcza w 
związku z urlopem  prem jera  pruskiego 
Goeringa, przebywającego na w-yspie Sylt, 
sensacyjną wiadomość, z której w ynika, że 
Goering nie przybył na wyspą dla spędze­

n ia  urlopu, lecz dla kontro li budujących sie 
tani samolotów.

Północna część wyspy jest całkowicie 
zam knięta dla publiczności. Od kilku dni 
odbywają sią tam  ćwiczenia lotnicze mło­
dzieży hitlerow skiej oraz buduje sią w zu­
pełnej tajem nicy sam oloty wojskowe

zeimMii m c i  n ratuszu w Httiim
Pobili swego nadburmistrza.

Praga, 4 sierpnia (Os). Z H am burga nad­
chodzi wiadomość, że wrzenie wśród tam ­
tejszych szturmówek hitlerowskich przy­
biera coraz groźniejszy charak ter, a wię­
ksze lub mniejsze zaburzenia są na porzą­
dku dziennym.

Dopiero obecnie wychodzi na jaw, że w 
ostatnich dniach ofiarą rewolty szturm ow­
ców hitlerowskich padl nie kto inny, jak  
sam nadburm istrz Ham burga, Krogman, 
który co dopiero powróci! z Londynu, gdzie 
jako członek delegacji niemieckiej, b rał 
udział w światowej konferencji gospodar­
czej.

Na ratusz ham burski przybyło onegdaj 
60 uzbrojonych członków oddziału szturm o­
wego. aby przedłożyć burmistrzowi swe żą­
dania co do lepszego wynagrodzenia i wi- 
ktu. oraz co do zrównania upośledzonych 
oddziałów szturmowych z uprzywilejowa- 
nemi sztafetam i ochronnemi. Gdy przyby­
szom oświadczono, że nadburm istrz z po­
wodu pilnych zajęć nie może ich przyjąć, 
szturmowcy wśród obelżywych okrzyków 
i  gróźb przypuścili szturm na gabinet nad­

burm istrza, w yłam ali przemocą drzwi i 
rzucili się na przerażonego K rogm anna, o- 
kładając go pałkam i i kolbami rewolwero- 
wemi do u tra ty  przytom ności.

Dopiero zaalarm ow any przez personal r a ­
tusza silny  oddział policyjny wyswobodzi! 
K rogm anna z rąk  rozwścieczonych sz tu r­
mowców, których zakuto w kajdany  i osa­
dzono w więzieniu. W szystkim aresztow a­
nym  grozi, w myśl nowego kodeksu karne­
go, kara  śmierci.

Gdzie się podział Loebe?
Periidng l cyniczny komunikat 

hitlerowski.
Berlin, 4 sierpnia. (Os). W związku z u- 

porczywemi pogłoskami, jak ie  pojaw iły się 
ostatnio w p rasie zagranicznej, o rzekomem 
zamordowaniu b. prezydenta Reichstagu, 
wybitnego przywódcy socjalistów niemiec- 
Kicii ljoebego, poturzędowe biuro prasowe

Conti o p u b l ik o w a ło  d z iś  kom unikat, k tó ry  
co  d o  s w e j  t r e ś c i  śm iało , m o ż e  b y c  u w a ż a ­
n y  za szczyt b ru talności i p e rh d ji  w ła d c ó w  
d z is ie j s z y c h  N ie m ie c .  Oto d o s ło w n e  brzm ie­
n ie  t e j  p ó łu r z ą d o w e jd )  p u b l i k a c j i :

W ostatn im  czasie po jaw iły  się w kilku  
dziennikach zagranicznych wiadomości o 
rzekomem zam ordow aniu b. przyw ódcy so­
cjalistycznej frak c ji p a rlam en ta rn e j Loe- 
bego, przyczem w yrażano przypuszczenie, 
że Loebe padł o fia rą  m ordu politycznego, 
którego w ykonaw cam i były osoby, zbliżone 
do obozu narodow o-socjalistycznego.

Aby położyć defin ityw nie kres tym  o- 
szczerstwom, rozsiew anym  przez zag ran i­
czną „propagandą okropności", biuro Conti 
upoważnione zostało do oficjalnego(!) 
stw ierdzenia, iż p. Loebe umieszczony zo­
s ta ł w dniu  28 lipca br. w obozie koncen­
tracy jn y m  pod W rocławiem , gdzie p rzeby­
wa do te j chwili. A resztow anie p. Loebego 
nastąp iło  z powodu rozszerzania przez n ie­
go i jego przy jació ł fałszyw ych i zupełnie 
zm yślonych inform acyj o trak to w an iu  wię­
źniów w obozach koncentracyjnych, zaś o- 
sadzenie go w obozie koncentracyjnym  pod 
W rocław iem  da m u sposobność osobistego 
przekonania się(‘!) o nieścisłości i całkow i­
te j bezpodstawności rozszerzanych przezeń 
inform aeyj(il).

Równocześnie z p. Loebe osadzeni zostali 
w obozie za identyczne wykroczenia żona 
b. sek re ta rza  p a rtji socjalistycznej p. Liide- 
m annow a oraz dziennikarz socjalistyczny 
F ritz  G rund, jeden z głównych filarów  za­
granicznej „propagandy okropności".

K om entarze do powyższej „publikacji o- 
fic ja lne j“ są  chyba najzupełn iej zbyteczne.

Hitler, lako wabik.
G dańsk, 4 sierpnia , (n). O rganizatorzy 

sopockiej opery łeśnej w padli wczoraj na 
sp ry tn y  pom ysł d la  ożyw ienia zaintereso­
w an ia  ludności tą  im prezą.

R ozpuścili oni m ianow icie w godzinach 
wieczornych pogłoskę, że n a  przedstaw ie­
n ie  w ieczorne zjaw i sie kanclerz Rzeszy 
H itler. Zelektryzow ana ta  w iadom ością lu ­
dność G dańska pospieszyła tłum nie  na  
przedstaw ienie. N ietylko w szystkie m ie j­
sca opery  leśnej zostały w ykupione, ale 
ponadto tysiące osób czekało korn ie  do 
godz. 12-tej w nocy na zjaw ienie się wodza 
h itleryzm u. . .

Pp przekonaniu się, ze pogłoska była 
kaczką, ludność n ie  Szczędziła soczystych 
epitetów  pod adresem  autorów  pogłoski.

Krwawa bójka nad grobem  
hitlerowca w Tyrolu.

W iedeń, 4 s ie rp n ia  (Os). Dziś odbył się 
w F ieb e rb ru n n  w T y ro lu  pogrzeb hitlerow ­
ca, k tó ry  w chw ili, gdy  zam ierzał uciec 
przez g ran icę  baw arska , zastrzelony został 
przez p o lic ja n ta  austrjack iego .

Jeszcze zan im  kondukt pogrzebowy zja­
w ił się n a  cm en tarzu , g rób, w którym  
m iały  spocząć zw łoki zabitego, otoczony 
zosta ł p rzez g ru p ę  dem onstran tów  naro- 
dcw o-socjalistycznych, wobec czego władze 
w ydelegow ały  n a  cm en tarz  oddział żan- 
d a rm erji, k tó ry  g ru p ę  tę  rozpędził.

Gdy jed n ak  k onduk t p rzyby ł n a  cmen­
tarz , d em onstranci, k tórzy  zm ieszali się z 
tłum em  pogrzebow ym , poczęli w znosić o- 
k rzyk i na  cześć H itle ra  oraz obelgi pod a- 
dresem  w ładz au striack ich , zak łóca jąc  w 
b ru ta ln y  sposób pow ażny n as tró j pog rze­
bowy. G dy tru m n ę  spuszczano do g robu , 
g ru p a  dem onstran tów  zain tonow ała p ieśń  
„H orst W essel“, w yw ołując głośne oburze­
n ie  w śród re sz ty  uczestników  pogrzebu , 
k tó rzy  nie czekając na in terw encję  ż a n d a r­
mów, u siłow ali w w łasnym  zakresie  z likw i­
dować aw an tu ru jący ch  się hitlerowców'. 
K oło o tw artego  grobu w ybuchł n ie sły ch a­
n y  tu m ult. Z aatakow ani h itlerow cy b ro n i­
li się z ca łą  zaciekłością i po obu stro n ach  
k ilkanaście  osób zostało dotkliw ie p o tu r­
bowanych.

D opiero energiczna in te rw encja  obec­
nych na cm entarzu  żandarm ów  położyła 
k res aw anturze. K ilkanaście  osób zostało 
aresztow anych.

Pomnik Heinego w  Hamburgu
będzie usunięty.

B erlin , 4 sierpnia . (PAT). S en a t .m iasta  
H am b u rg a  postanow ił usunąć pom nik H e i­
nego, wzniesiony w jednym  z parków  p u ­
blicznych. P om nik  po usun ięc iu  z p a rk u  
zostanie złożony w sk ład ach  m iejsk ich .

Czystka wśród dyplomacji 
niemieckiej.

B erlin , 4 sierpnia . (PA T). W edług don ie­
sień b iu ra  Conti, w śród 82 urzędników  n ie ­
m ieckiego urzędn sp raw  zagran icznych , 
przeniesionych w stan  spoczynku, zn a jd u je  
się m. in. b. am basador n iem iecki w R zy­
m ie v. Schubert, b. am basador w W aszyng­
ton ie  v. K rikw itz , b. poseł n iem iecki w  
B rukseli i Lizbonie H orstm an  i poprzednik  
posła  E sch lina  n a  stanow isku posła  w 
M eksyku — W ill.

H ir f le r  n a  u r lo p f i e .
B erlin . 4 sierpn ia . (A). K anclerz  R zeszy  

Adolf H itle r  w yjechał do O bersalzberg  w 
pobliżu B erch tesgadan  w  A lp ach  b aw ar-  “ 
skieh n a  urlop.

Ulgi podatkowe i oddłużenie
dla rodzin z licznemi dziećmi w Niemczech.

B erlin , 4 sierpnia, (ry). W  dniach  2-go i 
3-go sierpn ia  odbyło się w B erlin ie posie­
dzenie rad y  rzeczoznawców w spraw ach  
rasy  i ludności, zw ołane przez prusk iego  
m in is tra  spraw  w ew nętrznych, n a  k torem , 
stosu jąc  się do życzeń kanclerza, om aw ia­
no środki celem ożyw ienia po lityk i ludno­
ściowej. . , __ , ,

W  zastępstw ie m in is tra  d ra  b r ic k a  po­
siedzenie zagaił sekre tarz  s tan u  P fu n d n er, 
podkreślając w swem inauguracy jnem  p rze­
mówieniu, że zm niejszenie podatków  d la  
rodzin jest k ardyna lnym  w arunkiem  pod­
trzy m an ia  życia rodzinnego. . Państwo, m a 
obowiązek w łączenia do swej po lityk i n a  
naczelnem m iejscu troskę  o dziedzicznie 
zdrowe i bogate w dzieci — rodziny. Tylko 
to da narodow i nowe soki i wzmocni wew­
nętrzny  rynek  gospodarczy.

W  rezu ltacie  postanow iono wziąć pod u- 
w agę wniosek p ro f d ra  Lenza z M onaehjum

oraz d y re k to ra , d ra  B n rg a , o odpow iednie 
uregu low anie  ciężarów  i  długów  rodzin­
nych  i re fo rm ę podatkow ą da l rodzin, z u- 
w zglądnieniem  poszczególnych szczebli za­
wodowych.

Żołnierzom  wolno się żenić 
tylko z aryjkami.

B erlin , 4 sie rp n ia . (Rg). M inisterstw o 
R eichsw ehry  w ydało nowe rozporządzenie 
reg u lu jące  p raw o zaw ieran ia  m ałżeństw  
w śród członków R eichsw ehry. W edle tego  
zarządzenia, każdy kandydat do m ałżeń­
stw a przedłożyć m usi dokum enty, s tw ier­
dzające w ybitn ie  a ry jsk ie  pochodzenie n a ­
rzeczonej. P rócz  tego  pochodzić m usi ona 
z. rodziny lo ja ln ie  wobec państw a usposo­
b ionej i sam a dać m usi dowody swego p a ­
trio tyzm u.

300.000 hitlerowców bedzie demonstrować
n a d  g r a n i c a  f i r w a s B c u s S c c i .

P aryż , 4 s ierpn ia  (Os). D zisiejsza p ra sa  
poranna przynosi a la rm u jącą  wiadomość, 
że hitlerowcy, p rzygotow ują nową prow o­
kacy jną  m anifestacje  na  pograniczu nie- 
m iecko-francuskiem , k tó ra  odbyć sią m a 
„ .,*u. . ^  s ierpn ia  w miejscowości P falz-
Aweibrttcken (w P a la tynac ie ), odległej o 

w a ,k n °met r ów od g ran icy  francusk ie j. 
W dniu 13 sierpn ia  zjechać m a do w y­

m ienionej miejseowośei specjalnem i pocią­
gam i 300.000 hitlerowców z całego terenu  
Rzeszy. W program ie przew idziany je s t 
przem arsz um undurow anych b ru n a tn y ch

oddziałów przez ulice m ias ta  i de filad a  
oraz kilkanaście przemówień, k tó re  w ygło­
szą do zebranych oddziałów najb liżsi 
w spółpracow nicy H itle ra . Ja k o  głów ny 
mówca zapow iedziany je s t sam  m in is te r 
p ropagandy  Rzeszy Goebbels.

P ra sa  francuska , zam ieszczając powyższą 
wiadomość, ape lu je  do m iarodajnych  czyn­
ników francusk ich , aby w dniu 13 sierpnia 
straże graniczne kolo Pfalz-Zweibrncken 
zostały siln ie wzmocnione, aby zapobiec 
ew entualnem u naruszeniu  gran icy  przez 
dem onstru jące  oddziały hitlerowskie.

Rokowania o wielki pakt o nieagresji
m iędzy Rosją a W iocham i.

(Telefonem od naszeoo koresnondentn)
P aryż , 4 sierpnia. (Os). D zisiejszy „P aris  

oo ir zamieszcza rew elacyjną depeszą swe- 
go korespondenta rzym skiego, k tóry  dono- 
s i.o  bliskiem  zaw arciu pak tu  o n ieagresją  
nnądzy W łochami a Rosją sowiecką. P ak t 
ten wedle inform acyj uzyskanych przez 
korespondenta „P aris  Soir“ — m a być n a j­
obszerniejszym  i najdoskonalszym  paktem

nieagresji, jak i R osją sowiecka dotąd za­
w arła z jakiem kolw iek państwem. Rokowa 
n ia  o powyższy pakt, k tó re  poprzedzone zr>* 
staną  niezwykle intensyw nem  zgłębieniem  
włosko-sowieckic . stosunków  h a n d lo w y ^  
m ają byc podjete w najbliższych dniach  
równocześnie w Rzym ie j w Moskwie



Przedstawiciel „Wickersa" w  Turcji 
musiał w yiediaf.

K onstantynopol, 4 sierpnia. (PAT). R eu­
ter donosi, ze konsul angielsk i w K o n stan ­
ty n o p o lu  zażądał wczoraj w yjaśnienia od 
w ładz tu re c k ic h  w sprawie nagłego w ysie­
dlenia z Turcji obyw atela angielskiego  
Laudera, przedstaw iciela fabryki Wicker- 
sa.

K o n su l zw rócił sie  jednocześnie z prośbą 
o przedłużenie Lauderowi o k ilk a  dni ter­
m inu w yjazdu, celem  przygotowania ba­
gaży.
. T u reck ie  w ładze m iejscow e odmówiły 
je d n a k  wszelkim  prośbom , zasłan ia jąc  sią 
w yraźncm i instrukcjam i otrzym anem i z 
A ngory . (Por. s tr . 8. „ I T u rc ja  będzie m ia- 
»>"*■ za ta rg  ,.W ickersow y“ z A n g lją“l).

0 tych sprawach się nie mówi.
Wiedeń, 4 sierpnia. (A). Z Sofji do­

noszą, że przybył dziś tutaj wydalony z 
Turcji przedstaw iciel f-m y „Vickers“ Lau- 
d e r .
. Odmówiły on dziennikarzom udzielenia  
jakichkolwiek w yjaśnień .
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Zaburzenia separatystyczne 
w  Belgji.

(Telegram  w łasny  ,J lustr. K uryera Codz”)
Bruksela, 4 s ie rp n ia  (H aj). W m ieście 

H asselt, położonem  tuż  nad g ran icą  ho­
le n d e rsk ą  i będącem  jednem z najwięk­
szych ognisk separatyzm u w B elgji, od­
b y ła  sią  m anifestacja patriotyczna byłych  
kom batantów. Pochód idący przez m iasto 
p rzy  dźw iękach o rk ie s tr  wojskowych n a ­
p o tk a ł m iejscow ego burmistrza Leo K eesa, 
k tó ry  zagrodziw szy m u drogę, nakazał o- 
beenym  rozejść się. B yli kom batanci rzu­
c ili się jednak naprzód i mimo pomocy po­
lic ji  burm istrz został poraniony i wrzuco­
ny do fosy  z wodą, poezem m an ifestanc i 
u d a li się w dalszą drogę.

N a  w iadom ość o tem separatyści zebrali 
swe siły  i zorganizowali kontrm anifesta- 
cję. N ow y sztandar belgijski, jaki tego  
dnia ofiarowano kombatantom, został przez 
nich poszarpany. S ep ara ty śc i urządzili 
n a s tęp n ie  n a  ulicach m ia s ta  antybelgijską  
m anifestację, która się odby ła  w oczach 
bezsilnych  władz bez żadnej z ich s trony  
reak c ji.

Grobowe milczenie powitało 
m arynarzy niemieckich 

w Rydze.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Ryga, 4 s ie rp n ia  (H r). Do portu ryskie­

go zawinęła flo ty lla  niem iecka z okrętem  
„Leopard“ na czele.

W brew  przew idyw aniom , do demonstra­
cji komunistów i  socjal demokratów prze­
ciwko Niem com  nie doszło. Policja poczy­
n iła  daleko idące zarządzenia. P lac na w y­
brzeżu zam knięty został silnem i kordona­
m i policji.

Publiczności nie dopuszczono na bliższy 
d y stan s, dzięki czemu un ikn ię to  demon- 
s tra c y j. M arynarzy niemieckich nie powi­
tano żadnemi oklaskami. W ysiadan ie  na 
ląd  odbyło się wśród grobowej ciszy lud­
ności.

W ybicie szyb w  poselstwie 
niemieckiem w  Pradze.

(Telegram  w łasny „Ilustr. K uryera C odz”)
Praga; 4 s ie rp n ia  (Rg). Prezydjum po­

lic ji praskiej w ydało dziś n astępu jący  ko­
m unikat urzędowy:

W czoraj późnym  w ieczorem  grupa około 
50 osób usiłow ała dostać się przed gmach  
poselstw a niem ieckiego z zam iarem  u rzą­
dzen ia  ta m  demonstracji.

P olicja , k tó ra  p rzy b y ła  n a tychm iast na 
m iejsce, przeszkodziła głównej grupie de­
m onstrantów w p rzed o stan iu  się przed po­
selstw o. Je d y n ie  k ilk u  m łodym  osobnikom 
udało  się wrzucić do parterowego okna po­
selstw a kaw ałek ołowiu, rozbijając przy- 
tem dwie szyby. Spraw cy zostali areszto­
w ani. P o n ad to  aresztow ano słucnacza m e­
dycyny  n ie jak iego  Tisarowatza i n ie jak ie ­
go Hauslera.

W  zw iązku z t ą  demonstracją^^ dziś przed 
południem  interw eniow ał w m inisterstwie 
sp raw  zagranicznych ra d c a  poselstwa^ nie­
m ieckiego Holzhauscr. Ze s tro n y  m in is te r­
s tw a  sp raw  zagran icznych  w yrażono po­
se lstw u  niem ieckiem u ubolew anie z powo­
d u  te j dem onstracji.
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Zagazowana giełda w N. M n .
(Telegram  w łasny J lu s tr .  K uryera C odz”)

N ow y Jork, 4 s ie rp n ia  (ry). Na giełdzie 
nowojorskiej pow stała dzisia j w południe 
ogólna panika, a to wskutek pęknięcia ru­
ry amonjakowej. .

W m gnien iu  oka w szystkie sale giełdy  
napełniły się gazem trującym , tak . ze 
klienci w popłochu opuszczali gm ach, Diel- 
da została zamknięta, dopóki robotnicy, za­
patrzeni w maski gazowe, nie napraw ili u- 
ezkodzenia.

Figiel nieznansjch sprawców.
Nowy Jork , 4 sie rp n ia , (ry). Początkow o 

przypuszczano, że to am o n iak  u la tn ia  się 
z nieszczelnej rury u rządzen ia  w en ty lacy j­
nego. dalsze dochodzenia je d n a k  w ykazały , 
że  nieznani spraw cy um ieśc ili w otworze 
wentylatora gazy łzaw iące.

la kulisami iiemcg,
Paryż, 4 sierpnia. (Lt). Alarmujące wia­

domości nadchodzące ze Strasburga dowo­
dzą, że p an u jący  tam  od dwóch dni strajk  
generalny przybrał rozmiary prawdziwej 
rewolty. Do strajkujących na tle obniżki 
płac robotników przemysłowych przyłączy­
li #się robotnicy kolejowi i funkcjonariusze 
m iejscy, personal szpitalny, elektrowni, ga- 
zowrni i t. d. Dziś liczba s tra jk u jący ch  
przekracza cyfrę 20 tysięcy robotników.

Pierwsze zamieszki, które wybuchły wczo­
raj przedpołudniem przybrały w ciągu kil­
ku godzin charakter wojny domowej.

Około godziny 10-tej wieczorem, podczas, 
gdy  m iasto  zalegała głęboka ciemność, u* 
zbrojone bandy poczęły rozbijać sklepy i 
ustawiać barykady. W ywiązała się walka, 
w  ciągu której 15 policjantów i 50 robotni­
ków odniosło rany.

Decyzja kolejarzy alzacko-lotaryńskich, 
k tórzy  zapow iedzieli p rzystąp ien ie  do s tra j-  
kuku  spraw ia, że sytuacja wchodzi w kry­

tyczne stadjum. W obec zupełnej bezczyn­
ności zak ładu  czyszczenia m iasta  S tra s ­
burg, k tó re  uchodzi za najczystsze m iasto 
we F ran c ji, pogrążone jest dziś w nieopi­
sanym  brudzie. M ieszkańcy w ysypują  od­
padki na  ulice lub zwożą je  przed rezyden­
c ję  bu rm istrza  S tra sb u rg a  b. posła Hue- 
bera. M iasto i najbliższe okolice ra tu sza  
zam ienione zosta ły  w jeden olbrzymi śmie­
tnik. Turyści opuszczają tłum nie miasto.

Rząd postanowił nie interweniować na 
korzyść strajkujących, dopóki nie n astąp i 
uspokojenie.

Z nam iennym  w ypadkiem  jest dokonanie 
wczoraj aresztowania dwóch Niemców, któ­
rzy  uzbrojeni w rewolwery, kierowali akcją 
m anifestującego tłumu, w czasie krwawe­
go s ta rc ia  z policją.

Piątek przeszedł spokojnie.
Paryż,, 4 sierpnia . (PAT). A gencja Ste- 

fan i donosi ze S trassbu rga , że po w czoraj­

szych nocnych walkach nastąpiło dzisiaj 
pewne usposobienie.

_ Wobec zabronienia przez władze odbywa­
nia zebrań w mieście, robotnicy^ zwołali 
szereg wieców w okolicach podmiejskich i 
n a  przedm ieściach.

W  czasie w czorajszych rozruchów  are­
sztowano 50 osób, m. in. 4-ech hitlerowców  
p rzybyłych z Niemiec, przy k tórych  zna­
leziono rewolwery.

C entralny  komitet strajkowy ogłosił ode­
zwę, w zyw ającą do wstrzymania się od 
wszelkich manifestacyj i zachowania zim­
nej krwi aż do zwycięstwa. K om itet wyko­
naw czy związku Syndykatów  zw raca się 
do wszystkich organizacyj nadreńskich z 
żądaniem  poparcia ruchu strajkowego w 
S trassbu rgu .

Na ratuszu odbyło się pierwsze posiedze­
nie porozumiewawcze m iędzy pracodaw ca­
mi, a robotn ikam i budow lanym i, zwołane 
przez m ag istra t, naraz ie  jednak  bez rezul­
tatu.

D z i ś ,  s o b o l a  4  B». m .  U f F C U f  T Y H 7 B F M  
p r e m i e r a  w  T E A T R Z E  „A P O L L O " I  I l F M Ł r l
Znakomity, potrójny program  komedjowy, pełen barwności, werwy i zabawy, iskrzący się od pereł najczystszego 
humoru, na który składają się trzy świetne filmy: I. SLIM I GRIM. przepyszna komedja o wspaniałej wystawie 
i kapitalnych typaefi, rozgrywająca się w pałacach, na plaży i w ogrodach japońskichl II. MAŁPIE PSOTY, wspa­
niała i niezwykle oryginalna komedja! III. FIGLARZ PUPS, film pełen przekomicznych momentów, o zdumiewającej 
pomysłowości! Ponadto: dodatek korowy p. t. CZY TO NIE JEST DZIWNE! — Ten barwny film — to ostatnia, 
ensacyjna zdobycz amerykańskiej techniki filmowej! — Program, który ubawi i rozweseli wszystkich! 4197k

Hindusi proklamowali bojkot 
wyrobów angielskich.

przeciw skazaniu dwaHidlalego
P o ona , 4 s ie rpn ia  (PAT). G andhl, w ypuszczo­

ny  zo sta ł dziś ra n o  z w ięzienia. W kró tce  jed n ak  
potem  zo sta ł ponow nie a resz to w an y , poniew aż 
odm ów ił zobow iązan ia  się d o  pozostan ia  w P o o ­
na  i n ie m ieszania się d o  sp raw  politycznych.

W  p iątek  po p o łudn iu  zap ad ł w y rok , skazu jący  
G andhiego n a  ro k  w ięzienia.

Londyn, 4 s ie rp n ia  (A). Z B om baju dono­
szą, że na wiadomość o skazaniu Gandhie­
go, nacjonaliści h induscy  ogłosili bojkot 
towarów angielskich. Aresztowano^ w zw ią­
zku z tem  9 wybitnych przedstawicieli ru­
chu narodow ego.

Japonja zamierza orężem
wymusić na Chinach zapłata długów

Moskwa. 4 sierpnia (Hr). Z Tokjo dono­
szą o planach japońskich zajęcia nowych  
terytorjów Chin.

P ra sa  japońska  oświadcza, że Japonja  
nie będzie mogła dłużej czekać na zapłatę 
długu, jaki przypada Japonji z tytułu  roz­
rachunków  i pozyczki udzielonej Chinom  
w la tach  1918—1920. Zadłużenie C hin w sto­
sunku  do Ja p o n ji w ynosi z  procen tam i 
miljard jen.

Ponieważ Chiny nie płacą ani długów, 
ani procentów, a równocześnie zaciągnęły  
ostatnio w Ameryce i Europie pożyczkę w 
wysokości 400 miljonów jen. pismo „Asa- 
chi“ donosi, że wojskowe koła japońskie 
obm yślają sposoby ścieknięcia sumy od 
Chin w drodze przymusowej. %

T o c z ą  s ię  r o z m o w y  p o m ię d z y  j a p o ń s k ie -

Ostatnie wiadomości sportowe.

m i w ładzam i wojskow em i w północnych 
C hinach i  a rm ją  szan tuńską  w spraw ie 
wspólnych operacyj przeciwko Chinom.

R ząd japońsk i w ystosow ał do rządu  
chińskiego ultimatum, dom agając się albo 
przekazania opłat pocztowych chińskich na 
rzecz Japonji, albo też oddania pewnych 
terytorjów.

Targi o kolei wscM alo-chińską.
Paryż, 4 sierpnia. (PAT). „Le Tem ps“ do­

nosi z Tokio, iż Sowiety zm niejszyły sumę, 
żądaną za kolej wschodnio-chińską z 250 
na 200 milponów rubli złotych. Pom im o te ­
go różnica m iędzy w zajem nem i propozy­
cjam i są tak wielkie, że spraw a sprzedaży 
kolei przeciągnąć się może na długi czas.

100 motocokllstów weźmie udział
w mlcdzynarodowych zawodach w Wiśle.

W isła, 4 sie rp n ia  (KI). Od dwóch dni spo-1 n ałny  Falk z Grazu, Schork, Geyer, Boh-
kojna i zaciszna W isła  nap e łn iła  się roz- 
gw arem  i s tuk iem  m otorów  wszelkiego ro ­
dzaju  zm ieniając w zupełności swoje do­
tychczasowe oblicze. W  pow ietrzu  unosi się 
a tm osfera  podniecenia, k tó ra  udziela się 
m ieszkańcom  W isły , tłum nie  w ylęgającym  
n a  tra sę  i og lądającym  z zaciekaw ieniem  
m asowy zjazd m otocykli. _

Do obecnej chw ili m ożna juz  zanotować
rekordową ilość 85 zgłoszonych 

zawodników,
a w m iarę  zbliżania się te rm in u  m iędzyna­
rodowego górskiego w yścigu m otocyklow e­
go t. j. niedzieli 6 b. m. liczba ta  jeszcze po­
w ażnie wzrośnie. Oprócz kierowców zgło­
szonych, przybyło  rów nież około _ 20 kie­
rowców niezgłoszonych z Austrji i Czecho­
słowacji. K ierow nictw o wyścigów, nie 
chcąc narażać ich ną  p rzy k ry  zawód, do­
puściło ich ostatecznie do wyścigów. W o­
bec tego ilość zawodników biorących u- 
dział w III T ourist-T rophy w W iśle prze­
kroczy cyfrę 100. N ależy przytem  podkre­
ślić, że słynne w yścigi na  torze „A vus‘ w 
B erlin ie  nie zdołały niejednokrotnie skupić 
tak poważnej liczby zawodników, ,

D otychczas przybyły  do W isły w całości 
a rm iy : austrjacka w składzie: zwycięzca
G rand  P r ix “ Valla, zeszłoroczny zwycię­

zca Tourist-Trophy Schneeweiss, fenome-

man, Erreger, Czerny oraz m istrz  górski 
Runsch. W szyscy ci zawodnicy przedsta­
wiają extraklasę motocyklową.

Również p rzyby li Czesi w liczbie 24 osób 
z Jouhanem, znanym  z w yścigu „G rand 
P r ix “, Kisehym i hr. Kenotierein. Reszta 
zawodników spodziew ana je s t w sobotę.

N ajw iększą bodaj a tra k c ją  w yścigu bę­
dzie

start włoskiego kierowcy 
Sandriego,

k tó ry  przy  n iezm iernie silnej konkurencji 
zdołał uzyskać w b. r. pierwsze miejsce W 
wyścigu na torze „Avus“ w Berlinie. Jeź­
dziec ten  m a być rewelacją, a jego sposób 
b ran ia  w iraży w pełnym  gazie nie znaj­
duje wprost słów określenia. B rak  będzie 
jedyn ie  Moełlera ze Sztokholmu, którego w 
o sta tn iej chw ili powołano do w ojska. An­
glik  Sim cek je s t podobno już w drodze.

Z zawodników polskich p rzyby li m. in . 
Telechun z W arszaw y, k tó ry  n a  dzisiej­
szym tren in g u  na  tra s ie  w ykazał _ dosko­
na łą  form ę. Poza tem  wszyscy jeźdźcy z 
C ieszyna i B ielska z B atheliem , B aronem  i  
K ry s tą  n a  czele są w doskonałej form ie i  
tre n u ją  p iln ie  n a  trasie..

K ierow nictw o wyścigów p racu je  w  po­
cie czoła nad  organ izacją  biegu i_ w dniu 
dzisiejszym  udało  się w raz z kom isją  dro­
gową s ta rostw a  w Cieszynie n a  objazd tra­
sy. T ra sa  znajdu je  się w doskonałym sta­
nie, a  napew no dodatkowe robo ty  zabez­
pieczające zostaną w d n iu  dzisiejszym  w y­
kończone. Budowa trybun została ukończo­
na. T ry b u n y  p rzedstaw ia ją  się imponująco. 
Są one zbudow ane m asyw nie i służyć bę­
dą zarów no do „G rand P r ix “> ja k  i do in­
nych w iększych im prez sportow ych. Dodać 
należy, że koszta jednej try b u n y  wynoszą 
około 4.000 zł.

W czoraj p rzyby ł do W isły  konsul Rzpli- 
te j w M oraw skiej O straw ie dr Ripa, który 
b ra ł żywy udział w organ izacji w yścigu 
n a  teren ie  Czechosłowacji, służąc organi­
zatorom  i k ierow nictw u w szelką pomocą. 
Dzięki jego staran iom  uruchom ione zosta­
ną w niedzielę z Morawskiej Ostrawy do 
W isły specjalne autobusy dla przewiezie­
n ia  publiczności. Spodziewany jest przy­
jazd około 2.000 widzów z Czechosłowacji.

Ponad to  A utom obilklub z M orawskiej 
O straw y organizuje wycieczkę do W isły, 
do k tó re j zgłosiło udział dotychczas 300 
samochodów. K ierow nictw o wyścigu, spo­
czyw ające w rękach  pp. Gliicksm ana, Po­
laka  i inż. Dawidowicza m a swój lokal w 
re s ta u ra c ji C entrum  w W iśle n r. telefonu  
71.

Cracovia mlstrzsm okręgu 
krakowskiego w pływaniu.
W e czw artek  3 hm. odbyły sie w P a rk u  K rakow ­

skim  b ieg i d ługodystansow e, k tó re by ły  zakończe­
niem  m istrzostw  p ływ ack ich  K rakow a.

W ynik i b y ły  nas tęp u jące : 1300 m dowolnym  s ty ­
lem  panów  I  kl. 1) M eglicz (Cr) w czasie 25 m. 
10 sek 5/10: 2) L icho ta  (YMCA) 29 m 20 sek 5/10;
3) B ogdanl (YMCA) 29 m 25 sek.

1500 m kl. I I  panów : 1) Ja p o łt  (YMCA) 28.10; 2) Giry. 
g lew ski (YMCA) 30 m in. 14 sek.; 3) Luheński (Cr) 
31.13.

W  ogólnej p u k ta c ji: 1) C racoyia 1156 p. 2) YMCA 
589 p. 3) M akkabi 510 p. M akkabi dzięki punktom , 
k tó re zdobędzie jeszcze za drużynę p iłk i w odnej, 
z n a jd u je  sie na  drug iem  m iejscu.

Tow arzyskie spotkanie  w w aterpolo  C racoyia—M ak­
kab i 2:6. D rużyny  w ystąp iły  w składach rezerw o­
w ych. G ra na  niskim  poziomie. B ram ki dla M akkabi 
uzyskali: R ltte rm an  I. i L andau po jednej i G eitheim  
i W ach te l po dwie. D la Cracovii zdobyli punkty, 
Nowacki i  S chaefter. Sędziował p. Sieńkowski.

Mecz tenisowy Polska-W łochy
o puhar Davisa 1:1.

Warszawa, 4 sierpn ia  (Mo). Uplska— 
W łochy 1:1. Hebda—Sertono 7:a, b:il, b:U, 
Stefani—Tłoezyński 6:3, 2:6, 6:2, 7:5. P ie rw ­
szy dzień Polska—W łochy o p u h ar D avisa 
przyniósł obu państw om  po jednym pun- 
kcie. Hebda wzbudził entuzjazm  swą grą 
z Sertorio. Był on poprostu w form ie cza­
sam i wręcz rew elacyjnej i poza momentem 
słabości w pierwszym  secie przeważał zde­
cydowanie nad zaskoczonym jego formą 
Włochem. W grze w głębi kortu  był zde­
cydowanie lepszy.

S ertorio  na tle tak  dobrze usposobione­
go przeciw nika w ypadł zupełnie bez wy­
razu.

Po tem zwycięstwie, odniesionem w tak 
p ięknym  sty lu , publiczność spodziewała

się w ygranej Tłoezyńskiego. Po pierw ­
szych piłkach widać jednak  było, że Tło- 
czyński jest dzisiaj niedysponowany. Ste­
fani pew ny z głębi kortu, niebezpieczny 
przez przerzucanie rak iety  oraz dobrze lo^ 
kujący, był jednak nie w swrej najlepszej 
formie. Gracz, który pobił Peryego, musi 
lepiej grać. P rzy  siatce psuł Włoch wiele 
piłek, ale Tłoezyński nie umiał jego słabej 
strony wyzyskać, nie udaw ały mu się loby. 
P iłk i były za krótkie i obronne, a szły w 
aut. W niektórych momentach g ra ł Tło- 
czyński bardzo dobrze i widać było, że 
spotkanie mogło prawdopodobnie zakoń- 
c/vć się jego zwycięstwem.

Obecnie nadzieja jest_ wieę w Hebdzie, 
k tóry  szybkością zmusić może W łocha do
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k ap itu lac ji. Do g ry  podwójnej na sobotę 
ustanow iona została p ara  Wittman-Hebda.

Przebieg spotkań
b y ł nast.: H ebda zaczyna bardzo dobrze i 
prow adzi 2:0, Sertório  zupełnie niespodzie­
w anie rozgryw a się i w ykorzystuje mo­
m en t słabości przeciwnika i w ygryw a 5 
g ie r z rzędu i prowadzi 5:2. T eraz jednak  
H ebda zaczyna grać doskonale i w ygryw a 
kolejno 17 g ier(l).

W  drugim  spotkaniu Tłoczyński w ygry­
wa swój serwis, S tefani w yrów nuje, do s ta ­
n u  3:3 jest rów na walka. Tłoczyński prze­
g ryw a swój serwis, następnie S tefan i w y­
g ryw a następną grę i seta 6:3.

W  drugim  secie Stefani przegrywa pierw­
sze dwie gry, Tłoczyński prowadzi nastę ­
pnie 3:1, 4:2, 5:2 i za drugiem  przedpolem 
kończy smeczem.

W  trzecim secie znów Tłoczyński prow a­
dzi 1:0, Stefani 2:1, 3:2, w ygryw a serwis 
Tłoczyński 4:2. Po bardzo długiej walce w 
ciągłych przew agach i równowagach S te­
fan i w ygryw a swój serwis i prowadzi 5:2, 
a następnie za trzeciem  przedpolem m ija 
Tloczyńskiego przy siatce i w ygryw a seta 
6:2. Po przerw ie prowadzi 2:1. Tłoczyński 
w yrów nuje i prowadzi 4:2. W ygląda już na 
możliwość zwycięstwa Polaka, Włoch je ­
dnak w yrów nuje i prowadzi 5:4. Tłoczyń­
ski zdobywa sie jeszcze na heroiczny wy­
siłek i wygrywa gre do zera. S tan  5:5. S te­
fan i prowadzi 6:5 i następną grę w ygryw a 
do zera. W ynik 7:5.

Turnie] tenisowy w Zakopanem.
Zakopane, 4 s ie rp n ia  (Ta). W dniu  dzisiejszym  

rozpoczął się m iędzynarodow y tu rn ie j tennisow y o 
m istrzostw o Zakopanego, zorganizow any na kortach 
tennisow ych przy  pensjonacie „M a,rilor“ . T urn ie j 
wzbudził dość silne  zain teresow anie, grom adząc licz­
ną  publiczność, k tó ra  z zaciekaw ieniem  p rzyg lądała  
się  rozgryw kom . W tu rn ie ju  bierze udział 56 rak ie t 
s  ca łe j Polski, jak  również rak ie ty  zagraniczne, 
m. in . p. W olf z W iednia. W dniu  ju trzejszym  spo­
dziewane jes t p rzybycie dalszych k ilku  zawodników 
zagranicznych.

W pierw szej k lasie  panów odbyły się następu jące 
rozgryw ki: Tarłow skl (A ZS)-M oor (KKT) 6:0, 6:2, 
U eb lin g  (Cracovia)—Cenzor (KKT) 6:3, 6:2, Szyszko 
(AZS)—Stelner (Bielsko) 6:2, 6:3, B ra tek  (AZS Po­
znań)—B randstS tter (Bielsko) 6:0, 6:0, Ja w o rsk i
(Lwów)—Olszewski 6:3, 6:2.

W pierw szej k lasie pań : Boniecka (AZS)—Stokow a 
(Zakopane) 6:1, 6:0, Jędrzejow ska Zofja (K raków )— 
G roblewska (Lwów) 2:6, 6:3, 6:2, W olf (W iedeń)— 
Jędrzejow ska Zofja 6:2, 6:1.

D ruga klasa panów : Loew ensteln (Łódi)—W arner- 
berger (Łódź) 6:2, 6:1, Olszewski—F ischer (Zakopa­
ne) 6:1, 6:1, F ischer—Stopa 8:1, 8:1, M ichalik (K ra­
ków)—Gronfled 6:4, 6:1 

W dniu ju trze jszym  dalszy ciąg  rozgryw ek od 
godz. 9-ej rano.

Team robotn. klubów Krakowa—Wisła.
Dziś w sobotę odbędzie się po ra z  pierw szy n ie ­

zw ykle in te resu jący  mecz m iędzy d rużyną ligow ą 
W isły a  rep rezen tac ją  robotniczych klubów  sporto­
w ych K rakow a. Ze względu na  doskonałą form ę Wi- 

8*ły. jak  i siłę je j przeciw nika, zawody powyższe 
obudziły  w ielkie zainteresow anie.

Pozcątek meczu o godz. 3.36 popoł., poprzedzą za. 
w ody drużyn młodszych. Ceny b iletów : try b u n a  1 zł., 
w stęp  70 g r. i  studencki 40 g r.

Prad o napięciu 13.000 wolt
sieję spustoszenie wśród odbiorców.

Tragiczne skuihi fatalnego znniedbanin.
(Telegram w łasny „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“) .

U n fa —O ls z a .
Pierw sze zawody o w ejście do L igi w bież. sezo­

nie  w K rąkow ie roezg ra ją  d rużyny  Olszy i U nji 
(Sosnowiec) w niedzielę, dn ia  6 bm. o godz. 16-tej 
ran o  na boisku W isły.

Mecz ten  zapow iada się niezw ykle in teresu jąco  ze 
względn na pierw szy w ystęp  w K rakow ie m istrza  
okręgu kieleckiego, k tóry  poczynił ogrom ne postępy. 
W yrazem  tego jes t uzyskanie nb. niedzieli przez 
U nię w yniku rem isowego 2:2 z m istrzem  Śląska, N a­
przodem.

Warta—Garbarnia.
Przerw a w zawodach o m istrzostw o L igi, n ie  osła­

b iła  zainteresow ania, jak iem  m istrzostw o to zawsze 
się  cieszyło. Zainteresow anie to  je s t tem  większe, 
że odrazu w pierw szym  dniu drug iego  sezonu, zo­
baczy K raków  dwa n a jsiln ie jsze  zespoły I I  g ru p y , 
jak iem i są  W arta  i G arbarn ia .

N ajhardzie j em ocjonującą w inna być g ra  ataków  
°b n  drużyn, k tóre są obecnie w doskonałej form ie. 
Pozatem  G arbarn ia  zechce zrewanżować się W arcie 
za poprzednio doznane porażki. Z tych  powodów w al­
ka  będzie nader zacięta  1 prow adzona z najw yższą 
am bicją. Początek meczu o godz. 5-tej popołudniu. 
B ile ty  do nabycia  w przedsprzedaży.

W YCIECZKĘ w celu zw iedzenia wodociągu m ie j­
skiego urządza d la  swoich członków Tow. Sport. 
„W isła"  w niedzielę, dn ia  6 bm. Zbiórka o godz.
3.30 popoł. p rzy  wodociągu rezerw ow ym , u l. Ks. 
Józefa  obok rogatk i.

ROBOTNICZE GÓRSKIE K O LA R SK IE MISTRZO­
STWO PO LSK I o rgan izu je  w dniu 6 bm. RK 9 L egja 
w Krakowie, na tra s ie  K raków —W adowice—Kocież— 
Żywice—B y stra  na p rzestrzeni 100 km o p n h a r  p rze­
chodni Domu Zdrow ia w B ystre j. S ta r t  z rogatk i 
j logilsk iej o grodz, 6 rano. Zawody te zorganizow ane 
po raz siódmy z rzędu, posiadają  ju ż  sw oją w yro­
bioną tradycje . Główna w alka m iedzy zawodnikam i 
rozgryw a sie na  serpen tynach  Kocieży. RKS L egja, 
dw ukrotny zwycięzca tego p n h aru , stoczyć m usi za­
c ię tą  walką z doskonałym i zaw odnikam i „SkTy“ oraz 
„Elektryczności** w arszaw skiej, aby p u b a r  ten  defi­
n ityw nie  zdobyć.

SL°JHka telegraficzna.
W R Z ?  n MRu  1S A D 0 R  PUA T E K  W  H A -
S a  S ł  “Ą R j s u s s P f f i r
Stan?sław Patek Zjednoczonych p.

K R r T F M HR S Z K t°  CTGANIEWICZ BAN
1 1 HA. 1 B>/ęllstrz. zapaśniczy św iata. Po­
lak. Zbyszko Cypramewiez, stale przebywa­
jący w Ameryce. oKłosił -  jak donoszą p i­
sm a am erykańskie — bankructwo.
„ [P A T ) 9 GÓRNIKÓW W ZALANEJ KO- 
P A L M .  W jednej z kopalń srebra w stanie 
San Ju sto  w Meksyku woda zalała 9 K ó r n i ­
ków, którzy kopali przejście podziemne do 
drugiej kopalni. Niema nadziei na u ra to ­
wanie nieszczęśliwych górników.

Paryż, 4 sierpnia, (ry). W  m iejscowości 
Isle sur Tarne w pobliżu Tuluzy, w skutek 
karygodnego przeoczenia w ydarzył się tra­
giczny wypadek.

Zajęci przy stacji transformatorowej pra­
cownicy przez pom yłkę nie nastawili odpo­

wiedniego regulatora, tak, że wkrótce od­
biorcy p rąd u  zaczęli otrzym ywać prąd o 
napięciu 13.000 wolt.

Skutek był tak i, że w  w ielu miejscach  
wybuchały pożary.

0 z l 6 .  sobota 4 b. m. premiera «  klnie „SZTUKA11. Arcyfilm wystawowy o czarulące] treści!

P R Ó B A  m i ł o ś c i
Przepiękny i oryginalny dramat erotyczny! — Płomienna gra zmysłów! Bezdroża pożądania! Poezja i proza miło­
snych przygód! Arcyciekawa fabuła! — W rolach głównych: urodziwa, złotowłosa uwodzicielka MIRIAM HOPKINS 
i stuprocentowy amant JACK OAKIC. — Mało który film zawiera taką pełnię najgłębszych przeżyć miłosnych!

4496k

lok „operowało" szajko szontoZgsłOw 
prasowych na $Iqskn.

Ja k  już donosiliśmy, katowicki sąd okrę­
gowy karny rozpoczął onegdaj rozpatry­
wać sprawę szajki szantażystów z Kato­
wic.

M ałe to, ale  dobrane tow arzystw o. N a 
czele szajki s ta ł Bielawski, sław ny z pro­
cesu Ulitza, a obok niego Mieczysław Tar­
nawską, znany również z politycznych pro­
cesów śląskich, osław iony w K rakow ie „re­
daktor" brukowego pisem ka .Głos Publicz­
ny" Franciszek Łoboda, a ponadto dw aj 
handlow cy Szymon Fischer i Feliks Jo­
dłowski.

Oskarżenie zarzuca im wymuszanie na o- 
sobach. należących do sfer towarzyskich 
Katowic i Zagłębia.

Proceder oskarżonych polegał na tem. że 
pod grozą publikacji najintymniejszych  
szczegółów z życia prywatnego, niepozba-

Moskwa powita przychylnie 
Herriota.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
M oskwa, 4 sierpnia. (Hr) O ficjalne „Izw iesfja” 

donoszą o przyjeździe H errio ta  do  Rosji sow ie­
ckiej i cy tu ją  głosy p rasy  francusk ie j, k tó ra  pod­
k reśla  znaczenie wizyty te j d la um ocnienia sto ­
sunków  pom iędzy F ra n c ją , R osją sow iecką i m a- 
łem i narodam i.

„Izw iestja" w łasnego kom en tarza  n ie da ją , 
lecz w sposób zwykły p rasie  sow ieckiej, zapom o- 
cą  cy ta t ośw ietlają  przychylnie p rzy jazd  H errio ta .

Gen. Balbo wraca przez Azory.
Nowy York, 4 sie rpn ia  (ry). Generał B al­

bo oświadczył oficjalnie, że wobec długo­
trwałej gęstej ntgły, ja k a  pan u je  nad Ir- 
iandją, rezygnuje on z zamiaru przedosta­
nia się do Valencji.

Eskadra włoska poleci nad Azorami do 
Lizbony. — O kręty  włoskie o trzym ały  już 
odpowiednie instrukcje . Przylot hydropla- 
nów włoskich do kraju oczekiwany je s t u a  
10 sierpnia.
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Światowy rekord szybowcowy
p o t o i t f ę g f .

Berlin, 4 sierpnia. (PAT). Schmidt, stu­
dent filozofji uniwersytetu królewieckiego 
pobił rekord światowy długotrwałości lotu, 
wynoszący dotychczas 22 godzin.

Schm idt wystartował we czwartek o g. 
7.25 i do piątku godz. 9 rano u trzym yw ał 
się jeszcze w powietrzu. Pobicie rekordu 
niemieckiego nastąpiło  o godz. 2 nad r a ­
nem, rekordu światowego o godz. 7 rano.

Brandenburg (P rusy  W schodnie), 4 s ie r­
pnia. (ry). Niemiecki p ilo t szybowcowy 
Schm idt znajduje  sie obecnie już pczeszło 
33 godzin w powietrzu, pobiją,iae temsa- 
mem dotychczasowy rekord światowy o 
prawie 12 godzin.

‘36 godzin w powietrzu.
Królewiec, 4 sierpnia, (ry). P ilo t szybow­

cowy Schm idt u trzym ał sie w pow ietrzu na 
szybowcu przez 36 godzin, pobijając tem sa- 
mem dotychczasowy rekord am erykańsk i 
wynoszący 22' godziny i 50 m inut o prawie 
14 godzin. — P ilo t po w ylądow aniu czuje 
sie doskonale i tw ierdzi, że gdyby nie w ia­
try zstępujące, w które niebacznie sie do­
stał, pozostałby prawdopodobnie do jutra 
w pow ietrzu.

R e k o r d  s k o k u
z zamhnięfym syododironem.

Moskwa, 4 sierpnia. (PAT). T ass podaje, 
ze lotnik Jewdochimow ustanow ił świato- 
w y rekord długości skoku z samolotu, bez 
otwierania spadochronu.

J e w d o c h im o w  w z n ió s ł  s ie  s a m o lo te m  w  
L e n i n g r a d u  n a  w y s o k o ś ć  3.700 

metr., p o c z e m  s k o c z y ł,  j e d n a k ż e  o tw o r z y ł  
s p a d o c h r o n  d o p ie r o  w 108-ej sekundzie p o  
skoku, juz n a  480 m etrów nad ziemią.

wionych często sensacyjnego podkładu, 
wymuszali oni przeważnie od lekarzy kwo­
ty, siegajace dziesiątek tysięcy.

W ten sposób usiłow ali wym usić od le­
k arza  d ra  W. z K atow ic 2640 zł., od d ra  K.
3.000 zł., od d ra  S. 25.000 zł. itd .

Afera cała wyszła na jaw podczas próby 
nowego szantażu na szkodę dra S. w Ka­
towicach. M ianowicie cały tok pertrakta- 
cyj, które trwały 2 godziny, pom iędzy szan­
tażystam i i drem  S., słyszał przez drzwi 
sąsiedniego pokoju wywiadowca P. P. 
Stern. Szajkę ca łą  zdemaskowano i osa­
dzono pod kluczem.

N a w stępie rozpraw y sądowej okazało 
sie. iż oskarżony Jodłowski nie przybył, o- 
raz że nie jaw iło  sie na rozpraw ę kilku  
świadków oskarżenia, wobec czego ro zp ra ­
wę odroczono.

Niebywałe upały i pożary 
w Portugalji.

Z Lizbony donosi (B): W Portugalji pa­
nują niebywałe upały. W różnych m iejsco­
wościach w ybuchły wielkie pożary. W  gó­
rach  C abreira  ogień zniszczył pastwiska  
na znacznych przestrzeniach. W Boticas 
spłonęły 24 domy, a w Viciro 7 zabudowań 
razem z dwoma fabrykami.

Tysiące rodzin nocuje pod golem  niebem, 
ponieważ w m ieszkaniach pan u je  niezno­
śne gorąco.

K ro n ik a  k ra k o w sk a .

Odjazd pociągów na Zjazd 
Legjonowy.

Z arząd Okręg. Zw iązku L eg ion istów  Polsk . w K ra ­
kow ie p o daje  do wiadom ości oddziałów , że w yjazd  
pociągu na  Zjazd do W arszaw y n astąp i z K rakow a 
o godz. 26.55 w sobotę d n ia  5 s ie rp n ia  b r.

K om endanci oddziałów  w in n i się zgłosić o godz.
19.50 w sa li recep cy jn e j n a  dw orcu krakow skim  u 
kom endanta okręgu .

O ddziały, k tó rych  siedziby  są  położone n a  zachód 
od K rakow a, będą w siadały  do pociągu  n a  przestrze- 

°d  T rzeb in i do Szczakow ej. O ddział k rakow ski 
w yjeżdża pierwszym , pociągiem , k tó rego  w yjazd  n a ­
stąp i o godz. 18.43.

Członkow ie oddziału krakow skiego , k tó rzy  n ie  w y­
jeżd ża ją  do W arszaw y, wezmą u dzia ł w uroczysto­
ściach „M arszu szlakiem  Kadrówki**.

Z biórka oddziału w dniu  5 tym  (sobota) o godz. 
18-tej na  R ynku  Głównym  przed w ieżą ra tu szow ą.

ZW IED ZA N IE  W SPA N IA ŁEG O  KOŚCIOŁA B A ­
ROKOW EGO ŚW. ANNY, jego  drogocennych  z a b y t­
ków i dzieł sz tuk i, g robu  św. J a n a  K an tego , o raz 
pełnego pam ią tek  i w spom nień dziejow ych kościoła
0 0 .  K apucynów , odbędzie się w sobotę 5 bm. jak o  
22 w ycieczka nauk . z cyk lu  Tow. Mił. K rak . pod 
k ier. d ra  J .  D obrzyckiego. W stęp 1 zł. Z b iórka 
punkt, o godz. 3.45 przed kośc. OO. K apucynów .

Z TEA TRU  M IE JS K IE G O  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . 
D zisiaj opera  G. P u c c in ie g o , o w ie lk ie j s ile  d r a ­
m atycznej, „T osca“ , w opracow aniu  m uzycznem  d y r. 
Bolesław a W allek-W alew skiego, w re ż y se rii S te fan a  
Rom anow skiego. P a r t ję  ty tu ło w ą odtw orzy  znako­
m ita  śpiew aczka, p rim adonna oper po lsk ich  i za- 
g ram cznych , W anda W erm ińska, za licza ją ca  p a r t ję  
„ lo s c i  do jed n e j z n a jce ln ie jszy ch  bogatego  re p e r­
tu a ru  operow ego. In n e  g łów ne ro le  od tw orzą p p .:
1 . Szymonowicz, St. Rom anow ski i A M azanek

s A y l ś k i m - w r T p  a d t  s a r i  £  J c t b S u k uSEW IL SK IM  . św ia to w ej sław y śpiew aczka, u lu b ie ­
n ica  naszej publiczności, A da S a ri, w ystąp i g ośc in ­
n ie  w niedzielę, 6 bm. w ieczorem , w operze kom icz­
nej Rossuni ego „C y ru lik  S ew ilsk i", św ie tn e j śp ie  
waczce tow arzyszyć będą a r ty śc i naszej opery pp - 
T. Szymonowicz, S t. R om anow ski, J .  Syroczew ski' 
A . M azanęk. Z nakom ita  a r ty s tk a  w ykona w I l-g im  
akcie  opery , M ozarta  „8em at i W a rja c je "

NńWR r Ą p  K 0 Ł V OŁN' IER ZY  B. 2. PU Ł K U  UŁA-
NÓW L. P . zaw iadam ia, ze zeb ran ie  koleżeńskie  od- 
będzie się w czasie Z jazdu d n ia  6 bm . od godz. 
15-17-tea w W arszaw ie, w gm achu  N ajw yższego Są- 

Pt  P ńsu d sk ieg o  5. Z ebran ie  m ie­
sięczne w K rakow ie  w dn iu  13 bm . n ie  odbędzie się.

APF)r n r I? S aKAŃCY A L E I 29 LISTO PA D A  GORĄCO A P Ł L Ł JĄ  do w ładz m ag istrack ich  o zain teresow a 
m e sie stanem  jezdni te j u licy . W czasie deszczu 
a u ta  p rze jeżdżające  tam tędy  bezlitośn ie  ob ry zg u ją  
błotem  przechodniów . N ależałoby to błoto usunąć  
p rzez  w ybrukow anie i  te j  u licy .

W ielka liczba osób odniosła poważne ra­
ny od poparzeń, niektórzy^ po przew iezieniu  
do szpitala walczą ze śm iercią. .

Gdy usiłowano w yłączyć prąd w ysokiego  
napięcia, dwie osoby rażone prądem ponio­
sły  śmierć.

(—) ROZPRAW A KASACYJNA G O R G O N O W EJ.
R ozpraw a k asacy jn a  Rity G orgonow ej w  Sądzie  
N ajw yższym , k tó re j term in  — ja k  ju ż  d o n o sili­
śm y — w yznaczono na 15 w rześnia, p o trw a  tył* 
ko jed en  dzień . O skarżen ie  pop ierać  będzie p ro ­
k u ra to r  M ichaelis, k tó ry  na  po p rzed n iej ro z p ra ­
wie k asacy jn e j, był, jak  w iadom o, p rzew o d n iczą ­
cym . K asację  popierać  będą wszyscy o b ro ń cy , 
k tó rzy  w ystępow ali w procesie k rakow skim . G o i- 
gonow a nie p rzybędzie  na  rozp raw ę w arszaw sk ą . 
Decyzja Sądu N ajw yższego, o ile uw zględni k a ­
sac ję , m oże ze w zględu na pew ne okoliczności 
sk ierow ać  ponow ny  przew ód sądow y przed zw y­
kły try b u n a ł k a rn y , a nie, ja k  d o tąd , przed try b u ­
n a ł sędziów  przysięgłych.

(ki) ŁAŹNIA M. W  PODGÓRZU W  R EM O N CIE. 
W obec licznych  z a p y ta ń  do tyczących  zam k n ię te j 
przez m a g is tra t  p rzed  n ied aw n y m  czasem  m ie jsk ie j 
łaźn i w Podgórzu , zw róciliśm y  się do W ydziału  IX  
m a g is tra tu  o in fo rm ac je  w  te j sp raw ie . Ł aźn ia  zo­
s ta ła  zam k n ię ta  z pow odu n iezdatności do u ż y tk u . 
W ub. środę n a  posiedzen iu  k o m isji zoistała sp ra w a  
aźni ro zs trzy g n ię ta . M ianow icie  p rz y ję to  o fe rtę  n a  

odnow ienie i kom p le tn y  rem o n t b u d y n k u  kosztem  
20.000 zł. R oboty  rozpocznie się  p raw dopodobnie  ju a  
w przyszłym  ty g o d n iu  tak , iż  ju ż  w k ró tce  p raw d o ­
podobnie za dw a m iesiące  zo s tan ie  o d d an a  z pow ro­
tem  do u ży tk u  zrom olitow ana ła ź n ia  m ie jsk a  n a  
Podgórzu.

(ki) O FIA R A  N A PA D U  S T R A JK U JĄ C Y C H  M A ­
LARZY. W p ią tek  ra n o  o godz. 8-mej s t r a jk u ją c y  
m alarze  napad li n a  E d w a rd a  G iza la t  22 f ry z je ra , 
zam. p rzy  ul. W ieczystej 178, k tó ry  p o m ag a ł sw em u 
ojcu m alarzow i p rzy  robocie. W  ucieczce p rzed  
s tra jk u ją c y m i Giz upad ł, przyczem  doznał z ła m a n ia  
p raw e j ręk i. Zawezwane Pogotow ie ra tu n k o w e  u d z ie ­
liło  m u p ierw szej pomocy i  odw iozło do s z p ita la  n a  
oddział ch iru rg iczn y .

(ki) ZAMACH SAMOBÓJCZY M IE S Z K A N K I L U ­
B L IN A . N a .p o lach  u  w ylotu  ul. L ea, zauw aży ł p e ł­
n iący  w te j oko licy  służbę poste runkow y  P. P . leżącą  
w s ta n ie  n iep rzy to m n y m  kobietę. Po zaw ezw aniu  P o ­
gotow ia ra tu n k o w eg o  okazało  się, że kob ie tą  ow ą je s t  
n ie ja k a  M a rja  S tach n ik ó w n a  la t  22, u rzędn iczka  p r y ­
w atn a  z L u b lin a , k tó ra  w  zam iarze  sam obójczym  
n a p ita  się stężonego kw asu octow ego. Pow odem  de­
sperack iego  kroku je s t  zaw iedziona m iłość i b ra k  
p racy . N iedoszłą sam obójczyn ię p rzew ieziono  do sz p i­
ta la  św. Ł azarza  w K rakow ie.

(ki) POTRĄCONA PR ZEZ MOTOCYKL. P rz ech o d ą- 
ca  przez ul. S traszew skiego  B ro n is ław a  G órkow a l a t  
49 zam . p rzy  ul. Jab ło n o w sk ich  18 zo s ta ła  po trącona, 
przez m otocykl N r. 97.691. G órkow a d o zn a ła  w s trz ą su  
m ózgu i praw dopodobnie z ła m a n ia  p o d sta w y  czaszk i. 
W ciężkim  s ta n ie  przew iozło Pogotow ie ra tu n k o w e  
o fia rę  n ieostrożnego m oto cy k lis ty  n a  o dzia ł c h i r u r ­
giczny sz p ita la  św. Ł azarza.

(ki) ULICZNA AW ANTURA . D ozorca b u d o w n ic tw a  
m iejsk iego  F ran c iszek  P aw likow ski d o zo ru jąc  sp rz ę tu  
p rzy   ̂ u l. Ja g ie llo ń sk ie j u su w ał żeb rzące  ta m  ria- 
trę tn ie  dzieci przed  re s ta u ra c ją  K uczm ierczyka p rz y  
ul. św. A nny . W tra k c ie  tego  posprzeczał się z p rz e ­
chodzącym  tam tęd y  W ładysl. S e ra fin em  zam . p rz y  
u l. B ra c k ie j 6. Doszło do b itk i, w czasie  k tó re j o b y ­
dw aj rozbili szybę w re s ta u ra c ji ,  n a ra ż a ją c  w łaści­
c ie la  n a  s t r a tę  20 zł. S e ra fin  po w ybiciu  szyby u s i­
łow ał uciec, a  w tedy  dozorca P aw likow ski w y s trze ­
lił  z p is to le tu  korkow ego, w sk u tek  czego pow sta ło  
zbiegow isko. O baj sp raw cy  a w a n tu ry  zostali o dp ro ­
w adzeni n a  po licję .

(ki) ZATONĄŁ G A LA R Z ŁA D U N K IEM . Szczepan 
P tak , w łaśc ic ie l g a ia ru  zam . w W olicy pow. bocheń­
skiego, sp ła w ia ją c  W isłą  g a la r  naładow any  35 to* 
nam i w ęg la , w czasie  w y m ija n ia  stojącego n a p rz e ­
ciw  u jśc ia  g a ia ru  z p iask iem , uderzy ł przodem  g a - 
la ru  o p raw y  b rzeg  W isły . S ku tk i tego u d e rzen ia  
o kazały  się  fa ta ln e . G a ia r  m om entaln ie  poszedł n a  
dno w raz  ze sw ym  ładunk iem , pow odując w  te n  
sposób s tr a tę  w w ysokości około 1500 zł. W y p ad k u  
z ludźm i n ie  było.

(ki) Z K R O N IK I W YPADKÓ W . W W iśle pod T y ń ­
cem^ n a  te re n ie  pow. k rakow skiego u to n ą ł w czas ie  
k ąp ie li u ła n  3 p. u ł. B olesław  G irsm an. Zwłok u ła n a  
dotąd  n ie  w ydobyto .

Pogotow ie ra tu n k o w e  w ezw ano n a  dworzec to w a­
row y, gdzie  19 le tn i Jó z e f Niopoń jad ąc  wozem n a ­
ładow anym  p iask iem  w padł pod kola wozu i doznał 
pokaleozeń nóg. Po u d zie len iu  pomocy N icponia p o ­
zostaw iono opiece dom owej.

(ki) PR Z EZ  O TW A RTE OKNO. Nocy o n egdajsze j 
przez  o tw a r te  okno do m ieszkan ia parterow ego  p. Z. 
p rzy  u l D łu g ie j 74, k o rzy sta jąc  z g łębokiego  snu  
dom ow ników , dosta li się n ieznani sp raw cy . Ł upem  
złodziei s ta ł  się  patefon  w artości 200 zł, s re b rn y  ze­
g a rek  „O m ega" ze złotym  łańcuszk iem  w arto śc i 230 
zło ty  Oh. P o  sp raw cach  k radzieży  w szelk i ś la d  zag i-

(ki) SK RA D ZIO N O  R O W ER . S te fan  P iszczek  szo- 
te r  zam . w G aju  pow. K raków  doniósł p o lic ji, że 
sk rad z io n o  m u z sien i dom u p rzy  u l. św. J a n a  13 
pozostaw iony tam  bez dozoru ro w er w arto śc i 120 zł.

K R A D ZIEŻE. M a rja  W orn ik  zam . p rzy  ul. 
W istisko 12, zg łosiła  do p o lic ji, iż n a  R ynku  Głów- 

ym  sk radziono  je j  z kieszeni p łaszcza portm onetkę 
z kw otą 15 zł. Z k ieszeni Jó z e fa  Ż ałueha zam, p rzy  
nl. Ł ag iew n ick ie j 24 w czasie  drzem ki w re s ta u ra c ji  
p rzy  u l. Z w ierzyn ieck ie j sk radziono  portm onetką 
z kw otą 100 zl. — N a dw orcu osobowym n ieznany  
sp raw ca  z a b ra ł teczką z g ard e ro b ą  w artości 18 zł, 
sta n o w iącą  w łasność  E m ilji Dom atowicz z N iepoło­
m ic. — Z wozu Szraula Jzrealow icza zam. p rzy  u l. 
S o łty k a  11 sk radziono  w dniu  3 bm. sk rzy n ią  d re w ­
n ia n ą  z a w ie ra jącą  20 flaszek wódki w arto śc i 125 zł. 
Podobnie z wozu M ajera  S tilla  n ieznany  sp ra w c a  
śc iąg n ą ł d rew n ian ą  skrzynką z tow aram i spożyW eze­
ra i w arto śc i 30 zł.

K S I Ą Ż K O W Y .
W iększe p rzedsięb io rstw o  przemysłowe 

POSZUKUJE KSIĄŻKOW EGO B1LANSISTY
wymacana znajomość wszechstronna. ksieoo^„,A 
podatkowe, znajomość jeżyka niemieckieu„ „ sprawy 
sie na silę z dłuższa praktyką w w iekszt i, ~  Reflektuje 
stwach, mogący się wykazać św ia d e c tw w  P(zerisi<;bior- 
dectw z podaniem warunków należy narf,, .Odpisy świa- 
Kraków. Oferty ^uwzględnione p o zo stań /k 5krUka 65,■‘ustaną bez odpowiedzi.

33321;
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P e c & i o w a  1 3 - S s c s .
(k i) S ied z ia ł ju ż  za ro zm aite  k rad z ieże  12 razy . Na- 

Kywat s ie  S ta n is ła w  K re t .  N a  13-tą k radzież  zdecy­
do w ał sie d n ia  4 m a rc a  b r. N a p lacu  Serkow skiego 
w y b ra ł  sob ie  odpow iedni o b je k t w postac i w orka  z 
20 k g  m ą k i, leżącego  n a  tu r z e  w ieśn iak a  Jó z e fa  B ieli, 
w y b ra w sz y  stosow ny m om en t zbliży ł sic K re t do 
w ozu  i p o rw aw szy  w orek  z m ąk ą  począł uciekać. 
B ie la  począ! gon ić  złodzie ja , wówczas K re t w obro­
n ie  sw ego łu p u  rzu c ił sią  n a  B ielę  J pobił go, r u ­
sz a ją c  z w orem  w d alszą  drogę.

Za złodziejem  w  pogoń  puścita. się publiczność w raz  
z p o ste ru n k o w y m  M ichałem  B aslakieni i w reszcie  
o p ry sz k a  u ję to . K re t  w dalszym  ciągu  rzu ca ł się, 
zn iew aży ł czy n n ie  p o lic ja n ta  i odg rażał się, że „sw o­
je  odsiedzi, a le  ja k  w y jd z ie  z w ięzienia, to  p o lic jan ­
ta  zab ije".

P o raź  lS -ty  s ta n ą ł  w  u b ie g ły  p ią tek  K re t p rzed  
sądem  okręgow ym  w  K rak o w ie  i poraź 13-ty został 
skazany n a  k a rę  w ięz ien ia , tym  razem  n a  15-cie 
miesięcy i n a  p ozbaw ien ie  p raw  obyw atelsk ich  na  
przeciąg l a t  5.

B ezpraw ie p rzew o d n iczy ł ss. o. dr. Solecki, wioto-. 
wali ss. o. d r . S tu h r  i  d r . I lesto rf, oskarża! p ro k u ­
ra to r  d r. K uc.

Wybił o*o adoratorowi żono*
(ki) N ocą 27 g ru d n ia  ub . r . na  bu lw arze obok I I I  

tnostu  w K rak o w ie  n a  t le  nieporozum ień w y n ik ia  
b ó jk a  m iędzy  W ład y sław em  M achowskim  i Ig n acy m  
F u trą . E p ilo g iem  te j  bó jk i by ło  w ybite  oko M achów , 
sk iego .

W p ią tek  F u tro  stanął przed sądem  okręgow ym  
w K rakow ie, przyozem okazało się, iż powodem nie­
porozum ień było to, że M achow ski p rześladow ał żonę 
Futra.

Gbpó F u t ro  w y p ie ra ł  się  zarzuconego m u czynu  i 
tw ie rd z ił , że w d n iu  ty m  wogóle M achow skiego nie 
w id z ia ł, t r y b u n a ł  sk a za ł go na 18 m iesięcy  w ięzienia 
z zaw ieszen iem  n a  3 la ta .

T ry b u n a ło w i p rzew odniczył s. o. d r. Solecki, wo- 
towal-i ss. o. d r. S tu h r  i d r. H estorf, o skarża ł prok. 
d r. K u c . O skarżonego bronił dr. L ichorow lez, po­
w ództw o cy w iln e  zastępyw al dr. H aber.

Bestja w ludzkiem ciele.
(k i) Je szcze  w  ub ieg łym  roku n ie ja k i Ja k ó b  Tylko, 

l a t  23, ro b o tn ik  z Nowego Sącza zniew oli) 19-letnią 
A n ie lę  G „ w  czasie  gdy  ta  pas ia  k row y n a  p a s tw i­
sku . P o n ad to  T y lko  zaraz ił ją  ciężką chorobą.

Z a  czyn ten  okręgow y sąd w Nowym  Sączu skazał 
go n a  2 la ta  w ięzienia, zaw ieszając m u k a rę  na  
tr z y  la ta .

N a sk u te k  odw ołania p ro k u ra to ra  o d b y ła  się roz­
p ra w a  a p e lacy jn a  w k rakow skim  są d z ie  apel., po 
k tó re j  w yrok  I is tan c ji został za tw ierd zo n y , lecz 
tr y b u n a ł  odmówił zaw ieszenia b a ry . W obec te j  de­
c y z ji  sądu Tylko z sa li  sądow ej pow ędrow ał w prost 
do w ięzien ia .

i T ry b u n a ło w i ape lacy jn em u  przew odniczy ł s. a. dr. 
W ołoszczuk, w otow ali s. s. a . d r. J e k  i d r. G ardu l- 
śk l, o sk a rża ł p ro k u ra to r  d r . Szucbiow icz.

KURIER R/ŁPJOWf.
Program stacyj radiofonicznych

n a  sobotę 5 s ie rp n ia  b r. .
K rak ó w  (313). Godz, 11.57: S y g n a ł czasu , h e jn a ł. 

13.05: P ły ty , 12.25: P rz eg ląd  p ra sy , kom . m eteorol. 
12.35: P ły ty . 12.55: D ziennik  po ludn . 13: P ty ty . 15.25: 
K om . gosp. 15.50: S k rz y n k a  w ojskow o-strzelecka z 
W arszaw y . 16: A u d y c ja  k u  uczczeniu m arszu  sz la ­
k iem  kad rów ki. 16.45; P ły ty . 17: „Co sły ch ać  w
św ie c ie !"  d r. J .  K egula. 17.15: K o n ce rt fo rtep . z 
W arsz aw y  w w yk. A . B u k in a  i  W ł. W alen tynow i­
cza. 17.45: A u d y c ja  d la  ch o ry ch  ze L w ow a w opr. 
ks. kap . E ęk asa . 18: H e jn a ł strze leck i z w ieży ma- 
r ja c k ie j .  18.03: N aboż. z O stre j B ram y  w W iln ie . 19: 
T ran sm . z W arsz . 19.20: R ozm aitości. 19.35: P ro g ram  
n a  n iedzie lę , 19.40: T ransm . z O leandrów : odczyt) 
h is to r .  rozkazu  M a rsza łk a  1 p rzem ów ien ia. 20: S łu ­
chow isko  z W arsz .: a u d y c ja  w rocznicę w ym arszu 
L eg ionów , red . J .  P io trow skiego . 20.40: K o n cert chó- 
l-uZ arem by z W arsz . 21.05: D ziennik  wieez. 21.15: 
W iad . b ież . 21.30 O tw ory  C hopina z W arsz  w  wyk. 
F I . C z arnock ie j. 22: Muz. ta n . z W arsz. 22.25: W iad. 
sp o r t. 22.35: Kom . m eteorol. i polio. 22.40: D. c. m u­
z y k i tan eczn e j, około 23.30:Wiadomości z k ra ju  d la  
członków  p o lsk ie j eksped y c ji p o la rn e j n a  W yspie 
N iedźw iedz ie j.

W arsz aw a  (1411,8). Godz. 7: S y g n a ł czasu . „K ie-

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY11 Nr. 216. Niedziela. 6 sierpnia 1933 r.

dy ra n n e  w s ta ją  zorze". 7.05: G im nastyka. 7.20: 
P iy ty . 7.30: Dz. por. 7.35: P Ł y ty . 7.52: C hw ilka go­
sp oda rs tw a domowego. 11.57: S ygnał czasu. H ejnał 
z K rakow a. 12.0_: T ransm . z ogrodu G agatela  kon­
c e rtu  orle. pod d y r. B. Szulca. 12.25: P rzegl. p rasy  
polsk. 12.33: Kom. m otorol. 12.35: D. c. koncertu . 
12.55: Dz. połudn. 14.55: P ły ty . 15.05 W iad. bież. 15.10: 
Kora. P aństw . In s ty t, E ksport. 15.15: P ty ty . 15.25: 
Kom. gospod. 15,35: P iy ty . 15.50: S krzynka wojsko- 
w ostrzelecka. 16:' T ransm . z C iechocinka koncertu 
popul. ork . sym f. O pery poznańsk iej, pod dy r. B. 
T y llji .  16.30: T ransm . spo tkan ia  tenisow ego Po lska— 
W iochy. 17: Odczyt. 17.15: Utwory na  2 fo rt. w wyk. 
A. B uk ina  i W. W alentynow icza. 17.45: A u d y c ja  d la 
chorych  ze Lwowa. 18: Nąboż. z W ilna. 19: O dczyt: 
„T oruń  — kró l W isiy" dr. Z. K aczm arek. 19.20: Roz­
m aitości. 19.35: P ro g ram  na dz. nast. 19.40: K w adrans 
lite ra c k i „W  rocznicę Legjonów P iłsudsk iego" J . 
K aden-B androw skiego. 2U: A udycja  w rocznicę w y­
m arszu  Legjonów  red. J .  P iotrow skiego. 20.40: K on­
c e r t chó ru  A. Z arem by. 21.05: Dz. wieez. 21.15: „ P rze ­
g ląd  ro ln . p ra sy  k ra j. i zag rań ."  z W ilna. 21.30: 
K oncert Chopinow ski w w yk. F. C zarnookiej. 22: 
M uzyka tan . z kaw. „G astronom ja". 22.25: W iadom. 
sport. 22.35: W iadom . m eteor, d la  kom unik. Iotn. i 
kom. po licy jn y . 22.40: D. o. m uzyki tan . W przerw ie 
23.30: W iad. z k ra ju  d la  polskiej ekspedycji p o la r­
nej na  w ysp ie N iedźw iedziej.

So grafa w kinach krakowskich!
Adria; „Pożegnanie z grzechem”.
Apollo: „Slim i Grim“, „Małpie psoty” 

i „Figlarz Pups“.
Atlantic: „Cesarzowa Elżbieta” (Lii Da- 

gower).
Bagatela: ,.L6vy i Ska“ (Mary Glory).
Dom Żołnierza: „Za cenę wolności” (Faij 

Campton). .
Promień: „Ronny“ (Kathe De Nagy) i 

„Dziewczęta z Montparnasse”.
Słońce: „Trędowata” (J- Smosarska).
Sztuka: „Próba m iłości” (Mirłam Hop­

kins).
Świt; „Skarb na pustyni” i „Miasto cu­

dów”.
Uciecha; „Dziwny dom” (Boris Karloff).
Wanda; „Mężczyźni wolą mężatki”.

P r z e m c i e  
Wasze żucie!
Zycie m ożną przedłużyć, ch o ­
ró b  uniknąć, chorych  leczyć, 
słabych w zm acniać, nieszczę­

śliw ych pocieszać.

Co j e s t  źródłem  
w szy stk ic h  cho ró b ?
O słabienie system u nerw ow ego, p rzygnębie­
nie, s tra ta  osób bliskich, zaw ody życiowe, o- 
baw a p rzed  ch orobą, zły system  życiowy i 

w iele in n y ch  przyczyn.

Pogodne usposobienie
jest najlepszym  lekarzem ! Je s t ty lk o  jedna  
droga , k tó ra  p row adzi do  u sp o k o jen ia , do 
podniesien ia  n a  duchu , do  rozb u d zen ia  na. 
dziei, a  d rogę  tę  w skaże W am  b ro szu rka, 
k tó rą  m oże o trzym ać każdy , k to  o to p o ­

prosi

zupełnie dermo.
Z te j m aiej b roszu rk i dow ie się każdy , jak  
m ożna w kró tk im  przeciągu czasu  wzm ocnić 
nerw y i m ięśnie, ja k  u su n ąć  zm ęczenie, w y­
czerpanie, u tra tę  pam ięci, zn iechęcenie do 
pracy  i wiele innych ob jaw ów  choroby . — 
Żądajcie te j b roszurk i, a  p rzyniesie  W am  
ona  wiele chwil rad o sn y ch  i pełnych  nadziei. 

A dresow ać:
PANNONIA - APOTHEKE, BUDAPEST 72.

Postfach  83, Abt. 135. 2364Ł

L. 978'31.

KONKURS
Celem obsadzen ia  op różn ionej przez śm ierć 

ś. p. Ju lja n a  K urow skiego, n o ta r ju sa  w D roho­
byczu

POSADY NOTARIUSZA
w  tejże  m iejscow ości —  ew entualn ie  inn e j tak ie j- 
że posady  przez przeniesienie w okręgu Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie opróżnić się m ogącej, ro z ­
pisu jem y nin ie jszem  k o n k u rs  z term inem  w no­
szenia p odań  do d n ia  1 w rześnia 1933.
2367k Izba n o ta rja ln a  w Przem yślu .

Od 12 do 18 sierpnia 1933

XIV. Targi w  Reithenbergu (Liberet)

DOGODNY
RYNEK ZAKUPU
Korzystna okazja zakupu czechosłowac­
kich wyrobów w y s o k i e j  jakości.
Ogólne Targi Wzorów — Targi Włókien­
nicze — Targi Techniczne — 21 grup to­
warów itp.
Zniżki przejazdu w Czechosłowacji do 
100 km. 33%, ponad 100 km. 50%, w Pol­
sce 33%.

2302k

Informacje: Messeamt Reichenberg Ć. S. R. 

WIZA WJAZDOWA NIEPOTRZEBNA.

Urząd gminy Maciejów powiatu Kowelskiego Woje­
wództwa Wołyńskiego ogłasza

KO N KURS
NA STANOWISKO 

G M I N N E G O  L E K A R Z A  W E T E R Y N A R I I
jako badacza mięsa i kierownika rzeźni w Maciejowie, 
z obowiązkiem dozoru weterynaryjnego na targowicy, z 
uposażeniem ryczałtowera 200 zł. miesięcznie, bez żadnych 
dodatków.

Wolna praktyka dozwolona.
WARUNKI: 1) Obywatelstwo Polskie; 2) dyplom lekarza 

weterynarji; 3) odbyta praktyka przy rzeźni eksportowej; 
4) uprawnienie Urzędu Wojewódzkiego Wołyńskiego do 
dozoru weterynaryjnego na targowicy; 5) nieprzekroczone 
45 lat życia.

Posada do objęcia z dniem 1-go listopada 1933 roku. 
Podania należycie udokumentowane wraz z dołączonym 

życiorysem, własnoręcznie napisanym, należy wnosić do 
Urzędu Gminy Maciejów do dnia 1-go września 1§33 roku.

Maciejów, dnia 1-go sierpnia 1933 roku.
Sekretarz gminy: 2358k Wójt gminy:

W. Sadowski. P. Dubioa.

ODROBINA
W O D Y

kololfskiej 90o/o „ELEPHANT" 
cudownie odświeża 

2049k s iły  i nerwy.

Zwracać uwag, na etykiet, 
> nazw, „ELEPHANT" fabryki 
perfumeryjnej

Szach w Warszawie.

Magistrat król. słot. m. Lwowa — Z. d. I m. m.
L. ZD. 709/33. We Lwowie, dnia 1 sierpnia 1933 r.

PRZETARG O FERTO W Y
Magistrat król. stoł. m. Lwowa ogłasza przetarg na 

dostawę następujących maszyn:
1) lokoimibila przewoźna o mocy około 40 KM wraz z 

paleniskiem na odpadki drzewne (ruszt schodkowy), kom­
pletna;

2) trak  o rozpiętości 700—900 mm.,
3) cyrkularka do obrzynania desek.
Maszyny należy oferować nowe, względnie używane, lecz 

w stanie zupełnie dobrym, niewymagającym remontu, loco 
stacja kolejowa Brzuchowice pod Lwowem.

Oferty w kopertach opieczętowanych należy wnosić w 
terminie do dnia 11 sierpnia 1933 r. do Zarządu dóbr i 
majątków miejskich Lwów, ul. Ormiańska 23, II p., gdzie 
udziela się wszelkich informacyj w odnośnej sprawie. 

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferenta.
Wiceprezydent m. Lwowa 

2368k Franciszek Irzyk, w r.

PRZETARG.
Fundusz K w aterunku  W ojskowego og łasza p rze­

ta rg i nieograniczone na budow ę:
1) 20-tu domków m ieszkalnych 1 no rodzinnych , 

w tem  10 drew nianych  i  10 m urow anych  ua  ko lon ji 
Kolo w W arszaw ie.

2) Domu podoficerskiego p rzy  O. W. P ieeh . w Rem­
bertow ie.

T erm in  sk ład an ia  i o tw arc ia  o fe rt n a  domy jedno , 
rodzinne na  K ole — d n ia  16 s ie rp n ia  r . b., na bu- 
dyuek podoficerski w R em bertow ie — dn. 17 s ie rp n ia  
r. b „  w lokalu D yrekcji Funduszu K w aterunku  W oj­
skowego, W arszaw a, Śm iała 31. godz. 12.

W adjum  w wysokości 2% o ferow anej sum y w go­
tówce należy składać do Banku G ospodarstw a K rar 
jow ego na  konto N r. 1288, zaś w pap ierach  w arto ­
ściow ych, ob ję ty ch  okólnikiem  M inisterstw a Skarb ił 
z d n ia  10 w rześn ia  1927 r. — do K asy F . K. W.

Budow a 20 domków jednorodzinnych  oddana zo­
s ta n ie  po s ta iy eh  cenach jednostkow ych, zaś budyn­
ku podoficerskiego za s ta ią  sum ę ryczałtow ą.

K osztorysy , opisy techniczne, w arunki szczegółowe 
otrzym ać m ożna w kanee la rjl F. K. W. W arszaw a, 
Zolibórz, ul. Śm iata Nr. 31, w godzinach urzędow a­
n ia . — P lan y  do p rze jrzen ia  n a  m iejscu . 23571:

H A J U P O R C Z Y W S Z E

BÓLE GŁOWY
; u s u w a .

.KOWALSKI MA
A L E  KO N IECZNIE!!
Z TYM ZNAKIEM  g  
F A B R Y C Z N Y !*  g

“ABRYKA Che m.-Farmaceutyczna «a p .KOWAL3WI» warszawa
E N I t t

Środek izolacyjny

HYDROFUGE „CflSTOR"
domieszka do zaprawy cementowej, nagrodzony ZŁOTYM 
MEDALEM na Wystawie Budowlanej; VI Targów wschod­

nich we Lwowie i w r . 1930 w Wilnie. 
Hydrotnge „Castor" zabezpiecza od WILGOCI, prz-ciska­
nia, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszystkich wypad­
kach: jako to izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, ba­
senów, piwnie, tuneli, tarasów, fasad szczytów i funda­

mentów. ścian oporowych, etc.
Posiada na składzie: 1923k

Przedsiębiorstwo budowlane
MAURYCY KARSTENS
w Warszawie, Koszykowa N. 7. Telefon 827-95. 
w Krakowie, Biuro KASTOK, Rynek Kieparski 5. Teł. 102 18, 
w Wilnie, Biuro Handlowe M. Jankowski. S-to Jańska N. 9, 
w Katowicach. Inż. Stanisław NITSCH. Matejki 5.

SUDOR
** A^. KOWALSKI "  m o n p r

u s u w a

POTiHIEHIŁA WOH
i4Ó0k

ZAKŁAD LECZNICZY UROLOGICZNY
dla chorych na nerki* pęcherz I drogi moczowe

Dra med. D. SZENKIERA
.ODDZIELNE I WSPÓLNE POKOJE.

Przyjęcie chorych ambulatoryjnych godz. 10—12. 
WARSZAWA, UL. ZGODA Nr. 1. TELEFON 644 SŁ

1876k

G U Y  D E  T Ć R A M O N D .

ZAMEK
ŻYWYCH UPIORÓW

Powieść sensacyjna. 

Autoryzowany przekład z francuskiego J. F.

104) ----------
Głos b y ł ju ż  raczej ty lk o  rzężeniem . 

T w arz k rzyw iła  s ię  jak  w konwulsjach.
F ak ir obrócił s ię  w stronę sędziego.
— Ten biedak jest bardzo w yczerpa­

n y  — objaśnił. J e s t  w  stan ie  podniecenia  
nerw ow ego, które n ie pozwoli tiam inda­
gow ać go w dalszym  ciągu . Zresztą w ie  
pan już to, co najw ażniejsze, a szczegó­
ły ,  k tóre mi są w iadom e z ust sam ego  
n ieszczęsn ego  pułkow nika. _ pozw olą mo­
że  sk om p letow ać to zeznanie.

N a  znak sędziego. w vprow adzono ogro­
dn ika, k tóry  g estyk u low ał zaw zięcie i 
zdaw ał s ię  ch c ieć  coś pow iedzieć za 
w szelką cenę.

— S cen a  m orderstw a rozbiła do reszty  
jego nerw y i tak już bardzo słabe — tłu ­
m aczył u czen ie  Szach  D żaw adi Ma hal, 
gdy został sam  na sam  z sędzią. B y ło ­
by nieludzkiem  robić- zarzut tem u n ie­
szczęśnikowi, że  tak d !ugo zachow ał sw ą  
ponurą tajem nicę... S ły sz a ł go pan prze­
cież... W yobrażał sobie, że w yjaw iając , 
iż autorką m orderstw a b y ła  siostra , ub li­
ży tem może pam ięci pana... Dziwne, m y­
śli przechodzą n ieraz przez m ózg takich  
niedorozwiniętych osobników . J eś li pan  
sobie tego życzy, m ogę p ow iedzieć w szyst­
ko co wiem, o stosunku, ja k i is tn ia ł po­

m iędzy lad y  E llen  G regory a pułkow ni­
kiem . M oże te szczegóły będą -panu uży­
teczne w poszukiw aniach za biedną wa- 
rjatką i pozwolfj odebrać jej dalszą moż­
liw ość szkodzenia.

Z p iek ieln ą  śm iałością, F losck  opow ie­
dział — m odyfikując ją  na sw ój sposób, 
znaną już zresztą sędziem u h istorję o 
nienaw iści lady Ellen do brata.

T w ierdził przytem , iż został w ezw any  
przez pułkow nika, ażeby zażegnać uroki, 
pod których w pływ em  się  ten ostatni 
rzekom o znajdow ał. Zrobił bardzo zręcz­
ną aluzję do cierpień , jak ie  dręczyły  
Mac Lee‘a od chw ili, gdy  się  dow iedział
0 ucieczce sw ej siostry.

W szystk ie jego  in form acje _ b y ły  tak  
ścisłe, tak pełne persw azji, że jeśli istn ia ł 
jeszcze jak iś cień w ątp liw ości w um yśle  
sędziego śledczego... tym  razem  został 
niew ątp liw ie rozw iany.

O puszzcając w pół godziny później ga­
binet sędziego, sp rytn y  łotr trium fow ał 
w  duchu. Jego  plan tak śm iały , że aż non­
sensow ny, pow iódł się  na całej linji.

N ikt nie będzie już śc iga ł n ieuchw yt­
nego fakira, który się  okazał tak zapalo­
nym pom ocnikiem  spraw iedliw ości,
1 który zapow iedział sędziem u swój b li­
ski w yjazd do Benares.

Tak sam o nikt już nie będzie się  zaj­
m ował głuchoniem ym  ogrodnikiem , któ­
ry po em ocjach tej sceny popadł w  stan  
kom pletnego ogłupienia.

W reszcie było już obojętnem , czy lady  
Ellen zostanie odnalezioną, czy też nie. 
W każdym  wypadku b ę d z ie s ię  jej p rzy ­
p isyw ało  to m orderstwo, n iezależn ie od 
zap atryw an ia  doktora F ertille  i inspek­
tora Fernand. . .

S iostrzen ice pułkow nika odziedziczą  
Cąmbeząc,

P odniecony radośnie sw em  powodze­
niem , F loscb poszedł do hotelu, w  któ­
rym  stanął, aby zam ienić swój kostjum  
fakira na m niej sen sacyjn y  przyodzie­
wek. Zacierał ręce z zadow olenia i  mó­
w ił san do siebie:

— Mój ta lent brzuchom ówcy m a na­
prawdę dobre zastosow anie. N iech  m nie 
djabli porwą, jeśli przypuszczałem , że 
któregoś dnia potrafię zm usić n iem ych  
do m ów ienia!

ROZDZIAŁ XX XI.
K onsultacja.

K aladżijan był jednym  z tych  zapa­
śników , którzy się  w tedy dopiero czują 
w pełni sił, gdy znajdują się  naprzeciw­
ko najw iększych przeszkód, czy też prze­
ciw ności.

Zaczął lansować z powodzeniem  aferę  
N iżni Sangajka a równocześnie znalazł 
dostawców, którzy chcieli dostarczyć to­
w arów dla F loscha i jego spółników.

M yślał teraz o tem  w jaki sposób na­
być stary statek, który się  da korzystnie  
zatopić.

W szystk ie te interesy, w szystkie te  ry­
zykow ne pociągnięcia zajm ow ały go tak 
dalece, że zapom niał o całym  św iecie. 
Jedna ty lko  m yśl o córce była  w nim za­
korzeniona głęboko i powracała co chw i­
la, jako przyczyna tych jego w ysiłków , 
a równocześnie jedyne uspraw iedliw ienie  
tych  w szystkich niskich i nędznych po­
czynań.

D la n iej pracował, dla n iej rzucał się  
w te w szystkie kom binacje, d la niej 
chciał zdobyć jak najw iększy m ajątek.
_  A le  był zbyt za jęty  i  oddalony od niej,

ażeby sobie zdać spraw ę z c iągłego po­
stępu, jak i czyniła , jej choroba.

W idział ją w ciąż taką, jaką ją  zostaw ił 
w w illi „Słońce”, podobną do młodej ro­
śliny , której św iatło  i ciepło innego kli­
matu w ystarczy, aby się  na nowo rozwi­
nąć.

Zgodził się, aby spędziła letn ie m iesią­
ce w Peira-Cava, gdzie nie było tak go­
rąco, jak w Nizzy.

I oto nagle list od księżniczki M isi 
spadł na niego, jak uderzenie piorunu.

O trzym ał go pewnego ranka, razem ze 
sw ą liczną korespondencją handlową  
i przeczytał kilkakrotnie, zanim wreszcie 
zrozum iał, co oznaczają te zdania, w któ­
rych młoda dziew czyna w yrażała swój 
niepokój o zdrowie przyjaciółki, zm ianę 
jaką w niej zauw ażyła i konieczność za­
sięgn ięcia  opinji specjalisty.

K aladżijan odczuł przedew sżystkiem  
ty lko wzruszenie ojca, który niedawno  
uspokojony co do losu sw ego dziecka, do­
w iaduje się nagle, że grozi m u nowe nie­
bezpieczeństwo.

Ani przez sekundę n ie w ątpił, że Mi­
sia  dobrze się  orjentow ała w sytuacji.

T iruhi była  w idocznie bardziej zagro­
żoną, niż to sobie wyobrażał.

W yczytał m iędzy wierszam i tego listu  
niepokój, który mu się natychm iast u- 
dzielił i siedział przez chw ilę z bijącem i 
skroniam i, z w ysehniętem  gardłem, z 
uczuciem , że jakaś bezlitosna dłoń m iaż­
dży mu serce.

Potem  jego natura człow ieka czynu, 
w zięła górę. Zadzwonił na służącego.

— N iech mi zarezerwują natychm iast 
jedno m iejsce w pośpiesznym , odchodzą­
cym  do N izzy — rozkazał. *— W yjeż­
dżam dziś wieczorem. '(aa. n.);
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BAŚKA MARCINKOWSKA.

C a r łe  p c s t a l e .
1 odjadę i nigdy nie wrócę  
do ogrodów cienistych wiśniami, 
w  których żółto czerwone nasturcje 
uśmiechały się do nas płatkami.

—  Wszeptal się we mnie wielki żal.

I odjadę i nigdy nie wrócę  
do mych marzeń wiośniano nnkwitlych  
i porzucę  — porzucę  — porzucę 
pierwsze szczęście i pierwsze modlitwy.

— Wszeptał się we mnie wielki żul.

1 odjadę i zginę w  wszechświecie, 
tylko czasem  — gdy mnie zdławi iai 
skreślę do was poszarzałym zmierzchem  
z dziwnej drogi dziwny carte postale...

I znowu sandałki.

m i
Moda sandałków , k tóre w osta tn ich  latach  oka 

zały  sic tak  bardzo praktyczne i wygodne, ntrzym a 
sic  I nadal w tegorocznym  sezonie letnim . W w iel­
kich ośrodkach przem ysłu  obuwniczego za g ran icą  
przygotow ano m nóstwo o ryg inalnych  sandałków,: 
plecionek i różnorakiego obaw ia, k tóre dzięki licz­
nym  „w yolnankom " zapew nia dostęp pow ietrza. 
Jest niesłychanie lekkie, przewiewne ł m iłe w no 
szenln podczas letnich upałów. U trzym ane w jednym  
lnb  kilku kolorach sandałk i tak ie  można przytem  
dostosować do barw y sukni czy kostjum n.

mm Ankieta Kuryera Kobiecego: —

J f l w i B i a D a i M M i i a B i r
W poprzednim numerze „Kuryera Ko­
biecego" ogłosiliśmy ankietę pod po­
wyższym tytułem. Ankieta ta wzbu­
dziła żywe echo, czego dowodem są 
liczne listy, napływające do naszej te 
ki. Prosimy nadal wszystkie nasze 
Czytelniczki o nadsyłanie odpowiedzi 
możliwie treściwych i zwięzłych,' gdyż 
niebawem już chcemy rozpocząć druk 
pierwszych artykulików, jakie nade­

szły w odpowiedzi na ankietę. 
Wszystkie listy należy adresować do 
redakcji „L K. C.“, Kraków, Wielopole 
L. I z wyszczególnieniem: „Kuryer Ko­

biecy" — odpowiedź na ankietę.

Popierajmy jedwabie krajowe!
W arszawa, w sierpniu.

Jedwabnictwo, owa najm łodsza gałąź  
naszej produkcji, mimo ciężkich warun­
ków kryzysu, rozwija się dobrze.

Produkujem y rocznie jak ieś 12 t-ys. 
kg. oprzędów, co przerobione na m aterje 
daje do 50 tys. metrów. W najbliższych  
latach produkcja ta wzrośnie^ niepom ier­
nie, bo zasadza się do 10 miljonów drze­
wek m orwowych rocznie.

Przem ysł jedwabniczy może mieć dla 
kraju olbrzym ie znaczenie, gdyż zatrud­
nia on wielką ilość rąk roboczych przy 
hodowli gąsienic jedwabnika. Zczasem  
może przekształcić nasz przem ysł przę­
dzalniczy, dziś nastaw iony na obcy su­
rowiec, no i pozwoli zaoszczędzić 50 mi­
ljonów złotych, co roku w ędrujących za 
jedwabny surow iec zagranicę.

Idzie o to, aby tej nowej gałęzi w y­
twórczości pomóc przez popieranie jed­
wabiu krajowego.

I znów nikt tego nie może zrobić, ty l­
ko kobieta. Od nas będzie zależeć, czy ta  
produkcja skrzepnie i stw orzy nowe źró­
dła zarobku i pracy.

Posiadam y w kraju Centralną Stację  
Doświadczalną w M ilanówku, pod W ar­

szawą, która skupuje oprzędy i przera­
bia je w sw oich warsztatach.

N ie będzie z naszej strony żadnera po­
św ięceniem , bo jedw abie krajowe są 
prześliczne, odznaczają się piękną Lar­
wą, szlachetnym  wzorem, ładnym  poły­
skiem  i dużą trw ałością.

Jeśli się to w szystko weźm ie pod uw a­
gę, plus gw arancję, że kupiony raaterjał 
nie zaw iera żadnej obcej przym ieszki, 
cena tego jedw abiu uie w yda nam się  
wcale w ygórow aną.

Produkcja jest tak pom yślana, że zu­
żytkow ane są nawet w szystk ie „odpad­
ki i „wyczeski". — Jedw abie krajow e w y­
rabiane są w w ielu rodzajach, nadają­
cych się do przeróżnych celów. Są gru­
be, m atowo-białe z przew ijającą się tu 
i ówdzie ciem ną skazą. Obok jedw abi 
gładkich, o prześlicznych pastelow ych  
kolorach; są  jedw abie deseniow e, są 
piękne szale w pasy i prześliczne gęjibe 
kraw aty. Są ta fty  — jedw abie suknio­
we, bieliźniane itp. Są i cudne nici do 
haftu. A m bicją każdej Poiki powinno  
być posiadanie bodaj jednej srfkni w 
garderobie z krajow ego jedwabiu.

W ybór jest w ielk i.
M arzenna Saryusz-Stokow ska.

Krótki praktyczny knrs „robienia na drutach44
X V I I .

M ateriał w ełna „T ró jk ą t w kole", „S portow a",
„W aw el" albo „Po)o“ zależnie od wielkości 33—55 
dkg. wełny jasnej i 10 dkg ciem nej w odpowiednim  
odcieniu, do wełny „Polo" wziąć wełną „ P o la rn ą " ,

D ru ty  dla w ełny „Sportow ej" I : „W aw el"  n r. 3 
i pół, dła „Polo" 5 i 2 na  ściągaczką. Obliczam y we 
dług próbki na 10 oczek ściegiem  perłow ym  llośó 
oczek po trzebną na plecy (połowa obwodn) Zaczy 
namy plecy ciem ną w ełną, wolnym  łańcuszkiem , na 
którym  na d ru tach  nr. 2 przerab iam y 24 rzędy ścią 
gaczki podwójnej. N astępnie na d ru tach  grubszych 
jasn ą  w etną przerab iam y do wysokości pachy ścią­
giem  perłowym .

Ścieg perłow y: I. rząd  na zm ianę 1 oczko w prost 
1 naw yw rót. I I  gi rząd po lew ej stron ie : oczka p ra  
we przerab iam y wprost, lewe n aw y w ró t III-o i rząd 
praw a strona: oczka praw e przerab iam y naw yw rót, 
lewe w prost. IV  ty  rząd jak  I l-g l 1 pow tarzam y 
ealy układ od I I  go rzędu. W ten sposób co 2 rzędy 
zm ieniam y porządek oczek. Od wysokości pacby 
przerabiam y dalej, nio n ie  n jm njąc , ściegiem  jersey .

aż do w ysokości ram ien ia , gdzie  zakończam y w szyst­
kie oczka szydełkiem .

W edług rys. n r. I I , robim y dw ie cząści o tak im  
sam y kształcie, ty lk o  odwrócone. Z aczynam y każdą 
cześó, na połową ilości oczek uży te j na plecy, prze 
rab iam y  aż do pachy  tak  sam o jak  plecy, na wyso 
kości pachy zm ieniam y ścieg na je rsey , zakończam y 
szydełkiem  po 4 cm. oczek z jednej s tro n y , a w 3 rzę- 
daeh  następnych  jeszcze po jednem  oczku, fo rm u jąc  
w ycięcie na  rękaw y Z d ru g ie j s trony  robo ty , poczy 
nająo  od 3 cm ponad pacha, u jm ujem y na początku 
każdego rzędu po jednem  oczkn na w yciecie pod szy. 
Ją. G dy n a  d rncie  pozostanie nam  ty le  oczek, ile  
trzeba na szerokość ram ien ia , p rzerab iam y  jeszcze 
równo ty le  rzędów, ile  trzeba  na długość połowy 
przodu, poczem zakończam y w szystk ie oczka szydeł­
kiem.

Po zeszyciu przodów 1 pleców, sporządzam y ręka 
wy. Zaczynam y je  od góry  łańcuszkiem  na 45 oezek. 
P rzerab iam y  na g rubszych d ru tach  ściegiem  jersey , 
dodając n a  początku I na  końcu każdego rzędu po

S w e t e r  m ę s h l  z a p i n a n y  z  p r z o d u  z  i m l t .  h a r c z h a .

I

Plecy Przód

jednem  oczku. Gdy obwód z ao k rąg len ia  bedzie rów­
ny obwodowi w ycięcia w sw ete rk u  przt-r-ahimny ,-ćw- 
no do łokcia  śc iegiem  perłow ym  Od łokcia co fi ty  
iząd  u jm u jem y  na początku . na końcu rzędu po ,ed 
nem oczku aż do dołu rękaw a, poczem na d ru tach  
nr 2 p rzerab iam y  c iem ną w ełuą 30 rzedow ściągaczki
podw. . .

P rzyszyw am y rękaw y na zakończenie nab ie ram y  na 
d ru ty  nr. 2 obwód sw ete rk a  na lin ji oznaczonej k le p ­
kam i i o b rab iam y  8-mi om a rzędam i śc iąg aczk i podw. 
ciem ną w ełną, p ozostaw iając  z je d n e j s tro n y  dziu­
rek na guzik i, z czego 2 n a  śc iągaczce  u doiu swe-

D ziurki rob im y w n a s t sposób: w d ru g im  rzerizie 
ściągaczki zakończam y w od pow ied niem  m iejscu  4 
oczka szydełkiem , a w n as tęp n y m  rządzie, n a b ie ra m y  
w tera sam em  m iejscu na d ru t 4 oczka p o w ie trzn e  
i p rzerab iam y  d a le j rów no Po 8 m iu rzędach  zakoń­
czam y w szystk ie  oczka szydełk iem . T i.

WtrOCZKI 
W E - f c - N  Y

V T R d J K A T  w K O L E M

•P. AKC. BIELSKO
ńfillk

Hroniha Kobieca.
FR A N C JA  DBA O MORALNOŚĆ K O B IE T  ROBOT-

NIC. J a k  donoszą z P a ry ż a , w ydano ustaw ę, m ocą 
k tó re j z ab ran ia  sie  robotnicom  pracow ać przy fa ­
b ry k ac ji b roszurek  i obrazków , uznanych  za niem o­
ra ln e . P ism a kobiece p ro te s tu ją  o stro  przeciw  tem u 
zarządzen iu , tw ie rd ząc  słu szn ie , że p rośc ie j i uczci­
w iej byłoby z ab ro n ić  p o p ro stu  f a b ry k a c ji  owych uie 
m oralnych  a rty k u łó w .

A N G IELSK IM  Z A K R Y ST J A N IN EM  W K O ŚCIE- 
LE JE S T  K O B IE T A : E M II.Y  H A R TW E LL , k tó ra  
to funkcje  sp e łn ia  w kościele św . J a n a  B a p ty s ty  w 
h rab stw ie  W o rceste rsh ire , w W ickham ford  od l a t  30 
i da le j zam ierza służyć, m im o 80 roku  życia .

N A JSTA R SZĄ  K A N D Y D A TK Ą  A D W O K A CK Ą  
jes t z pew nością pani F lo ren ce  Ode Coxen, k tó ra  l i ­
cząc 70 la t życia  św ieżo zdała  egzam in  p raw n iczy , 
u p raw n ia jący  ją  do p ra k ty k i ad w okack ie j. P an i Co- 
xem dow iodła, że naw et w tak  późnym  w ieku, kobie­
ta , je ś li chce, może znaleźć s i ły  i  zdolności d la  
s tud jów .

Shrzunha pocztowa.
W. P . M A RJA N N A  Z ŁODZI. 1) p y t .:  ja k  oczyścić 

p ierze). B rudne p ierze  w łożyć do m uślinow ego w or­
ka, k tó ry  zaw iązać mocno i p rać  tak -długo w c ie ­
p lej, często zm ien ian e j wodzie z  am on jak iem , dopóki 
nie bedzie czysta. N astępn ie  p rzep lókać p ierze  w k il­
ku w odach, a le  jn ż  bez am o n jak u , w yżąć i suszyć 
w gęstym  w orku na  słońcu. Gdy przeschn ie , p rze ­
trzepać je  trzc in k ą , by odzyskało  puszystość . 2) O- 
ezyszczoną żółć byd lęcą  n ab y ć  m ożna w sk ła d a c h  
fa rb  m a la rsk ich . H . B.

Uwagi na czasie.
Skutki zgubnego wpływu zmian atmosferycz­

nych, bezpośredniego działania słońca, tudzież 
mycia zimną, twardą wodą, obserwujemy na 
przedwcześnie starczym wyglądzie u wieśnia­
czek. Czynniki te wywołują na zgrubiałym na­
skórku zanik soczystości i zmarszczki, których 
zwiastuny usadawiają się najpierw pod oczy- 
Ina- — Kto zatem zaniedbał ochraniania cery 
ochronnym kremem „Ultraso!" lub olejkiem 
„Negrita przy cerze tłustej, niechaj po powro­
cie z wywczasów-zastosuje się do następujących 
wskazówek. Prawidłową i suchą cerę należy na­
tłuszczać przed każdem myciem znośnie gorącą 
wodą ożywczym kremem hormonowym „Oxa“, 
również przed naparzeniem twarzy nad parą. Do 
mycia posługiwać się prawdziwemi otrąhkami 
migdałowemi Dra Lustra, a z pudrów poleca się 
roślinny puder egzotyczny Dra Lustra, który ma 
wybitną własność zmiękczania twardego naskór­
ka. Tłustą zaś cerę powlekać przed myciem 
mleczkiem „Lit\ ,ą", naparzać bez natłuszczania, 

gorącą wodą i proszkiem marmurowym 
„Miraculum , a pudrować odtłuszczającym pu­
drem higjenicznym Dra Lustra.

Gdzie poszlemy nasze dzieci?
W poprzednim  num erze „K u ry e ra  Ko­

biecego" zam ieściliśm y a r ty k u ł p t. ,.W a  
kacje nowoczesnej kob ie ty" . W arty k u le  
tym  zwróciliśm y uwagę na przekształce­
n ia , jak ie  zaszły w osta tn ich  latach  w u- 
rządzaniu  w akacy j 1 na  w zrost obozów le t­
nich dla dzieci i m łodzieży, które umożli­
w ia ją  „odciążenie"  m atek od kłopotów 
w akacyjnych. W związku z lym e t y k a  
tem otrzym aliśm y zap y tan ia  na tem at 
wzorowych obozów, gdzłeby można spo­
kojnie posyłać dziewczęta 1 chtopoów. — 
Ja k o  rozszerzenie wspomnianego wyżej 
a r ty k u łu , a  równocześnie odpowiedź na 
owe p y tan ia  zamieszczamy dzisia j a i ty ku­
lik  p. t. „Gdzie poszlem y m sze d zie c il"  

(Przyp. Red.).

K raków , w sie rp n ia .
Problem  w yrab ian ia sam odzielności, przeJ-n .b io r­

czości i odporności życiowej w dzieciach 1 młodzie­
ży s ta je  się coraz bardziej ak tualny  wobeo zwięk 
szajacycb się ciągle trudności i pogarszania 'ie  wa  
ranków  egzystencji. — Zagadnienie to wysunęły 
w pierwszym rzędzie stery  wychowawcze, a w kró t­
kim  czasie i rodzice przekonali sie o słuszności no­
wego k ierunku  w wychowywaniu dzieci.

Do niedaw na rola wychowawcza szkoły kończyła 
się z końcem roku szkolnego  1 w okresie w akacyj 
nym  młodzież przechodziła wyłącznie pod w pływ  
dom u, rodziny. — Od parn lal zyskały sobie dużą 
i  słuszną popularność różnego rodzaju obozy, bądt 
h arcersk ie , bądź, te t organizow ane przez rozm aiłem  
typu  ośrodki wychowania fizycznego, pozostające 
w kontakcie ze szkołą. Obozy te z jednej strony 
w y rab ia ją  z pewnością dnżą zaradność w dzieciach 
ka r tu ją  je  zdrowotnie oraz w yrab iają  tak ważne 
w obecnych naładow anych atm osferą niepokoju 
1 niepewności czasach poczucie solidarności i od­
powiedzialności jednostki za zbiorowość.

Ujemną  stroną takieb  obozów Jest nieraz to, ze 
t r y b  życia, rodzaj pożywienia, p rogram  sportowy 
J tu rystyczny  je s t obliczony ty lko  na organizm y

zdrowe i w ytrzym a łe . Słabsi, nie mogao ponieść tr u ­
dów tego skądinąd tak  radosnego życia, m uszą n ie­
raz rezygnow ać  z pobytu w obozie lub leż w racają  
wycieńczeni. S tąd  p tynie o stra  n ieraz  k ry ty k a  ro ­
dziców już  n iety lko  sam ej idei życia obozowego, ale 
i k ierow nictw a poszczególnych obozów.

N ieporozum ienia te można ła tw o nsnnąó po ra­
dziwszy sie lekarza pryw atnego, czy dane  dziecko 
zniesie sp a rtań sk ie  w arunki życia na  kolonji, ozy 
w obozie, ozy też bardzie j w skazane będzie nor­
m alne le tn isko  ze szczególną nw agą na odzyw iauie, 
nasłonecznienie i um iarkow any rueb pupila.

System  życia obozowego ulega n a tu ra ln ie  z roku 
na rok ulepszeniom  w m iarę  dośw iadczenia i p ra k ­
tyk i organ izacy jnej.

Przykładem  idealnie nrządzonego obozu jes t obóz 
Polskiej Y. M. C. A . „B eskid“  założony przed laty  
dziesięcin opodal wsi K asinka na  stokach Lubopo- 
szczy. Je s t to obóz dla chłopców  i już prze* to sa ­
mo, że s ta le  przez k ilka la t istn ie je  na  tem  sam em  
m iejscu, z roku na rok zostaje ulepszany, a  w łaści­
wie udoskonalany  w calem  tego słow a znaczeniu. 
W dziko rosnącym  górskim  lesie znajdu je  się mola  
kolon jn-osiedle złożona z ch a t zbudowanych z uieo- 
eiosanych pni drzew nych C haty te m ają  ściany do 
połowy wysokości, a dach op iera  się n a  wzniesionych 
dylach  W raż.ie niepogody ..ażurowe"  śc iany za­
słania sie nieprzem akalnym  hrezentem . W każdym  
z takich  domkńw śpi ośmiu do dziesięciu chłopców

W pośrodko obozu jes t duża Świetlica, w  której 
odbyw ają sie wspólne gaw ędy, g ry  w razie  deszczu, 
oraz różne „m iejscowe" uroczystości Chłopcy m ają  
tam  ekran  z apara tem  filmowym, radio, fo rtep ian  
Sensacją obozo jest w łasne dynam o, d a jące  oświe­
tlenie elekt roczne  d la chatek  m ieszkalnych, św ie tli­
cy, w ielkiej izby jad a tn e j połączonej z kuchnią, oraz 
am bulato rjnm  Obok obozu zn a jd u je  sie w łasnem i 
rękam i młodych organizatorów  w ykarczow ane i do­
prowadzone do przepisowych rozm iarów boisko spor 
tnwe w raz z bieżnia, a obok pod golem niebem 
urządzone są tusze, gdzie codzień odbyw a się to a  
ieta współczesnych młodych S partan .

Drugiem takiem  wzorowo urządzonem miejscem 
wakacyjnem  dla młodzieży jest tak  zwany „Dworek 
Cisowy"  w P ieninach koło Srom owiec za C zorszty­
nem.

„Dworek Cisowy" funkcjonu je  przez ca ły  rok , po­

niew aż mieści się w nim  szkoła  pow szechna  j g im ­
nazjum ,  a  przez le tn ie  m iesiące odbyw ają  ,-ię tam  
kolonje d la  najm łodszych naw et dzieci o raz mio 
dzieży szkolnej.

„D w orek C isow y" zorganizow any je s t n a  szerszą 
skalę . W obrębie dużej parceli m ieszczą się trzy  
w ille rozrzucone w dość znacznej odległości. 
N ajn iżej, nad sam ym  niem al brzegiem  D unajca  
zn a jd u je  się tak  zw any „ L udow iec" , obszerny dom 
z dużą św ie tlicą . Służy on do zebrań  ogólnych ca ­
łe j, licznej zawsze kolonji. O dbyw ają się zabaw y, fe­
sty n y , a w razie niepogody dzieci zn a jd u ją  tam  zna­
kom ite, swobodne m iejsce do g ie r ruchow ych i g im ­
nastyki.^ W yżej położony je s t w łaściw y „Dworek 
C isow y", w którym  zim ą mieści się szkoła pow ­
szechna, a  latem  m ieszkają  dziew czynki.

W wilii te j z n a jd u ją  się rówuież pokoje m ieszkal­
ne d la  personalu, śliczna, w sty lu  P odhalańskim  
u trzym ana m ała św ie tlica , ja d a ln ie  n a  p rzestronnej 
oszklonej w erandzie, o raz w su te renach  kuchnie — 
N ajw yżej leży „Orle G niazdo", gdzie zim ą mieści 
się gim nazjum , a latem  rezydują  chłopcy w raz  ze 
swymi opiekunam i W szystkie trzy  w ille m a ją  ośw ie­
tlen ie  elek tryczne, w łasną k analizację  i łaz ienk i — 
W P ieninach, jak  wiadomo, spo tyka się to dość 
rzadko, czego sm utnym  przykładem  jes t Szczaw nica 
sław na z cudnego położenia, znakom ite j wodv m inei 
ra ln e j o raz b raku ośw ietlenia elek trycznego

„Dworek C isow y" został założony przez p O lce  
M atkowską, znaną i cenioną działaczkę wśród żeń 
skiego harcerstw a  polskiego. Prow adzi ona obecnie 
sw ą ślicznie rozw ijającą się placów kę z pomoc-, Ko 
la Pedagogicznego U n iw ersy te tu  Poznańskiean Ko 
jon ja  jes t więc pod kierow nictw em  sU fa ć T o w y e h  
1 m łodych, co znakom icie w pływ a n a  w zajem ny Sto­
sunek wychowawców t dzieci.

Zasadą wychowawczą, pan u jącą  w „D w orku" ies t 
kształcenie na jlep ie j pojętej sam odzielności Je s t to 

iu c tZ  ■ te k  ok reśliła  p rog ram  „dw orkow y" 
jedna z wychowawczyń

Dzieci są podzielone na g ru p y  w edług w ieku. -  
Każda g rupa ma specja ln ie  d la  siebie przydzielone 
opiekunki (starsi chłopcy -  opiekunów ), k tóre do 
glfjnają, aby repu lam hi „dworkowy** dostosow yw a­
ny zresztą indyw idualn ie  do wieku i g ru p  swoich 
w>chowanków był sk ru p u la tn ie  w ypełn iony . Rola 
wychowawcy polega n a  d ysk re tnem  obserw ow ania

i n ieznaeznem  podsuw an iu  poglądów  czy przepisów , 
k tórym  dzieci p o d leg a ją . E fek t jes t ta k i, że dzieci 
m a jąc  duże poczucie swobody i n iesk rępow am a, na- 
la m u ją  s ię  do zasad  życiow ych, w chodzących w p ro­
g ram  w ychow aw czy „D w o rk u " n ie  z m usu, lecz 
z w łasnej woli.

N aw et na jm łodsze  dzieci, g ru p a  t. zw, „ m alców ", 
są  p rzyzw yczajone do tego, aby m ożliw ie w szystk ie  
obsługi koło sieb ie  rob iły  same. A więc p ierw sze 
lekcje zaśc ie lan ia  łóżek, porządkow ania półeczek 
z zabaw kam i, p ielęgnow anie roślin p rzy jm ow ane są  
z radością  ja k o  nowość dotychczas n iezn an a , a  czę­
sto  zak az an a  i d a ją  doskonałe  rezu lta ty . G im n a s ty k a  
nad brzegam i D unajca  na  w tasnym  „d w orkow ym " 
te ren ie , u rozm aicona kąpielą , je s t bodaj n a jra d o ­
śn ie jszym  punktem  p ro g ram u  dnia. K arność  1 po­
słuszeństw o m usi być zachow ane w sposob bezape­
lacy jn y , bo k to np  nie w yjdzie  z wody na kom en­
dę, tem u ju tro  m im o n a jg o rę tszy ch  próśb i n a j­
p iękn ie jsze j pogody n ie  będzie wolno an i pięty 
um oczyć w D unajcu .

M iejscowy lekarz  m ieszkający  w dw orku I facho­
wa p ie lę g n ia rk a  osobiście dog lądająca  c o d z i e n n e g o  
m ycia dzieci dopełn ia ją  idea lnych  w arunków  h ig ie ­
n iczn ych  i zdrow otnych  panu jących  w „C isow ym  
D w orku” .

U rozm aicone p ro g ram y  w ycieczek  w n a jp ię k n ie j­
sze okolice P ienin , są siadu jące  z „D w orkiem  . do­
p e łn ia ją  praw dziw ie cudnych wywczasów Na dalsze  
wycieczki krajoznaw cze młodzież sta rsza w yjeżdża 
w ła sn ym  wagonem , o trzym anym  w darze  od- P ana  
P rezyden ta  M ościckiego .

Obie w ym ienione to placówki służyć m ogą
wzór urządzenia trybu  życia le tn iego  d la  dz iec i. 
Oczywiście w idać tu  n ie ty lko  w łożoną sum ę p ra c y  
i funduszów, ale przedew szystkiem  ukochanie id e i  
k tó rej organ izato rzy  pośw ięcają d młownie w szyst­
kie sw oje zain teresow ania i siły życiow e Nic też 
dziwnego, że młodzież w akacje  spedzone w ta k ic h
w arunkach uważa za n a jp rzy jem n ie jsze , a >,ł .
de lik a tn ie  i ostrożnie wsączane w izieciccn 
w pogaw ędkach przy ognisku, czy na wyciecz. »
dą z pewnością przysw ojone trw a le j \ wvda I .
m oralny skuteczniej, an iżeli podaw ane ni*
„ e s  c a th ed ra” jak o  życiow e k anony . %c3oln^e

3 . O.
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M O R EL E  szczepiionę 14 
z ło ty ch ) dziczki 10.— p;ę- 
o iok ilow e opakow anie  — 
fra n c o  p o bran iem  — H o­
ro w itz , Z aleszczyki.
.   2858g

Ł A Z IE N K Ę  gaizową w ca ­
ło śc i lu b  oddzieln ie , b a r ­
dzo d o b ry  s ta n , sprzedam . 
K raków , S ta sz e w sk ie g o  
Łr I  p ię tro . 7793

A UTO „C hev ro le t“  czte- 
ro cy lind row e, 114—2 ton, 
po genera lnym  rem oncie, 
n a  chodzie, z pow odu l i ­
kw idacji n a ty c h m ia s t 
sprzedam . — W iadom ość: 
Bielsko, sk ry tk a  pocztow a 
285.   7799

MIÓD czysto  pszczelny , 
bańka 5 kg 13 zło tych , 
10 kg. 24 z io tych  f r in c o  
zaliczka. „P szczo ła" , T a r ­
nopol, K aoza ly  11. 2373g

PIER W SZO R ZĘD N Y  Za­
kład f ry z je r s k i  z  kom- 
p le tnem  u rząd zen iem  do­
brze p ro sp e ru ją c y  w cen- 
tru rp  Z akopanego, do
ep-rzeclainia. — Zglo.size.nia 
Zła.KOfpano, K rupów ki 51. 
   9598k
P IE N IĄ D Z E  uzyskać mo 
sma naw et w czasie  kry  
aysu . — W ystarczy  zrobić 
p rz e g lą d  domowy rzeczy 
3 m ebli n iepo trzebnych , 
oglo-sió to w szystko w 
D ro b n y ch  O głoszeniach 
n aszego  pism a i sp rzedać. 
N abyw ca zaw sze sie  zrmj 
dzie! Ż ądajc ie  p rzesłan ia  
B E Z P Ł A T N IE  prospek tu  
O głoszeń D robnych od 
A d m in is tra c ji  I. K. C.. 
K rak ó w , W ielopole 1.

9405k

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 216. Niedziela, 6 sierpnia 1933 r.
MASZYNY do p isa n ia  o- 
kazyjm ie od zł. 180 — L6-
wenstei.n, Kraików, Zw ie­
rzy n ieck a  8. 949,-,

G A R B A R N IĘ , dobrze u 
rząd zo n ą , z domein mie 
szka ln y m . zabudow aniam i, 
n a  p row incji blisko K ra 
kow a, ta n io  sprzedam  — 
Z głoszen ia : „ P a r“ . K ra ­
ków  Rynek et 46. 9254k

R A B K A  — P ensjo n a t 39 
pokojow y, urządzony, w 
cen tru m , rentow ny — zl. 
65.090 sprzeda Podkówka, 
R ab k a . 2826g

W IA TR Ó W K I. PYJAMY,
u b ra n ia  kajakowe, dam ­
sk ie  i m eskie po niskich 
cenach  sprzedaje W y­
tw ó rn ia , Kraków. K oletek 
1 (ró g  św . Agnieszki).

9581 k
B IL E T Y  wizytowe se tk a  
od zt. 2.50. zaw iadom ie­
n ia . podziękow ania ś lu b ­
ne. wszelkie d ru k i tan io , 
szybko  Z iem bicki. K ra ­
ków, P lae M ariack i 2. — 
C enn ika  żądajc ie . 8949k

Z POW ODU sta rośc i 
sp rzedam  dobrze p rospe­
ru ją c y  dom noclegow y. — 
O bjęcie od zaraz. Zgło­
szen ia : I. K . C., K raków , 
W ielopole 1, pod „ S k a r­
żysko". 2850g

MAŁA fab ry k a  m aszyn 
dobrze urządzona istn ie  
je 41 rok ze względu na 
sta rość  w łaściciela do 
sprzedan ia . Z. ltu b n er. 
Żywiec. 2662g

K O B IETA , la t  35, pozna 
starszego, p rzysto jnego  
Pana. Łaskaw e zgłoszenia: 
I. K. C., K raków , 'Wie­
lopole 1, pod „H a lin a  35“ .

7780

38 em ery tka dobra, r e l i ­
g ijn a  pozna em ery ta  lu ­
biącego wieś. Poste  r e ­
stan te , Lanckorona, T a r ­
czyńska. 7651

PO SZU K U JĘ spólniczki 
wdówkę do la t 35 z k a p i­
tałem  2.900 zł. do u rz ą ­
dzenia b iu ra  w K ra k o ­
wie: I. K. C. K raków , 
W ielopole 1 pod ,,S. 2000".

7710

CZTERDZIESTO LETNIA
p rzysto jna , gospodarna, 
posag 10.000 zł, — pozna 
dobrze sytuow anego P a ­
na na sl o nowi.sku rządo- 
wem. K raków . I. Iv. C 
.W ielopole 1 pod „Szcze 
rość T. K .“ . 2844cr

KTÓRY idealista-rom an- 
tyk naw iąże koresponden- 
cje z p rzy sto jn ą , in te li­
gentną. n ieb iedną panną, 
lat 28? Zgłoszenia: IK C., 
Katowice, M arjacka 1, — 
„G ioconda". 1137Kt

KULTURALNEGO tow a­
rzysza życia na stanow i­
sku, poszukuje in te lig e n t­
na, n ieb iedna, m alu teń k a , 
m iła osóbka. O fe rty : IK C , 
K atow ice, M a rjack a  1, — 
pod „K u ltu ra ln e g o " .

1141Kt

SYM PATYCZNA, in te l i­
g e n tn a  b londyna, wdowa 
la t  37, n ieb iedna, n a d a ją ­
ca  się do p row adzenia in ­
te re su , pozna w ,celu m a- 
try m o n ja ln y ip  poważnego, 
k u ltu ra ln e g o  P a n a  na  s ta ­
now isku. Zgłoszenia: IK C, 
Lwów. K opern ika  9, — 
„D obra gospodyni".

1161L

19
POKÓJ lub diwa do w y ­
n a jęc ia . K raków , W olska 
13 I I I  p. m. 5. 7742

ELEG A N CK I PO K Ó J z
u trzym an iem  lub bez, o-
sobtie w
p u n k t m iasta , w ynajm ę 
od zaraz. Zgłoszenia: ul. 
B isk u p ia  2, K raków , 
„ J a sn y  D om ", d rug ie  p ię­
tro , na praw o. 9588k

PIĘ C IO PO K O JO W E  mie- 
sz k a ni e z kom fortem , p a r ­
te r, do w yn ajęc ia  od 1-go 
w rześnia . Kraików, Al. 
K rasińsk iego  28, w iado­
mość dozorca. 7761

M IE SZ K A N IE  3- lub 4-
pokojowe, kom fort, od 
w rześn ia  wolne: K raków , 
W rocław ska 34. 7755

PRZEPRO W A D ZK I usku
teczn ia  n a jta n ie j n a js ta r ­
sza firm a spedycyjna W. 
B ujański, K rabów , Li­
n ja  A B 47. Zarazem  bez- 
ułatnp  in form acje wol­
nych m ieszkań. SH3I k

PIĘC IO PO K O JO W E kom ­
fortow e m ieszkanie ob­
szerne do w ynajęc ia : K ra ­
ków, S traszew skiego 26.

7700

LOKALU sklepowego ew en­
tu a ln ie  2—3 pokoi, śró d ­
m ieście, poszukuję. Zgło­
szenia pod „A. S." B iu­
ro Stat.ten-a, K raków , R y­
nek 8. 96!llk

PO SZU K U JĘ m ieszk an ia  
3 pokoje, kuchnia., p rzy ­
należności, bezw arunko­
wo ILI. dzielnica. Pod 
„iotd 1 w rześn ia " , IKC. 
K raków , W ielopole 1. — 

. 9393k

PO K Ó J słoneczny d la
uczennicy. — Zgłoszenia: 
K raków , F io rja ń sk a  51. 
m. 5. 7758

PO SZU K U JĘ  z a ra z  2 po­
koi lub 1 pokoju  dużego 
z kuchnią , czynsz zgóry. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków’, W ielopole 1, pod 
„M ożliw ie w śródm ieściu" 

7751

PO K Ó J z utrzym a,niem  
dla  dwóch osób. K raków , 
K rupnicza 11 p a r te r.

7723

5 PO K O JO W E m ieszka­
nie z kom fortem , skute­
czne w K rakow ie, ul. 
Szlak 10, I  p ię tro  od 1 l i ­
s topada do w ynajęc ia . — 
Można og lądać od godz. 
1—3 pop. za zgłoszeniem 
się u dozorcy domu.

7728

M t I pruto w mfflu
luno M z M IM  H MHin siuwibl

ZAW IAD OM IENIE. TA­
DEUSZ, dam ski fry z je r, 
p racu je  obecnie: K raków , 
Rynek Główny, Pałac  
Spiski 34, obok fm y Ha- 
welka. 7597

UWAGA Ponowie i Pa­
nie! W szelkie wyroby 
gum ow chig jen iozne. j s i  
pessarja , prezerw atyw y 
dam skie i męskie, a p a ra ­
ty przeciw im potencji, — 
środki ochronne przeciw 
ciąży I za trzym ania  się 
perjodu, poleca m agazyn 
h igieniczny Franciszek 
PoDarski, W arszawa, W a­
recka 10. D yskrecja za­
gw aran tow ana. Żądajcie 
bezpłatnych prospektów!

1449W

NAPRA W IAM  dyw any 
persk ie  po domach b a r ­
dzo dobrze i tanio. Gołę­
biowska. Szpitalua 9, ®. 
2, K raków . 7769

INSTYTUT „STU D JU M ", 
KRAKÓW . BATOREGO 
15. W pisy na K om plety 
G im nazjum  H um ań.-
K oedukacyjnego — (dla 
młodzieży), oraz na K ursa 
przygotow aw cze g im na­
zjalne, sem. oraz K ursa 
Języków  Obcych — tak 
zbiorowe, jakoteż kores­
pondencyjne m etodą „Glo­
bus", po, cenach o 30— 
50% zniżonych — tylko do 
15 sie rpn ia . B ezpłatne in ­
fo rm acje i prospek ty  oso­
biście. 9573k

MŁODA nauczycie lka p ro . 
wadzi konw ersację n ie­
m iecką za polską. Zgło­
szenia: K atow ice I I , K ra ­
kowska ,9, m ieszkanie 5, 
telefon 917. 1136Kt

JE U N E  IN STITU TR IC E
dćsire  poste stab ie  pour 
enseigner fran ę a is  an- 
g la is — E erire : „R oyale" 
I. K . C„ K raków , W ielo­
pole 1. 2849g

K S IĘ G I handlow e prze­
b itkow e — k w itarju sze  
w szelk iego rodzaju , k a r ­
to tek i. cenniki — Ziem- 

■g  b ick i, K raków , P lac  Ma­
r ia c k i  3. 8941k’

REA LN O ŚCI sp rzed a je  n a j 
k o rz y s tn ie j B iuro  W EISS. 
K rak ó w , Sm oleńsk 16

9459k
'W IL L E  m urow ana, 3 po­
k o je , ku ch n ia , łaz ienka, 
w odociąg  kan a lizac ja , — 
ogrodu  781 m 2. w olna — 
sprzedam  okazy jn ie . Swo­
szowice, naprzeciw  poczty, 
W ALCZYK. "616

DOBRĄ, p rzy sto jn ą  żonu­
się, m a te r ia ln ie  n iezależ­
ną, znajdzie  in te lig en tn y , 
la t 40, Zgłoszenia: IK C ., 
K raków , W ielopole 1, — 
„O ficerow ie — urzęd n icy " 

285(5g

OGRODNIK m iody, po ­
zna p annę, cel m a try m o ­
n ia ln y . Post. re s t. K ry ­
n ica  „505".

STEY R  ty p  I I .  w dobrym  
s ta n ie , sprzedam . Lorenz. 
L an ck o ro n a . 7525

SPR Z ED A M  lu b  -wydzier­
żaw ię  dom z ogrodem . — 
Z głoszen ia  osobiste: F ra n ­
ciszek  W ójcik, Teuczynek- 
K rzeszow ice. 7588

K A M IE N IC A  4-piętrowa, 
d łu g  h ipo teczny , do sp rze­
d an ia . — Telefon 143 17, 
K rabów . 9567k

Z BOGATYM I P an am i 
zapozna P a n ie  „ K r a k o ­
w ian k a" , K raków , K o n a r­
skiego 6. 7748

PO SZU K U JĘ  lokalu  w 
w K rakow ie. Zgłoszenia: 
I . K . C. K raków , W ielo­
pole 1 „N a itklep m leczar­
sk i" . 7729

POŁOW Ę lokalu  z w y s ta ­
wą w śródm ieściu  od stą ­
p ię  na : m pdniarstw o bie- 
lizn ia rstw o  'lu b  h afc ia r-  
st.wo. Zgłoszenia I . K. ,C. 
K raków , W ielopole 1 póH 
„ lo k a l" . 7731

P O K Ó J fron tow y, I  p„  
kom fort, do w ynajęc ia . — 
K raków , K rup n icza  19.

7773

M Y ŚLIW SK A  am unicję  
sp rzed a  O K A Z Y JN IE , t a ­
n io  m agazyn  broni Józef 
S P L IC H A L  Syn. Sław 
k ow ska 16, K rabów ,

9028k

M O R ELE zaleszczyckie — 
w yborow e 15 zt.. pom idory 
8 zt., p ieciokilow e opako­
w an ie  fran k o , f irm a  „P o l­
sk i „M era n " . Zaleszozyki.

2775g

P IÓ R A  w ieczne w szystk ie  
system y , n ap raw y  solidne 
n a i ta n ie j  Z iem bicki, K ra ­
ków. P lac  M a rjack i 2. — 
C enn ika  żąd a jc ie . 8939k

PRZYBORY k arice jary jne . 
do m aszyn p isa rsk ich , po­
w iela jących  k u p u je  ca la  
Polska na podstaw ie no 
wego cennika. Z iem bicki. 
K raków , P lac M arjack i 2.

8936k
MOTOCYKL In d ia n  z 
wózkiem  lub bez sprze 
dam  Okazyjnie. K raków , 
Zyblikiew icza 11, Gry: 
wjez. 7.733

M IESZK A N IE  m ożna o- 
trzym ać w C entralnem  
B iurze m ieszkaniow em  — 
K raków , F io rjań sk a  45, 
te lef. 178-55. 9574k

M IE SZ K A N IE  znaleźć mo 
że bez tru d u  ty lko  ten, 
k to poszukuje za pomocą 
drobnych ogłoszeń w na- 
ezem piśm ie. — Żądajcie 
BEZPŁA TN IE  p rospek tu  
Ogłoszeń D robnych od 
A dm in istracji I. K. C., 
K raków , W ielopole 1.

8933k

3 lub 4 ry  pokoje z przy  
należnościam i i ogrodem  
do w ynajęcia. K rabów , 
A leja Słow ackiego 7, — 
p a rte r, dozorca wskaże.

1133L

PRZECHOW ANIE m ebli 
i towarów w snehycb 
składach, oraz n a jta n ie j 
P R Z E P R O W A D Z K I usfeu 
tecznia B iuro spedycy jne  

H E R M E S ". — K ra k ó w  
Sto larska  13. 9470k

DUŻA szopa do w y n a ję ­
c ia  — Kraków, Rakow icka 
11, lak iern ia . 7653

POSZUK UJĘ pokoju ty l­
ko w rucbliw em  cen trum , 
może być ty lko  na dzień 
„N a szycie". I. K. C. 
K raków , Wielopole 1.

S K L E P  ko lon ja ln y  p ie rw ­
szo rzędny , znakom icie 
p ro sp e ru ją c y , ślicznie u- 
rząd zo n y  do sprzedan ia . 
Z g łoszen ia  „15 000“ I. K. 
C.“ K rak ó w , W ieiopoie I.

7713
LIM UZYNA s ta ro ty p n a  
dw uosobow a n a  chodzie. 
Z głoszenia: I . K . C. pod 
„S p ła tam i". 7724

BO obróbki m eta li: w ie r­
tark i, sz lif ie rk i, nożyce, 
tloeząrki, d z iu rk a rk i, a- 
Paraty do sp aw an ia , do 
lutowania, do frezo w an ia  
trybów dostarcza Inż. 
Womgrun, K raków , Gro- 
blę 19, "„oj;

o ^ v - PANE- Sprzedam  willę, ogród.— 
Hayu, Kraków, Rękaw ka 
—  7730
E A jDZIE wżyci ry  i be­
czki sprzedani tan io  —
SU m ta^’12 Bł’rr<> 0(̂ 1<,sz(’ń’ pienaa 1 2 , „Tanio". 7 7 54

PR ZY JM Ę na m ieszkanie 
z utrzym aniem  trzy  p a ­
n ienk i. zapew niona opie­
ka  rodzicielska, udziela 
się również lekcji m uzy­
ki. Zgłoszenia pisem ne: 
„R uch". Krabów. Szcze­
pańska. pod „Dogodno 
w aru n k i" . 7671

PRZY JM Ę 2 uczni lub 
uezenice z całodziennem  
utrzym aniem .- W ikt pierw  
s to  rzędny. Ceny przystę. 
pne. K raków , Strzeleni-- 
15, m ieszkanie 12. 7741

PO K Ó J um eblow any z 0- 
sobnem  wejściem , wolny. 
K raków , B iskupia 2 m. 5.

7740

PO K Ó J z piecem  kuchen­
nym , um eblow any , wy 
n a jm ie  em erytom . W iado­
m ość u w łaścicielk i, K ra ­
ków, P u łask ieg o  3.

763:

P O S Z U K U JĘ  mieazka.um 
trz y , c z te ry  pokoje kom ­
fo rt, n a jw y że j p ię tro  d ru ­
gie, w oko licy  p lan t. — 
Z głoszenia I. K . C. K ra 
feó-w, — W ielopole 1 no-I 
„Z iem ia n k a" , J700

UCZCIWYM em erytom  2 
pokoje z kuchnia , blisko 
s ta c ji  — tan io  w ynajm ę 

zaraz. „P odha lan k a" — 
Bieżanów. 7774

SK LEPY  n a  owocarnię, 
korzenny, szewca, kraw ca 
tan io  do w ynajęcia. W ia­
domość: K raków , Zamko­
w a 4. 7775

POKÓJ, kuchnia, przed­
pokój, do w ynajęcia  — 
K raków , Siem aszki 15 — 
(obok P rądn ick ie j). 7776

W OJSKOW Y, bezdzietny, 
p oszukuje  od w rześnia 
pokoju, kuchni, — okolice 
P a rk  K rakow ski. Zgłosze­
n ia : I . K . C„ K raków , 
W ielopole 1, ,,Czynsz 45 
z t,"  7768

PO SZU K U JĘ  pokoju b. 
e legancko, kom fortow o u- 
m eblow anego, z wejściem  
z k la tk i schodowej. Zgło­
szenia  pod „W ygodny" 
I. K . C., K raków . W ie­
lopole 1. ^767

PEDAGOG dośw iadczony 
poszukuje kondycji. P rz y ­
g o tu je  niezaw odnie do 
wszelkich egzam inów 
w stępnych. W ybitna  spe­
cjalność k lasy  I—V. N aj­
lepsze św iadectw a, re fe ­
rencje . W szelkie in fo rm a­
c je , odpisy odw ro tną  pocz­
tą . L ublin , sk ry tk a  50 — 

A bsolw ent u n iw ersy te tu "  
2670g

,iiUd>!i- lal6 ^  Wg ,i4.K'V»i! |.
KOSM ETYCZNA SZKO­
ŁA -„NowoeZP-iiłł" ' A rty - 
m ńskiego, W arszaw a, No­
wy Św iat 26, p rzy jm u je  za­

p isy . K u rs  czterom iesięcz­
ny. W sizechstronne nau  
czan ie kosm etyki. Z ajęcia  
p rak tyczne. D yplom y koń­
czących upow-ażniają do 
o tw arc ia  gab in e tu  kosm e­
tycznego. P rzy jezdnym  u- 
la tw ien ia  m ieszkaniowe. 
P ro g ram y  bezpłatn ie.

9464k

GORSECIARSTW A —
pierw szorzędnego, k ro ju  
i szycia w yuczęę za bo- 
u o ra rju m . — Zgłoszenia: 
„G orseciarstw o" I. K. C. 
K raków , W ielopole 1.

7718

(RUTYNOWANA nauczy­
cielka, w iek średni, szu­
ka  posady — niższe klasy 
g im nazja lne , dobra kon­
w ersac ja  fran cu sk a , m u ­
zyka, niem iecki, pow ażne 
refe rencje . Pożądano zgło­
szenia z oznaczeniem  w a­
runków’, W arszaw a, K o­
szykow a 31—16. 274Sg

PO SZU K U JĘ  pokoju  z 
piecem  kuchennym  od go­
spod a rza , dobry  p ła tn ik . 
Ł askaw e zgłoszenia I. K. 
C. K rabów , W ielopole 1. 
pod „rzadow iec". : (3-‘

PO SZU K U JĘ  pokoju w ej­
ście z k la tk i schodowej, 
w okolicy  W odoeiagow 
m iejsk ich . Zgłoszenia: I. 
K. C. K raków , W ielopo­
le 1 pod „U m eblow any .

i IOO

TRZY pokoje najnow szy 
kom fort, słoneczne, p ie rw ­
sze p ię tro , zara«  do w y­
najęc ia . K raków , K row o­
derska  Boczna 63, dozor­
ca. 77^7

M IE SZ K A N IE  z ,  u trz y ­
m aniem  d la  uczenie iszkot 
średn ich , pow szechnych, 
kato liczek z in te lig e n t­
nych domów — u em ery ­
tow anej n auczyc ie lk i. — 
Cena p rzystęp n a . Kozub 
ska, K raków , K arm elicka  
8 m. 7.  ^

PO K Ó J 1, 2, z" u trz y m a ­
niem  lub bez, K raków , 
K row oderska 37 rn. 4 I p.

774o

INTELIG EN TN A
ka rodzina zapew ni dobry  
w ikt, s ta ra n n a  opiekę — 
uczennicom  m łodszym . Ni­
skie  ceny. K raków , f l o ­
r iań sk a  53, I I .  _ “

ŁADNY, czysty  pokój u- 
m eblow any, osobno w ej­
ście, łaz ienka — do w y­
n a ję ć ’?.. Kraików, D ługa 
59, mieszk-arnd© 5. 1

ŚREDNIA SZKOŁA O- 
GRODNłCZA, Łuibliin, 
Ginach U niw ersy tetu , 
trzy le tn ia , m ęska, p rz y j­
m uje w pisy . P rospek ty  
bezpłatn ie. 2833g

W PISY  — Ja ro sław sk a  
szkoła handlow a specjalna 
(spółdzielczość — sam o­
rząd — rolnictw o). Żądać 
prospektów . 2661g

SZKOŁA i K ursy  H andlo­
we prof. Nycza w pisu ją : 
K raków . Senaoka 6. rOg 
Grodzkiej. 7520

PRO FESO R g im nazja lny  
em ery tow any  lub bez po­
sady, do p rzygotow ania 
p ry w aty śty  do m a tu ry  
m atem atyczno - p rzy rod ­
niczej z francuskiem  — w 
kw ietniu 1935 — SEM I­
NARZYSTA lub sem ina- 
rzystka  do przygotow ania 
chłopca do 5-te j powszech­
nej do sie rp n ia  1934 — 
prześle życiorys, odpisy 
św iadectw  i w arunk i: De- 
lejów. Dwór, kolo H alicza 

2859g

retu-UDZIELAM lebcyj i 
szu. Zgłoszenia: „P ie rw ­
szorzędna" B iuro  ogłoszeń 
H upczyca, K raków , J a ­
g iellońska 7. 7747

[ŻDBOJOWISKfll
K RY NICA. PEN SJO N A T  
„K R ZY SIA " obok łaz ie­
nek borow inow ych i m i­
nera lnych , poleca pokoje 
słoneczne z całodziennem  
otrzym aniem  od zl. 7.50 
do 9.50. 9409k
DWÓR nad Sanem , okoli­
c a  lesisto-podgórska, — 
iPPkoie, ałtrzymapiftiw- 4-zt. 
Zgi«*'«ęnia t .-.Tomeszów, p.

i (W. n  2823g

■f W  W  v w
z a k o p a n e !

u lica  P iłsudsk iego
(w lasku) jm nsjonat 

*

T ylko  d la  zdrowych. 
Nowy, m urow any — 
p ełny  kom fort. B li­
sko cen trum , zdała 
od u licy , — zupełna X 
swoboda, ogród, las.

f K uchnia pierw szo­
rzędna. — Telefon 716 

2345k

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W
3.50. K arp a ty , lasy , Sa- 
nowe kąpiele, doskonały  
w ikt, Mycaków-Dwór. U- 
s trzyk i Solina. 7633

ZALESZCZYKI — Pensjo ­
n a t „S te fa"  wśród ogro­
dów. blisko D niestru — 
k uchnia  w ykw intna, obfi­
ta. Ceny n a jp rzy stęp n ie j­
sze- 2688g

ZAKOPANE — B ystre , 
pensjonat „E den", p rze­
ślicznie położony, ob fity , 
zdrow y w ik t od 5 zl. 
dziennie. 2745g

CUDNE widoki. W illa 
„Pod Luboniem ", Z aryte, 
pokoje 5 złotych. 7717

CIECHOCINEK. Hotel-
P ensjo n a t „K aszte lanka". 
K om fort,. — Z nakom ita 
kuchnia. Ogród, w erandy. 
Z ajazd sam ochodowy. — 
Ceny przystępne. 9586k

ZAKOPANE. N ajtańszy , 
kom fortow y pensjonat 
„P rzełęcz", ul. K ościelna, 
poieca pokoje — cztero­
k ro tne  w ykw intne u trz y ­
m anie od zl. 5.—, łazien­
ka, c iepła, zim na woda 
w pokojach. Z arząd: Mo- 

Iska ,

PORADZIMY wam bez­
p ła tn ie , co zrobić, aby 
wasze in teresy  i a k tu a l­
ne potrzeby, poszukiw a­
nia m iały szanse powo­
dzenia, osiągnęły zam ie­
rzone cele. Można to uzy­
skać drogą Drobnych 
Ogłoszeń w naszem p i­
śmie, k tóre doeiera do 
rak k ilkuset tysięcy  czy­
telników  w eale.1 Polsce. 
Napiszcie do nas. nie 
zw lekajcie. — Żadajeie 
B EZPŁA TN IE prospektu 
D robnych Ogłoszeń od 
A dm in istracji I. K. C„ 
K raków . W ielopole 1.

9403k

DOM kom fortow y, 6 ubi- 
kcyj, duży ogród, na jp ięk . 
n iejsza dzielnica K rako­
wa, sprzedam  okazyjnie 
lub zam ienić na domek z 
ogródkiem  na prow incji 
z dop łatą . — Zgłoszenia: 
I. K . C„ K raków , Wielo­
pole I, „D op ła ta" . 7783

P IE K A R N IA  nowoczesna 
urządzona, sklep, m ieszka­
nie, do w ydzierżaw ienia, 
Ochm an, T rzebinia . 7788

DZIERŻAW Ę m ałego ob- 
jek tu  rolnego blisko K ra­
kowa — zbiory — oddam . 
O ferty  pod „7.000“ Hup- 
czyc, Jag ie llo ń sk a  7, K ra ­
ków. 7789

MŁYNA do dzierżaw y po­
szukuje pierw szorzędny 
fachow iec 50 do 100 worków- 
na dobę, okolica Śląsk 
ew. K rakow skie, o fe rty  
w raz z szczegółowym opi­
sem ohjek tu  i w arunkam i 
dzierżaw y składać do I. 
K. C. K raków , W ielopo­
le 1 „D zierżaw a m ły n a" .

7660

czulska, K olesińska.
9466k

TATARÓW n. P ru tem . -  
K om fortow y pensjonat
„H elena" poleca pokoje 
z doskonaleni u trzy m a­
niem, pościelą — od 6.— 
złotych. 9465k

LANCftORONA pensjo­
n a t „W rzos" poleca na 
m iesiąc s ie rp ień  . pokoje 
słoneczne z w ykw intnem  
utrzym aniem  po cenach 
zniżonych. D la rodzin spe­
c ja ln e  u lg i. 7722

LETNISKO. Dwór Sle- 
dziejowioe, P. W ieliczka, 
dla chrześcijan . Ceny u 
m iarkow ane. O tw arte  od 
15-go czerw ca do późnej 
jesieni. P ark . śliczne po­
łożenie. wycieczki, kapie  
le. ten is, fo rtep ian , b rid  
ge. Odległość od stac ji 
1.50 km. #388k

BYSTRA koto B ia łe j. -  
„U zdrow isko. D ra Szarow­
skiego”  d la  o-ńb wjfma- 
ga jący ch  odpoczynku — 
w zględnie leczenia. Ceny 
ryczałtow e bardzo m n lar 
kowane.

PANOW IE! Szpecące, n ie­
estetyczne brodaw ki, b li­
zny. ślady  ospy, piegi, 
plam y, zm arszczki, czer­
woność nosa, rak , tlustość. 
suchość cery , w ągry , tr ą  
dzik, łupież, włosów wy 
padanie, przedwczesne ly 
sien ie  — niezaw odnie usu 
wamy. L ekarz specjalista  
p rzy jm u je  oodziennie. In ­
s ty tu t  Kosmetyczny „Me- 
d ica l" . W arszaw a, Nowy 
Św iat 26-4. 9287k

UDZIAŁOWCÓW do roz­
szerzenia zakładu nauko­
wego, pierw szeństw o p ro ­
fesorowie em erytow ani ; z 
kap itałem  i w spółpracą — 
poszukujem y. — O ferty  z 
podaniem  k ap ita łu : K ra ­
ków I ,  sk ry tk a  pocztowa 
75. 9572k

DZIEDZICE -  Ś ląsk Cie 
szyński — realność, dom 
m ieszkalny, n adający  się 
d!a adw okata, lekarza  
i t . p ., m agazyny, duży 
plac, cz tery  m inu ty  od 
s ta c ji kolejow ej, wszystko 
wolne, do w ydzierżaw ie­
n ia  w całości lub częścio­
wo. W iadom ość: Związek 
Spółek R olniczych, Cie­
szyn. 2649g

GURGULA PR E C E L K I
stone, środek k u racy jn y , 
zao strza ją  ap e ty t, do n a ­
bycia  ty lk o  W ZAPLOM­
BOWANYCH opakow a 
niaoh. .Gdzie b rak , w ysy ła  
reklam ow ą pocztów ką: oa- 
ty siąc  sztuk, zaliczeniem  
zl 16.50 op ta tn ie  F ab ry k a  
G urgu la, Ja ro s ław .

9497k

ZALESZCZYKI, pierwiszo- 
rzędny p ensjonat „ J a n i­
na" (daw niej .Słoneczna") 
poleca E m ilja  Olszewska.

2857g

PIW N IC ZN A  — P ensjo ­
n a t „U zdrow isko" poleca 
pokoje — sierp ień , w rze­
sień — ceny n iskie, kuch­
n ia  pierw szorzędna. — 
J . Bukow ska. 9587k

M A NIEW ICZE. — U zdro­
wisko leśne na  W oiyniu, 
pensjonat „W arszaw ian­
ka", przy s ta c ji, n a jp ięk ­
niej położony na wzgórzu. 
Cena 5 zl. dziennie. Hi- 
g jeniczna, sm aczna, obfi­
ta  kuchnia. D ancing te ­
nis plaża, prysznice, la ; 
zienki, kanalizacja . Dzieci 
pod opieka w ykw alifiko­
w anej freb lank i. _ Idealne 
uzdrow isko rów nież d la 
chorób dróg oddechowych, 
k a tn ra lnycb . new ralg icz­
nych, sercow ych — pole­
cane przez najw iększe po­
wagi lekarskie. Ż ądają­
cym  prospekty . 1454W

T I  1 I  6  R  A  N !
P r o s z ę  w y c ią ć  I p r z e c h o w a ć !

C O  C I Ę  C Z E K A ?
Jasnowidząca światowej sławy, Wilma Turay, osiedliła się ze swym eks­

perymentatorem, znanym ogólnie hypnotyzerem i grafologem J. KARTENEM, na 
stałe na Śląsku. Pani Turay przepowiedziała śmierć nieodżałowanej pamięci pilo- 
tów-boliatcrów Żwirki i Wigury dwa dni przed katastrofą, o czem szereg pism 
doniosło.

Niejednokrotnie za jej pomocą wykryto sprawców morderstw i innych cięż­
kich przestępstw'. Jej zdolności metapsychiczne w kierunku widzenia w dal i w 
przyszłość są zadziwiające i nie mają nic wspólnego z pseudojasnowidzami i t. p. 
magikami. Szereg ludzi ze sfer naukowych dało uznanie jej nadprzyrodzonym 
zdolnościom.

We wszelkich decydujących kwestjach, przed zawarciem małżeństwa, q o k o -  
jianiem interesów, w sprawach zdrowotnych i zaginionych osób i innych, jest 
wskazane zasięgnąć orzeczenia i porady WILMY TUKAY. Szereg ludzi ochroniła 
ona od szkody i spóźnionego żałowania.

W grze loteryjnej może zapodać numery przychylne dla danego osobnika. 
Niejeden zawdzięcza jej ten sposób majątek.

Napytania- można też nadesłać listownie, za równoczesnem wysianiem 5 zl. 
przekazem pocztowym. Przyjęcia osobiste od godziny 10—12 przed poi. i 4—6 po 
poi. Ka listy odpowiada się odwrotną pocztą.
INSTYTUT GRAFOLOGICZNY J. KARTEN, KATOWICE. Kochanowskiego II. *n. 13

Podajemy jedno z ostatnich świadectw: Pani Wilma ma niezwykłą przyszłość 
przed sobą, jako medjum jasnowidzące. Widzi obrazami lepiej jak Ossowiecki i

(—) Ludwik Skoczylas, prof. gimn. Kraków. 
Mistrz Jan Kiepura pisze również między innemi:
Na pamiątkę udalego seansu.   (—) Jan Kiepura.

215k

U P O R C Z Y W E  Z A P A R C IE  
zaburzen ia  żołądkow e i przew odu pokarm ow ego, 
ucisk, w  żołądku, n iesm ak j w  ustach , mdłości, 

obstrukcję , leczą 
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A , 
w yw ołując łagodne i bezbolesne w yprożm em e 

Cena pud, zt. 1.50, podw. pud. zl. 2 50.
Żądać w  aptekach  I składach aptecznych.

DOTRZEĆ DO KLIENTA
ebee dzis ia j każda firm a. 
W śród k ilkuset tysięcy  
czytelników  naszego p i­
sm a są napew no klienci 
w szelkich firm . — Można 
tra fić  do nieb przez tan ie  
ogłoszenie drobne. Ż ądaj­
cie BEZPŁATNEGO pro­
spektu  Ogłoszeń Drob­
nych w t. K. C. od Ad­
m in istrac ji — K raków , 
W ielopole 1. W ten pro­
s ty  i tan i sposób zn a j­
dziesz wieln klientów .

4787Ł

N A PISZ do słynnego g ra ­
fologa W om outha, podaj 
datę urodzenia, dowiesz 
się, jak ie  czekają cię 
zm iany. Czy m asz powo­
dzenie w spraw ach fin an ­
sowych, grze, miłości, 
jak i ch a rak te r , zdolności, 
przeznaczenia. Na koszta 
analizy  horoskopu załaez 
1.50 zł. znaczki pocztowe. 
Osobiste p rzy jęc ia  co­
dziennie: K raków , W olska 
21, p a r te r. 7779

FA BRY K A  w ru ch u  no 
wocześnia urządzona we 
w łasnych nowych bndyn 
kach poszukuje spólnika 
z wkładem do 100.000 zło 
tych  na bardzo korzyst­
nych w arunkach. Zgłosze­
nia  do A dm in istracji I. 
K. C. K raków , W ielopołc 
1, — pod: „F ab ry k a  100".

757/

D Y SK R EC JĘ ZAPEW - 
N IA JĄ C  Inform uje o k a ­
żdej osobie w k ra ju  i za­
g ran icą  uw zględn iając 
stan  m ajątkow y, — wiek, 
stan , ch a rak te r , opin ję, 
stosunki rodzinne, p rze­
szłość, zawód i dochody, 
zadłużenie, try b  życia  
etc. — istn ie jące  od 1887 
roku — B iuro W yw iadow ­
czo In fo rm acy jne , H iero­
nim W eiss, K raków , Smo­
leńska 16, Teł. 124-53.

9364k

TRW AŁA ONDULACJA
oraz farbow anie włosów 
w ykonane w firm ie  „ B ri­
s to l" , K raków , P lac  Ma­
r ja c k i 9 Tel. 126-54, je s t 
samo przez się najlepszą 
rek lam ą. Nic w ierzysz — 
w stąp, p rzekonaj się.

7683

DETEKTYW  koncesjono­
w any, K raków , D ługa 27, 
Tel. 171-03. przeprow adzi 
każdą poufną spraw ę, 
specjalność — obserw a­
c ja . 7709

Nr. 83. D ziękuje za po­
zdrow ienia. — W raca j
ja k  n a jp ręd ze j — d a j
znać k iedy — oćźekuję!

2842g

MŁODA, u sta lona  u rzęd ­
niczka szuka pożyczki 
300 zł. dziesięciom iesięcz­
ne sp ła ty  wekslowe — so­
lid n ą  poręką. Zgłoszenia; 
I. K . O. K raków , Wieio- 
pole 1, „K onieczność 300".

7770

ZAM IANA. K tó ry  z  asy ­
stentów  okręgu krakow ­
skiego zam ieni m iejsce 
służbow e I. K . B .ł Wa- 
rn n k i: m jstura, odbyto,
służba wojskow a. Zgłosze­
n ia  pod „Z am iana", IK C ., 
Bydgoszcz, Gdańska.

12) B

CIAŁA sw ędzenie, o raz  
wszelkiego rodzajn wy­
rzu ty  skórne nsow a krem  
Lain Aga (z kogutkiem ). 
Idealny, nieszkodliw y ko­
sm etyk, osuw ający w ady 
naskórka. 8981g

BIURO porad praw nyoh 
w spraw ach ad m in is tra ­
cyjnych Dra K arola A rcla  
w K rakow ie, nl. Ja b ło ­
nowskich 8 — za ła tw ia  
spraw y, zm iany nazw isk, 
obyw atelstw a, cudzoziem ­
ców budowlane, przem y­
słowe, koncesje l k a r ty  
rzem ieślnicze, wojskowe, 
wodne, m etrykalne, podat­
kowe. inw alidów , koucft- 
sy j monopolowych, sp ra ­
wy adm in istracy jno  k ar­
ne, skarbowe- karne i t  p.

9094 k

.ŁOCARNO". K raków  — 
Prądnik  Czerwony — co­
dziennie D ancing od go­
dziny 22. 7791

K ARNISZE etylow e, o- 
praw a obrazów, fo togfa- 
fij. oraz robót reczrech  
n a jta n ie j R iibner, K ra ­
ków, P lac D om inikański 
4. 9603k

M OJE kochanie! gdziekol­
wiek będę, kochać n ie 
przestane — sam zdaję się 
na los — inaczej nie mo­
rę — nie m artw  się, hła- 
iam . „S karb". 7750

KA2DI) CHOROBĘ ULECZYSZ
jeżeli regularnie zażywać będziesz

ZIOŁA Dra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

cena
3.50

3.50

3.-#

4.—i
5.50 
4.—

1.50

Nr. 1. — w  kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . . .
Nr. 2. — w reumatyzmie, artretyzmie. złej przemia­

nie materii, aieczystości cery. chorobach
skórnych , . . . , ............................

Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, wątro­
bowych. żółtaczce , . . . . .

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, bez­
senności, ogólnem wyczerpaniu . . .

Nr. 6. — w niedokrwistości i ogólnemu osłabieniu 
Nr. 7. — w chorobach nerkowvch i pęcherzowych 
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem zatwardze­

niu ! hemoroidach . . . . . .
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu, w aptekach skła­

dach aptecznych i drogeriach iub w wytwórni 
„POLHERBA* -  KRAKÓW, PODGÓRZE. Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwór­
ni broszurę „Jak odzyskać zdrowie**. 2l80k

K T O  zdrowie 
szanuje, ten f  l  

, . © Ł Ł A “  
kupuje!

Przyjmować :ylko w orygina m-n» y-a*uwaniu i  banoentę
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i i f a i y i g f f l l
PRZED STA W ICIELSTW A
uo ob jęcia  na poszczegól­
n e  województwa za m ałą 
k au c ją , na rew elacyjny 
w ynalazek. — Zgloazena: 
I .  K. C., Katowice, Ma­
r ia c k a  1, „W ynalazek4*. 

|  U26Kt

UCZNIA drukarskiego, 4 
k lasy  gim n., zam iłowane­
go do zawodu, przyjm ę. 
K raków , Kościuszki 3.

7652

OGRODNICZKI — LUB 
OGRODNIKA kaw alera 
iub  żonatego, do większe­
go ogrodu handlowego, 
7. dobrem i, sam odzielne- 
ini św iadectw am i, p rzy j­
m ie  Zarząd Dóbr Czudec. 
Odpisów św iadectw  n ie  
zw raca się. 2803g

POSZUKIW ANY jes t in ­
żyn ier - m echanik lub 
h u tn ik  jako  zastępca kie­
row nika ruchu do Z akła­
d ó w  m aterjalów  ognio­
trw ałych . W ym agana jest 
p rak ty k a  i dośw iadczenie 
w ruchu fabrycznym  
choćby i w innej branży. 
O ferty  z curricu lum  vi 
tae . odpisami św iadectw  
4 fo to g rafją  należy sk ła ­
dać w Biurze Ogłoszeń 
Feliksa S ta tte ra . K ra ­
ków. Rynek Gi. 8, — pod 
„E . W ." 9564k

KONKURS n a  polonistkę 
(tę) — historyczkę (ka) 
z pelnemi kw alifikacjam i. 
Szkolą H andlow a, J a r o ­
sław . Pożądane i inne 
kw alifikacje . 2585g

URZĘDNIK m łody, en er­
g iczny, w ykształcenie ko- 
m erej a Irae - pratw aicze, 
m ógłby o trzym ać ko­
rzy stn ą  pozycję w wiiej- 
kiem  przedsiębiorstw ie 
przem ysłow em . — 7 |  'o 
szenia  z odpisam i św ia­
dectw, re fe rriic jam i: — 
I .  K. C. K raków , W ie­
lopole 1 „C en tra la" .

77114

P A N IE  osiągną zawodo 
w ą samodzielność przez 
15-dniowy kurs robienia 
rękaw iczek skórzanych.— 
Zgłoszenia do dni 3-ech 
o godz. 6—8 pop. Biłgo 
ra jów  na, K raków , Łob 
zowśka 47 ofc. parter, 
m ieszk. 10. 7720

POTRZEBNA na 2 mies. 
m aszynistka, osobista se­
k re ta rk a , 150 zł. m iesięcz­
nie, m ieszkanie. Zgłosze­
n ia : B iuro ogłoszeń, K ra ­
ków, Sienna 12, „Zdolna".

7777

PANNA % szyciem , robo­
tam i ręczneini, potrzebna 
do pomocy przy gospo­
darstw ie  domnwem. Zgło­
szenia: P. Modlnica pod 
K rakow em , Tomaszowice 
dwór. 7785

P r a k t y k a n t  rolniczy,
obeznany z gospodar­
stwem mlecznem. na m aiy  
folw ark potrzebny zaraz. 
O ferty  ty lko  pisem ne z 
re fe rencjam i: Zarząd Ru­
szczą, p. W yciąże pod 
Krakowem . Nieuwzględ- 
nione bez odpowiedzi.

REJON OW I przedstaw i­
ciele, oraz wojnżerowie do 
sprzedaży żarówek rege­
nerow anych, skupyw ania 
s ta ry c h  przepalonych ża­
rówek, o taz  rozpowszech­
nienia w entylatorów  m ar­
ki „ w ic h e r" , poszukiw a­
ni. M. Szeps, Łódź, M agi­
stracka  16. 9589k

OGRODNICZY pomocnik 
potrzebny. M ieszkanie, 2 
złote dziemnie, procenty. 
K raków , S ienna 12. —
„W szystk ie  robo ty".

7691

UCZNI sto larsk ich  po- 
i:-7.rtbn. Zgłoszenia: W y­
tw orni* m ebli, — M ichał 
W ojtala , ' W ola Justow - 
ska, K raków . 7764

PAN N A  uzdolniona w 
ekspedycji m asarsk iej
po trzebna zaraz. K arol 
Polek, K raków , Różana 
9. 7771
CHŁOPCÓW do p rak ty k i 
poszukuje w arsz ta t elek- 
tro-techuie.zny. Zgłoszenia 
pod ,.J . B. 16" do IKC., 
K raków , W ielopole 1.

9592k

AGENCI na poszczególne 
w ojewództwa poszukiw a­
n i. — Zgłoszenia: B iuro 
,4*a r" . Toruń pod „300".

9590k

AGENCI (tki) handlow i, 
prow izja, pensja  90 zi. za­
pewniona — # piszcie: 
„K rak u s" , Tarnów . 
_____________________2852g
DO gospodarstw a 100 
mor g. potrzebny zaraz 
p rak tykan t. Odpisy św ia­
dectw i podanie w aru n ­
ków, k tó rych  n ie zw raca 
się, nadesłać: M ączyński, 
W lerzbów, ost. p. N arajów  

1158L

FR Y ZJER  G oldberger -  
Nowy T arg  — poszukuje 
n atychm iast ondulatorki- 
n ian ikurzystk i. W arunk i: 
w ikt, m ieszkanie zapew ­
nione. Gażę podać, 2860g

ZASTĘPCY (czynie) i 
podzastępcy po trzebni od 
zaraiz do sprzedaży bez­
konkurency jnych , p ie rw ­

szej p o trz e b y  a rtyku łów  
spożywczych na  w oje­
w ództwa: Łódź, K raków  
i Lwów, oraiz n a  pow iaty. 
Zastępcy zarob ią  2&% od 
sprzedanego ' tow aru , — 
podzawtepcy 35%, sprze­
dawcy 60 procen t. udo­
w odniony zarobek m ie­
sięczny d la  zastępeów po 
lOOii—9000 złotych, pod­
zastępcy • 300—600, sprze­
dawcy pó 200—3iH) złotych 
i w yżej. Do przejęcia  to­
warów zastępcy winni 
posiadać przy na jurniej
po 1000 złotych po;J. 'm 
stępcy 200. sprzedaw cy 
po 20 złotych w gotówce. 
K redytów  nie udzielam y. 
Żadnych kaucji nie p rzy j­
m ujem y. W razie nie- 
Kprzedanm, tow ary  przy j 
mujeony z powrotem i 
irówno w artość zw racam y 
w gotówce. O ferty  k iero­
wać do A. S tasinkiew i 
cza, genera ln tgo  zastępcy 
fab ryk i „P iw ow ar Sm a­
kosz**, W arszaw a, Al. J e ­
rozolim skie 17, m. 58. — 

2863g

Za najpiękniejszy obraz na terenie wojew. łódzkiegi

E K SPED JEN TK A  lub
eksped jen t do la t 25, z 
k ilku le tn ią  p racą  sklepu 
w^uno-kolonjalmego o trzy ­
m a posadę s ta lą , z u trzy ­
m aniem , z czasem objąć 
kierow nictw o. Zgłoszenia 
IKC. Kraików, W ielopole 
1, „Posada 0 .‘‘. 20'4g
UZWAJACZY m aszyn e- 
leiktirycznych, zmiienny, 
s ta ły , kw alifikow anych, 
poszukujem y. „V o lta‘% 
Kraków, Tomasza 32. —

9604k
P A N IE  ze zdolnościam i 
rysunkowym i. mogą o- 
trzym ać posadę po prze­
szkoleniu retuszu  foto­
g ra fii. Zgłoszenia: K ra­
ków, K row oderska 7, m. 
2, godz. .W . 7746

MAGISTRAT m iasta  No­
wego T argu  ogłasza kon­
ku rs na posadę: a) lekarza 
m iejskiego, b) s ie rżan ta  
M iejskiej S traży  bezpie­
czeństw a z uposażeniem  
ad a) X st. służb., ad b) 
X II  st. służb. W arunki ad 
a) 1) obyw atelstw o po l­
skie, 2) dyplom, 3) p ra k ­
ty k a  lekarska, 4) wiek lat 
40, ad b) 1) obyw atelstw o 
polskie, 2) ukończona szko­
ła powszechna. 3) wiek 
la t 40, 4) odbycie p rak tyk i 
w służbie bezpieczeństwa. 
P ierw szeństw o m ają  w y­
służeni zawodowi w ojsko­
wi. oraz b. fu n k c jo n ariu ­
sze P. P. O ferty  z odpisa­
mi św iadectw  i dokum en­
tów należy wnosić do M a­
g is tra tu  m. Nowego T ar­
gu do d n ia  15 sie rpn ia  
1933. Podan ia nieuwzględ- 
nione pozostaną bez odpo­
wiedzi. K om isarz rządo­
wy: Mgr. A ndrzej S ta ­
choń. 9606k

BEDNARSKI czeladnik,
dobry robotnik i facho­
wiec do fabryk i octu na 
Górny Śląsk na s ta łą  po­
sadę poszukiw any. O fer­
ty : I. K. C., Katowice, 
M arjacka 1, pod „Czelad­
n ik". 1140Kt

ZARZAD dóbr Laskowa, 
poczta Limanowa, potrze­
buje zaraz panny  do po­
mocy pani domu. Szkoła 
rolnicza i ogrodnicza w y­
m agana. 9613k

29 DO 39 ZŁOTYCH dzien­
n ie zarobią energiczni 
sprzedaw cy poczytnych 
broszur, książek i czaso­
pism w każdej miejscow o­
ści. Zgłoszenia do Adm i­
n istrac ji Nowin. T arnow ­
skie Góry, pod „W ielki 
zysk". 1133Kt

PA N I m łodej,' in te lig en t­
nej, do prow adzenia do­
mu poszukuje. Zapozna- 
nie w K ra k o ^ o  lub W ar­
szawie. Zgłoszenia: IKC., 
Poznań, św. M arcin 48, 
pod „P raw n ik ". 502P

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Kraków, ul. św. Jana  8 .

Nowości powieściowe w pięciu językach. 
Książki uaukowe. — 35.000 dziel.

ABONAMENT 2 ZŁ.
P.T. Wojskowi, Urzędnicy DC7 V A II f i l
państw , i pryw . i Studenci D Ł L l\K UIJ1.

TU sobotę odbyło sie w Łodzi rozdanie n a g ró d zw yc ię zco m ra jd u  tu ry  styczne  po w  po­
szukiw aniu  najpiękniejszego krajobrazu z  terenu w ojew ództw a łódzkiego. N a zd ję­

ciu wojew. H auke-Nowak wręcza nagrody uczestn ikom  rajdu.

Posad poszukują
SALONOWO-jazzowy mie 
szany kw arte t lub trio  
z najnowszem i in strum en­
tam i — wolne od p ierw ­
szego w rześnia, ew entual­
nie od szesnastego sie rp ­
nia. Zgłoszenia do IK C., 
K raków . W ielopole 1, pod 
„Powodzenie zapewnion*-*.

2 70g

SIEROTA la t 22, poszuku­
je  posady pokojowej, do 
szp ita la , lecznicy, s an a to - 
r ju m , zaraz lub od 15 
sie rpn ia . Zgłoszenia pod 
„P raco w ita" , B iuro ogło­
szeń H upczyca, K raków , 
Ja g ie llońska  7. 7749

PISA R Z gospodarczy, la t 
24 z ukończoną szkołą 
rolniczą 6-let.nią p ra k ty ­
ką, zna się na wychowie 
wszel ki ego * iriwem t a rz a . 
indyw idualnem  . żyw ie­
niem  krów m lecznych — 
upraw ie ro li, poszukuje 
posady od 1 w rześnia lu t 
r . Zgłoszenia: Łuczak,
S tan i sta w, d wór M id ow­
ce, poczta Ułaszkowce.

2847g
GOSPOSIA młoda, do­
św iadczona, — poszukuje 
posady od 15 sie rpn ia  br. 
do sam otnej osoby w zględ­
nie do dwóch osób, n a jch ę t­
n iej w K atow icach, może 
być na w yjazd. Zgłosze­
n ia: I. K. C., K atow ice, 
M arjacka 1, pod „Sym pa­
tyczna". 1139Kt

KORESPONDENTKA pol­
sko-niem iecka. s iła  p ierw ­
szorzędna. z dłuższą p ra k ­
ty k ą  biurow ą, poszukuje 
odpow iedniej posady. — 
Zgłoszenia: I. K . C., K a­
towice, M arjacka  1. pod 
„T łum aczka". 1142Kt

SIERŻANT żanrlarm erji 
w rezerw ie, kaw aler la t 
40, energiczny i bez­
w zględnie uczciwy, obec­
nie p isa rz  gospodarczo- 
podwórzowy (gum ienny), 
poszukuje posady od 15 
sie rpn ia . Łaskaw e zgło­
szenia: I. K. C.. Lwów. 
ul. K opern ika 9. — pod 
„S ie rżan t" . 1164L

PA N I m iła, sym patyczna 
gosposia, szuka posady 
sek re ta rk i, rep rezen tan tk i 
w k u ltu ra lnym  domu — 
wiek średn i. Zgłoszenia: 
I. K. C., Lwów. K oper­
n ika 9, „P rzy jaźń " .

1159L

PROSZĘ w pływowe o- 
soby o pomoc w u zyska­
niu posady. Mogę złożyć 
kaucję. Łaskaw e zgłos-ze- 
n ia: I. K . C„ K raków , 
W ielopole 1. pod „Uczci­
wy woźny G. Z." 2861g

POMOCNIK gosp. z czte­
ro le tn ią  p rak ty k ą , ukoń­
czoną szkołą rolniczą. — 
znajaev  dokładnie książ­
ko wość gosp.. — p ragn ie  
zmienić sw oją posadę od 
zraz lub 1 październ ika 
r. b. O sta tn ia  niew ypo­
w iedziana posada 3 la ta . 
Łaskaw e zgłoszenia u p ra ­
sza się do I . K. C., K ra ­
ków, W ielopole 1, nod 
.Czarny P. S."

K ra 
noc

 2848g

LEŚNICZY kw alifikow a­
ny  p o stu k u je  posady 
w ząmian da .nauczyc ie l­
ską. Oddział IK C . Zako­
pane „30". 9597k

MŁODĄ absolw entka k u r ­
sów handlow ych poszuku­
je  odpow iedniej posady, 
posiada rów nież zrnajó-’ 
m ość; gotow ania pp*"' w 
jarsk ich , m ięsnych. IK C., 
K raków , Wrielopole 1, — 
pod „CliOjzi-żby n a ty ch ­
m iast" . 7760

1 5 % tefisic
test mudio

gdyż fes! o 
1 5 0 /c  

wydalnieisze
SZOFER in te lig en tn y , do­
bry  m onter, w ładający
językam i, trzeźw y, uczci­
wy, szuka posady szofera, 
m agazyniera  we dworze, 
starszego gajow ego. Do­
bre św iadectw a, poważne 
referencje . Złoży kaucję. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków, W ielopole 1, pod 
„W . G." 2867£

INTELIG EN TN A  poszu­
kuje p racy  do w szystk ie­
go zaraz. Zna szycie. — 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków, W ielopole 1, .Ciężkie 
położenie". 7757

DAM 300 zł. za w yrob ie­
nie posady w m a ją tk u : 
szofera, m ag azy n ie ra  lub 
starszego gajow ego. Po­
siadam  dobre św iadectw a, 
poważne referencje. Zgło­
szenia: I. K. C„ Kraków% 
W ielopole 1, pod „W . G."

2868g

SZUKAM p ra c y  — p rzy ­
gotow anie do klas g im ­
n azja lnych , zarząd  do­
mem, w ykształcenie, — 
św iad ec tw a .— Zgłoszenia: 
I. K . C., Lwów, K opern i­
ka 9, „ J . Ł ."  1147L

SPORT-UM ENT MATULI

S u m e r  i  sa ty ra .
W ATELIER MODERN 1STYCZN EM.

Mistrzu, czy  pan nie uważa, że na tym  por­
trecie mam troszeczkę za szerokie usta...?

W YKW INTNA kuch ark a  
szuka zajęcia. Z głoszeńja: 
I. _K. C.. K raków , W ielo- 

,,P ierw szorzędnapole 1, 
gosposia". 7739

CH EM ICZRA  (dyplom  u* 
n iw ersy te tu  w stopn iu  m a­
g is tra ) , p racow ita  i su ­
m ienna, p o sia d a jąca  rocz­
ną p rak ty k o  w laborato - 
r ju m  bakt.-ckem icznem  i 
2 -letn ią w lab o ra to rju m
a n a lity c z n y m , p rag n ie
zm ienić posadę. Zgłoszenia 
do I . K . C„ W arszaw a, 
K rak . P rzedm . 9, d la  
„M gr. H. K .“  1455W

FA R B IA R Z  fu te r , szkoła 
lipska, by ły  w łaściciel
f a rb ia rn i fu te r  w W ar­
szaw ie, poszukuję odpo-
w iedńiej p ropozycji, Leon 
Press, Olkusz. 2S14g

PA N N A , m joda, w ycho­
w ana ng w si. nap raw d ę  
uczciw a, szuka posady 
k as je rk i, do pom ocy w 
sklepie , domu lub podob­
nej, ty lk o  we Lw ow ie. — 
R eferencje  pow ażnych o- 
sób. (Sam otni panow ie w y ­
kluczeni). — Zgłoszenia: 
I. K . C„ K raków , W ie­
lopole 1, „S zlach e tn a  K. 
N.“ 2853g

ELEKTROM ONTER, r a ­
d iom echanik , posiadający  
w ykszta łcen ie  handlow e, 
p ra k ty k a  a d m in istrac ji 
fab ry czn e j, o sta tn io  jako 
urzędn ik  e lek tro techn icz­
ny, z pow odu zastaw ien ia  
fa b ry k i poszukuje  p racy . 
Z głoszenia: I . K . C„ K a­
tow ice, M a rjack a  1-, pod 
„ E le k tro n " . 1127Kt
W A M ERY CE prow adzę 
spadkow e sp raw y . — K o­
sz ta  m oje. T o rn ń , M ickie­
wicza 79/6. „ P ra w n ik " .

2687 e

BEZ SU B SY ST E N C JI
ste n o g ra f , m atem a ty k , 
(chem ik), h ip o te k a rz  _— 
szuka posady . 450 zł. m ie­
sięcznie. —• L onczak, K ra ­
ków, K anon icza . 7721

F R Y Z JE R  m ęsko - dam ­
ski, w  m ęsk im  odpow ie­
d n i, sz u k a  posady . Podać 
w a ru n k i „pod sta te czn y " . 
I .  K . C. Krak.ów, W ielo­
pole 1. 4726

F R Y Z JE R  s ta rsz y , m ęski 
p ierw szorzędny , poszuku­
je posady  zaraz . I. K . C.
K raków , W ielopole „pod 

szy b k i" . Ti 27

RO LN IK  z 3 -le tn ią  szko­
łą  ro ln iczą , . p ra k ty k ą  8- 
Ie te ia  w m a ją tk a c h  h o ­
dow lanych , ry b n y c h , le ­
śnych , z dobrem i połeee- 
n m i  pi* z a k u je  posady 
n a jc h ę tn ie j pod dyspozy­
c ję  w łaśc ic ie la . — R. H. 
Zamość, Sik. p. 166.

2802g

P R Z E D S T A W IC IE L  r e ­
p re z e n ta c y jn y , dobrze za ­
p row adzony w sz p ita la ch , 
a p tek ach  i  d ro g e rja c h  w 
c a łe j Po lsce p rz y jm ie  do­
datkow o pow ażne p rzed ­
staw icie lstw o  za p ro w i­
zją . Z głoszenia  I .  K . C. 
Kraików, W ielopole 1 pm ' 
„P rzed staw ic ie l" . 7762

P IE L Ę G N IA R K A  do n ie ­
mowlęcia,, m łoda, m iic i 

pow ierzchow ności, z p ra k ­
ty k ą  zak ładu  i p ry w a tn ie , 
zn a jąca  zasady  sz tuczne­
go k a rm ien ia , szuka p o ­
sady. O ferty  do I. K . C. 
K raków , W ielopole 1 pod 
„N iem ow lęta G. K .“ .

2854g

F R Y Z JE R S K I pom ocnik 
m ęski, z dobrem i począt­
kam i o nd u laoj i, po^ z. u .. 
je  posady zaraz . Salon 
„R o y a l" , G rażyńskiego 1, 
R ybnik , d la  pom ocnika.

2843g

MŁODY, IN T E L IG E N T ­
NY kaw aler, z redukow a­
ny u rzęd n ik , uczciw y, e- 
nerg iczny , poszu k u je
p ra k ty k i  ro ln icze j w m a­
ją tk u . Ł askaw e 'Z głosze­
n ia :  I. K . C. K raków , 
W ielopole 1 „U C ZC IW IE  
ZARAZ". 2845g

U PRA W N IO N Y  T E C H ­
N IK  - DENTYSTA posia­
d a  w łasne narzędziia, fo­
tel, w ie rta rk ę , o raz  ca le  
u  rządiżen i e g  ab i n e tu , po­
sz u k u je  posady za pen ­
s ją  lub sam odzielnego 
prow adzen ia zak ładu  den­
tystycznego  w K rakow ie 
lub okolicy . Pod „Od. 1. 
w rześn ia‘S IK C . K raków , 
W ielopole 1. 9594k

W IL L Ę  n iedużą  w Zako­
panem  kupię. Z głoszenia: 
l. K . C., G dynia, Św ięto­
jań sk a , „G otów ka".

214 Gd

TANIO nab y ć  m ożna dzi­
s ia j w iele rzeczy : dom y, 
w ille, m a ją tk i, m eble, 
u rząd zen ia  i t. p. D obre 
okazje  są  częste. S z u k a j­
c ie  ich , d a ją c  og łoszen ie  
d robne do naszego p ism a, 
k tó re  cz y ta  codziennie 
w ca łe j Polsce k ilk ase t 
tysięcy  czy te ln ików . — 
O trzym acie  m nóstw o o fe rt 
i kup ic ie  tan io . Ż ądajc ie  
B E ZPŁ A TN IE  p rosp ek tu  
Ogłoszeń D robnych od 
A d m in istrac ji I. K. O.. 
K raków , W ielopole 1.

9404k

ZGŁOSZENIA 1 o ferow a­
nych do k u pna domów, 
pare l, m ają.tkóf? gospo­
d arstw  — przyjńnuje bez­
p ła tn ie  poważnie BiurO 
H andlow e „CO M ERCIA ‘% 
K raków , Szewska I.

9537k
K U P IĘ  ośrodek m ó ją tk u  
K ieleckm , Sandom ierskie,
5„1 r. i  n,S-rg0;yn ia . I. K. C., Kraków 
W ielopole 1, „55". 2783^

SA]VIOCHÓD osobowy len 
pię o k azy jn ie  Zgłoszenia 
do IKC. K raków , Wielo- 
pole 1. pod „A u to  Cg‘‘ 

1163L

S p r z e d a ż
MORELE zaleśzczycjtia  
wyborowe 15 z ło tych  — 
Miód ku racy jn y  17, pojni- 
dory 9, p ięc iok jlogram ow e 
opakow anie franco  za licz ­
ką w ysyła Spółka O w ocar- 
ska, Zaleszczyki. 27.35g

O FIC ER SK IE  m u n d h ry ,
czapki, pasy, wszelkie od­
znaki n a jtan ie j B ren n er. 
Kraków. F lo rjań sk a  36.

9566k
MORELE zaleszczyekie — 
wyborowe złotych 15.—, 
Morele dziczki I I . -  pięeio- 
kilowe opakowanie franco  
zaliczka w ysyła „Sachoro- 
wiez , Zaleszczyki.
 ___________  , 2713g
K ILIM Y  artystyczne z 
najlepszej wełny, oraz pa 
s ia k i i dyw any poleca po 
cenach znacznie 1 zniżo­
nych  w ytw órn ia „O gni­
sko", — K raków , Rynek 
45, I  p. — P-T. U rzędni­
kom n a  r a ty . 958"'-

M EB LE pierwszoraedine 
poleca W ytw órn ia  m ebli. 
M ichał W ojtiala. W ola 
J  u stow ska, K raków .

7765
PIA N IN O  „S tin g e l" , t a ­
nio sp rzedam ,' stro ic ie l 
B ild , Podgórze, W idok 6. 
Tel. 177-72. 7763
POSIA DŁOŚĆ 10 m órg s a ­
du, sucha , ła d n a  m iejsco ­
wość koto  B ydgoszczy, — 
in w en ta rz , żn iw a, um ebło- 
w an ie  — sprzedam . Zgło­
szen ia : I . K . C.; B y d ­
goszcz, G dańska, — pod 
„ L e tn isk o " . 124B

W BRZUCHO W IC ACH
w ille kom fortow ą, blisko 
s ta c ji, sp rzedam . Zgłosze­
n ia : I. K . C., Lwów, Ko­
pe rn ik a  9, pod „W illa" .

1165L

W IĘ C E J SPRZEDAĆ, po­
w iększyć ob ró t może ty tk o  
f irm a , d a jąca  znać o so­
bie  w c a łe j Polsce. — 
U m ożliw ia to d robne ogło­
szen ie  w Gaszem piśm ie) 
cZytanem  codzienn ie przez 
k ilk ase t ty sięcy  osób. — 
Tam się  og łasza jc ie ! —  
Z adajc ie  B E Z P Ł A T N IE  
prospek tu  Ogłoszeń D rob­
nych od A d m in is tra c ji  
IK C ., K raków . W ielopole 
1 Nowi k lienci w y n ag ro ­
dzą W am  w szelkie koszta .

4788k
DYNAMO do e le k try c z ­
nego sp a w an ia  260 a m p e r  
o k azy jn ie  sprzedam . — 
W iadom ość: S ta t te r ,  K ra ­
ków, R ynek  8. 9603k

S K L E P  SPOŻYW CZY -
m ieszkan ie, DOM EK no­
wy, — K A M IE N IC ZK Ę  
K O M FORTOW A o k azy j­
n ie  sprzedam . K raków . 
S zp ita ln a  20, WYRW ICZ.

7753

K A M IE N IC Ę  czynszowa 
w ry n k u  pow iatow ego 
m ia sta . Poznańskie , sp rze­

dam . w p ła ty  30.000. Zgło­
szen ia : I . K . C„ Poznań, 
św. M arcin  48, — ,.Nr. 
10.523“ . 503P

KOCIOŁ parow y o  po ­
w ierzchni ogrzew alnej 5 
m 2 w ysoki 2.20 m. ś re d ­
n icy  80 cm. o ciśn ieniu  7 
a tm . okazy jn ie  do sp rze­
d an ia . P isem ne zgłosze­
n ia : K raków , S k fy tk a
poczt. 152. 9600k
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CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia drobne:
OstL drobne ia  słowo . , .
Dla poszukujących pracy . .  
Matrymonj«lne

Choroby wątroby — Kamienie żółciowe, 
Choroby przemiany materji

leczą zioła

CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGG
OBJAW I KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: Ból w bokach i dołku podser- 
cowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolew anie w w ątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Język  obłożony. O dbijanie gazami. Gorycz i n iesm ak 

•*- W zdęcie * burczenie w kiszkach. Bóle i zaw roty  głowy.
I ODCZAS ATAKÓW: w dołku i w ątrobie silny ból, k tó ry  się rozcho 
dzi ku  stronei ty lne j w pasie, krzyżu i sięga do łopatki. W zdęcie 
brzucha, rozsadzanie żeber, parcie n a  kiszkę stolcow ą. Niekiedy wy­

m ioty żółcią, zim ne poty, żółtaczka.
n ,̂ ^ i ? ZC*egÓ,y knpacii w broszurze Dr. Med. T. NIEM OJEW SKIEGO.

\ CI-A; 7  Ia,boratorjum fizj.-chemicznem „CHOLEKINAZA" Warszawa, 
ul. 5, tel. 9-74-96 oraz w aptekach i składach aptecznych. Cena

______ puoeuia zi. 2.60, Na prowincję wysyłka pocztą. — Broszury bezpłatnie.

Dr. nied. T .  NIEMOJEWSKI p r z e n i ó s ł  przyjęcia chorych w W a r s z a w i e  j 
z ul. Litewskiej Nr. 3 na ul. Koszykową Nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej). 41aok
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Najmniejsze ogłoszenie drobne' iiczymy tff słów*
Drntinlś^ liciymy podwójnie.„Drobne oglosreni. mogę być drukowane tylko crarna 

tarb*. _  Zastrreien m ielca  dla „drobnych" ogtoaseń nic 
przyjmujemy. -  Przydział ogłoszeń do odpowiednich l-u- 
bryk załezity^ jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy u ru ia e tŁ n ie  mi n o t r im k *  
Z. ząstrzeżenie m ie j« . dolicza .  T .  . « %
Za układ tabelaryeanjr _ . . . . .  .  10%
Za druk czerwony ,7:,*

r,';,5k ^ k: « J  1 k “wk * r ° W y ™ doli*, “ ^  « ’Pierw­szy kolor 1*9%, za każdy następny kolor ST/, do zasadni- 
czi-j reny ogłoszenia. -  Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia aię !

Uwagi ogólne:
Administracja nic przyjm uje odpowiedzialności sa term in 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie m atryc 1 klisz. 
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje Adm inistrację ty lko wów­
czas, gdy za tak ie  zastrzeżenie zostanie zapłacona p rz e ­
widziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, k tó re  za­
sadnicze nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają  
do żądania zw rotu gotówki, ani też nie zobow iązują 
A dm iriM racji do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklam acje będg uw zględniane, o ile zostań* 
wniesione do dni 8-ntiu od daty ukazania się ogłoszenia 
lub  od daty otrzym ania rachunku Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać bądzie rów . 
n ic i-Je  ogłoszenia, k tóre zostały zam ówione poprzednio  
a nie byty zgóry zapłacone. -  W ydaw nictw o zastrzeua 
sobie praw o me umieszczenia ealcgo ogłoszenia w zg lędn i, 
jego części bez podania powodów. Komunikatów i / n i .  
tnycli nie umieszcza się. -  Zniżek nie udziela s i /

CodŁ** — Zarmdca: Fefiks Korczyński.




